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G A Z E T A  P O W I A T O W A - W I A D O M O Ś C I  O Ł A W S K I E 

Dla gazety, zrodzonej z tamtych 
wolnościowych zrywów, 
to ważna rocznica

Wtedy, w 1989 roku, wszystko było dość 
proste - zdecydowana większość Pola-
ków chciała upadku komunizmu. Chcie-
liśmy transformacji, zbliżającej nas do 
zachodniej Europy, bo zawsze czuliśmy 
się jej częścią. Dziś ponad 70% rodaków 
ocenia, że warto było zmieniać ustrój. 
Obiektywnie, za pomocą liczb, wykre-
sów i tabelek, bez problemu można wy-
kazać sukcesy. Wielu historyków i eko-
nomistów dowodzi, że mamy za sobą 
najlepsze 25 lat w dziejach Polski. 
Subiektywnie każdy z nas ma swoją oce-
nę tego, co zaszło po 1989 roku. Ocenę 
zależną od kosztów, jakie wraz z najbliż-
szymi musieliśmy ponieść za dokonane 
przez większość wybory, za błędy i za-
niechania rządzących, za ich ustęp-
stwa wobec uprzywilejowanych 
grup, za podejmowane ryzyko. 
Za wszystkie blaski i cienie, skła-
dające się na urynkowienie go-
spodarki, demokratyzację życia 
i odzyskiwanie pełnej wolności 
Polski. Wciąż niedoskonałej, ale od 
25 lat niepodległej 
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OŁAWA 
Przez przypadek? 

Dwie altanki doszczętnie 
spłonęły, a trzecia 
w znacznej części. Zginęło 
21 kur. Przyczynę pożaru 
ustala policja

Prowadzone są czynności, 
dotyczące zniszczenia mie-
nia. - Sprawdzamy, czy było 
to umyślne działanie, czy ktoś 
przez przypadek zaprószył 
ogień - mówi Alicja Jędo 
z KPP w Oławie.

Na szczęście nikomu nic 
się nie stało, bo do zdarzenia 
doszło w środku nocy. Łunę 

zobaczyli policjanci, patrolu-
jący miasto. 

 - Straty są duże - mówi 
Tadeusz Wereszczyński, 
prezes ogrodu działkowego 

ZNTK. - To pierwsze takie 
zdarzenie na tych działkach. 
W jednej z altanek znajdowała 
się butla z gazem.

(AH)

Pożar na działkach

Miejsce wypoczynku zmieniło się w pogorzelisko
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JELCZ-LASKOWICE 
Stłuczka 

Kierowca samochodu 
ciężarowego marki MAN, 
skręcając z ul. Zachodniej 
w Japońską, nie ustąpił 
pierwszeństwa kierowcy 
forda escorta, jadącemu 
Zachodnią w kierunku 
Wrocławskiej

Uczestnicy wypadku 
opuścili pojazdy o własnych 
siłach. Kierowcę forda prze-
wieziono do szpitala.

 - Doznał lekkich obrażeń 
głowy, karetka przewiozła go 
do szpitala na obserwację - 
powiedział policjant, obecny 

na miejscu zdarzenia. - Miał 
również stłuczone lewe przed-
ramię. Czekamy na decyzję 
lekarza, by móc podjąć dalsze 
kroki.

Kierowcy ciężarówki nic 
się nie stało.

(KT)

Ciężarówką w forda
Doszczętnie zniszczony przód pojazdu
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OŁAWA 
Spotkanie 

Młodzieżowy Ośrodek 
Socjoterapii zaprasza na 
dzień otwarty - 11 czerwca, 
od godz. 17.00

Odbędzie się w Zespole 
Placówek Resocjalizacyjno-
Socjoterapeutycznych, przy 
ul. Kutrowskiego 31a. Jest 
przeznaczony dla rodziców, 
których dzieci mają trudności 
w nauce, są zagrożone oceną 
niedostateczną i sprawiają 
trudności wychowawcze.

(KT)

Dla rodziców trudnych dzieci
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Drzwi drewnonieprawdopodobne
www.art-tom.pl
Błota 64, tel. 77 411 80 50 

TWOJE WNUKI TEŻ
DOCENIĄ NASZE

5LAT
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Bez 
prądu

* Jelcz Laskowice, 6 czerwca, 7.00 
- 17.30: ul. Bożka od numeru 27 
do 37, od 54 do 64, Cegielskie-
go, Grabskiego, Odrzańska, 
Ogrodowa, Brzozowa, Grabowa, 
Lipowa, Klonowa, Krótka, Leśna, 
Jałowcowa, Cisowa, Modrzewio-
wa, Nowa, Prusa, Oławska od 
Świerkowej do Leśnej i numery 
od 50 do 64, osiedle Słoneczne, 
Ośrodek Wypoczynkowy, market 
budowlany PSB Mrówka; 
* Oława, 9 czerwca, 10.00 - 14.00: 
ul. Magazynowa 7 oraz zabudowa 
w obrębie działki numer 11;
* Oława, 16 czerwca, 7.00 - 14.00: 
ul. Własta;
* Oława 17 czerwca, 7.00 - 14.00: 
ul. Własta;
* Oława, 18 czerwca, 7.00 - 14.00: 
ul. Własta.

www.tauron-pe.pl
(MON)
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Oława 
Bez serca 

Wojtek jest dwuletnim 
kotem, który przekonał 
się parę razy, jak okrutni 
bywają ludzie. Miał kil-
ka miesięcy, gdy dostał 
motyką w grzbiet. Działko-
wiczka zdenerwowała się, 
że wszedł na jej grządkę. 
Zaopiekował się nim Stefan 
Bodnar, który od kilkunastu 
lat działa w Towarzystwie 
Opieki nad Zwierzętami. 
Kociak przez trzy tygodnie 
był sparaliżowany i ko-
nieczna była amputacja 
ogona. Teraz jest piękny 
i silny, ale po raz kolejny 
musiał cierpieć przez ludz-
ką głupotę

W ciągu kilku ostatnich 
miesięcy Wojtek został dwa 
razy postrzelony z wiatrówki. 
- Pierwszy raz w środę przed 
Wielkanocą - mówi Bodnar.  
- Wrócił do domu smętny, 
leżał na fotelu, a kiedy wzią-
łem go na ręce, zaczął bardzo 
płakać. Na karku zauważy-
łem wyciek krwi. Natych-
miast skontaktowałem się 

z  lekarzem. Prześwietlenie 
wykazało, że w  środku jest 
śrut. Kot został postrzelony 
w  prawą stronę karku, ale 
nabój przepenetrował ciało 
aż do lewej łopatki. Wetery-
narz powiedział, że sytuacja 
jest bardzo trudna, bo nie 
wiadomo, jakie są uszkodze-
nia wewnętrzne. 

Udało się przeprowadzić 
operację, wszytko poszło po 
myśli Stefana Bodnara, jego 
ulubieniec wyzdrowiał.

30 maja wieczorem Woj-
tek znów wrócił z  raną od 
postrzału z  wiatrówki. Tym 
razem ktoś trafił go w nogę. 
Strzał musiał być z większej 
odległości, bo śrut nie utkwił 

w ciele. - Wziąłem Wojtka na 
ręce i  widziałem, że bardzo 
go bolało, bo zaczął syczeć. 
Lekarz zrobił prześwietlenie 
i  szczegółowo go zbadał. Po 
kilku dniach kot znów wrócił 
do zdrowia i  nie sposób go 
zatrzymać w domu. 

Wojtek aż rwie się na 
zewnątrz. Kocha wolność 

i  codziennie rano czeka, że 
właściciel otworzy drzwi. 
Stefan Bodnar za każdym ra-
zem, gdy wypuszcza swojego 
pupila, martwi się, że znów 
oberwie z wiatrówki. 

Kto manifestuje swoją 
głupotę i nienawiść do kotów, 
strzelając? Jeszcze nie wia-
domo, ale sprawą zajęła się 
policja. Bodnar podejrzewa, 
że może być to ktoś z ogród-
ków działkowych przy ulicy 
Kilińskiego. Wielu nie podo-
ba się to, że na działkach są 
koty, a mieszkaniec je dokar-
mia. - Od dziesięciu lat jestem 
tam codziennie i przynoszę im 
jedzenie. To straszne, że ludzie 
są tak okrutni.

Wojtek był zabrany wła-
śnie z działek i bardzo często 
wraca w  tamto miejsce. Nie 
tylko on poczuł na własnej 
skórze, co znaczy „ludzka 
życzliwość”. 

Pół roku temu Bodnar 
wziął do sterylizacji kotkę, 
która żyje na działkach. Po 
zabiegu odebrał zwierzę od 
weterynarza i... woreczek ze 
śrutem. Kotka miała kilka ran. 

Właściciel Wojtka ma na-
dzieję, że bezduszny mieszka-
niec poniesie konsekwencje. 
Za znęcanie się nad zwie-
rzętami grozi do dwóch lat 
więzienia. 

Bodnar apeluje do tych, 
którzy wiedzą, kto strzela do 
kotów na działkach przy ulicy 
Kilińskiego, aby zadzwonili 
na policję. Prosi też czytel-
ników, którzy mogą pomóc, 
a  nie chcą ujawniać danych 
na policji, aby zadzwonili do 
redakcji i anonimowo powie-
dzieli, kto jest sprawcą.

Tekst i fot.: 
Agnieszka herba 

powiatowa@gmail.com

Kto strzela do kotów?

Wojtek stracił ogon, bo dostał w grzbiet od kobiety, której wszedł na grządkę. Ostatnio dwa razy 
postrzelono go z wiatrówki.
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Śrut, którym ktoś strzela do kotów

   
   

   
   

   

OŁAWA/BRZEG 
Na drodze 

Dużo szczęścia miała 
mieszkanka powiatu 
brzeskiego, kierująca 
srebrnym volkswagenem 
golfem

Auto, jadące z  Brzegu, 
wypadło z drogi między Go-
dzikowicami a  Gacią. Po 
zsunięciu się do rowu uderzy-
ło z  dużą siłą w  przydrożne 
drzewo. Na szczęście tyłem. 
Kobieta nie odniosła widocz-
nych obrażeń, wysiadła o wła-

snych siłach, ale i  tak trafiła 
do szpitala na obserwację. 
Była w szoku, nie pamiętała, 
co się stało. 

Do zdarzenia doszło 3 
czerwca przed godz. 8.00 
rano.

(ck)

Golfem w drzewo
Oława 
Na Lipowej 

Starszy kierowca 
audi uderzył w  rowe-
rzystę, który przejeżdżał 
przez ulicę. Potrącony 
znajdował się na ścieżce 
rowerowej i miał pierw-
szeństwo. Trafił do szpi-
tala. Do zdarzenia doszło 
3 czerwca przed godziną 
11.00 na skrzyżowa-
niu w  pobliżu „Galerii 
Oławskiej”.

(AH)

Potrącenie na ścieżce rowerowej

W tym miejscu jest niebezpiecznie
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Oława 

Kobieta kierująca srebrnym samochodem marki rover uszko-
dziła czarnego opla corsę. Poszkodowany szuka świadków. 
Prosi o kontakt pod numerem telefonu 510 330 174 lub przy 
ulicy Szymanowskiego 15/1

Do zdarzenia doszło 27 maja, na parkingu z tyłu restau-
racji „Jak u mamy”, przy placu Szymanowskiego.       (AH)

Kto widział?
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Oława 
Przed wrześniem 

Dyrektor Zespołu Szkół 
Specjalnych w Oławie ogła-
sza nabór do nowych klas 
w roku szkolnym 2014/15. 
Można się także zapisywać 
do już działających klas

Zespół znajduje się przy 
ul. Broniewskiego 6. W jego 
skład wchodzą: szkoła podsta-
wowa specjalna, gimnazjum 

specjalne oraz zasadnicza 
szkoła zawodowa specjalna - 
dla uczniów z niepełnospraw-
nością umysłową w  stopniu 
lekkim, umiarkowanym lub 
znacznym. Po ukończeniu 
gimnazjum, uczniowie z nie-
pełnosprawnością umysłową 
w stopniu umiarkowanym lub 
znacznym oraz z  niepełno-
sprawnościami sprzężonymi 
mogą podjąć naukę w szkole 
przysposabiającej do pracy. 
W placówce działa także ze-

spół rewalidacyjno-wycho-
wawczy dla osób w wieku od 
3 do 25 lat z głęboką niepełno-
sprawnością umysłową. 

Szczegółowe informacje 
można uzyskać w sekretaria-
cie szkoły od poniedziałku do 
piątku w godz. 7.00 - 15.00, 
tel. 71-313-27-03, e-mail: 
zss_sekretariat@o2.pl, strona 
szkoły: zssolawa.szkolna-
strona.pl.

(MON)

Nabór do szkoły specjalnej

Oława 
Rozliczenie 

Franciszek Październik 
otrzymał absolutorium za 
wykonanie ubiegłorocznego 
budżetu. Zdaniem radnych 
PiS, zbyt wiele decyzji 
podejmował w sposób poli-
tyczny i nie zawsze zgodnie 
z interesem mieszkańców

Dochody budżetowe wy-
niosły ponad 92,1 mln zł, 
wydatki - 100,4 mln zł. Za-
dłużenie miasta - 37,9 mln zł. 
Dochody zrealizowano w 87,9 
%. Dochody majątkowe, wy-
nikające głównie ze sprzedaży 
nieruchomości i gruntów oraz 
rozliczenia środków unijnych 
- w 52%. Gmina ma udziały 
w pięciu spółkach.

Główne inwestycje ubie-
głego roku, to zakończenie 
budowy krytego basenu oraz 
budowa Centrum Współpracy 
Europejskiej (w sierpniu mają 
korzystać z niego mieszkańcy) 
i budynku socjalnego w sys-

temie partnerstwa publiczno-
-prywatnego. 

- Budżet jest płynny - mó-
wił burmistrz. - Zadłużenie 
jest na tyle bezpieczne, że 
nie ma problemu z bieżącymi 
płatnościami, nie mamy zo-
bowiązań wymagalnych. Rok 
2014 będzie lepszy. 

W opinii Komisji Re-
wizyjnej, zachowano rów-
nowagę finansową między 
dochodami a wydatkami. 

O absolutorium dla burmi-
strza wnioskowała, w imieniu 
komisji, jej przewodniczą-
ca Małgorzata Pasierbowicz 
(BBS). Wniosek o  absolu-

torium poparł klub radnych 
BBS. 

Niezadowolony z  wyko-
nania budżetu był Mieczysław 
Koprowski. Wskazywał brak 
umowy na dotację dla szkoły 
specjalnej, nieprzejrzysty 
podział środków dla organi-
zacji pozarządowych, brak 

przejrzystości oraz podwójną 
zapłatę dla podwykonawców 
basenu. Burmistrz przeko-
nywał, że miasto stara się 
o  odzyskanie pieniędzy od 
wykonawcy krytej pływalni. 

Przeciwni absolutorium 
byli radni PiS. Ich zdaniem, 
władze miasta straciły rok 
- nie rozbudowały Szkoły 
Podstawowej nr 4 i  zawaliły 
sprawę ze szkołą specjalną. 
- Od tego nie da się odejść, 
to temat ważny dla opinii 
publicznej - mówił Andrzej 
Grzeszczak. 

Wskazywał na przegrane 
wyroki sądowe i brak parko-
matów w  Rynku. Zdaniem 
Piotra Regieca (PiS), zbyt 
wiele decyzji dotyczących 
budżetu było podejmowanych 
w sposób polityczny. Nie do 
końca zgodnie z  interesem 
mieszkańców, ale zgodnie 
z interesem politycznym. 

Najwięcej emocji budziła 
sprawa szkoły specjalnej. Bur-
mistrz wyjaśniał, że ponieważ 
budowa szkoły specjalnej nie 
doszła do skutku, w przyszło-
ści trzeba będzie myśleć o roz-

budowie SP nr 4. Na zarzuty 
odpowiedział, że to dla niego 
przykre. Miasto deklaruje po-
łowę z 13,6 mln zł - o tym była 
mowa w porozumieniu, a nie 
o  6 mln droższym budynku 
pasywnym. - Jest pytanie 
- kto ma zapłacić? - mówił 
Październik. - Nie kwestionuję 
decyzji starostwa, że chce sta-
wiać budynek pasywny - jeżeli 
wie, jak pokryć tę różnicę. 

Radnym, którzy wska-
zywali zaniedbania miasta 
w  tej sprawie - Andrzejowi 
Grzeszczakowi, Annie Lesz-
czyńskiej i  Mieczysławowi 
Koprowskiemu - zarzucił 
populizm oraz granie na uczu-
ciach dzieci i  rodziców: - 
Proszę publicznie nie robić ze 
mnie kozła ofiarnego, bo ja się 
nie dam! Jeżeli zainteresowa-
ny nie chce wziąć pieniędzy, 
niech nie bierze!

Za absolutorium głosowa-
ło 15 radnych. Przeciwnych 
było 4, a dwóch wstrzymało 
się od głosu.

 
Monika Gałuszka-

Sucharska 
msucharska@gazeta.olawa.pl

Jest absolutorium, burmistrz nie chce być kozłem ofiarnym

Radni BBS głosowali za absolutorium dla burmistrza
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Oława 
Sukces 

Klasa GU a z Zespołu 
Szkół Specjalnych wygra-
ła konkurs plastyczny „10 
lat świetlnych w ZWiK”

Drugie miejsce zajęła 
1a Szkoła Podstawowa 

nr 1, a trzecie GU b z ZSS. 
Laureaci otrzymali czeki na 
1000, 800 i 600 złotych.

Rywalizację prowadzo-
no podczas dni otwartych, 
w  Zakładzie Wodociągów 
i Kanalizacji. Wzięły w niej 
udział 23 klasy. Uczestnicy 
musieli zobrazować zmiany, 

dokonane w tej firmie przez 
minione dziesięć lat. 

Nagrody wręczono 2 
czerwca.

Tekst i fot.: 
Kamil Tysa 

ktysa@gazeta.olawa.pl

Zwikuś nagrodził młodych artystów

800 zł za drugie miejsce otrzymali uczniowie z „Jedynki”Uczniowie Zespołu Szkół Specjalnych zajęli miejsca trzecie i pierwsze

Oława 
Akcja 

Stowarzyszenie Rodzin Za-
stępczych propagowało ruch 
rodzicielstwa zastępczego

- W  maju obchodziliśmy 
dwa święta - mówi Maria Gro-
madzińska. - Międzynarodowy 
Dzień Rodzin - 15 maja i Dzień 
Rodzicielstwa Zastępczego - 30 
maja. Nad pierwszym patronat 
sprawował prezydent Broni-
sław Komorowski.        (kt)

„Drogowskaz” w Kauflandzie

Maria 
Gromadzińska 

i Agata 
Domaradzka
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Oława 
Nowość 

Od września w Liceum 
Ogólnokształcącym  
nr 1 będzie klasa o profilu 
biznesowo-menedżerskim. 
3 czerwca podpisano 
porozumienie z Wyższą 
Szkołą Bankową

Warsztaty i prelekcje aka-
demickie poprowadzą wykła-
dowcy z wrocławskiej uczelni. 
Licealiści mają uczestniczyć 
w zajęciach w języku angiel-
skim, korzystać z  platformy 
językowej „Tell Me More” 
i  ze zbiorów biblioteki wro-

cławskiej WSB. Program 
kształcenia skonsultowano z  
metodykiem i  menedżerem 

kierunku zarządzanie - dr 
Agnieszką Dejnaką.

- To klasa dla ciekawych, 
otwartych, ukierunkowanych 
na działanie, współpracę 
i  gotowych do realizowania 

swoich pomysłów - mówi Mał-
gorzata Peremicka, dyrektor 
LO nr 1 w Oławie. 

Młodzi będą mogli poznać 
środowisko akademickie, 
uczestniczyć w wydarzeniach, 
organizowanych przez WSB, 
oraz wkroczyć w świat nauki 
z  zakresu zarządzania i  fi-
nansów. Uczeń, który w dru-
giej i  trzeciej klasie osiągnie 
najlepsze wyniki w  nauce, 
otrzyma stypendium naukowe 
od WSB.

- Liceum Ogólnokształcą-
ce w Oławie jest ósmą szkołą, 
z którą współpracujemy, a jed-
nocześnie pierwszą, w  której 
utworzyliśmy klasę bizneso-
wą pod patronem WSB. Jest 
to nowatorski projekt, który 

zakłada wsparcie edukacji 
młodzieży przez wszystkie lata 
nauki, stawiając na praktycz-
ne przygotowanie przyszłych 
absolwentów do wejścia na 
rynek pracy - podkreśla prof. 
Stefan Forlicz, rektor WSB we 
Wrocławiu. 

Zapisy do tej klasy po-
trwają do końca czerwca. Po 
skończeniu szkoły uczniowie 
będą przygotowani do rozpo-
częcia studiów na kierunkach 
ekonomicznych, politechnicz-
nych oraz uniwersyteckich, 
zwłaszcza na wydziałach za-
rządzania, marketingu, ko-
munikacji społecznej, han-
dlu zagranicznego, turystyki 
i geografii. Absolwenci będą 
również przygotowani do 

innych kierunków, na któ-
rych jest wymagana bardzo 
dobra znajomość geografii 
oraz języków obcych, czyli 
przedmiotów, które w  klasie 
biznesowo-menedżerskiej 
będą zrealizowane w zakresie 
rozszerzonym. 

W trakcie kształcenia będą 
prowadzone zajęcia z przed-
siębiorczości. Zagadnienia 
menedżerskie to obowiązko-
wy przedmiot uzupełniający 
„ABC zarządzania”. Szkoła 
podejmie współpracę z lokal-
nymi partnerami biznesowymi. 
Na cyklicznych spotkaniach 
z  ludźmi biznesu, uczniowie 
poznają praktyczną stronę 
funkcjonowania branży.

(kt)

Nowy kierunek w oławskiej szkole

Dyrektor LO Małgorzata Peremicka oraz prodziekan WSB dr Jan 
Świderski podpisują porozumienie

Ka
m

il 
Ty

sa

Oława 
Uchwała RM 

Instytucja kultury pod nową 
nazwą będzie obejmowała 
działalność artystyczną, 
prowadzoną w dwóch 
obiektach - w budynku 
Ośrodka Kultury przy  
ul. 11 Listopada i w Ośrod-
ku Współpracy Europejskiej 
„Odra”, przy ul. Młyńskiej

Radni zmienili nazwę 
„Ośrodek Kultury” na „Cen-
trum Sztuki w Oławie”. Jego 
zakres działania będzie szerszy 
niż dotychczasowego ośrodka 
kultury. Dyrektor OK, Anna 
Ślipko, tłumaczyła na sesji 
Rady Miejskiej, 29 maja, że 
nowy obiekt przy ul. Młyńskiej 
- OWE „Odra” przejmie część 
dotychczasowej działalności 
kulturalnej - muzycznej, te-
atralnej i filmowej. Będzie się 
zajmowała także współpracą 
z  europejskimi i  krajowymi 
organizacjami oraz artystami, 

popularyzacją profesjonalnych 
przedsięwzięć kulturalnych oraz 
wspomaganiem organizacji po-
zarządowych, zajmujących się 
kulturą.W budynku OK nadal 
będzie prowadzona edukacja 
artystyczna dzieci i dorosłych, 
kursy oraz Oławskiego Uniwer-
sytetu Trzeciego Wieku. 

- Wzbogacona oferta dzia-
łalności kulturalno-edukacyjnej 
Ośrodka Współpracy Europej-
skiej stanowi w szerszym wymia-
rze kontynuację działalności, 
zapoczątkowanej i prowadzonej 
przez minione lata w Ośrodku 

Kultury - mówiła na sesji RM 
Anna Ślipko. - Piękny rozdział 
kultury, tworzony w skromnych 
warunkach, przechodzi do hi-
storii. Ważnym argumentem 
modernizacji infrastruktury 
kulturalnej są liczne dokonania 
artystyczne i osiągnięcia lokal-
nych twórców oraz rozwijająca 
się współpraca z  czołowymi 
artystami sceny krajowej, także 
możliwość poszerzenia zakresu 
współpracy na inne kraje eu-
ropejskie. Wzbogacenie bazy 
kulturalnej poprzez nowocze-
sny obiekt OWE jest szansą 

z jednej strony dla oławskiego 
środowiska artystycznego - na 
rozwój i prezentację własnego 
dorobku i możliwości twórczych 
w nowoczesnym obiekcie, a  z 
drugiej dla mieszkańców - na 
kontakt z kulturą współczesną 
i tradycyjną w szerszym wyda-
niu. Nowy obiekt pozwoli m.in. 
na rozszerzenie współpracy 
z Państwową Szkołą Muzyczną 
I  st. w Oławie, umożliwiając 
jej rozwój i  prezentację dzia-
łalności. 

Radni PiS, Piotr Regiec 
i Andrzej Grzeszczak, kwe-

stionowali nową nazwę. Ich 
zdaniem, nazwa „Centrum 
Sztuki” nie odpowiada temu, 
czym będą się zajmowały 
te dwa ośrodki. Kultura jest 
pojęciem znacznie szerszym 
niż sztuka, a zawężanie nazwy 
tylko do „sztuki” jest niepo-
trzebne. 

Ostatecznie radni podjęli 
uchwałę w  sprawie zmiany 
nazwy. Za jej przyjęciem 
głosowało 13 radnych, dwóch 
się wstrzymało i dwóch było 
przeciw.

(MON)

Centrum Sztuki to więcej niż ośrodek kultury

Z okazji Dni Dziecka mieszkańcy Domu Pomocy Społecznej w Oławie, w po-
dziękowaniu za pamięć i odwiedziny, pragną złożyć wszystkim dzieciom oraz mło-
dzieży z Oławy i okolic najserdeczniejsze życzenia wielu radosnych dni, sukcesów 
w szkole i wspaniałych wakacji

(ck)

DPS życzy dzieciom

Podopieczni DPS wspólnie z młodymi wolontariuszami

ar
ch

. D
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Szanowni Państwo!
Dziękuję za głosy 
oddane na mnie 
w plebiscycie na 
najlepszego radnego.
Jest to dla mnie 
zachętą do jeszcze 
bardziej wytężonej 
pracy na rzecz 
naszego samorządu.

z wyrazami sympaii
Anna Leszczyńska, 

radna Rady Miejskiej w Oławie

tekst sponsorowany

Radna 
dziękuje
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POWIAT 
Dzień Dziecka 

Pociągi, zabawy, lepienie 
garnków, kolorowe festyny. 
Atrakcji nie brakowało

Na festynie w Bystrzycy 
największą atrakcją było le-
pienie garnków. Każdy chciał 
spróbować swoich sił. 

Jak co roku, maluchy, ro-
dzice i przyjaciele Miejskiego 
Przedszkola nr 3 w Oławie 
spotkali się na festynie rodzin-
nym w sobotę 31 maja. Na te-
renie przedszkola było jeszcze 
bardziej gwarno i wesoło niż 
zwykle. Atrakcji nie zabrakło. 
Loteria fantowa z cennymi 
nagrodami, zabawy ruchowe, 
tańce, muzyka i pyszne pie-

rogi, które gotowały od rana 
panie kucharki. 

1 czerwca, tuż po godzinie 
10.00, do Jelcza-Laskowic 
przyjechał zabytkowy paro-
wóz. Zawiózł najmłodszych 
do Biskupic Oławskich i z 
powrotem. Był czas na pamiąt-
kowe zdjęcia i przejażdżki dre-

zyną. Każdy uczestnik zabawy 
otrzymał pamiątkowy bilet. 

               *
W Miłocicach piknik 

z okazji Dnia Dziecka zor-
ganizowali sołtys i Rada So-
łecka. Były gry i zabawy 
z nagrodami oraz pieczenie 
kiełbasek na ognisku

Święto wszystkich dzieci na wesoło
Na gminnym Dniu Dziecka w Bystrzycy dzieci lepiły garnki Inne wolały w tańcu mieszać owocową sałatkę Radosne tańce na festynie w „Bajce”

Parowóz wjeżdża na stację Jelcz-Laskowice
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Każdy chciał mieć zdjęcie w lokomotywie
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Zawody sportowe na pikniku w Miłocicach
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OŁAWA 
Pomogli 

6.815,18 zł zebrano na 
festiwalu „Piana Bos-
mana”, na rehabilitację 
Wiktorii Urbańskiej

Oprócz dochodu ze 
stoiska i datków, konto nie-
pełnosprawnej dziewczyn-
ki zasilił dochód z licytacji 
pralki - 1000 zł. Pomogli 
sponsorzy - firmy Wena 
i Bartek Candles.

(MON)

Zebrali dla Wiktorii

Stoisko na festiwalu

A
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Przedszkolanki z Miejskiego Przedszkola nr 3 i rodzice 
częstowali ciastami i koktajlami owocowymi

TEKST I FOT.: MONIKA 
GAŁUSZKA-SUCHARSKA, 

WIOLETTA KAMIŃSKA 
I KAMIL TYSA
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ŚCINAWA POLSKA 
Na wodzie

 To już czwarta edycja 
„Piany Bosmana”. Do 
„Pływania na byle czym” 
zgłosiło się mniej chętnych 
niż rok temu, ale na Odrze 
było barwnie, wesoło i po-
mysłowo

W konkursie rywalizo-
wało sześć drużyn. Nagroda 
za pierwsze miejsce to 5000 
złotych. Trafiła do Arnolda 
Maculewicza z Czarnej Bia-
łostockiej, który płynął wielką 
małpą. - Czuję się zmęczony, 
bo to ciężka praca - mówi. 
- Konstrukcje wymagają mie-
sięcy starań. Robię to od 17 
lat. Mam dużo nagród, ale nie 

chce się chwalić. Startowałem 
w wielu takich konkursach. 
Radość publiczności jest dla 
mnie najważniejsza.

Drugie miejsce (3000 
złotych) za „Raj utracony” 
zajęła drużyna Electroluksu 
z Conchitą Wurst na czele. 
- Przygotowywaliśmy się dwa 
tygodnie - mówi Conchi-
ta. - Przez pierwszy tydzień 
budowaliśmy statek bez kon-
kretnego pomysłu. Jak to 
ma wyglądać - zadecydował 
kierownik Rafał Paluch. Prze-
konał mnie, żeby się przebrać. 
To nasz pierwszy udział, ale 
na pewno nie ostatni. Za rok 
chcemy być na pierwszym 
miejscu. Muszę mieć wreszcie 
porządny biust!

Trzecie miejsce (2000 zło-
tych) wywalczyła drużyna 
z fi rmy Autoliv. Manekiny do 
crash testów płynęły „Podusz-
kowcem”. 

Nagrody ufundowali bur-
mistrzowie Oławy i Brzegu. 
Pływadła oceniali Zbigniew 
Szwarc - prezes „Term Jaku-
ba, Małgorzata Łuszczyńska 

z oławskiego stowarzyszenia 
„Ryczyn” i Krzysztof Kulwicki 
- dyrektor Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji w Brzegu. 
Wyczyny na Odrze komentował 
kabareciarz Tomasz Jachimek. 

Video z imprezy i galeria 
zdjęć są dostępne na naszym 
portalu www.gazeta.olawa.pl

TEKST I FOT.:
 AGNIESZKA HERBA 

powiatowa@gmail.com

Małpa, Conchita i poduszkowiec

Jury za najlepszą uznało wielką małpę, którą w trakcie imprezy 
nazywano „Prezesem”Manekiny przeżyły samochodowe crash testy i zajęły trzecie 

miejsce

Wielu mieszkańców Ołąwy i okolic spędzało sobotę nad Odrą Conchita w „Raju utraconym”

ŚCINAWA POLSKA 
Festiwal na Odrze 

16 drużyn uczestniczyło 
w niedzielnym wyścigu na 
smoczych łodziach. Puchar 
wojewody dolnośląskiego 
zdobyła „TST Kogeneracja”

Startowały drużyny zło-
żone z urzędników, pracow-
ników firm i innych osób. 
W pierwszym pojedynku 

zmierzyli się „Urząd Miejski 
i Rada Miejska w Oławie” ze 
„Zlepianką - czarne konie”. 
Szybciej wiosłowali ci dru-
dzy, przypływając w czasie 
1.27.32. Najlepsza wśród 
szesnastu była „TST Kogene-
recja”. Czas 1.11.40 pozwolił 
jej stanąć do rywalizacji fi na-
łowej z pole position.

Każda drużyna płynęła 
dwa razy. W pierwszej run-

dzie mierzono czasy, dzięki 
którym można było dobrać 
pary fi nałowe. Dwa najlepsze 
zespoły walczyły o miejsca 
pierwsze i drugie, a dwa 
najsłabsze o piętnaste i szes-
naste. 

Na najniższym stopniu 
podium stanęła „KRD I”, wy-
przedzając strażaków z „OSP 
Jelcz-Laskowice”. Decydu-
jący wyścig wygrała „TST 

Kogenerecja”, pokonując 
„TST Wrocław”. 

Oprócz zawodów odby-
wały się pokazy flyboard, 

można było spróbować po-
traw, przygotowanych przez 
uczestników konkursu „Pi-
racki kocioł” oraz popłynąć 
statkiem. Wieczorem wystąpił 
zespół „EKT Gdynia”.

TEKST I FOT.: KAMIL TYSA 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Smocze pływanie na „Pianie Bosmana”

Wyrównana walka o pierwsze miejsce

Efektowny pokaz fl yboardPiracki kocioł
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oława
23 V 	 - Maria Matusiewicz 			  - ur. 1921
23 V 	 - Jan Skwarek 			  - ur. 1934
24 V 	 - Zdzisław Kaniewicz 			  - ur. 1954
24 V 	 - Zbigniew Orłowski 			  - ur. 1948
25 V 	 - Józefa Hulboj 			  - ur. 1932
26 V 	 - Tadeusz Gałwa 			  - ur. 1930
29 V 	 - Jarosław Wilczewski 			  - ur. 1926
30 V 	 - Jan Kraus 			  - ur. 1933
31 V 	 - Maria Filar 			  - ur. 1954

Jelcz-Laskowice
26 V 	 - Anna Cupiał 			  - ur. 1933
31 V 	 - Artur Cezary Cichocki 			  - ur. 1965

DOMANIÓW
26 V 	 - Leontyna Perczyk 			  - ur. 1929

Odeszli

Gmina J-L 
Już czas 

Od 1 czerwca można, 
a nawet trzeba. 
Najsłynniejsze drzewo 
w naszym regionie może 
być „Drzewem Roku”.  
Już można głosować 

450-letni „Słowianin” 
z Dębiny trafił do finału ogól-
nopolskiego konkursu, organi-
zowanego przez „Klub Gaja”. 
Trafił tam dzięki miłośnikom 
wycieczek rowerowych na 
czele z  Jackiem Mikołajczy-
kiem, radnym i  miłośnikiem 
przyrody. Dzięki niemu i gru-
pie zapaleńców, wśród nich 
Wojciecha Grzanki, autora 
zdjęć i  plakatów poświęco-
nych promocji drzewa - o kon-
kursie dowiedział się cały 
region. Dzięki ich zaanga-
żowaniu „Słowianin” zyskał 
znaną i  cenioną twarz. Jego 
honorowym ambasadorem 
jest profesor Jan Miodek - 
dyrektor Instytutu Filologii 
Polskiej na Uniwersytecie 

Wrocławskim, członek Komi-
tetu Językoznawstwa Polskiej 
Akademii Nauk i Rady Języka 
Polskiego, słynny popularyza-
tor wiedzy o języku polskim.

Gminę odwiedziła dele-
gacja z Klubu Gaja - Jolanta 
Migdał, koordynatorka pro-
gramu edukacji ekologicznej 
„Święto Drzewa”, oraz foto-
graf Tomasz Pikuła. Obejrzeli 
i zmierzyli „Słowianina” oraz 
zrobili serię zdjęć, które zosta-
ną opublikowane w pamiątko-
wym albumie „Drzewo Roku 
2014”, wydanym z  okazji 
„Święta Drzewa”.

Jolanta Migdał umieści-
ła w  pobliżu „Słowianina” 
pojemnik, zawierający ma-
teriały niezbędne do udziału 
w  międzynarodowej grze 
„Geocaching”. Polega na 
poszukiwaniu „skarbów” za 
pomocą odbiornika GPS. Ideą 
przewodnią jest znalezienie 

ukrytego w terenie pojemnika 
(nazywanego „geocache”) 
i  odnotowanie tego faktu na 
specjalnej stronie interneto-
wej. Więcej o grze - na www.
geocaching.pl. 

** 
O  tytuł Drzewo Roku 

„Słowianin” walczy z 15 in-
nymi drzewami w  Polsce. 
Głosować można do końca 
czerwca poprzez stronę inter-
netową - www.drzeworoku.pl 
wysyłając e-maila. Jeden adres 
e-mailowy to jeden głos. 

Żeby zachęcić do głoso-
wania, rowerzyści, mieszkań-
cy Dębiny i miejscowe Koło 
Gospodyń Wiejskich - 14 
czerwca organizuje przy „Sło-
wianinie” plenerową impre-
zę kulinarną. O  szczegółach 
powiadomimy w  następnym 
numerze „GP-WO”. Już dziś 
namawiamy do głosowania!

(WK)

Głosuj na „Słowianina”

Gmina Oława 
Sesja Rady Gminy 

Wójt Jan Kownacki 
jednogłośnie otrzymał od 
radnych mandat zaufania

Przed głosowaniem za 
udzieleniem wójtowi abso-
lutorium, przewodniczący 
Rady Dariusz Witkowski prze-
czytał opinię Składu Orze-
kającego Regionalnej Izby 
Obrachunkowej, który pozy-
tywnie ocenił sprawozdanie 
z  wykonania budżetu gminy 
w roku 2013. Po zapoznaniu 
się z  tym dokumentem oraz 

ustnych wyjaśnieniach skarb-
nika gminy, wykonanie budże-
tu za miniony rok pozytywnie 
oceniła też czteroosobowa 
Komisja Rewizyjna, której 
przewodniczy radny Paweł 
Bubała. Komisja głosowała 
jednomyślnie, podobnie jak 
radni, obecni na sesji 29 maja. 
Jednogłośnie udzielili wójtowi 
absolutorium. Nie mieli żad-
nych pytań. Na sesji nie było 
Piotra Krótkiego, Marii Ko-
łodziej, Artura Piotrowskiego 
i Bogusława Czapki.

-  Dziękuję bardzo za 
udzielone mi absolutorium - 
powiedział po głosowaniu Jan 
Kownacki.

(WK)

Absolutorium 
dla wójta

Jan Kownacki dziękuje 
za absolutorium
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24 maja 2014 roku odeszła od nas nasza Najukochańsza 
Mamusia, Babcia i Teściowa

 śp. Helena Miłuch 

Wszystkim, którzy w tych trudnych chwilach dzielili z nami smutek 
i żal, okazali wiele życzliwości, serca i pomocy, dziękujemy za 

słowa otuchy i modlitewne wsparcie, za liczny udział we mszy św. 
i ceremonii pogrzebowej oraz złożone wieńce i kwiaty. 

Wyrazy wdzięczności dla firmy „Usługi Pogrzebowe Figiel” 
za życzliwość i profesjonalizm, dzięki którym ta ważna dla nas 

uroczystość miała godny i dostojny charakter. 
Pogrążeni w bezgranicznym smutku - córki i syn z rodzinami
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Powiat 
Sesja Rady Powiatu 

Zarząd powiatu otrzymał 
absolutorium za wykonanie 
ubiegłorocznego budżetu. 
Opozycja wskazuje na to, 
czego nie udało się zrobić. 
Największy minus - nie 
rozpoczęto budowy szkoły 
specjalnej

Starosta Zdzisław Brez-
deń powiedział, że powiat 
osiągnął dochody większe 
niż planowano, a  wydatki 
zmniejszono. Najważniejsze 
zadania roku 2013, to: prze-
budowa drobnej infrastruk-
tury na terenie Zespołu Szkół 
w  Jelczu-Laskowicach, ter-
momodernizacja budynku LO 
nr 1 w  Oławie, przebudowa 
dróg i chodników - w Bisku-
picach, Miłoszycach, Oławie 
(przy wsparciu finansowym 
samorządów). Ponad 200 tys. 
zł przekazano organizacjom 
pozarządowym w  ramach 
konkursów otwartych. Powiat 
zarządza majątkiem o warto-
ści 313 mln zł, ponad 6,4 mln 
zł są warte udziały w spółce 
PKS Oława. 

Zdaniem Mirosława Kule-
szy (PiS), przewodniczącego 
Komisji Rewizyjnej, który 

wnioskował o  absolutorium 
dla zarządu, na tle budżetów 
w poprzednich latach i ogól-
nej mizerii finansowej, budżet 
wygląda przyzwoicie. 

O minusach mówili radni 
PO - Przemysław Pawłowicz 
i Marek Szponar. Pawłowicz 
przypomniał o  tym, z  czym 
zarząd powiatu sobie nie pora-
dził: o niezałatwionej sprawie 
pałacu w Jakubowicach, nie-
rozpoczętej budowie szkoły 

specjalnej, błędach w księgo-
waniu oraz o tym, że zadłuże-
nie powiatu zmniejszyło się 
tylko trochę: - Te niezałatwio-
ne rzeczy odcisną piętno na 
następnych kadencjach. To nie 
jest tak, że cała rada powiatu 
jest zadowolona i szczęśliwa, 
a w powiecie dzieje się dobrze. 

Radnego PO poparły Kry-
styna Cecko (BBS), pytając 
starostę o to, co się nie udało, 
oraz jej klubowa koleżanka 

Ewa Szczepanik. Zdaniem 
Zdzisława Brezdenia, jest 
się czym pochwalić - budżet 
wykonano w  sposób satys-
fakcjonujący. Jakubowice 
rzeczywiście są problemem, 
ale nie udało się go rozwiązać 
także w poprzedniej kadencji 
samorządu. Zarząd powiatu 
prowadzi rozważną politykę 
finansową, dlatego nie trze-
ba było zaciągać kredytów:  
- Musimy patrzeć strategicz-

nie, a nie tylko tu i teraz. Moż-
liwości finansowe powiatu są 
ograniczone. Starosta żałuje, 
że nie udało się rozpocząć 
budowy ul. Kościuszki w By-
strzycy, ale zadanie rozpocz-
nie się w tym roku. 

Ewa Szczepanik negatyw-
nie oceniła działania władz 
powiatu, w  sprawie szko-
ły specjalnej - zbyt wolne 
działania, projektowanie bu-
dynku pasywnego bez kon-
sultacji z  radnymi: - Żeby 
podejmować się realizacji 
nowatorskich działań, trzeba 
mieć kompetencje i  środki. 
Szkoda, że szkoła nie będzie 
budowana. 

Wicestarosta  Joanna 
Kruk-Gręziak przypomniała, 
że wśród radnych nie było 
zgody na remont internatu 
i dostosowania go na potrzeby 
szkoły specjalnej. Odstąpienie 
od tego pomysłu było spowo-
dowane deklaracją burmistrza 
Oławy o partycypacji w budo-
wie szkoły. 

Radni długo analizowali 
przyczyny trudnej sytuacji 
ze szkołą specjalną. Te same 
dokumenty są inaczej inter-
pretowane, a  fakty - inaczej 
zapamiętane. Porozumienia 
pomiędzy powiatem a  mia-

stem Oławą ciągle nie ma, 
a inwestycja stoi pod wielkim 
znakiem zapytania. - Taśmy 
prawdy istnieją - mówił prze-
wodniczący Rady Powiatu 
Józef Hołyński. - Są dowody 
na to, co kto mówił o szkole 
specjalnej.  

- Jestem pod wrażeniem 
różnych pamięci - ripostował 
Marek Szponar. - Razem z ro-
dzicami zebraliśmy 5 tys. pod-
pisów. Zarząd robi wszystko, 
aby nie dopuścić do budowy 
szkoły specjalnej. 

Szponar miał wiele pytań: 
ile kosztowały „wycieczki” 
członków zarządu, np. do 
Irlandii, oraz inne podróże 
służbowe - zagraniczne i kra-
jowe, jak powiat rozlicza się 
z  gminą Jelcz-Laskowice 
w  związku z  prowadzeniem 
gimnazjum w Zespole Szkół? 

Za udzieleniem absoluto-
rium zarządowi powiatu gło-
sowało 10 radnych. Sześciu 
było przeciwnych, a  o ich 
głosach zadecydowały głów-
nie działania władz w sprawie 
budowy szkoły specjalnej.

Monika Gałuszka-
Sucharska 

msucharska@gazeta.olawa.pl

Hołyński: Taśmy prawdy istnieją!

Dziesięciu radnych poparło wniosek o absolutorium dla zarządu powiatu. Sześciu było przeciwnych
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DyŻury radnych

Przewodniczący Rady Miejskiej Andrzej Mikoda pełni dyżur w każdą środę, 
od godz. 17.15 do 18.15. Zainteresowani mieszkańcy mogą się z nim spotkać 
w ratuszu, Rynek 1, w pokoju nr 25, lub skontaktować się telefonicznie  
- nr 71-301-10-11. 

Radni Rady Miejskiej pełnią dyżury w ratuszu, w pokoju nr 21,  
tel. 71-301-10-11, od godz.17.00 do 18.00. 

Klub radnych PiS
* 5 czerwca - Andrzej Grzeszczak
* 12 czerwca - Paweł Gwiazdowicz

Klub radnych PO
* 9 czerwca - Zenon Leja
* 16 czerwca - Stanisława Karpińska-Małko
* 23 czerwca - Arkadiusz Kwiatkowski
* 30 czerwca - Maria Domaradzka

Klub radnych BBS
* 10 czerwca - Elżbieta Wojdyła i Jacek Żydło
* 17 czerwca - Jan Tkaczyk
* 24 czerwca - Wiesław Kaczmarek

Radna Lidia Markowska (SLD) dyżuruje w pierwszy wtorek miesiąca,  
od godz. 16.00 do 17.00. Najbliższy dyżur 3 czerwca.

Radny Mieczysław Koprowski (niezrzeszony) pełni dyżur w pierwszy 
piątek miesiąca, od godz. 17.00 do 18.00. Najbliższy dyżur 6 czerwca.

(MK)

DyŻury burmistrza i urzêdników

Burmistrz Oławy Franciszek Październik przyjmuje interesantów w sprawach 
skarg i wniosków w czwartki od godz. 10.00 do 12.00, po wcześniejszym 
umówieniu i ustaleniu godziny w sekretariacie Urzędu Miejskiego w Oławie,  
pl. Zamkowy 15, tel. 71-303-55-01. 

Zastępcy burmistrza przyjmują interesantów w sprawach skarg i wniosków:
* Witold Niemirowski - w środy, od godz. 10.30 do 17.00,  
    po wcześniejszym umówieniu w sekretariacie urzędu;
* Jerzy Hadryś - w czwartki od godz. 12.00 do 14.00, po wcześniejszym 
   umówieniu i ustaleniu godziny w sekretariacie ratusza, tel. 71-301-10-00.

Naczelnicy wydziałów przyjmują interesantów w godzinach pracy.

Pracownicy Zarządu 
Dróg Miejskich i Zieleni 
posadzili w maju na 
terenach komunalnych, 
30 drzew (klonów, katalp, 
świerków, śliw wiśniowych 
i modrzewi) oraz 780 
krzewów ozdobnych 
(tawuły, pęcherznice, 
krzewuszki, wierzby, 
berberysy, azalie, tuje, 
bukszpany, jałowce, złote 
cisy i trzmieliny)

Pracowali pod nadzorem 
projektantki kompozycji zie-
leni Edyty Pajdo-Chorążew-
skiej z Wydziału Gospodarki 
Komunalnej, Mieszkaniowej 
i  Ochrony Środowiska. Ko-
lorowe kompozycje roślin 
upiększyły wiele podwórek 
(pl. Piłsudskiego, ulice: Ko-
ścielna, Rzeźnicza, Żołnierzy 
Armii Krajowej, Świętego 
Rocha, Pałacowa), skwerów 
(Świętego Rocha i  przy ul. 
Żołnierza Polskiego) oraz 
klombów (Rynek, ulice: Wa-
łowa, Kutrowskiego, 11 Listo-
pada i Kościuszki). Przed ra-
tuszem wykonano efektowny 
kamienny klomb z jałowcami 
i  begoniami oraz bukszpa-
nowym napisem „Oława”. 
Donice w Rynku, na pl. Pił-
sudskiego i przy ul. Młyńskiej 
obsadzono aksamitkami. Wo-
kół Rynku, przy wejściu do 
ratusza oraz przy pomniku pa-
pieża na skwerze Jana Pawła 

II ustawiono wieże kwiatowe 
z pelargoniami. 

Mamy nadzieję, że nowe 
nasadzenia utrzymają się 
długo i  będą cieszyć miesz-
kańców przez długie lata. 
Prosimy o szanowanie zieleni, 
niewyrywanie i nieniszczenie 
sadzonek oraz wyprowadzanie 
psów pod nadzorem (odchody 
zwierząt palą rośliny i powo-
dują ich usychanie). 

Bądźmy czujni, nie bójmy 
się reagować na akty wandali-
zmu i kradzieży. 

W  ostatnim czasie ukra-
dziono ze skweru Jana Pawła 
II około 40 cisów, posadzo-
nych niespełna półtora roku 
temu, które zdążyły się już do-
brze ukorzenić i zagęścić. Nie 
minął tydzień po posadzeniu 
aksamitek w donicach, a  już 
brakuje kilkanaście sztuk.

Zwracajmy zatem uwagę, 
reagujmy oraz informujmy 

Straż Miejską o  niewłaści-
wym zachowaniu (telefon 
986 lub 601-146-905). Tylko 
wtedy nowe nasadzenia maja 
szansę się utrzymać i cieszyć 
oczy oraz radować serce. Bo 
czyż nie żyje się przyjemniej 
w  pięknym i  zadbanym oto-
czeniu? Taka może być nasza 
Oława!

Witold Niemirowski 
zastępca burmistrza 

Fot.: archiwum UM Oława

Oława coraz piękniejsza

Nowy klomb w Rynku, obok ratusza, z napisem „Oława”

Nowe nasadzenia na podwórku przy ul. Głowackiego Podwórze przy ulicy Kościelnej też wzbogaciło się o piękne krzewy

16 czerwca o godz. 11.00, 
w Sali Rycerskiej Urzędu 
Miejskiego rozpocznie się 
spotkanie z firmą Mondelez 
Polska, poszukującą 
pracowników do Fabryki 
Czekolady w Skarbimierzu

Ta firma to wiele marek lu-
bianych przez Polaków, m.in.: 
Milka, Jacobs, Prince Polo, 
Petitki, Lubisie, Delicje, San 
i  Łakotki. Działają w  kraju 
ponad 21 lat, a dzięki licznym 
badaniom w Polsce i Europie, 
mają dużą wiedzę o zwycza-

jach żywieniowych konsu-
mentów. Firma ma w Polsce 
siedem zakładów produkcyj-
nych - trzy z nich (Jankowice, 
Bielany Wrocławskie, Skarbi-
mierz) zajmują się produkcją 

wyrobów czekoladowych. Za-
kłady w Jarosławiu, Cieszynie 
i  Płońsku produkują ciastka 
i wafle. Firma zatrudnia łącz-
nie ok. 3 200 pracowników, 
a  wyroby z  polskich fabryk 

trafiają na rynek krajowy oraz 
za granicę.

Nabór dotyczy stano-
wisk: magazyniera, technika 
liniowego, lidera zespołu 
produkcyjnego, mechatronika 
i  operatora maszyn. Praco-
dawca zatrudnia bez pośred-
nictwa, na umowę o pracę oraz 
zapewnia transport na trasie 
Oława - Brzeg.

Zainteresowani proszeni 
są o punktualne przybycie na 
spotkanie.

(GCI)

Ważne dla osób poszukujących pracy Straż Miejska w  Oławie przyjmuje telefoniczne zgło-
szenia w sprawach interwencji - od poniedziałku do piątku, 
od godz. 7.00 do 23.00, a w sobotę - od 7.00 do 15.00, pod 
numerami: 

* alarmowym (do nowej siedziby SM w Rynku): 986 lub 
71-301-12-22, 

* komórkowym (bezpośrednio do patrolu zmotoryzowa-
nego): 601-146-905. 

W przypadku zgłoszenia w godzinach popołudniowych, 
czas oczekiwania na połączenie może być nieco dłuższy.

*
Miejski Zespół Zarządzania Kryzysowego w  Oławie 

mieści się w budynku Urzędu Miejskiego, pl. Zamkowy 15 
(I piętro, pok. nr 10). Udzielanie informacji i przyjmowanie 
zgłoszeń - od poniedziałku do piątku, od godz. 7.30 do 15.30, 
telefon 71-303- 55-79.

W pozostałych godzinach oraz w  dni wolne od pracy 
zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela dyżurny, pod 
numerem telefonu komórkowego: 510-292-503.

Interwencje, zagrożenia

Miejska Komisja ds. Rozwiązywania Problemów Alko-
holowych ma siedzibę przy ul. Młyńskiej 12 a, pok. nr 3, tel. 
71-313-25-17, gdzie przyjmuje interesantów podczas dyżurów, 
w każdy czwartek, od godz. 16.30 do 18.00. W tym terminie 
można również spotkać się z przewodniczącym MKRPA Cze-
sławem Miłoszem.

Dyżury MKRPA
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W numerze 22. „GP-WO”, 
zamieszczono list rodziców 
uczniów SP nr 5, zatytułowa-
ny „Sprzeciw wobec wyboru 
dyrektora Piątki”. List o iden-
tycznej treści przesłano rów-
nież do burmistrza, dołączając 
podpisy rodziców. 

W liście czytamy m.in.: 
„Jesteśmy zdania, że dotych-
czasowa pani dyrektor Bożena 
Wierzbicka wykonuje swoje 
obowiązki rzetelnie, co zostało 
potwierdzone wieloma nagro-
dami, przyznanymi przez bur-
mistrza Oławy oraz Minister-
stwo Edukacji. A co dla nas, 
rodziców, jest sprawą najistot-
niejszą - cieszy się ogromnym 
zaufaniem i szacunkiem wśród 
uczniów - naszych dzieci - któ-
re już przeżywają jej odejście. 
Dużym zaskoczeniem jest dla 
nas fakt, że tak doskonały 
pedagog, menedżer szkoły, 
a przede wszystkim człowiek 
o wielkim sercu i empatii - nie 
może nadal zarządzać naszą 
szkołą. Jesteśmy przekonani, 
że nie należy zmieniać czegoś, 
co przez wiele lat, wypraco-

waliśmy wspólnie z panią 
Bożeną Wierzbicką i co dobrze 
funkcjonuje.” 

Drodzy Rodzice!
Dla czytających list i pró-

bujących dokonać oceny 
słuszności zaprezentowanego 
w nim stanowiska, bardzo 
istotną jest liczba rodziców, 
którzy zgadzając się z jego tre-
ścią, złożyli pod nim swój pod-
pis. List podpisało 101 rodzi-
ców, tj. około 12% (do szkoły 
uczęszcza 411 uczniów).

Być dyrektorem szkoły 
nie jest łatwo, a być dobrym 
dyrektorem jeszcze trudniej. 
Ale najtrudniej jest być do-
brym dyrektorem przez dłuż-
szy czas. Prędzej czy później 
przekonuje się o tym każdy, 
kto pracuje na kierowniczym 
stanowisku. Między innymi 
dlatego wprowadzono ka-
dencyjność w zajmowaniu 
większości tychże stanowisk. 

Wpływ na trudność bycia 
wciąż dobrym dyrektorem 
szkoły ma wiele czynników. 
Ta wielość wynika z liczby 
zadań przypisanych do tego 

stanowiska, część z nich jest 
zapisana w art. 39 i 34 a usta-
wy o systemie oświaty. Wy-
starczy pobieżna ich analiza, 
żeby stwierdzić, iż z pozycji 
rodzica, ale także nauczyciela, 
trudno jest oceniać całościowo 
pracę dyrektora. Dlatego nie 
mogą specjalnie dziwić i nie 
dziwią zapisane w Państwa li-
ście stwierdzenia na temat pra-
cy pani Bożeny Wierzbickiej. 
Słusznie w liście napisaliście 
Państwo, że „jesteśmy zda-
nia...”, jakby z góry zakładając 
brak pełnej wiedzy niezbędnej 
do dokonania przedmiotowej 
oceny.

Taką częściową wiedzą nie 
może posługiwać się organ, 
prowadzący szkołę, doko-
nując oceny pracy dyrektora 
w porozumieniu z organem 
nadzorującym pracę peda-
gogiczną szkoły (kuratorium 
oświaty). Oprócz pozyskanej 
przez siebie wiedzy o reali-
zacji zadań w zakresie spraw 
fi nansowych i administracyj-
nych, musi uwzględnić także 
stosowne informacje, zebrane 
przez organ nadzorujący pracę 
pedagogiczną szkoły i w po-
rozumieniu z nim sporządzić 
kompleksową ocenę pracy 
dyrektora.

W związku z powyższym 
ocenę pracy pani Bożeny 

Wierzbickiej poprzedziła 
m.in. kontrola realizacji zadań 
w w/w zakresie, przeprowa-
dzona przez audytora zatrud-
nionego w Urzędzie Miejskim. 
Stosowną opinię przedstawił 
także Zespół Obsługi Szkół 
i Placówek Oświatowo-Wy-
chowawczych w Oławie, za-
pewniający szkołom obsługę 
fi nansowo-księgową. Efektem 
końcowym procedury ocenia-
nia, wszczętej na wniosek p. 
Bożeny Wierzbickiej, było 
stwierdzenie istotnych, niedo-
puszczalnych zaniedbań w za-
kresie nadzorowania pracy 
administracji i obsługi szkoły, 
a w ostatecznym rozrachunku 
ustalenie oceny dobrej, czyli 
nie najwyższej. Informacje we 
wspomnianym zakresie zosta-
ły uwidocznione w sporządzo-
nej ocenie, o czym mogły się 
przekonać osoby wchodzące 
w skład komisji konkursowej, 
reprezentujące rodziców oraz 
zespół pedagogiczny. 

W składzie komisji powo-
łanej przez burmistrza dla wy-
boru kandydata na dyrektora 
SP nr 5 w Oławie, było 9 osób. 
Zgodnie z obowiązującymi 
przepisami, oprócz przed-
stawicieli rodziców i rady 
pedagogicznej szkoły (po 
jednym przedstawicielu), w jej 

składzie było również trzech 
przedstawicieli organu prowa-
dzącego, dwoje przedstawicie-
li organu sprawującego nadzór 
pedagogiczny oraz po jed-
nym przedstawicielu związ-
ków zawodowych: Związku 
Nauczycielstwa Polskiego 
i Międzyzakładowej Organi-
zacji Związkowej Niezależ-
nego Samorządnego Związku 
Zawodowego „Solidarność” 
Pracowników Oświaty i Wy-
chowania w Oławie.

Obowiązkiem każdego 
kandydata przystępującego do 
konkursu było przygotowanie 
koncepcji pracy szkoły na 
najbliższych 5 lat. Koncepcja 
przygotowana przez p.Bożenę 
Wierzbicką była w istocie 
sprawozdaniem z realizacji 
zadań szkoły w minionym 
okresie, co zresztą potwierdzi-
ła, odpowiadając na konkretne 
pytanie przewodniczącego ko-
misji (w trakcie konkursowego 
wystąpienia). Całkowitym 
przeciwieństwem były zarów-
no koncepcja pracy, jak i wy-
powiedzi drugiego uczestnika 
konkursu pana Zenona Lei.

Nie może więc dziwić 
ostateczny wynik głosowania 
komisji: 7:2 na korzyść p. Ze-
nona Lei. Protokół końcowy 
podpisali wszyscy członko-

wie komisji konkursowej, nie 
zgłaszając żadnych zastrzeżeń. 
Taki wynik głosowania świad-
czy przede wszystkim o tym, 
co z pełną odpowiedzialno-
ścią należy stwierdzić, że 
zdecydowały wyłącznie jego 
kompetencje. Pozwala to także 
na wyrażenie przekonania, że 
to dobrze rokuje szkole na 
przyszłość. 

W końcowym akapicie 
piszecie Państwo: „Jesteśmy 
przekonani, że nie należy 
zmieniać czegoś, co przez wie-
le lat, wypracowaliśmy wspól-
nie z p.Bożeną Wierzbicką 
i co dobrze funkcjonuje.” 
Zaprezentowana koncepcja 
pracy, a także konkursowe 
wypowiedzi pana Lei świad-
czą o jego zdecydowaniu, co 
do słuszności kontynuowa-
nia tych działań, które się 
sprawdziły w dotychczasowej 
pracy szkoły. Należy jednak 
zwrócić uwagę, że deklarując 
kontynuację dobrych praktyk, 
zaproponował jednocześnie 
podejmowanie nowych dzia-
łań, umożliwiających szkole 
rozwój.

Z WYRAZAMI SZACUNKU
FRANCISZEK PAŹDZIERNIK

burmistrz Oławy
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Echa naszych publikacjiOdpowiedź na list Rodziców uczniów SP nr 5
OPINIE PREZENTOWANE W TEJ RUBRYCE NIE ZAWSZE SĄ ZGODNE Z POGLĄDAMI REDAKCJI
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
strona dofinansowana 

z budżetu miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice

W INTERNECIE:
www.jelcz-laskowice.pl  
poczta elektroniczna: 
um.info@jelcz-laskowice.pl

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.finn.pl/

informacje

Jelczańsko-Laskowicki 
pałac, siedziba Urzędu 
Miasta i Gminy J-L bierze 
udział w projekcie „Piękno 
odnalezione 1989-2014 
- w blasku przywróconej 
świetności”. Wystawa 
została zorganizowana pod 
patronatem prezydenta RP 
Bronisława Komorowskiego

Ekspozycja prezentuje 
budowle historyczne, często 
podniesione z ruin, pieczoło-
wicie odrestaurowane, stano-
wiące znakomite przykłady 
udanej rewitalizacji, miejsca 
i  obiekty z  niezwykłą prze-
szłością. Ich przywrócenie do 
dawnej świetności jest świa-
dectwem niezwykłej pasji, 
wielkich zmian i możliwości 
jakie otworzyły się przed 
Polską w  ciągu 25 lat po 
transformacji. Majestatyczne 
zamki, dostojne pałace i uro-
cze dwory. Nieprzemijająco 
piękne, są wizytówką Polski 

w zjednoczonej Europie i zna-
kiem potęgi historii. 

Terminarz wystawy: 9.05 
- 9.06 - Warszawa, Trakt Kró-
lewski - ul. Krakowskie Przed-
mieście - przy Uniwersytecie 
Warszawskim

15.06 -1.09 - Kraków, 
teren Dworku Białoprądnic-
kiego

1.06 - 30.07- Pałac Kro-
bielowice

1.08 - 16.09 - Pałac Ksią-
żęcy w Żaganiu

6.10 - 14.11 - pałac w Jel-
czu-Laskowicach, siedziba 
Urzędu Miasta i Gminy Jelcz-
Laskowice.

(JK)

Piękno odnalezione

Wystawa w Warszawie
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Dyrektor Publicznego Gimnazjum nr 2 
w Jelczu-Laskowicach ogłasza zapisy  
do klas pierwszych gimnazjum na rok 
szkolny 2014/15

Zapisy odbywać się będą od 2 do 13 czerwca 
2014 w godz. od 8.00 do 15.00. Utworzone 
zostaną trzy klasy ogólne oraz klasa o profilu 
matematyczno- informatycznym.

Do klasy profilowanej będą przyjmowani 
uczniowie:

- ze średnią ocen co najmniej 4,5 na 
świadectwie ukończenia szkoły podstawowej,

- z najwyższymi ocenami z przedmiotów 
wiodących - matematyki i informatyki.

Uczniowie z niższą średnią ocen będą 
przyjmowani do w/w klasy tylko w przypadku 
dysponowania wolnymi miejscami.Wymagany jest 
akt urodzenia dziecka.

(JK)

Zapisy do szkoły
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Biskupice Oławskie 
Zaproszenie 

Po latach starań strażacy 
z Biskupic mogą się 
pochwalić zmodernizowaną 
remizą. Otwarcie 
odnowionego obiektu 
odbędzie się 7 czerwca

Początek uroczystości 
o godz. 11.00. Po mszy świę-

tej obiekt będzie poświęcony 
i ponownie oddany do użytku. 
- Remont trwał osiem miesię-
cy, a kosztował 770 tys. złotych 
- mówi Marek Starczewski, 
sołtys, radny i strażak. - Odno-
wiona remiza jest większa. Ma 
drugi garaż, węzeł sanitarny, 
kotłownię, pokój prezesa i salę 
szkoleniową z multimedialnym 
wyposażeniem. Spełniło się 
nasze marzenie o nowoczesnej 

remizie, której nie będziemy 
się wstydzić. To dla nas wy-
jątkowy dzień i  wydarzenie. 
Zapraszamy wszystkich na 
wspólne świętowanie.

Dzień później, 8 czerwca, 
także w Biskupicach, odbędą 
się zawody sportowo-pożarni-
cze dziewcząt i chłopców dru-
żyn z powiatu oławskiego, oraz 
gmin Siechnica i Czernica.

(WK)

Otwarcie remizy i zawody strażackie

Miłoszyce 
Pamiętali o Dniu 
Dziecka 

Radosne święto rodzinne 
udało się „posklejać” dzięki 
zaangażowaniu samorządu 
wsi, Stowarzyszenia na 
rzecz Rozwoju i Integracji, 
Niepublicznego 
Przedszkola „Mikołajek”, 
szkoły w Miłoszycach  
oraz proboszcza  
ks. Janusza Gilunia

- Dziś jest Święto Dzięk-
czynienia, dziękujmy za kano-
nizację Jana Pawła II - pod-
kreślał kapłan podczas mszy, 
rozpoczynającej uroczystości. 
- Modlitwą i ofiarami wspie-
rajmy budowaną w Warszawie 
Świątynię Opatrzności Bożej. 
Przeżywajmy też Dzień Dziec-
ka, który ma charakter święta 
rodzinnego.

Apelował o  budowanie 
życzliwej społeczności oby-
watelskiej: - Uśmiechajmy się 
do siebie, bądźmy dla siebie 
życzliwi, pomagajmy sobie 
nawzajem. Te tezy rozwinął 
w kazaniu ks. Piotr Molenda. 

Przy przedszkolu „Miko-
łajek” i  na szkolnym boisku 
zapewniono wiele atrakcji. 

Dzieci bawiły się na „dmu-
chańcach”, podziwiały wy-
stępy zespołów. Były stoiska 
z  napojami, słodyczami, do-
mowymi wypiekami, piero-
gami oraz grill. Pyszności 
serwowali: Rada Sołecka 
oraz panie z Koła Gospodyń 
Wiejskich. Zajęcia dla dzie-
ci prowadziły animatorki 

z „Mikołajka”. Sołtys Robert 
Jadczak (DJ ROBI) zapewnił 
gratisową oprawę muzyczną 
i nagłośnienie. Odbył się po-
kaz ratownictwa medycznego, 
prowadzony przez Roberta 
Jędrycha. Atrakcją była za-
groda z afrykańskimi kozami. 
Zainteresowanie wzbudzały 
pokazy specjalistycznych 
pojazdów. Poduszkowiec de-

monstrował prezes stowarzy-
szenia „Wsparcie Techniczne 
Ratownictwa” Józef Adamo-
wicz.

- Udana impreza - stwier-
dziła mieszkanka Miłoszyc. 
- Dobrze, że coś się dzieje. 
Dzieci są bardzo zadowo-
lone.

Spotkanie zorganizowano 
dzięki bezinteresownemu 

zaangażowaniu samorządu 
wiejskiego i członków stowa-
rzyszenia, reaktywowanego 
Koła Gospodyń Wiejskich, 
a  także wsparciu sponsorów 
z lokalnych firm. 

- Cieszę się, że wspólnymi 
siłami udało się zorganizować 
taką imprezę - mówi sołtys 
Miłoszyc Robert Jadczak. - To 
kolejny krok w  integrowaniu 
lokalnej społeczności. Bardzo 
mi na tym zależy. Dziękuję 
za zrozumienie i  wsparcie 
Urzędowi Miasta i  Gminy, 
Miejsko-Gminnemu Centrum 
Kultury oraz sponsorom. Spo-
tkanie było objęte patronatem 
UMiG oraz M-GCK. Dziękuję 
wiceburmistrzowi Piotrowi 
Stajszczykowi oraz dyrekto-
rowi M-GCK Łukaszowi Dut-
kowskiemu za to, że znaleźli 
czas, by spotkać się z miesz-
kańcami Miłoszyc. 

Jerzy Smyk

Ku integracji

Rodzice nie musieli zawracać sobie głowę „dzieciakami”
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Księża Janusz Giluń i Piotr Molenda

Jelcz-Laskowice 
Święto SBK 

Po 28 latach istnienia, 
Strzeleckie Bractwo 
Kurkowe Grodu J-L 
otrzymało sztandar. 
Przekazanie i poświęcenie 
odbywało się 1 czerwca

Na uroczystość zjechali 
bracia z  różnych stron kraju. 
W asyście orkiestry Komendy 
Wojewódzkiej Policji we Wro-
cławiu przeszli przed Urząd 
Miasta i  Gminy. Burmistrz 
Kazimierz Putyra i przewodni-
czący Rady Miejskiej Henryk 
Koch przekazali sztandar i akt 
nadania braciom kurkowym. 
- Niech ten symbol brackiej 
idei, znak koleżeńskości i or-
ganizacyjnej wspólnoty, będzie 
inspiracją do kontynuowania 
chlubnych tradycji bractw 
kurkowych oraz twórczego 
budowania przyszłości - po-
wiedział burmistrz. 

Poświęcenia sztandaru 
dokonał ks. Marek Hula, pro-
boszcz parafii św. Stanisła-
wa Biskupa i  Męczennika, 
na uroczystej mszy świętej. 
W kazaniu przypomniał histo-
rię i dzieje bractw kurkowych 
na ziemiach polskich oraz ich 
zasługi dla kraju. 

„Wbijanie gwoździ” odbyło 
się na strzelnicy przy ul. Turnie-
jowej. To tradycja, upamiętnia-
jąca ludzi dobrej woli, którzy 
pomogli w zakupie sztandaru. 
Przy salwach armat i głośnych 

oklaskach każdy sponsor wbił 
swój symboliczny gwóźdź 
w drzewce sztandaru. Posypały 
się gratulacje, życzenia i  po-
dziękowania. Wręczono rów-
nież odznaczenia, w tym „Order 
Zasługi - Krzyż Komandorski 
z Mieczami” - Mieczysławowi 
Nyklarzowi, który jest jednym 
z najlepszych strzelców wśród 
polskich braci kurkowych i ma 
związane z tym tytuły. 

Jak przystało na taką im-
prezę, goście mogli się posilić 
i napić do syta oraz oglądać, 
jak walczą koledzy z  brac-
twa rycerskiego „Kuźnia”. 
Obejrzeli też wystawę starej 
broni i posłuchali strzeleckich 
opowieści.

Więcej zdjęć - na www.
gazeta.olawa.pl

Tekst i fot.: 
Wioletta Kamińska 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Doczekali się sztandaru
Strzeleckie Bractwo Kurkowe 
Grodu Jelcz-Laskowice z nadanym sztandarem

Symboliczny gwóźdź w drzewce sztandaru wbija burmistrz 
Kazimierz Putyra

Orszak 
ze sztandarami Bractw Kurkowych 
przeszedł ulicami Jelcza-Laskowic
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Podczas spotkania poru-
szano m.in. kwestie wykorzy-
stania biomasy oraz energii 
geotermalnej jako przykłady 
tego, co powiat może zrobić, 
by w przyszłości stać się jed-
nostką samowystarczalną (lub 
chociaż bardziej efektywną) 
pod względem energetycz-
nym. 

Choć konferencja miała 
charakter naukowy, prele-
genci podkreślali rolę bez-
pieczeństwa energetycznego 
w kontekście konfl iktu rosyj-
sko-ukraińskiego, w którym 
na pierwszym planie pojawił 
się problem rosyjskiego gazu. 

- Problemy energetyczne 
w ostatnich latach strasz-
nie zmieniły świat, stały się 
przedmiotem wojen i mają wy-
miar polityczny - mówił prof. 
Zbigniew Gnutek. Mówiąc 
o realnych problemach ener-

getyki, wymienił konieczność 
identyfi kacji prawdziwego za-
potrzebowania na różne formy 
energii, a także dyskusję nad 
ich efektywnością. Podkreślał 
istotę prac nad wizją energety-
ki XXII wieku. Także zdaniem 
Kazimierza Żmudy z Depar-
tamentu Gospodarki Ziemią 
w Ministerstwie Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi, Polska, rów-
nież na poziomie lokalnym, 
nie może być obojętna na 
to, co się dzieje na Ukrainie 
i jakie znaczenie w tym kon-
flikcie ma bezpieczeństwo 
energetyczne: - Pamiętajmy, 
że bez zapewnionych źródeł 
energii nie można prowadzić 
działalności gospodarczej, 
także rolniczej. 

 
Biomasa

Energetyka odnawialna 
ma być  z założenia uzu-
pełniającym źródłem ener-

gii w stosunku do energii 
tradycyjnej. Biomasa, czyli 
masa zawartej w organizmach 
materii - jej przykładem jest 
słoma w postaci balotów wi-
doczna na polach - może być 
wykorzystywana jako źródło 
energii. W wyniku jej spala-
nia uzyskuje się ciepło, które 
można przetworzyć w ener-
gię elektryczną. Jednak, jak 
podkreślił Kazimierz Żmuda, 
przedstawiając politykę mini-
sterstwa rolnictwa w zakresie 
odnawialnych zasobów i źró-
deł energii, biomasa na cele 
energetyczne powinna być 
wykorzystywana tam, gdzie 
jest dostępna, ponieważ jej 
transport jest nieekonomiczny. 
Pod tym względem powiat 
oławski mógłby odnieść kon-
kretne korzyści - w ocenie płk. 
dra hab. Mieczysława Strusia 
z Wydziału Mechaniczno-
-Energetycznego Politechniki 
Wrocławskiej, jako powiat 

rolniczo-przemysłowy ma 
potencjalnie spore zasoby 
biomasy. 

- Potrafimy określić za-
soby słomy, potencjał drew-
na odpadowego - wyliczał. 
W dyskusji na temat biomasy 
głos zabrał również mgr inż. 
Janusz Cieślak, prezes zarządu 
fi rmy „Metalerg” w Ścinawie 
Polskiej, która już od 1993 
roku zajmuje się produkcją 
kotłów na biomasę, i opra-
cowała szereg pomysłów na 
pozyskiwanie energii cieplnej 
ze słomy zbożowej, kuku-
rydzianej czy rzepakowej, 
a także z drewna. Co więcej, 
ma ekspertyzy, dowodzące 
konkretnych efektów ekolo-
gicznych przy zużyciu tego 
typu zasobów. 

Energia geotermalna
Mówiąc o wykorzystaniu 

energii ziemi, jako źródła 
energii elektrycznej pokazano 
między innymi, jak mógłby 
działać geotermalny system 
ciepłowniczy w Oławie czy 
Jelczu-Laskowicach. Jak pod-
kreślił prof. dr hab. inż. Jacek 
Zimny, przewodniczący Pol-
skiej Geotermalnej Asocjacji 
im. prof. J. Sokołowskiego, 
warto brać pod uwagę tego 
typu rozwiązania, ponieważ 
koszty wytwarzania energii 

z energetyki konwencjonalnej 
będą rosły, a przyszłością będą 
właśnie odnawialne źródła 
energii. Pokazał też przykład 
projektu geotermalnego Boch-
nia-Cikowice, powstającego 
pod Krakowem. 

Ważne były także inne 
aspekty formalno - fi nanso-

we, w tym dotyczące źródeł 
fi nansowania projektów, oraz 
potrzeby stabilnych regulacji 
ustawowych. Podkreślano, 
że odnawialne źródła energii 
to - obok zwiększenia bez-
pieczeństwa energetycznego 
i ochrony środowiska - także 
nowe miejsca pracy na lokal-
nym rynku. 

Konferencja miała charak-
ter otwarty. Jej organizatorem 
było Starostwo Powiatowe 
w Oławie we współpracy 
z Zachodnią Izbą Gospodar-
czą oraz Dolnośląską Izbą 
Rolniczą. Patronat nad spotka-
niem objął minister rolnictwa 
Marek Sawicki. 

(P)

Uczestnicy konferencji
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f. Kazimierz Żmuda z Departamentu Gospodarki Ziemią w 
Ministerstwie Rolnictwa i Rozwoju Wsi

Podczas prelekcji

Prof. Zbigniew Gnutek

Po co nam biomasa?

Program edukacyjny „Energia odnawialna”, 
współfinansowany przez Zachodnią Izbę Gospodarczą

O znaczeniu odnawialnych źródeł energii dla rozwoju powiatu oławskiego 
oraz pomysłach na zapewnianie samowystarczalności energetycznej na poziomie 

lokalnym rozmawiali uczestnicy konferencji naukowo-technicznej, 
która odbyła się w Oławie, 30 maja

Odnawialne źródła energii, czyli takie, 
których zasób odtwarza się w krótkim czasie:

- wiatr
- opady
- promieniowanie słoneczne
- fale morskie
- geotermia

”
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Wspólne oświadczenie or-
ganizacji społecznych Ziemi 
Oławskiej w odpowiedzi na 
publikację „Ministerstwo 
Zdrowia uspokaja: Wiatra-
ki nie szkodzą zdrowiu” 
w tygodniku „Gazeta 
Powiatowa - Wiadomości 
Oławskie”, nr 21/1014 
z 22 maja 2014

Naukowcy i specjaliści 
wielu krajów ostrzegają, że 
farmy wiatrowe są szkodliwe 
dla zdrowia i nie są żadną 
alternatywą dla elektrowni 
konwencjonalnych, bo nie 
mogą ich zastąpić - jest to 
technicznie niemożliwe.

Już wielokrotnie zosta-
liśmy wprowadzeni przez 
Ministra Zdrowia w błąd. Nie 
mamy podstaw, żeby teraz 
wierzyć temu ministrowi 
w sprawie rzekomej nie-
szkodliwości wiatraków dla 
naszego zdrowia. Nie wierzy-
my również tym naukowcom, 
którzy przedstawiają spo-
łeczeństwu dziurawe prace 
naukowe, przemilczające 
ważne fakty. Nie wierzymy 
też politykom zabierającym 
głos w sprawie wiatraków, bo 
siłą rzeczy nie znają się ani na 
technice, ani na medycynie.

Wierzymy za to wybit-
nym naukowcom Polskiej 
Akademii Nauk (PAN), któ-
rzy, w oparciu o wyniki badań 
własnych i badań naukowców 
zagranicznych, wnikliwie 
zbadali problem szkodli-
wości farm wiatrowych na 
zdrowie, a także wierzymy 
specjalistom z sektora ener-

getycznego, którzy wskazują 
na bardzo poważne problemy 
natury technicznej, związane 
ze współpracą farm wiatro-
wych z sieciami elektroener-
getycznymi i na techniczną 
niemożliwość zastąpienia 
elektrowni konwencjonal-
nych elektrowniami wiatro-
wymi.

W opracowaniu pt. „Elek-
trownie wiatrowe a zdrowie 
- 2010” zespół naukowców 
PAN: Prof. dr hab. n. med. 
Maria Podolak-Dawidziak, 
członek Komitetu Patofi zjo-
logii PAN, prof. dr. hab. inż. 
Adam Janiak, członek PAN, 
dr. inż. Mateusz Gorczyca, 
dr. inż. Andrzej Kozik, mgr 
inż. Rafał Januszkiewicz 
i mgr inż. Bartosz Tomeczko, 
stwierdził bardzo poważne 
zagrożenie farm wiatrowych 
dla zdrowia, potwierdzone 
wynikami badań własnych 
i wielu badań renomowa-
nych instytutów międzyna-
rodowych z Francji, USA, 
Szwecji, Holandii, Wielkiej 
Brytanii, Nowej Zelandii 
i Portugalii. Cytat z tego 
opracowania: (link: http://
stopwiatrakom.eu/pliki/Wy-
niki_badan.pdf )

Początkowe objawy (1-4 
lata) - zaburzenia nastroju, 
migreny, depresja, agresyw-
ność, irytacja (zwłaszcza 
w kontakcie z codziennym 
hałasem), nietolerancja na 
hałas, zaburzenia równowagi 
(u ok. 57 % badanych), upo-
rczywe infekcje narządów od-
dechowych (gardła, oskrze-
li), bronchit, spowodowane 
uszkodzeniem pęcherzyków 
w oskrzelikach i płucach. 

Następnie (4-10 lat) pro-
wadzi do patologii całego 

organizmu, rozprzestrze-
niając się na wiele orga-
nów i powoduje: osłabienie 
układu odpornościowego 
organizmu, alergie, patologie 
kardiologiczne, epilepsja, 
bóle kręgosłupa oraz w klatce 
piersiowej,

Po upływie ponad 10 
lat pojawiają się patologie 
neurologiczne, a także: bóle 
głowy, poważne bóle sta-
wów, intensywne bóle mięśni, 
wrzody żołądka i dwunast-
nicy, zespół jelita nadwraż-
liwego, obniżenie ostrości 
wzroku, krwawienia z błony 
śluzowej nosa, spojówek, na-
rządów układu pokarmowego 
oraz hemoroidy.

Przy dalszym trwaniu 
ekspozycji ponad 10 lat po-
jawiają się także patologie 
neuropsychiatryczne, w tym: 
zmniejszenie zdolności po-
znawczych, znaczące obni-
żenie ilorazu pamięci, pogłę-
bione zaburzenia psychiczne, 
zaburzenia neurologiczne 
charakterystyczne dla rozle-
głego uszkodzenia mózgowia 
- podobne do objawów choro-
by Parkinsona, stwardnienia 
rozsianego i AIDS.

Zgodnie z tym opraco-
waniem, zdaniem naukow-
ców z wielu krajów, z całą 
pewnością zasługujących 
na miano wiarygodnych 
i rzetelnych, przyczyną tych 
wszystkich chorób są zmiany 
na poziomie molekularnym 
w komórkach, wywoływane 
przez infradźwięki i dźwięki 
niskich częstotliwości. Nie 
ma tu więc nic do rzeczy fakt, 
że dźwięki te nie osiągają 
polskich norm ciśnienia aku-
stycznego w dB. Tu chodzi 
nie tylko o hałas odbierany 

receptorami, lecz głównie 
o działanie infradźwięków 
na poziomie molekularnym, 
czyli bezpośrednio na różne 
komórki organizmu ludz-
kiego.

Naukowcy ci stwierdzi-
li również, że do pomiaru 
hałasu turbin wiatrowych 
nie może być stosowana 
przez fi rmy wiatrakowe skala 
dB(A), ale skala dB(Lin) (lub 
dB(C)), a najlepiej db(G), 
które uwzględniają hałas 
pochodzący od dźwięków 
niskiej częstotliwości, w tym 
infradźwięków. To też dys-
kwalifi kuje wywody naukow-
ców cytowanych przez mini-
stra zdrowia.

Poza tym, każdy ciągły 
hałas w mieszkaniu, a tym 
bardziej dudniący, jak przy 
wiatrakach, nawet jeśli nie 
przekracza dopuszczalnych 
norm, jest nie do przyjęcia. 
Cytaty z ww. badań:

Irytujący hałas z farmy 
wiatrowej przy wietrze ze 
wschodu. Niemalże odczuwa 
się go tak samo silnie jak 
słyszy. Po dłuższym czasie 
doprowadza do szaleństwa, 
głównie ze względu na swój 
charakter, a nie głośność. Nie 
mogę otworzyć frontowych 
drzwi ani okien, gdy wiatr 
wieje ze wschodu i pracuje 
wszystkie 7 wiatraków. (Odl. 
650 m).

Nie mam wpływu na porę, 
o której będę mógł pracować 
lub siedzieć w moim własnym 
ogrodzie. Nie potrafię już 
przespać całej nocy. Gdy ha-
łas jest duży budzę się z bólem 
głowy i mdłościami. Uczucie 
podobne do podróżowania 

samolotem - uszy wydają się 
opuchnięte od środka. Nie 
mogę pracować dłużej niż 2-3 
godziny w ogrodzie, gdy wiatr 
wieje ze wschodu. Mimo, że 
nie widzimy farmy wiatrowej 
z naszej posiadłości, hałas 
jest straszliwy. (Odl.700 m).

Jak tylko farma wiatro-
wa zaczęła pracować do-
świadczyłem straszliwego, 
ciągłego hałasu, gdy wiatr 
wiał od wschodu. Hałas prze-
nikał również do wnętrza 
domu. Wielokrotnie musiałem 
uciekać z ogrodu z powodu 
hałasu. To było jak chiń-
ska tortura wodna, ciągły 
pulsujący hałas. To prawie 
uczucie miażdżenia, równie 
silne jak hałas. Musiałem 
przenieść sypialnię do innego 
pokoju, aby uciec od hałasu. 
Ten hałas odciska piętno, po 
całym dniu w ogrodzie hałas 
zostaje w tobie, a kiedy już 
zadomowi się w twojej gło-
wie, nie możesz się go pozbyć. 
Niesamowite uczucie hałasu. 
To tortura. (Odl. 1,6 km).

Nie mamy powodu, żeby 
nie wierzyć fachowcom pra-
cującym w elektroenergety-
ce, czy to w dyspozycji mocy, 
czy w obsłudze elektrowni. 
Wszyscy oni zgodnie twier-
dzą, że podłączanie do sieci 
elektroenergetycznej coraz 
większej ilości farm wiatro-
wych powoduje olbrzymie 
straty, ponieważ, wobec bar-
dzo częstych wahań w dosta-
wie mocy z farm wiatrowych 
(w zależności od siły wiatru), 
elektrownie konwencjonalne 
powinny te wahania wyrów-
nywać, ale nie są w stanie. 
Elektrownie konwencjonalne 

z natury rzeczy nie mogą 
często i szybko zmieniać war-
tości mocy dostarczanej do 
sieci. Efekt jest taki, że przy 
nagłym wzroście dostawy 
energii z farm wiatrowych, 
bo akurat solidnie zawiało, 
elektrownie konwencjonal-
ne nie są w stanie szybko 
zmniejszyć swojej mocy 
i produkują nadmiar energii. 
W sytuacji odwrotnej, kiedy 
nagle przestanie wiać, elek-
trownie konwencjonalnie nie 
mają technicznych możliwo-
ści szybkiego zwiększenia ich 
mocy. Skutkiem jest wów-
czas niedobór energii w sieci.

Ta prosta zależność tech-
niczna obala tezę, jakoby far-
my wiatrowe mogły w przy-
szłości zastąpić elektrownie 
konwencjonalne. Nie mogą 
w żaden sposób, bowiem 
odbiorcy potrzebują energii 
elektrycznej na stałym pozio-
mie i o określonej stałej ja-
kości, czego farmy wiatrowe 
zapewnić nie mogą, notabene 
solarne też nie.

Nie chcemy farm wiatro-
wych na Ziemi Oławskiej!

Sygnatariusze: Zarząd Stanowicko-
-Marcinkowickiego Stowarzyszenia 
Mieszkańców w Stanowicach. Prof. 

dr hab. inż. Andrzej Drabiński - 
przedstawiciel Klubu Ekologicznego 

Ziemi Oławskiej w Oławie, red. 
Michał Szczupak - przedstawiciel 

Stowarzyszenia „Inicjatywa 
Społeczna Rozwoju Ziemi Jelczań-
sko-Laskowickiej” w Jelczu-Lasko-
wicach, Stowarzyszenie Na Rzecz 

Ekorozwoju Wsi Niemil w Niemilu, 
Stowarzyszenie „Nasza Okolica” 

w Kończycach

LISTY, OPINIE, POLEMIKI

Nie wierzymy Ministrowi Zdrowia w sprawie farm wiatrowych
OPINIE PREZENTOWANE W TEJ RUBRYCE NIE ZAWSZE SĄ ZGODNE Z POGLĄDAMI REDAKCJI

POWIAT 
Najnowsze wyniki 

Publiczne Gimnazjum 
w Minkowicach Oławskich 
i Zespół Szkół Ponadgim-
nazjalnych nr 1 w Oławie 
prowadzą w plebiscycie na 
najlepszą szkołę

Szkoła w Minkowicach 
Oławskich zgromadziła aż 
41% głosów. Drugie w ran-
kingu Publiczne Gimnazjum 
nr 2 w Jelczu-Laskowicach 
otrzymało 17%.

Wyrównaną walkę prowa-
dzą szkoły ponadgimnazjalne. 
38% oławskiego Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 1 to 
najlepszy wynik. O 8 punktów 
procentowych mniej ma Li-
ceum Ogólnokształcące nr 1. 

Jak głosować?
 
Głosowanie rozpoczęło 

się 22 maja, potrwa do 15 

czerwca. Do tego czasu co 
tydzień będziemy prezentować 
aktualne wyniki plebiscytu. Jak 
głosować? Każda szkoła otrzy-
mała numer w naszym plebi-
scycie. Oto przykład: Gim-
nazjum X ma numer 4. Jeśli 
chcemy głosować na tę szkołę, 
wysyłamy SMS o treści SZG.4 
na numer 72051 - koszt 2,46 
zł z VAT. Taka sama zasada 
obowiązuje przy szkołach po-
nadgimnazjalnych. Jeśli chcesz 
głosować na Szkołę Ponadgim-
nazjalną, która otrzymała nr 3, 
wysyłasz SMS o treści SZP.3 
na numer 72051 - koszt 2,46 zł 
z VAT. To wszystko! A teraz do 
dzieła! Oceniajcie swoje szkoły 
i pokażcie, która jest najlep-
sza! 15 czerwca opublikujemy 
wyniki plebiscytu. Najlepsze 
szkoły otrzymają w nagrodę 
możliwość bezpłatnego za-
prezentowania się w naszej 
gazecie (pół strony), jeszcze 
przed zakończeniem rekrutacji. 

Gimnazja
Gimnazjum nr 1 im. Pol-

skich Olimpijczyków w Oła-
wie - sms o treści SZG.1

Gimnazjum nr 2 im. Orląt 
Lwowskich w Oławie - sms 
o treści SZG.2 

Gimnazjum nr 3 im. Pol-
skich Noblistów w Oławie 
- sms o treści SZG.3

Gimnazjum w Bystrzycy 
- sms o treści SZG.4

Publiczne Gimnazjum nr 1 
im. Marszałka Józefa Piłsud-
skiego w Jelczu-Laskowicach 
- sms o treści SZG.5

Publiczne Gimnazjum nr 
2 w Jelczu-Laskowicach - sms 
o treści SZG.6

Publiczne Gimnazjum 
w Minkowicach Oławskich - 
sms o treści SZG.7

Gimnazjum w Wierzbnie 
- sms o treści SZG.8

Gimnazjum w Domanio-
wie - sms o treści SZG.9

Szkoły 
Ponadgimnazjalne

Zespół Szkół Ponadgim-
nazjalnych nr 1 im. Tadeusza 
Kościuszki w Oławie - sms 
o treści SZP.1

Zespół Szkół Ponadgim-
nazjalnych nr 2 im. Zjedno-

czonej Europy w Oławie - sms 
o treści SZP.2

Liceum Ogólnokształcące 
nr 1 im. Jana III Sobieskiego 
w Oławie - sms o treści SZP.3

Zespół Szkół (liceum, 
technikum, ZSZ) im. Jana 
Kasprowicza w Jelczu-Lasko-
wicach - sms o treści SZP.4

(KT)

Plebiscyt - „Żubrówka” wyprzedza LO

Publiczne Gimnazjum w Minkowicach Oławskich
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Listy, opinie, polemiki
Opinie prezentowane w tej rubryce nie zawsze sĄ zgodne z poglĄdami redakcji

Oława 
Sukces 

Bartosz Szyler został 
gimnazjalistą roku

Turniej wiedzy i umiejęt-
ności odbywał się 27 maja, 

w  Sali Rycerskiej. Uczest-
niczyli uczniowie wszyst-
kich gimnazjów w  powie-
cie. Odpowiadali na pytania 
z  języka polskiego, historii 
WOS-u, matematyki, fizyki, 

informatyki, chemii, biologii 
i  geografii. Rywalizowano 
zespołowo oraz indywidu-
alnie. 

Wygrał Bartosz Szyler 
z  Gimnazjum nr 1. Drugie 

miejsce zajęła Monika Zeman-
kiewicz z oławskiej „Dwójki”, 
a trzecie jej szkolny kolega - 
Marek Słowiński. 

Zespołowo wygrało oław-
skie Gimnazjum nr 2, przed 

GM nr 1 i  PG w  Minkowi-
cach. 

Nagrody ufundowali: 
Urząd Miejski w  Oławie, 
Urząd Miasta i Gminy Jelcz-
Laskowice, Urząd Gminy 

Oława i  Bank Spółdzielczy. 
Organizatorem imprezy było 
Gimnazjum nr 1.

Tekst i fot.: Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Szyler znów najlepszy
 Uczestnicy, organizatorzy i przedstawiciele Urzędu Miejskiego

 

Oława 
Dla najmłodszych 

Białe postacie z doliny, 
straszna Buka i Mała 
Mi. Muminki gościły 
w Oddziale Dziecięcym 
Powiatowej i Miejskiej 
Biblioteki Publicznej, 
z okazji setnych urodzin 
Tove Jansson

Tworzeni przez nią bo-
haterowie cieszą się popular-
nością od wielu lat. Bibliote-
karki przygotowały imprezę 
czytelniczą, na której dzieci 
mogły sprawdzić swoją wie-
dzę o Muminkach. 

Zabawa rozpoczęła się  
8 kwietnia, a  trwała do  
27 maja. Cyklicznie uczestni-
czyli w niej uczniowie oław-
skich szkół podstawowych. 
Organizatorką była Małgo-
rzata Wójcik z PiMBP.

(kt)

W krainie Muminków

Muminkowe kolorowanki
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Bajkowe wędkarstwo
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Oława/Wrocław 
Rywalizacja 

Pierwsze miejsce 
oławskiego Zespołu 
Szkół Specjalnych, 
w wojewódzkim turnieju 
bezpieczeństwa w ruchu 
drogowym

22 maja, w  Specjalnym 
Ośrodku Szkolno-Wycho-
wawczym nr 10, we Wrocła-
wiu odbywały się eliminacje 

wojewódzkie do ogólnopol-
skiego konkursu. Uczestni-
czyli w  w nich uczniowie 
szkół specjalnych i ośrodków 
szkolno-wychowawczych. 
Rywalizowało 10 zespołów 
3-osobowych, w  tym z  ZSS 
nr 1 w Oławie.

Konkurs rozgrywano 
w  dwóch kategoriach wie-
kowych: szkoły podstawo-
we i  gimnazja. Zawodnicy 
musieli wykazać się wiedzą 
z zakresu ruchu drogowego, 

udzielania pierwszej pomo-
cy, obsługi rowerów wraz 
z  pokonaniem toru prze-
szkód. Przebieg nadzorował 
policjant z Wydziału Ruchu 
Drogowego KWP we Wrocła-
wiu - Tomasz Słuszniak wraz 
z sędziami. 

Najlepiej wśród szkół pod-
stawowych spisał się oławski 
Zespół Szkół Specjalnych. 
Zajął I miejsce w tej kategorii 
oraz IV wśród gimnazjów. 
Drużyna szkoły podstawowej 

reprezentować będzie powiat 
oławski w  etapie ogólnopol-
skim konkursu. 

Za opiekę oraz przygoto-
wanie merytoryczne uczniów 
odpowiadały pedagog szkol-

ny Paulina Skibińska oraz 
nauczycielka techniki Anna 
Zastawna.           opr. (MON)

Wygrali turniej we Wrocławiu Pamiątkowe zdjęcie  
z Komisarzem Lwem
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Powstałe z  początkiem tego 
roku stowarzyszenie - Inicjatywa 
Społeczna na rzecz Rozwoju Ziemi 
Jelczańsko-Laskowickiej, orga-
nizuje w  sobotę 7 czerwca piknik 
wiosenny na placu Jana Pawła II, 
w  Jelczu-Laskowicach. Dysponu-
jemy zgodą właściciela tego terenu 
na organizację imprezy. W tym celu 
wystąpiliśmy do zaprzyjaźnionych 
właścicieli sklepów. Jakie było 

nasze zdziwienie, gdy poinformo-
wano nas, że brak jest zgody UMiG 
Jelcz-Laskowice na sprzedaż piwa, 
chociaż corocznie inni organizują 
tam festyny i  nie mają problemu 
z uzyskaniem zgody na sprzedawa-
nie piwa. 

Wniosek jest jeden: obecny bur-
mistrz Kazimierz Putyra rozpoczął 
tym zakazem kampanię wyborczą 
na reelekcję. Zakaz sprzedaży piwa 

dotyczy tylko uczestników festynu, 
zwolenników Jana Dalgiewicza - 
poza terenem spotkania inni mogą 
pić do woli. Burmistrz Kazimierz 
Putyra nie ma się czego obawiać. 
Nasz piknik poświęcony będzie 
integracji społeczeństwa, a  także 
kolejnym spotkaniem Jana Dalgie-
wicza z  wyborcami. Wiadomo, że 
takie spotkania przy piwie można 
organizować w całej Polsce - tylko 

nie w  Jelczu-Laskowicach, gdzie 
władza wydaje niezrozumiałe decy-
zje. Zarząd stowarzyszenia przygo-
tował wiele atrakcji, by nasi miesz-
kańcy się nie nudzili i  dobrze się 
bawili. Organizowane będą występy 
artystyczne, muzyczne, konkursy 
organizowane dla dzieci i dorosłych 
oraz wiele innych. 

Dochód z  tej imprezy prze-
znaczony będzie w  całości na 

dofinansowanie zakupu organów 
do kościoła pw. św. Maksymiliana 
Marii Kolbego w Jelczu-Laskowi-
cach. Zakaz picia piwa na spotkaniu 
integracyjnym świadczy, że pod 
koniec obecnej kadencji burmistrz 
wydaje niezrozumiałe decyzje, więc 
wyborcy powinni to odpowiednio 
ocenić.

Wit Suchy

Burmistrz zakazał sprzedaży piwa na naszym festynie

Najlepsi - Marek Słowiński, 
Bartosz Szyler  
i Monika Zemankiewicz
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Na przełomie la t 
1989/90, więc parę 
tygodni po wypro-

wadzeniu sztandaru Pol-
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej z  jej ostatniego 
zjazdu, oławską siedzibę 
PZPR przekazano na potrze-
by banku. Szykowaliśmy się 
do pierwszych całkowicie 
wolnych wyborów samo-
rządowych w  1990 roku. 
Wreszcie mogliśmy się do 
woli zrzeszać, gromadzić, 
sprzeczać i dyskutować nad 
rozwiązywaniem lokalnych 
problemów. W  telewizji 
wciąż jeszcze musiały nam 
wystarczyć tylko dwa pań-
stwowe programy, ale już od 
paru miesięcy funkcjonowała 
wolna prasa. Także w Oławie 
powstawały jej pierwsze zrę-
by. Nareszcie wolność słowa 
nie była obarczona strachem. 

To były rewolucyjne 
zmiany. W gospodarce, w po-
lityce, w życiu społecznym. 
Po 4 czerwca 1989 - kiedy  
pierwszy raz odbyły się w po-
wojennej Polsce częściowo 
wolne wybory parlamentarne 
- tu, na poziomie lokalnym, 
szykowaliśmy się do jeszcze 
większych rewelacji - praw-
dziwie wolnych wyborów 
miejscowej władzy. 

W biuletynie oławskiego 
Komitetu Obywatelskiego 
„Solidarność”, który był pro-
toplastą dzisiejszej „Gazety 
Powiatowej - Wiadomości 
Oławskie”, pisaliśmy wtedy: 
- Nie mamy jeszcze dokładnej 
ordynacji wyborczej, która 
niebawem będzie ogłoszona, 
ale na pewno wiemy już teraz, 
że będą to autentyczni radni, 
spośród nas wybrani. Nie 
według wcześniej ustalone-
go klucza, lecz z  naszego 
społeczeństwa. Będą zatem 
reprezentować nasze interesy. 
Miasta, a nie interesy jakiejś 
tam partii, czy grupy osób 
z tzw. nomenklatury. Będą to 
wreszcie autentycznie wła-
dze miasta, a nie delegatura 

podporządkowana ściśle 
najpierw interesom władzy 
partyjno-wojewódzkiej, a do-
piero na drugim, a  może 
i ostatnim miejscu - interesom 
lokalnym miasta. Chcemy 
mieć władzę, która nie będzie 
oddawała pod sąd obywatela 
tylko za to, że we własnym 
i  naszym interesie upomni 
się np. o  ograniczenie za-
trucia ekologicznego przez 
fabrykę. Chcemy wreszcie 
takiej władzy porządkowej, 
która naprawdę będzie nas 

broniła przed rozbojami, 
chuligaństwem i otaczającym 
nas chamstwem na co dzień, 
a nie takiej władzy porządku 
publicznego, która miała za 
zadanie represjonowanie 
uczciwych obywateli tylko 
dlatego, że mieli odwagę 
myśleć inaczej. 

Dziś te słowa brzmią 
może nieco zbyt górnolotnie, 
ale nieczęsto jest się świad-
kiem upadku komunizmu. 
Upadku, który zapoczątko-
waliśmy w  naszym kraju. 

Takie to były czasy, zapał, 
a  słowa równie szczere, jak 
naiwna była wówczas wiara, 
że odtąd będzie już tylko le-
piej. Najczęściej było lepiej, i  
jest lepiej. Jak nigdy jeszcze 
w polskiej historii tej ziemi. 
Oczywiście, nie wszystko się 
udało, nie wszystkim jest le-
piej, nie każdy może więcej. 
Nie można zapomnieć o  li-
kwidowanych miejscach pra-
cy, o  emigracji zarobkowej 
i związanych z nią tragediach 
rodzinnych, o  uwłaszczeniu 

nomenklatury, podziałach 
społecznych oraz innych 
problemach, związanych 
z transformacją ustrojową. 

Symbolem tego, że wiele 
jeszcze przed nami, może 
być miejsce po oławskim 
pomniku generała Świer-
czewskiego. Zburzono go 
bardzo szybko, ale po 25 
latach wciąż nie wiadomo, co 
na tym miejscu postawić, jak 
je zagospodarować.

Oczywiście, nie brakuje 
pozytywnych przykładów 

- tych jest znacznie więcej. 
Wystarczy zobaczyć oławski 
kompleks pokoszarowy przy 
ul.Młyńskiej, gdzie stacjo-
nowały wojska radzieckie, 
czy ul. Lwowską - teraz już 
tylko pojedyncze obiekty 
przypominają swoim wy-
glądem tamte czasy. Nie 
można zapominać o strefach 
przemysłowych w  Jelczu-
-Laskowicach, w  Oławie 
i  gminie Oława, o  nowych 
drogach, o  rozwoju budow-
nictwa mieszkaniowego, 
o  aquaparku, odnowionym 
ratuszu itp. Jest tego napraw-
dę wiele. 

Ogólny bilans ostatnich 
25 polskich lat dla większo-
ści Polaków jest pozytywny. 
Ponad 70% z  nas ocenia, 
że w  1989 roku warto było 
zmienić ustrój. Na poziomie 
ogólnopolskim - wyprowa-
dziliśmy obce wojska z kraju, 
mamy wolne wybory, weszli-
śmy do NATO, przeszliśmy z  
systemu gospodarki socjali-
stycznej na wolnorynkową, 
swobodnie podróżujemy, je-
steśmy w Unii Europejskiej, 
bogacimy się - z beneficjenta 
pomocy zagranicznej sta-
liśmy się kimś, kto sam tę 
pomoc może innym oferować. 
A także na poziomie lokalnym 
- budujemy i  odbudowuje-
my, nadrabiamy zaległości, 
z pomocą środków unijnych 
odtwarzamy miejsca pracy, 
zaprzepaszczone w  okresie 
transformacji ustrojowej. Za-
gospodarowujemy tereny, 
które przez pół wieku zajmo-
wały obce wojska, tworzymy 
społeczeństwo obywatelskie, 
zrzeszamy się, w  wolnych 
wyborach wybieramy swoich 
reprezentantów do władz, 
mamy niezależne media, tak-
że - a może przede wszystkim 
- lokalne, wciąż uczymy się 
współdecydowania o  sobie. 
Pełną piersią korzystamy 
z wolności, której na co dzień 
nawet nie dostrzegamy. Bo 
jest.

Jerzy Kamiński

1989 - za tym murem stacjonowała Armia Radziecka. Dla oławian to była strefa zakazana
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...a dziś często nadal nie wiemy, jak to uporządkować?
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25 lat temu zburzyć stare pomniki było łatwo...
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2014 - dawne koszary dziś służą mieszkańcom

Wolni od ćwierć wieku

Dziś trudno sobie wyobrazić, choć wielu powinno pamiętać, że jeszcze 25 lat temu stacjonowała 
na ziemiach naszego powiatu Armia Radziecka, zajmując trzecią część Oławy oraz lotnisko polowe 
w Stanowicach. Aby wyjechać za granicę, trzeba było zawalczyć z urzędnikami o paszport, który 
musieliśmy oddawać niezwłocznie po powrocie. W całym powiecie nie było ani jednego supermar-
ketu, zaś świeżo rozbudzony handel często odbywał się na ulicy, czasem z rozkładanego łóżka, czy 
z gazet, rozłożonych na chodniku. Nie było wyboru banków, prywatny biznes dopiero raczkował. 
Z jednej strony odsłaniał naszą niesamowitą kreatywność, z drugiej - wykorzystywał naiwność 
klientów, oszołomionych wolnością, rozszerzając szarą strefę. Uczyliśmy się konkurencji, wolnego 
rynku - tego gospodarczego i politycznego, z wszystkimi konsekwencjami. Dobrymi i złymi
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Początek lat 90. to wy-
buch tzw. prywatnej inicjaty-
wy. Protoplastów obecnych 
przedsiębiorców wcześniej 

nazywano pogardliwie pry-
waciarzami czy badylarzami. 
Teraz już można było zarabiać 
wszędzie i na wszystkim, choć 

krajobraz bez kolejek jeszcze 
musiał poczekać na... swoją 
kolej.

(ck)Szaro, ale z entuzjazmem

Na targowisku przy stadionie - dziś stoi tu... dyskont spożywczy znanej sieci
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Ulica Pałacowa w Oławie. Mleko przywieźli!
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Kolejki, kolejki...
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Minęło 4 czerwca 25 
lat po historycznym 
wydarzeniu w dzie-

jach Polski. Pierwsze po 
wojnie wolne wybory parla-
mentarne. To był początek 
radykalnej zmiany ustroju. 
Polacy, w tym również 
mieszkańcy ziemi oławskiej, 
oceniają to ćwierćwiecze 
w różnych odcieniach. 
O randze i znaczeniu tej daty 
świadczy to, co jest efektem 
z kolejnych lat. W jednym 
wszyscy są zgodni - 4 czerw-
ca 1989 to początek pełnej 
wolności. Wkrótce wyjechali 
z Oławy czerwonoarmiści, 
zajmujący prawie ćwierć 
miasta i lotnisko pod Mar-
cinkowicami. Inne elementy 
przemian każdy ocenia wedle 
swojej wiedzy. 
Z tym bywa różnie. Inaczej 
patrzą na ten okres młodzi, 
urodzeni po roku 1989, i tro-
chę starsi. Oni znają wcze-
śniejsze czasy z opowiadań, 
także z filmów lub opisów, 

a nie przeżywali tego, co ich 
rodzice i dziadkowie. Trudno 
więc porównywać to, co się 
zmieniło, bez odniesienia do 
stanu sprzed zmian. Świat 
młodego człowieka zaczy-
na się od daty, kiedy ten 
maluch się urodzi. Fragmenty 
wspomnień są tylko cząst-
ką, wyrwaną z całości. Tak 
jak opowieści czy bajeczki, 
opowiadane maluchowi „do 
poduszki”, przed snem. 
Pierwsza wojna świato-
wa długo kojarzyła mi się 
z uwielbianymi piosenkami: 
„Przybyli ułani pod okien-
ko”, o Jasieńku i białych 
różach, rozkwitających na 
jego grobie. Także „Pierwsza 
Brygada”, „Wojenko, wojen-
ko” i „Jeszcze Polska”. Z tej 
wojenki najbardziej lubiłem 
ojcowskie opowieści o gra-
nicznych utarczkach nad 
Zbruczem i jak Polacy prze-
rzucali chleb głodnym Moska-
lom, a w rewanżu dostawali 
stalinowskie ulotki. 

Pełny obraz walk przed 
Niepodległością poznawałem 
z książek, dużo później, ale 
II wojnę i kolejne okupacje 
doświadczałem wcześniej „na 
żywo”. Za Sowietów drżało 
się przed wywózką na Sybir, 
za Niemców straszyły łapanki 
przed wywozem na roboty, 
także getto i tragedie Żydów. 
Przeczytałem w lwowskiej 
„gadzinówce” o odkryciu 
grobów polskich żołnierzy 
w Katyniu, mordowanych 
sowieckim zwyczajem - strza-
łem w tył głowy. Były straszne 
zdjęcia. 
Tego nie poznawali ucznio-
wie urodzeni po wojnie, bo 
mówienie o Katyniu było 
ciężko karane w PRL. Ręka 
„sprawiedliwości” biła wtedy 
ostro. Nawet za wspomnienia 
o Syberii oraz inne „przestęp-
stwa”, np. rolników, niewy-
wiązujących się z obowiąz-
kowych dostaw. W dawnej 
siedzibie oławskiego sądu, 
przy ul. 1 Maja, dostał trzy 

lata kryminału mieszka-
niec naszego powiatu. Bo 
gdzieś tam powiedział, że 
od Niemców powinniśmy się 
dużo nauczyć w uprawie roli 
i stosowaniu maszyn, które 
zastali repatrianci. Również 
wyrok sądowy doprowadził 
do rozbicia oławskiej rodziny 
oficera LWP. Sybirak walczył 
na bojowym szlaku od Lenino 
do Berlina, ale tu padł, ode-
brano mu medale. Bo w po-
ciągu wtrącił się do rozmowy 
trzech pasażerów, dyskutu-
jących o Sybirze: - Panowie, 
nie chwalcie tak Sybiru, bo 
ja to przeżyłem i wiem, jak 
tam było. Za to degradacja, 
wyrzucenie z wojska i wyrok 
cztery lata. Nie przeżył go do 
końca...
W tamtym „stalinowskim” 
czasie krążyła cichcem 
w Oławie pewna anegdotka 
o ubowcach. Jeden z nich 
mówi koledze: - Ten wróg 
ustroju, którego zamknęliśmy, 
jednak wreszcie się przyznał. 
To jednak on napisał „Pana 
Tadeusza”. 
Z tego można się śmiać, 
ale wtedy była taka rzeczy-
wistość. Sądy decydowały 
szybko i hojnie. Na orzeczone 
lata skazaniec wędrował do 
więziennych lochów, a szcze-
gólnych „wrogów ustroju” 
wieszano lub rozstrzeliwano. 
Dużo łagodniejszą karą było 

kierowanie do specjalnych 
obozów. Po uruchomieniu 
wielkiej fabryki w Jelczu, ist-
niał tam przez kilka lat Ośro-
dek Pracy Więźniów. Ośrodek 
zlikwidowano. Kilkadziesiąt 
lat później również fabrykę. 
Niestety, w tym ćwierćwieczu.
To tylko okruchy z minionych 
czasów, które pozwolą lepiej 
zrozumieć i docenić ten 
dziejowy próg sprzed 25 lat. 
Był on pokłosiem robotniczego 
protestu w Stoczni Gdańskiej, 
powstania „Solidarności” 
i ogromnych wpływów papieża 
Jana Pawła II. Pięknie się to 
wiąże z niedawną kanonizacją 
tego wielkiego Polaka. 
Teraz przypada srebrny 
jubileusz tamtych wyborów do 
Sejmu i Senatu. Na przedwy-
borcze spotkanie przyjechał 
wówczas do jelczańskiej 
fabryki Władysław Frasyniuk, 
z delegacją dolnośląskich 
działaczy „Solidarności”. Jej 
wielkim triumfem były wyniki 
wyborów. W Oławie, podobnie 
jak w całym powiecie i w kraju, 
wyborcy szli tłumnie, żeby 
po raz pierwszy naprawdę 
wybierać, a nie tylko wrzucać 
do urny „głos bez skreśleń”. 
Wybrali miażdżąco, a potem 
zaczęły się zmiany, które trwa-
ją do dziś. Niekiedy koślawe, 
jednak w sumie pomyślne.
Inaczej wygląda nasz świat. 
„Wróciliśmy” do Europy, po-

dróżujemy po niej, przeważ-
nie bez paszportu. Najtrudniej 
przekraczać ukraińskie gra-
nice, ale utracone Kresy od-
wiedzamy dowolnie, szanując 
polskie i rodzinne korzenie. 
Żyjemy w wolnym kraju, 
korzystamy z tej wolności, 
choć niektórzy ze szkodliwym 
nadmiarem. 
Nie wszystko szło i idzie 
w dobrą stronę. Spadł w ce-
nie szacunek dla człowieka, 
wzajemne opluwanie urosło 
do cnoty. Po jelczańskiej 
fabryce, dawniej zalicza-
nej do polskiej czołówki, 
pozostały tylko wspomnie-
nia, ilustrowane fotografią 
burzonego wieżowca. 
Boli bezrobocie w naszym 
powiecie, a jeszcze bardziej 
wielka emigracja młodzieży, 
w poszukiwaniu pracy. Te 
i inne minusy przemian są 
ich bolesną ceną. Jednak 
plusy znacznie rekompensują 
poniesione straty. W dziejach 
- jak w życiu - nie ma nic za 
darmo. Lepiej nie myśleć, jak 
wyglądałyby miasta i wioski 
na oławskiej ziemi, gdyby nie 
miliony z Unii Europejskiej. To 
widać, nawet z dziecięcego 
wózka. 
Reasumując, w historii Polski 
nigdy nie było tak korzyst-
nego ćwierćwiecza. Ten 
jubileusz jest naszym wielkim 
świętem.

Srebrny jubileusz
Edward 
Bykowski

ebykowski@gazeta.olawa.pl
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Jak jest z tą wolnością?Co nam dała? Jak przez 25 lat zmieniła się Oława? 
Zapytaliśmy przechodniów. Większość uważa, że 
jest się z czego cieszyć, bo mamy o wiele lepiej. 
Tacy chętnie się wypowiadali. Inni, słysząc słowo 
wolność, wykrzywiali twarz w grymasie. Nie kryli 
zniesmaczenia. Nie zgodzili się na opublikowanie ich 
wizerunku i podanie nazwiska. Anonimowo mówili 
wprost: - Nie o taką Polskę walczyliśmy! Naszym 
krajem rządzą złodzieje, nie ma żadnej wolności

- Jak to możliwe, że ludzie którzy uczciwie i ciężko pracowali kilkadziesiąt lat, mają po 800 złotych emerytury, a alkoholik, 
który nie pracuje i jest pasożytem, ma przyznane więcej. Po co w ogóle się wysilać? W tym kraju naprawdę źle się dzieje - 
dodał inny mieszkaniec.

Mężczyzna w średnim wieku wysłuchał moich pytań. Zamyślił się, wziął głęboki oddech, widać było, że chce coś powie-
dzieć, ale zrezygnował. Machnął ręką i odszedł.

O wypowiedź poprosiłam też nauczycielkę, spotkaną na oławskim Miasteczku. - Ja to wszystko pamiętam - targowisko, 
kartki. Jest lepiej, bo teraz mamy dostęp do wszystkiego, ale czy można mówić o wolności? Wystarczy przypomnieć sobie 
ostatnią imprezę z otwarcia stadionu. Przecież to wszytko było zorganizowane jak za komuny... Ale proszę nie pisać mojego 
nazwiska, nie chcę się wypowiadać na ten temat, bo chciałabym jeszcze trochę popracować.

(AH)

 - Możemy dużo więcej powiedzieć niż wtedy. Ponadto 
ludzie wiedzą, czego potrzebują, nie boją się mówić o swoich 
potrzebach. Wiedzą, gdzie pójść, żeby pewne rzeczy wyegze-
kwować. Kiedyś to było nie do pomyślenia, był tylko komitet 
partii. Teraz jest dużo stowarzyszeń, które pomagają takiemu 
przeciętnemu człowiekowi. 

Małgorzata Marek

- Jestem negatywnie nastawiony do tej wolności. Gdzie 
mamy wolność? Oglądałem wczoraj taki program, jak 
dziennikarz Emil walczy ze strażą miejską. Przecież to może 
człowieka trafić. Co w dzisiejszych czasach robi straż? Jeżdżą 
samochodami i czasem tylko wyjdą się przewietrzyć.

Jerzy Wojtczak

- Wydaje mi się, że 
dużo się zmieniło. Zakła-
dów pracy jest tyle, że nie 
ma bezrobocia. Przeszłam 
zakupy na kartki, teraz jest 
dobrze. Jest praca i skle-
py zaopatrzone. Mamy 
dostęp do wszystkiego. 
Ta wolność wyszła nam 
na dobre. Jedynie służba 
zdrowia kuleje. Ciężko 
dostać się do specjalistów. 
Na wizytę u okulisty trze-
ba czekać do grudnia. 

Bożena Buczek

- 25 lat wolności dało nam 
tyle, że mamy dostęp do wszyst-
kiego. Na początku lat 90. 
była bardzo mała dostępność 
produktów, teraz możemy mieć 
to, czego zapragniemy. Jest 
o  tyle gorzej, że wtedy żyło 
się spokojniej, ludzie tworzyli 
wspólnoty, częściej rozmawia-
li, dzieci bawiły się wspólnie 
na podwórkach. Teraz, kiedy 
mamy komputeryzację i nowe 
technologie, ludzie zamykają 
się w  domach, są bardziej 
samotni. Porozumiewają się 
przez internet i  telefony ko-
mórkowe. 

Michał Zwierzański

- Jest dobrze. Jesteśmy władcami naszego kraju 
i możemy decydować o sobie. Jest naprawdę w porządku. 
Kiedyś było ciężko o wszystko, a teraz tylko o pracę. 

Edward Galacki

- Oceniam te zmiany pozytyw-
nie. Uważam, że jest pod każdym 
względem lepiej. Trudno mówić, że 
w  jakimkolwiek stopniu jest gorzej. 
Jeżeli ktoś uważa inaczej, to chyba 
nie przeżył tego, co było 25 lat 
temu. Możemy korzystać z wszelkich 
dobrodziejstw nie tylko w kraju, ale 
i za granicą 

Paulina Bortnik-Czarnecka

- Bardzo dużo się zmieniło. Oława nie wyglądała tak, jak teraz. 
Zmieniła się pod każdym względem. Jest ładna, rozbudowana. 
Mieszkamy tu 49 lat. Same superlatywy. Mamy piękny park, dużo 
zieleni, no i basen. Kiedyś nie było sklepów, teraz handel się roz-
wija, jest dobre zaopatrzenie. Można kupić wszystko. Zmiany są 
bardzo pozytywne. 

Anna i Zdzisław Ressingowie

- Uważam, że się polepszyło. 
Pamiętam jeszcze front, wojnę, 
wysiedlenie. To było straszne. Nie 
było co jeść, wszystko rozbite i roz-
walone. Teraz jest o  wiele lepiej, 
tylko nie wszyscy chcą pracować. 
Chciałabym, żeby było mniej pi-
jaństwa, chuligaństwa, a  więcej 
szacunku dla pracy. Rozbijają się 
po pijanemu samochodami. Coraz 
częściej się słyszy, że ktoś dźgnął 
nożem. Kiedyś tak nie było. Za 
moich czasów młodzież chodziła 
i śpiewała. 

Eugenia Krzywkowska
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Byli dumni,  gdy 
usłyszeli o  swoim 
piśmie na antenie 

rozgłośni „Głos Ameryki”. 
Podziemna gazeta „Gross 
Rosen”, wydawana sta-
raniem członków NSZZ 
„Solidarność” w  Jelczań-
skich Zakładach Samo-
chodowych, ukazywała się 
w latach 1983 -1987.

- Był pan nauczycielem 
i działaczem „Solidarności”. 
Jak doszło do tego, że zaczęło 
się ukazywać pismo „Gross 
Rosen”?

- W 1983 roku odszedłem 
ze szkoły na emeryturę. Uczy-
łem historii w „Dwójce”. Ba-
łem się, że będę zwolniony 
i wolałem sam odejść. W moim 
sąsiedztwie mieszkał dziś już 
nieżyjący Franciszek Koniecz-
ny. Najpierw tłukliśmy matryce 
na maszynie, potem zrobiliśmy 
prymitywny powielacz. Do 
niedawna był u  mnie w  piw-
nicy, nie wiem, co się potem 
z  nim stało. Pracowaliśmy 
w nocy, albo u mnie w piwnicy, 
albo u  Franka Koniecznego. 
Kartki się zszywało. Brzydko 
to wychodziło, bo farby były 
bardzo kiepskie, druk nie-
wyraźny, ale mimo wszystko 
pismo wychodziło. Jego lwia 
część szła na zakład jelczański. 
Współpracował z  nami Janek 
Jurijków, robotnik z „Jelcza”. 
Brał pismo na zakład i rozpro-
wadzał pomiędzy robotników. 
Część nakładu szła do Oła-
wy, bo współpracował z nami 
obecny poseł PiS Waldemar 
Wiązowski, też pisał artykuły.

- Ile stron miała gazeta?
- Nieraz cztery, czasem 

sześć, a  nawet osiem, była 
formatu A-4.

- Jaki był nakład?
- Od pięćdziesięciu do stu 

sztuk. Wyszło ponad trzydzie-
ści numerów. Nie ukazywali-
śmy się regularnie, to zależało 
od wielu czynników, na przy-
kład od tego, czy mieliśmy 
papier, a także od ludzi.

- Skąd zdobywaliście pa-
pier i farbę drukarską?

- Różnie to bywało, głów-
nie od działaczy opozycyj-

nych z Wrocławia. Mieliśmy 
stały kontakt z „Solidarnością 
Walczącą”. Bardzo często 
jeździliśmy do stolicy Dolnego 
Śląska. Przywoziliśmy dużo 
materiałów, m.in. pismo „So-
lidarność Walcząca”, i rozpro-
wadzaliśmy u nas. Woziliśmy 
im też „Grossa”. Spotykaliśmy 
się co najmniej raz w tygodniu. 
Drukowanie gazety w piwnicy 
to były ciągłe obawy, że ktoś 
wpadnie...

- O czym pisaliście?
- Na wstępie był główny 

artykuł, odnoszący się do sy-

tuacji w kraju, a potem teksty 
o  tym, co się dzieje, przede 
wszystkim w  zakładach jel-
czańskich (często opisywany 
był dyrektor Dalgiewicz, które-
go załoga nazywała „krwawym 
Jasiem”). Poruszaliśmy sprawy 
związkowe, pojawiały się też 
wzmianki o  innych wydarze-
niach w mieście. Były artykuły 
publicystyczne, próby saty-
ryczne. Informacje o  sytuacji 
w  kraju czerpaliśmy w  dużej 
mierze z radia „Wolna Europa” 
oraz od działaczy z Wrocławia. 
To była wymiana materiałów 
i współpracy z „Solidarnością 
Walczącą”. Konieczny był jej 
gorącym zwolennikiem.

- Nie była to jednak tylko 
„gazeta walcząca” z  syste-
mem?

- Poruszaliśmy różne spra-
wy, pokazywaliśmy, co się 
naprawdę dzieje wokół nas. 
W  składzie redakcyjnym byli 

także: Marian Broniszewski, 
mój najbliższy współpracow-
nik Franciszek Konieczny (już 
nie żyje), Jan Jurijków, Wal-
demar Wiązowski i Andrzej 
Jankowski (już nieżyjący). 
Spotykaliśmy się z Janem Win-
nikiem w  Czernicy. Byli też 
moi koledzy-nauczyciele ze 
szkoły, którzy nie redagowali 
pisma, ale wiedzieli w  czym 
rzecz, dostawali egzemplarze 
gazety i  przekazywali innym. 
Należeli do nich: Roman Cioł-
kowski, Jerzy Czerniak i  Mi-
chał Szelwach. Dzięki nim 

gazeta trafiała do szkół...
- W  Jelczańskich Za-

kładach Samochodowych 
była oficjalna gazeta „Głos 
Jelcza”...

- Kiedyś jeden z jej redak-
torów powiedział mi coś na 
temat naszej gazety. Uznał, że 
redaktorzy „Gross Rosen” są 
bardzo wścibscy i potrafią wie-
le rzeczy wnikliwie przedsta-
wić. Oczywiście, nie wiedział 
z kim rozmawia. Nasza gazeta 
zawsze jakoś do nich dotarła - 
ktoś zostawił, ktoś specjalnie 
im przyniósł. Byli wściekli na 
gazetę i na to, że nazywała się 
„Gross Rosen”...

- Skąd ta nazwa?
- Inicjatywa wyszła z  za-

kładu. W obozie Gross Rosen, 
którego filia była w  Miło-
szycach, panowały ciężkie 
warunki, w  naszych czasach 
też nie było łatwo, dlatego 
postanowiono, że nazwa obo-

zu będzie w  tytule gazety. Ta 
nazwa bardzo nie podobała się 
redaktorom zakładowej gazety, 
którzy stali po drugiej stronie 
barykady. „Gross Rosen” do-
tarł nawet do Stanów Zjedno-
czonych. Kilka osób słyszało 
audycję „Głosu Ameryki”, 
w której cytowano fragmenty 
pisma.

- Jak na waszą gazetę re-
agowało kierownictwo zakła-
du? Czy ktoś poniósł jakieś 
konsekwencje?

- Dyrektor był często kry-
tykowany. Oczywiście, że były 

konsekwencje - Franciszka Ko-
niecznego wyrzucono z pracy 
w JZS. Wywieźli go z zakładu 
w ubraniu roboczym. Zdener-
wowany powiesił bluzę na 
płocie. Nie tylko on został wy-
rzucony, także kilku innych ro-
botników. Na siódmym piętrze 
jelczańskiego biurowca było 
biuro Służby Bezpieczeństwa. 
Pamiętam, jak składaliśmy 
wieniec pod krzyżem, a  oni 
przez okno robili zdjęcia. Była 
to jakaś rocznica, chyba wpro-
wadzenia stanu wojennego...

-  Pamięta pan dzień 
wprowadzenia stanu wojen-
nego?

- Bardzo dokładnie. Je-
chaliśmy wtedy z Andrzejem 
Kurowskim do Wrocławia, na 
ulicę Mazowiecką, na spotka-
nie działaczy „Solidarności”. 
Mieliśmy zabrać od nich jakieś 
materiały. Spotkaliśmy się 
na przystanku autobusowym. 

Jeszcze nic nie wiedziałem. 
W autobusie kierowca włączył 
radio, zaczynało się przemó-
wienie Jaruzelskiego. Padał 
śnieg. Na Mazowieckiej było 
już wszystko rozbite, poroz-
walane, nikogo nie zastaliśmy 
- do głównej siedziby „Soli-
darności” wkroczyła esbecja. 
Wróciłem autobusem do domu 
i  zacząłem myśleć, czy nie 
warto by gdzieś tego opisać. To 
był chyba ten pierwszy zaczyn 
stworzenia „Gross Rosen”. 
Ale to wtedy nie było takie 
proste. Ciężko było dojechać 

do Wrocławia, nie było ben-
zyny, niczego. Ta zima była 
przerażająca...

- Co się stało, że musiał 
pan odejść ze szkoły?

- Uczyłem historii. Główne 
tarcia były na tle nauki o sto-
sunkach pomiędzy Polską 
a  Związkiem Radzieckim, 
oraz o pojęcie niepodległości. 
Dyrektor mówił, że są na 
mnie skargi, że niewłaściwie 
uczę. Chciałem tę historię 
odkłamać. Najwięcej kłopotów 
było po tym, jak mówiłem 
na lekcji o  Katyniu. Miałem 
wrażenie, że mogłem zostać 
zwolniony. Miałem już tyle 
lat pracy, że mogłem odejść na 
wcześniejszą emeryturę i  od-
szedłem. Zacząłem działalność 
podziemną. Później, w  1989 
roku założyliśmy Komitet 
Obywatelski „Solidarność” 
- załatwiliśmy dużo spraw, 
pracowaliśmy aż do wyborów. 

Po nich działalność była coraz 
mniej intensywna.

- Jakie wydarzenie z cza-
sów wydawania „Gross Ro-
sen” najbardziej utkwiło 
panu w pamięci?

- Kiedyś pojechaliśmy do 
Wrocławia moim samocho-
dem. Wieźliśmy naprawdę 
dużo „bibuły”, która leżała 
na podłodze. Dojeżdżałem 
do mostu Zwierzynieckiego, 
gdzie była kontrola milicji. 
Sprawdzali po kolei. Pomy-
ślałem, że wsiąkliśmy. Nie 
było gdzie tego wyrzucić, bo 
za nami jechał sznur samo-
chodów. Kiedy dojeżdżałem 
do stanowiska milicji, miałem 
serce w gardle. Nie wiem, jak 
to się stało, ale pokazali mi, 
żebym jechał dalej. Próbowa-
łem gdzieś pracować, bo było 
ciężko. Powiedziano mi, że 
potrzebują kogoś w świetlicy, 
w  Technikum Samochodo-
wym w Jelczu. Przyjęli mnie. 
Pracowałem czwarty dzień, 
gdy zawołał mnie dyrektor 
Leon Gierak i  powiedział, 
że nie mogę pracować, bo 
mam związki z organizacjami 
nieformalnymi i na polecenie 
sekretarza partii muszę odejść. 
Tak się stało...

- Jak czytelnicy reagowali 
na wasze pismo? Mieliście od 
nich jakiś sygnały?

- Dyskusja była burzliwa. 
Nie brakowało krytycznych 
głosów, ale zbieraliśmy także 
pochwały i  głosy poparcia. 
Ludzie potrzebowali prawdy. 
Kiedyś opisaliśmy, jak jeden 
z  szefów powiększał grono 
„rządowych” związkowców. 
Złapał ich na pijaństwie i  za-
miast wyrzucić z pracy, kazał 
się zapisać. Gazeta wzbudzała 
kontrowersje. Pod jej wpły-
wem wielu ludzi odwróciło 
się od systemu. Najbardziej 
zaufani aktywiści oczywiście 
krytykowali podziemne pismo, 
ale większość była za nami. To 
się coraz bardziej rozszerzało. 
Władza i  jej pezetpeerowscy 
działacze byli wściekli...

Rozmawiała Monika 
Gałuszka-Sucharska

 msucharska@gazeta.olawa.pl

JELCZ-LASKOWICE 
Pamiętają 

Grób Franciszka Koniecznego 
przy ul.Chwałowickiej udeko-
rowano pod koniec 2013 roku 
znaczkiem, mającym przy-
pominać, że to był działacz 
„Solidarności Walczącej”. To 
pierwsza tak uhonorowana 
mogiła w powiecie oławskim

- Mieliśmy ulotki, on po-
szedł na bramę miłoszycką, 
a  ja na bramę hotelową - 
wspomina pierwsze dni stanu 
wojennego w  „Jelczu” Jan 
Pelc, członek „Solidarności”, 
prywatnie sąsiad Franciszka 
Koniecznego. - Ja rozrzuciłem 
ulotki i  uciekłem, a  Frania 

zatrzymali, bo on rozdawał 
osobiście każdemu do ręki. 
Potem w nocy „Wolna Euro-
pa” podała, że internowali go 
rzazem z innymi. 

- Wcześniej, jeszcze przed 
stanem wojennym, jako „wro-
ga ustroju” wyrzucili go 
z pracy w „Jelczu”- opowia-
da jego córka Irena Kubicka, 
której półtoraroczny wnuczek 
nosi imię po dziadku.

                 *
19 października 2013 nad 

grobem zmarłego w  1995 
roku Franciszka Koniecz-
nego zebrali się przyjaciele, 
znajomi i  rodzina. - Wśród 
kolegów z  „Solidarności 
Walczącej”, pojawił się po-
mysł, aby groby naszych 

„żołnierzy” dekorować spe-
cjalnym znaczkiem - mówi 
Jan Winnik, znany działacz 
solidarnościowy. - To, że 
Franek był w  „Solidarno-
ści”, wiemy. Ale nie wszyscy 
wiedzą, że po ogłoszeniu 
stanu wojennego przyszedł 
do nas i poprosił, że chce być 

w strukturach „Solidarności 
Walczącej”. 

Znajomi wspominali, że 
był bardzo radykalny w  po-
glądach. Nie odpowiadały mu 
łagodne formy obchodzenia 
się z  komunizmem. W  1984 
roku zaprzysiężono go i  stał 
się „żołnierzem SW”, czym 

się specjalnie nie chwalił.  
- Nawet nie wiedziałam, że był 
w „Solidarności Walczącej”, 
że podczas stanu wojennego 
złożył taką przysięgę - mówi 
jedna z  jego czterech córek, 
Elżbieta Dziubka, dziś prze-
wodnicząca Międzyzakłado-
wej Organizacji Związkowej 
Pracowników Oświaty NSZZ 
„Solidarność” w  Jelczu-La-
skowicach. Ale wie, że tata 
roznosił bibułę, że pomagał 
innym, że działał. 

- Gdyby dziś żył, pewnie 
byłoby mu przykro, że w Pol-
sce nie jest tak, jak miało 
być - mówi Irena Kubicka. 
- Na pewno dużo by mu się 
nie podobało, bo nadal jest 
wiele spraw, o które musiałby 
walczyć. Przeżywamy teraz 
kolejny rozbiór Polski - eko-
nomiczny. 

Jan Winnik apelował do 
zebranych, aby nie zapominali 
o tych, którzy walczyli o wolną 
Polskę: - Pamięć czyni z  nas 
ludzi. Trzymajmy się tej naszej 
siły, która pokonała komunizm 
jako ustrój, ale w dalszym ciągu 
walka o Solidarność przed nami. 

Winnik wspomniał tych, 
którzy tworzyli trzon tzw. „gru-
py jelczańskiej”. To właśnie 
Franciszek Konieczny, Andrzej 
Jankowski, Jan Jurijków, Ma-
rian Broniszewski, Mieczysław 
Rozumiszewski i  Stanisław 
Adamczyk.Wymienił także 
współpracujących z  „SW”, 
a  było ich ponad trzydziestu. 
Zaapelował, aby zgłaszać także 
innych, bo przez konspirację nie 
wszyscy o wszystkich wiedzie-
li, a pamięć należy się każdemu.

Tekst i fot.: 
Jerzy Kamiński 

jkaminski@gazeta.olawa.pl

„Solidarność Walcząca” pamięta

Nad grobem Franciszka Koniecznego

Sami zrobiliśmy powielacz
Ta rozmowa z Mieczysławem Rozumiszewskim ukazała się na naszych łamach 7 lat temu, w przeddzień rocznicy 
wprowadzenia stanu wojennego. Była inspiracją do poznania historii i dokonań Mieczysława Rozumiszewskiego 
oraz wskazania go, jako jednego z „11 dzielnych ludzi” Jelcza-Laskowic. Tytuł przyznało Miejsko-Gminne 
Centrum Kultury wraz z Radą Miejską i władzami J-L, z okazji 90. rocznicy odzyskania niepodległości przez 
Polskę. Centrum przygotowało 11 historii, opowiadających o 11 dzielnych ludziach. - To co je łączy, to charaktery 
przedstawionych bohaterów, pełnych pasji, odwagi, mądrości i wiary w słuszność sprawy, której się podjęli - mówi 
Łukasz Dudkowski, dyrektor centrum. - Walczyli nie tylko orężem, ale również wiedzą, sprytem i hartem ducha. 
Prezentując tak różne postawy, dali dowód wielowymiarowości polskiego patriotyzmu. 
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- Jak pan widzi teraz, 
po 25 latach, tę naszą wolną 
Polskę?

- Cieszę się, że taka Polska 
jest. Piękna, silna, ludzie są 
chyba szczęśliwi i  zadowo-
leni. Żałuję tylko jednej rze-
czy - że nie jestem młodszy, 
żeby dłużej w tej Polsce żyć. 
W moim wieku, nie wiem, ile 
mi jeszcze zostało. 

- Czy wtedy, gdy walczy-
liście, rozwoziliście ulotki, 
zakładaliście pismo, ktoś 
pomyślał, że dojdzie do tego, 
że mamy wolny kraj, wol-
ność słowa, wolne związki 
zawodowe? 

- Aż tak głęboko i daleko 
nie wybiegaliśmy w  przy-
szłość, ale jedna rzecz była 
zawsze w  naszych myślach 
- że pragniemy tej wolności. 
To zawsze było motywem 
i  mottem naszego działania. 
Głównym celem. 

- Wtedy zwalniali pana 
i  pana kolegów z  pracy, 
byliście szykanowani. Czy 
było warto?

- Tak. 
- Są też tacy, którzy wte-

dy walczyli, ale nie są za-
dowoleni z tego, jak Polska 
teraz wygląda. Niektórym 
nie podoba się, że nie było 
„grubej kreski”, rozliczenia 
komunistów. Czy w tej dro-
dze do wolności coś mogło 
się potoczyć inaczej?

- Mnie się wydaje, że nie 
mogło się inaczej potoczyć. 
W  sytuacji, w  jakiej wtedy 
byliśmy, tak musiało to pójść. 

Bardzo dużo ludzi na to pra-
cowało. W tamtym okresie był 
to potężny ruch społeczny, nie 
było wówczas większej siły. 
W  „Solidarności” było 10 
milionów ludzi! Na początku 
był ogromny entuzjazm wśród 
ludzi, nawet wśród tych, któ-
rzy niezbyt popierali samą 
„Solidarność”. Ten entuzjazm 

wynikał z  tego, że pojawiła 
się jakaś nadzieja. Ta nadzieja 
była wtedy przewodnią siłą. 
Ludzie uwierzyli, że jednak 
będzie inaczej. 

- Pana koledzy, towarzy-
sze broni, odchodzą. Był pan 
na uroczystości pośmiertne-
go odznaczenia Franciszka 
Koniecznego?

- Tak, byłem na cmenta-
rzu. Ja i  inni jego koledzy. 
Franek działał w  „Soli-
darności Walczącej”. Był 
zawsze bardzo radykalny. 
Działał w  tajemnicy. Był 
moim sąsiadem i wiele rze-
czy robiliśmy wspólnie, 
ale nie wiedziałem, że jest 
zaangażowany w „Solidar-

ność Walczącą” i że złożył 
przysięgę. 

- W Jelczu-Laskowicach, 
ale nie tylko, widać ostatnio 
jakby nostalgię za dawnym 
systemem, za zakładami 
jelczańskimi...

- ...za dyrektorem...
- Jak pan ocenia tę tęsk-

notę za PRL-em?
- Dziwi mnie ta tęsknota 

za tamtymi czasami. Jak sły-
szę, że było lepiej, bo wcza-
sy, bo dzieci wyjeżdżały na 
kolonie... A  przecież to było 
takie prymitywne... Ta argu-
mentacja jest prymitywna. 
Chociażby chęć, aby były 
dyrektor zakładów jelczań-
skich został burmistrzem, bo 
położył zasługi pod rozwój 
miasta. Fakt, że popierał roz-
wój miasta, ale chodziło mu 
przede wszystkim o  fabrykę 
i  robotników. Te czasy już 
nigdy nie wrócą. 

- Wydawaliście niezależ-
ną gazetę. Teraz jest wolność 
słowa. Każdy może napisać 
wszystko, a  w internecie - 
opluć każdego. Jak pan to 
ocenia?

- Wolność słowa jest 
wielką wartością, ogromną. 
Uważam, że dla niektó-
rych organizacji powinien 
być jednak jakiś hamulec. 
Mam na myśli organizacje 
faszystowskie i niektóre na-
rodowe. Nienawidzę anty-
semityzmu, a jest widoczny. 
Obawiam się takich rady-
kalnych nastrojów. Jakaś 
kontrola powinna być. 

- Bilans 25-lecia wycho-
dzi mimo wszystko pozy-
tywnie?

- Tak. To, co się stało 
w  naszym kraju, jest wspa-
niałe. Patrzę na Jelcz-Lasko-
wice i widzę, jak to miasto się 
rozwinęło, jak pięknie nadal 
się rozwija. Przyjechałem tu 
z rodzicami w 1945 roku i od 
tego czasu obserwuję rozwój 
gminy, a potem miasta, aż po 
dzień dzisiejszy. To coś pięk-
nego i  niebywałego. Bardzo 
cieszy. 

- 4 czerwca jest ważną 
datą w  najnowszej historii 
Polski. Marzeniem wielu 
jest, aby rocznica pierw-
szych wolnych wyborów 
była prawdziwym świętem. 
Na razie nie ma na to pomy-
słu. Chciałby pan, żeby było 
obchodzone tak jak 3 Maja 
czy inne rocznice?

- Nie jestem zwolenni-
kiem tych świąt, takich na-
dętych. Za dużo tego. Jakieś 
wspomnienie ludzi, skromne 
uroczystości, ale bez zadęcia. 
Niektóre rzeczy śmieszą. Na 
przykład stawianie pomników 
papieża.W Polsce jest ich już 
ponad 1000. Albo ta tablica 
z  ułamanym skrzydłem, ma-
jąca symbolizować katastrofę 
smoleńską na rondzie w J-L. 
Tam się składa kwiaty. To 
wszystko jest powierzchowne. 
Za dużo tego.

Rozmawiała Monika 
Gałuszka-Sucharska 

msucharska@gazeta.olawa.pl

Marzyliśmy o tej wolności

Mieczysław Rozumiszewski cieszy się z wolnej Polski, bo pamięta życie w zniewoleniu
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Według badań OBOP Polacy 
o wiele lepiej postrzegają 

przemiany w Polsce niż 
mieszkańcy innych krajów 

naszego regionu, które w tym 
samym czasie odzyskały 

niepodległość

Jak oceniamy zmiany po 1989

Czy warto było walczyć i cierpieć? Jak ocenia 25 lat wolnej Polski Mieczysław 
Rozumiszewski, działacz „Solidarności” i twórca podziemnej gazety „Gross Rosen”

50% Polaków uważa, że „Solidarność” odegrała rolę zapalnika 
          zmian w całej Europie Środkowej. 
36% uważa, że prywatyzacja poszła zbyt daleko
31% nie podoba się tolerowanie korupcji
29% badanych negatywnie ocenia brak lustracji.
69% Polaków zauważa poprawę międzynarodowej sytuacji Polski
53% widzi poprawę stanu gospodarki
28% jest zdania, że sytuacja gospodarcza się pogorszyła
11% jest zdania, że pozycja naszego kraju uległa pogorszeniu
9% uważa, że zmniejszyło się bezpieczeństwo
62% badanych negatywnie ocenia zmiany w opiece zdrowotnej
22% jest zadowolonych ze zmian w służbie zdrowia
46% źle ocenia bezpieczeństwo socjalne
58% badanych uważa, że wzrosła przestępczość
54% twierdzi, że osłabły więzi rodzinne
76% ocenia, że zmalała religijność Polaków

źródło: OBOP

Czy zmiany, jakie zaszły po 1989 roku, 
przyniosły więcej korzyści, czy strat?

Jaką rolę w przemianach ustrojowych 
odegrały następujące osoby?

Warto było zmieniać ustrój? 
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- Rok 1989. Co pan wtedy robił?
- Pełniłem funkcję zastępcy naczelnika miasta. Sprawowałem 

ją do czerwca 1990 roku. bo miesiąc wcześniej, w  maju 1990, 
przyszły pierwsze wolne wybory samorządowe i zmiana systemu 
politycznego na poziomie lokalnym... 

- Jak się pan wtedy czuł?
- To był taki chwilowy niepokój. Co teraz będzie? Nie miałem 

większych wątpliwości, że akurat jest szansa, że teraz już będzie 
lepiej, ale jednak był we mnie jakiś niepokój. Jakiś dystans czło-
wiek miał. 

- Bał się pan „Solidarności”?
- Nie bałem się, ale niedowierzanie we mnie było. Co dalej bę-

dzie? Nie bałem się, bo nawet w urzędzie, za czasów poprzedniego 
systemu, też był moment, kiedy tworzyliśmy związki, nawet „Soli-
darność”. Potem urzędnikom zakazano zrzeszania się w związkach. 
Nie, to nie były jakieś konkretne obawy. Mnie się wydaje, że sporo 
czasu poświęciliśmy na współpracę. Pamiętam ten okres, pod ko-
niec poprzedniego systemu, gdy zawieszono działalność związków 
zawodowych, kiedy trzeba było zaplombować jedno czy drugie 
biuro. Myślę, że robiliśmy to całkiem spokojnie, mając kontakt 
z  wszystkimi osobami funkcyjnymi z  miejskiej „Solidarności”. 
Tutaj nie było jakichś większych problemów. Uważam nawet, że 
te zmiany w Oławie przechodziły nadzwyczaj spokojnie. 

- Czy jako zastępca naczelnika miasta w PRL, który prze-
cież nie był wybierany, a  raczej wskazywany przez władzę, 
mógł pan wtedy w ogóle pomyśleć o tym, że w wolnej Polsce, 
w wyniku wyborów bezpośrednich, zostanie pan burmistrzem 
Oławy? I to nie raz?

- Nie. W tamtym okresie nawet nie mogłem mieć takiego po-
jęcia, że to w ogóle mogłoby być możliwe. Nie potrafiłbym sobie 
wyobrazić, że dojdzie do takiej sytuacji. Nie, wtedy nie mogłem 
się spodziewać, że to się wszystko tak potoczy. 

- W 1989 roku Polska wybrała taką drogę, a nie inną. Czy 
dziś, z perspektywy tego ćwierćwiecza, może pan powiedzieć, 
że warto było?

- Wtedy rzeczywiście ten krok wydawał się bardzo duży, ale 
dzisiaj mogę śmiało powiedzieć i wszystkim będę to powtarzał - tak, 
warto było! To był znaczący krok dla naszego kraju!

- A co w ciągu tych 25 lat było najważniejsze?
- Na pewno w historii i w pamięci tych, którzy to przeżywali, zo-

staną pierwsze wolne wybory w czerwcu 1989. Formalnie były one 
częściowo wolne, ale uważam, że w takim mieście, jak Oława, były 
właściwie całkowicie wolne. Wtedy były okręgi jednomandatowe. 
I mieszkańcy mogli rzeczywiście wybierać człowieka z  imienia 
i nazwiska. Czy to docenili? Trudno powiedzieć, ale uważam, że 
to było bardzo znacząca, ważna rzecz. Tak zapamiętałem tamten 
okres. Te pierwsze wybory były czymś nowym. Generalnie w kraju 
to była mocna i prawdziwa rewolucja. Może w Oławie bezkrwawa, 
bez większych ofiar, ale rzeczywiście zmiana niesamowita. Ten rok 
i te czerwcowe wybory zapamiętamy.

- A samorządowe rok później?
- Zostałem radnym, więc mimo że funkcjonowałem w poprzed-

nim układzie, że byłem pięć lat zastępcą naczelnika, to jednak 
mieszkańcy w jakiś sposób docenili moją osobę. Docenili to, że 
starałem się robić wszystko w zgodzie z własnym sumieniem i na 
rzecz społeczności lokalnej. Potem startowałem w wyborach na 
stanowisko burmistrza i przegrałem z panią Stelmaszek.

- A jak przyjął pan informację, że wojska radzieckie opusz-
czają Polskę, zatem i Oławę?

- To były lata 1992-93. Najpierw było niedowierzanie. Pamięta-
łem od dziecka, że wojska radzieckie były u nas od zawsze. W nie-
których rejonach dzisiejszych ulic ks. Kutrowskiego i  Lipowej, 
a wtedy Gagarina i Hanki Sawickiej, można było nawet zauważyć, 
jak się zwykli żołnierze zżyli z mieszkańcami. Odsuwając oczy-
wiście na bok wielką politykę, oni nie byli dla nas jakimś wielkim 
problemem. Gdy odjeżdżali, część tych żołnierzy płakała. Dobrze 
wiedzieli, że już nigdzie im tak dobrze nie będzie, jak tutaj. 

- Czy wtedy nadal jeszcze patrzył pan na rzeczywistość 
z niepokojem? 

- Kiedy wojska radzieckie wyjeżdżały z Oławy, kiedy trans-
porty z NRD przejeżdżały przez Polskę, to był wyraźny sygnał, że 
prawdopodobnie będzie już tylko lepiej, że jest na to realna szansa. 
To był taki pierwszy sygnał, że ta nasza wolność staje się realna. 

- Czy był potem moment, że żałował pan swojej postawy? Że 
wtedy, w 1989 roku, nie był pan po słusznej stronie? Bo jednak 
dotąd reprezentował pan starą władzę, z tym pochodami pierw-
szomajowymi, z partią itd. Czy pomyślał pan sobie: - Szkoda, 
że wtedy nie stanąłem po tej drugiej stronie, która wygrała dla 
Polski wolność?

- Nie, jakiegoś takiego momentu nie było. Byłem normalnym, 
zwykłym człowiekiem, nie osobą polityczną, chociaż byłem tak 
utożsamiany z powodu funkcji, jaką pełniłem. Zawsze byłem bez-
partyjny, zresztą moi rodzice w taki sposób mnie ukształtowali, że 
dużo wiedziałem o tym, co było na wschodzie, na dawnych polskich 

ziemiach, skąd pochodzą. Miałem dystans do realiów ówczesnej 
Polski. Nie powiem, że żałowałem swoich wyborów, bo to byłaby 
nieprawda, ale pracowałem dla Polski, choć wtedy był inny system 
polityczny. Często mówię, że kocham Polskę, że kocham Oławę, 
bo to jest moje miasto. Niektórzy młodzi zarzucają mi, że je sobie 
sprywatyzowałem. Nie, to nie w ten sposób należy interpretować. 
Ja się utożsamiam z tym miastem, czuję się z nim bardzo związany.

- Kiedy poczuł pan, że to już jest całkiem wolne miasto, 
w którym można swobodnie gospodarować, współtworzyć je?

- Był taki moment, ale później. Nie powiem, że było to w 1989 
czy 1990, bo jednak zawsze będę pamiętał te przegrane wybory 
na burmistrza.

- Bolało?
- To było jedno z ważniejszych doświadczeń życiowych. Jak 

człowiek po iluś tam latach pracy przegrywa...
- A nie czuł pan wtedy, że i tak nie ma szans? Że idzie nowe, 

więc musi zmieść stare. Takie są prawa rewolucji.
- Zdawałem sobie z tego sprawę. Zresztą znałem wszystkich 

radnych pierwszej kadencji w wolnej Polsce, bo to przecież oła-
wianie. No, ale ten element konsekwencji mojej dawniejszej pracy 
spowodował, że pierwsze wybory przegrałem.

- To po co było startować? 
- Chciałem. Zawsze z tym miastem się utożsamiałem i utoż-

samiam. 
- A nikt z przyjaciół panu nie powiedział: - Stary, przecież 

i tak przegrasz, bo nie ma innej możliwości?
- Sam zdawałem sobie sprawę, że takie prawdopodobieństwo 

może być. Przegrałem 12 do 16 i taki wynik z pokorą przyjąłem. 
Byłem radnym, ale z działalnością gospodarczą przeniosłem się 
poza miasto. W  Domaniowie prowadziłem biznes na własny 
rachunek. Potem jednak ponownie wystartowałem w  wyborach 
samorządowych i w 1994 roku, gdy zaproponowano mi funkcję 
zastępcy burmistrza, wyraziłem zgodę. 

- Ważna decyzja?
- Tak, bo to był taki pierwszy moment jakiejś satysfakcji, że 

jednak zaproponowano mi stanowisko. Że mnie jednak uznano. 
Że mimo pracy w  poprzednim systemie, moje doświadczenie, 
mój sposób pracy, otwartość i szczerość będą przydatne. I tę małą 
satysfakcję miałem. Bo jednak wcześniej był taki okres, że mnie 
wytykano, no bo postkomunista itd. A ja zawsze powtarzałem, że 
nigdy nie byłem członkiem PZPR, a wszystko zawsze robiłem 
zgodnie z własnym sumieniem. Tak, w tym 1994 roku serce się 
ucieszyło.

- Wróćmy do najważniejszych wydarzeń po 1989.
- Oprócz wolnych wyborów i wyjścia wojsk radzieckich, dla 

mnie ważny był sposób budowy budżetu. Do tej pory planowano 
go odgórnie. Dopiero w czwartym kwartale to, co nie wychodzi-
ło, korygowało się. Wszystko było sterowane odgórnie i nie za 
bardzo się sprawdzało. Chciałeś coś zrobić, to musiałeś szukać 
dojść do władz wojewódzkich. Była pewna zależność - naczelnik 
gminy czy miasta podlegał staroście, a ten wojewodzie. To się 
zmieniło diametralnie po 1990 roku. Budżet przygotowujemy 
sami i sami decydujemy, co chcemy robić z naszym dochodem. 
Nie ma żadnych wytycznych od góry. I to była jedna z najbar-
dziej znaczących zmian. Przykładem może być oławska ulica 
Iwaszkiewicza. Pierwszą część zrobiono jeszcze przed 1990 
rokiem. Dlaczego jej nie skończono? Bo nagle zabrakło pienię-
dzy, a nie mieliśmy na to żadnego wpływu. Ile lat trzeba było 
doczekać, by ją dokończyć! Ale powiem szczerze. Budowałem 
pierwszą część i mam wielką satysfakcję, że jednak dokończy-
liśmy ulicę Iwaszkiewicza. Z udziałem środków zewnętrznych, 
w tym unijnych.

- No właśnie. Powiedzmy, że wejście Polski do NATO na 
poziomie lokalnym nie ma wielkiego znaczenia, ale już wejście 
do Unii dało nam wiele nowych możliwości. 

- Tak, to jest kolejny z wielkich kroków Polski, jakie zrobiliśmy 
po 1989. Gdybyśmy go nie wykonali, te różnice między poprzed-
nim okresem a nowych systemem, tą budującą się demokracją, 
nie byłyby dziś tak znaczące, tak duże. Oczywiście w 2004 roku 
głosowałem za wejściem Polski do UE.

- I jak dzisiaj ocenia pan nasz udział w tej strukturze?

- Bardzo dobrze. Żebyśmy się dobrze zrozumieli, to nie znaczy, 
że nie mogło być lepiej. Ale naprawdę, w porównaniu z poprzednim 
okresem, jest bardzo dobrze. Tak. Uważam, że to była decyzja słusz-
na. Otworzyła się Europa, otworzył się świat dla ludzi młodych, 
z pomysłami. Oczywiście, można teraz narzekać, że wyjeżdżają, 
ale nie - tu się poszerzyły granice wolności. Nie trzeba było mieć 
paszportów, zgody, prosić o  łaskę. To też buduje indywidualną 
wolność człowieka. Że teraz już mogę. Chcę pojechać, to jadę i nikt 
za mną nie chodzi. Jak dzisiaj wracasz, nigdzie się nie meldujesz, 
nie trzeba oddawać paszportu na komendzie milicji, a  jeszcze 
musiałeś składać sprawozdanie, gdzie byłeś, z kim rozmawiałeś, 
o  czym. Ci, którzy tego nie przeżywali, nie czują tego, a może 
nawet dla młodych ludzi to jest śmieszne, ale tak kiedyś było. Przy 
wstępowaniu do Unii oławianie stanęli na wysokości zadania, bo 
jednak nasz wskaźnik udziału - na tle Dolnego Śląska - był bardzo 
wysoki. Ponad 64% mieszkańców brało udział w  glosowaniu, 
z czego 86% było za przystąpieniem do Unii. Czyli chciała tego 
zdecydowana większość. 

- Po 10 latach w UE i po 25 latach wolej Polski 71% Pola-
ków jest zadowolonych ze zmiany ustroju. Czy, pana zdaniem, 
oławianie mieszczą się w grupie tych zadowolonych?

- Mogę opierać się tylko na moim wyczuciu, bo nie ma ta-
kich badań. Podczas wszelkich wyborów - na tle Dolnego Śląska 
i Polski - Oława zawsze miała wskaźniki ciut wyższe od średniej. 
Dlatego uważam, że u nas zadowolonych ze zmiany ustroju jest 
nawet więcej niż 71%.

- Czy można policzyć, ile pieniędzy UE dała Oławie?
- Nie zgodzę się z określeniem „dała”. Musimy wszyscy o tym 

pamiętać, że aby otrzymać pieniądze, musieliśmy się przygotować, 
zebrać własne środki...

- Oczywiście, że najpierw musieliśmy też do tej Unii coś 
włożyć. Ale czy generalnie można oszacować, ile pieniędzy udało 
się wpompować w gospodarkę Oławy?

- Od 2004, gdy mieliśmy budżet na poziomie 40 mln zł, do 
2014, gdy budżet miasta sięga 91 mln zł, pozyskaliśmy 68 mln 
zł z Unii. Żywej gotówki! Czyli można powiedzieć, że w ciągu 

Warto było zrobić ten krok

- Obecne lata oceniam zdecydowanie wyżej - mówi Franciszek Październik

Z burmistrzem Oławy Franciszkiem Październikiem rozmawia Jerzy Kamiński
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ostatnich 10 lat Oława pozyskała z zewnątrz jakby jeden dodatkowy 
budżet. I te pieniądze nie zostały skonsumowane! To są wszystko 
zainwestowane środki trwałe, co dzisiaj procentuje. 

- Które z tych pieniędzy najlepiej zainwestowaliśmy?
- Po pierwsze - inwestycje drogowe. Dwa - rewitalizacja takich 

obiektów, jak ratusz. Trzy - i to chyba najważniejsze - środki, które 
pozwoliły nam uzbroić miasto w infrastrukturę techniczną i dzisiaj 
mamy wyższy wskaźnik niż Wrocław. Czyli ponad 99% terenu ma 
kanalizację, wodę, energię, jest w pełni uzbrojony. To pozwala na 
rozwój. Miasto stało się interesującym terenem dla inwestorów. 

- Pamiętam, jak ówczesna burmistrz Janina Stelmaszek 
powtarzała, że najpierw trzeba zrobić to, co w ziemi, czyli rury, 
kable, a tego nie widać, aby wreszcie wyjść na powierzchnię. 
A ludzie pytali o basen, o ławeczki, parki itd. Czy to już ten czas?

- Zgodzę się z wypowiedzią pani Stelmaszek. Wtedy trudno 
było „sprzedać” wyborcom coś, z czego wszyscy mogliby być zado-
woleni. Coś namacalnego. Bo wyborca ma wzrok, słuch i odbiera to, 
co jest widoczne, namacalne. Gdyby jednak nie decyzje w tamtych 
latach, to dzisiaj nie mielibyśmy wielu rzeczy. Zawsze powtarzałem, 
że jeżeli tego nie zrobimy, to nie pozyskamy inwestorów. Udało 
się. W konsekwencji mogliśmy zainwestować w kulturę, w sport. 
I dziś to zaczyna inaczej wyglądać. Czy już jest fajnie? Fajnie nie 
jest. Czy bardzo dobrze? Idealnie nie jest, ale zawsze trzeba do 
czegoś takiego dążyć. 

- Czy dzisiaj, z perspektywy tych 25 lat, można powiedzieć, 
że Oława wykorzystała swoją historyczną szansę, związaną 
z transformacją ustroju?

- Jestem przekonany, że miasto wykorzystało swoją szansę. 
Oczywiście nie wszystko wyszło...

- Możemy się pokusić o ocenę procentową?
- Myślę, że w 80% wykorzystaliśmy historyczną szansę. Ar-

gumenty? Wiadomo, że u  nas na poważnie zaczęto rejestrować 
bezrobocie z końcem 1997 roku. Obejmując funkcję burmistrza 
w 2002 roku, czyli dwa lata przed wejściem do Unii, bezrobocie 
w Oławie sięgało 25%. Dzisiaj mamy poniżej 9%. To jest jeden 
ze wskaźników, że szansę wykorzystaliśmy. Gdy obejmowałem 

funkcję burmistrza, rozpoczęliśmy pracę nad strefą ekonomiczną 
- pierwszego inwestora pozyskaliśmy w 2004. Rozbudowa strefy 
spowodowała, że bezrobocie spadało - było nawet poniżej 8%. 
Pozyskani inwestorzy funkcjonują, gospodarka jest stabilna. Te 
wahania są nieduże. Niższe niż w całym powiecie. 10 lat temu mie-
liśmy budżet ok. 40 milionów złotych, dzisiaj ok. 90. Mieszkańcy 
oczywiście zawsze powiedzą, że wciąż nie mają pieniędzy, i ja to 
rozumiem, bo zawsze brakuje. Ale mówię wtedy: - To policzmy! 
Jeżeli w 2002 roku w podatku od osób fizycznych budżet miał 5 
mln zł, a  dzisiaj ma 26 mln, to sami oceńcie, ilu mieszkańców 
Oławy pracuje, ile zarabiają. To jest wskaźnik. I nie ma znaczenia, 
czy pracuje we Wrocławiu, czy w Brzegu, bo tu mieszka i tu płaci 
podatki. A wpływy z nich rosną. Tego przeciętni mieszkańcy nie 
wiedzą. Mówią: - Ja nie mam pracy, to znaczy, że jest kompletne 
dno. Nie jest tak. Ten, kto chce pracować, ma szansę. Może nie od 
razu na miarę swoich wyobrażeń, marzeń, czy zamiarów, bo o to 
jest trudno. Dlatego zresztą nie jestem aż tak krytyczny wobec 
tych, którzy wyjeżdżają na inne rynki pracy. Uważam, że każdy 
ma własną wolę, jesteśmy wolnymi ludźmi, wiemy, na co nas stać 
i podejmujemy ryzyko. I to jest fajne. Bo dzisiaj możesz to zrobić, 
a 25 lat temu nie miałeś żadnych szans. Wiem, że są narzekania 
na korporacje, na system, ale czy ktoś wymyślił lepszy? Może nie 
jest najlepiej, ale jesteśmy wolnymi ludźmi. Czy może być jeszcze 
większa wolność? Nie wiem. 

- A co można było zrobić, ale nam się nie udało w czasie 
tego ćwierćwiecza?

- Kiedy 39 lat temu likwidowano powiaty, nawet w tamtym 
systemie politycznym uznawano to za prawidłową decyzję. Wtedy 
pewne zadania przejęli naczelnicy miast, naczelnicy gmin, i to było 
pozytywne. Tym, co nam się nie udało, jest ponowne powołanie 
powiatów w 1999 roku. To było błędem, paraliżuje wiele rzeczy 
w rozwiązywaniu problemów samorządów. Stworzono coś... Mówi 
się, że starostwo jest samorządem. Jakim samorządem, skoro dzia-
ła na terenie gmin, które są samorządami?! A jeszcze ma to być 
samorząd, który nie posiada majątku! Wybaczcie! To jest fikcja 
i wszystko sztuczne. To nam się nie udało! 

- A wolność? Nie za dużo? Przecież nie wszystkie wybory 
zawsze muszą być słuszne.

- Nie wszystkie grupy kochają wolność. Są tacy, którzy wolą 
być sterowani i dobrze się z tym czują...

- Bo to oznacza bezpieczeństwo. 
- Dziś każdy może mówić, co chce, nawet głupoty, także po-

pełniać błędy. To też cena wolności. Z mojego punktu widzenia 
jest OK, tylko nadal musimy pracować nad tym, aby umiejętnie 
się dyscyplinować. To nie znaczy, że od razu trzeba kogoś chwycić 
za gardło. Nie. Tylko trzeba dopracować to, by mieszkańcy czuli 
pewien obowiązek wobec swojego miasta, wobec współobywateli. 
Nie, żeby kogoś karać czy przymuszać. Tu brakuje nam jeszcze 
elementu. Wolność rozumiana tak, że możesz wszystko mówić, 
wszystko robić, jest OK. Ale jest jeszcze inna wolność, związana 
z odpowiedzialnością za innych, za wspólnotę. Bo czasem war-
to pomyśleć, co możesz zrobić dla swojego miasta, dla innych 
mieszkańców. Tu już najczęściej czujemy niewygodę. Uważamy, 
że pewne rzeczy dla nas ktoś inny ma robić za nas, byle nie my. 

- Może po prostu brak lokalnych elit. 
- Od 1990 startuję w każdym wyborach samorządowych i w 

każdych przechodzę dalej. Mogę przy tym zaobserwować, że ten 
brak może wynikać z tego, że część ludzi, których bym widział 
w Radzie Miejskiej, mając odpowiednie predyspozycje, nie chce 
startować do władz lokalnych. 

- Dlaczego? Dlaczego po 25 latach wolności organizuje 
się „łapanki” kandydatów na radnych czy burmistrza, bo nie 
bardzo mamy kogo wystawiać w wyborach? 

- Wiele osób uważa, że lepiej dać sobie spokój ze starto-
waniem w wyborach samorządowych, bo gdzie indziej, np. 
w prywatnym biznesie, jest więcej spokoju i więcej pieniędzy. 
Tu popełniliśmy jakiś błąd, skoro lokalna elita, ci najlepsi, nie 
zawsze czują się współodpowiedzialni za miasto. Ja z nimi 
współpracuję, choć czasem mnie się za to krytykuje. Z tych 
naszych rozmów wynika, że faktycznie jest pewna niechęć. 
Słyszę np.: - Daj spokój, to ja wolę więcej podatków zapłacić 

niż się z tym bawić! Dlaczego tak jest? Nie znam właściwej 
odpowiedzi. 

- Może pozycja burmistrza i radnych wciąż jest zbyt słaba?
- Gdybym kiedyś poszedł w biznes, we współpracę z pewnymi 

firmami, na pewno moja pozycja byłaby inna, na pewno rozma-
wialibyśmy o zupełnie innych pieniądzach. Ale powiem tak. Aby 
oddać się tej pracy samorządowej, trzeba garstki ludzi zakręconych 
pozytywnie. Bo inaczej, tak normalnie, nie da się tego wytłumaczyć. 
Po co, na co ci to? Owszem, gdy uda nam się coś zrobić, mamy 
z zespołem satysfakcję. Czasem jednak są okresy, gdy mamy więcej 
minusów, gdy moja rodzina zdecydowanie więcej oberwie, niż ja 
mogę mieć zadowolenia z tego wszystkiego. Więc to jest rzecz nie 
do końca udana. Jeśli tutaj się coś nie zmieni, to coraz ciężej będzie 
korzystać z ludzi otwartych, szeroko myślących. A nie byłoby chyba 
takie złe, gdyby ludzie z biznesu zechcieli być burmistrzami. Ale 
wciąż nie ma wielu elementów, które by ich do takiej działalności 
przyciągały. 

- Te pierwsze rady miejskie po 1989 były jednak bardziej 
ideowe. Bardziej nam o coś w tym wszystkim szło, była jakaś 
dyskusja publiczna między Komitetem Obywatelskim a SLD 
czy Unią Polityki Realnej. Nieważne, kto miał rację, ale trwał 
jakiś spór, rozmawialiśmy. Dziś częściej tylko administrujemy 
miastem...

- Tak, ale wtedy działał jeszcze efekt ówczesnych zmian ustro-
jowych. Nie wiem, jak to zrobić, aby ponownie teraz to ożywić. 
Martwi mnie, jak to zrobić, aby do Rady Miejskiej startowali ci, 
którzy mają pewne doświadczenie, wiedzę i mogliby to wykorzy-
stać dla dobra wspólnego. Mogliby, ale najczęściej wolą zająć się 
prywatnym biznesem. Tu jeszcze trzeba popracować. 

- A  odpływ ludzi? Zwykle wyjeżdżają ci najodważniejsi, 
aktywni, kreatywni, znający języki. Oława się ich pozbywa.

- Nie zgadzam się z określeniem, że to Oława się ich pozbywa. 
My akurat tworzymy miejsca pracy, dajemy szansę...

- To może inaczej. Młodych ludzi w Oławie ubywa. Czy 
możemy policzyć, ilu wyjechało do pracy za granicę?

- Owszem, ale to będą tylko dane szacunkowe, więc proszę 
mnie potem nie łapać za słowa. Wyjechało ok. 1200 osób, wciąż 
pozostając formalnie mieszkańcami Oławy. Z tego wiele, ok.40%, 
to są podzielone rodziny. Część tu, część tam. 

- To plusy czy minusy naszej wolności? 
- Myślę, że generalnie to jest jednak twórcze, czegoś tych ludzi 

uczy. Jestem przekonany, że część z nich wróci, choć część na 
pewno tam zostanie i tego nie zahamujemy. 

- Takie wyjazdy to także problemy rodzinne, zerwane więzi...
- Zgoda. I to jest minus. Powinniśmy działać w tym kierunku, 

aby takie zjawiska minimalizować, ale błędem byłoby, gdybyśmy 
szli w kierunku ograniczania wyjazdów. To byłby zasadniczy błąd. 
Człowiek jest wolny, ma możliwość, więc niech próbuje na własnej 
skórze. Jeżeli wyjedzie sam, to może mieć problemy rodzinne. 
Gdy wyjedzie z całą rodziną, to też bywają dodatkowe problemy. 
Znam oławian, którzy wyjechali całą rodziną, a teraz część wraca, 
część nie. Tu nie ma wspólnego mianownika. Są tu problemy, ale 
samego zjawiska wyjazdów na inne rynki pracy nie ujmowałbym 
w kategoriach negatywnych. 

- Czyli jednak więcej plusów?
- Przeżyłem 64 lata w Oławie i jeżeli miałbym oceniać rozwój 

gospodarczy, te zmiany bardziej istotne - tak, to ostatnie ćwierć 
wieku jest zdecydowanie lepsze niż „moje” tamte 40 lat, przeżyte 
w PRL. Ale powiem też coś pozytywnego o tamtej Polsce. Byli-
śmy biedniejsi, ale byliśmy bardziej szczerzy, bardziej otwarci na 
siebie i mimo wielu kłopotów, biedy, byliśmy bardziej zadowoleni. 
Byliśmy bardziej ciepłymi ludźmi. Tak ja to odbieram. Dzisiaj na 
to miejsca nie ma. 

- Czy szczęście kogoś, kto siedzi zamknięty w klatce i nie 
widzi swojego położenia, jest prawdziwym szczęściem? 

- Ale sam pan redaktor powiedział, że dzisiaj, po 25 latach, 
coraz więcej jest ludzi, którzy woleliby, aby za nich decydowano, 
żeby wskazywano, żeby im dano to minimum, które im się należy, 
a oni czuliby się wtedy bezpieczniej. No i tak jest. A wtedy....Wiem, 
jak się ludzie spotykali, jak rozmawialiśmy, a był na to czas, jak 
chodziliśmy całymi rodzinami na mecze. Dzisiaj tak nie ma i jakoś 
mi tego brakuje. Mam wątpliwości co do sytuacji współczesnej 
rodziny. Przed 1989 więcej czasu jej się poświęcało. Dzisiaj to 
zyski materialne są na pierwszym miejscu, a reszta jest pochodną 
tego. Oczywiście, wiem, że w dużej części te zyski są właśnie dla 
dzieci, bo mamy więcej możliwości. Wkurza mnie jednak, że dziś 
nie ma dla swoich dzieci tyle czasu, ile miała moja matka dla nas. 
A jak rodzice nie mają za dużo czasu dla swoich dzieci, to jakie będą 
następne pokolenia? Zdecydowanie inne. Czy lepsze? Czas pokaże. 

- Stawiając na jednej szali oba systemy, obecne lata i tamte, 
to...

- ...to obecne lata oceniam zdecydowanie wyżej. Rok 1989 to 
był jednak wielki krok do przodu - dla Polski i dla naszego miasta. 
Tu nie mam wątpliwości.

Warto było zrobić ten krok

- Obecne lata oceniam zdecydowanie wyżej - mówi Franciszek Październik
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Z burmistrzem Oławy Franciszkiem Październikiem rozmawia Jerzy Kamiński
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Prawie pięćdziesiąt lat 
obecności radzieckich żołnie-
rzy to efekt ustaleń mocarstw, 
które jeszcze w czasie działań 
wojennych oraz po ich zakoń-
czeniu kształtowały na nowo 
polityczny świat, zmieniając 
granice państw i  ich syste-
my społeczno-gospodarcze. 
Pierwsze decyzje podjęto 
w  grudniu 1943, na konfe-
rencji w  Teheranie, stolicy 
Iranu, a  następnie uszczegó-
łowiono w  lutym 1945, na 
Krymie, w  pałacu Potockich 
w  Liwadii, w  pobliżu Jałty. 
Wszystko ostatecznie zatwier-
dzono w  sierpniu tego roku, 
w podberlińskim Poczdamie. 
Przedstawiciele trzech naj-
większych mocarstw - USA, 
Wielkiej Brytanii i  ZSRR - 
ustalili nowe granice między 
państwami i podzielili Europę 
na dwie strefy wpływów, 
wrogie obozy militarne, roz-
dzielone symboliczną żelazną 
kurtyną. Jej zewnętrznym 
wyrazem było stacjonowanie 
jednostek Armii Radzieckiej 
w  państwach, znajdujących 
się w  zasięgu wpływów so-
wieckich. Włączono do niego 
Polskę oraz wschodnią część 
Niemiec, nazywaną od je-
sieni 1949 roku Niemiecką 
Republiką Demokratyczną 
(NRD). 

Efektem tych decyzji 
była także wielomilionowa 
współczesna wędrówka lu-
dów. Z Oławy i okolic w la-
tach 1945-1948 wysiedlono 
niemal wszystkich Niemców, 
a  ich domy i mieszkania za-
jęli Polacy, którzy musieli 
się wyprowadzić ze swo-
jej ojcowizny na Kresach 
Rzeczpospolitej, włączonych 
w granice Związku Radziec-
kiego. Wygnani z  Kresów 
dobrze zachowali w pamięci 
niemiecko-sowiecki najazd na 
Rzeczpospolitą, we wrześniu 
1939. Gdy repatrianci dotarli 
w wagonach latem 1945 roku 
w okolice Oławy, spotkali tu 
jeszcze niemieckie rodziny. 
Nie przypuszczali jednak, 
że prawie przez półwiecze 
wciąż będą żyli w sąsiedztwie 
Sowietów. 

Obok siebie

W roku 2014 roku, dwaj 
młodzi oławianie - Tomasz 
Jastrzębski i  Marcin Moneta 
- nakręcili kilkunastominu-
towy film dokumentalny, pod 
tytułem „Obok siebie”. Są tam 
wypowiedzi zwykłych miesz-
kańców Oławy, którzy na ogół 
dobrze, często nawet z dużym 
rozrzewnieniem, wspominają 
radzieckich żołnierzy: - Jak 
mieli wolny czas, to siadali 
na oknie i  grali na harmo-
nii, a  ich żony śpiewały. Oni 
pięknie grali, a  one pięknie 
śpiewały... - mówiła oławian-
ka w średnim wieku. 

- To fakt, że zamiast fira-
nek mieli w  oknach gazety, 
ale można było u nich kupić 
pewne rzeczy, które trudno 

było dostać w  naszych pol-
skich sklepach. Sprzedawali 
za grosze albo za paczkę 
papierosów dobre wojskowe 
ubrania no i benzynę. Trochę 
ich było szkoda, jak wyjecha-
li - opowiadał z  wyraźnym 
żalem w  głosie starszy oła-
wianin. 

- Oficerowie radzieccy 
zawsze uczestniczyli w oław-
skich pochodach pierwszoma-
jowych, zajmując ważne miej-
sce na trybunie honorowej. 

Przychodzili także do szkół na 
akademie, poświęcone rocz-
nicy Rewolucji Październiko-
wej - relacjonował w  filmie 
Władysław Jakubowicz, który 
na przełomie lat osiemdzie-
siątych i dziewięćdziesiątych 
był oławskim kronikarzem 
miejskim. 

Ale zdarzały się także 
dramatyczne chwile. W  la-
tach 60. wartownik radziecki 
zastrzelił młodego oławianina, 
który w  stanie nietrzeźwym 

próbował sobie skrócić drogę 
do domu i  szedł po torach 
kolejowych, przebiegających 
wzdłuż koszar przy ulicy 3 
Maja i Zwierzynieckiej. To był 
otwarty teren, ale ponieważ 
rozdzielał koszary na dwie 
części, nie można było tam 
wchodzić. We wspomnia-
nym filmie dokumentalnym 
oławianka opowiada także 
o trzech innych przypadkach 
postrzelenia Polaków przez 
radzieckich żołnierzy. Z napi-

sów „Zapretnaja zona” („Stre-
fa zakazana”) czy „Granica 
posta” („Granica posterunku”) 
żartować nie można było... 

Ilu ich było? 

Bezpośrednio po zakoń-
czeniu II wojny światowej 
w całej Polsce było prawie pół 
miliona żołnierzy radzieckich. 
W  drugiej połowie lat 80. 
liczebność Armii Radzieckiej 
w  Polsce zmniejszyła się do 

około 70 tys. żołnierzy. Gdy 
wiosną 1991 roku zaczął się 
proces wycofywania sowie-
tów z Polski, Północna Grupa 
Wojsk Armii Radzieckiej 
liczyła 53 tys. żołnierzy oraz 
7,5 tys. pracowników cywil-
nych, którym towarzyszy-
ło 40 tys. członków rodzin. 
Rosjanie stacjonowali w  59 
garnizonach, na terenie 21 
ówczesnych województw. 
Korzystali z 13 lotnisk, posia-
dali bazę morską, 6 poligonów 
i 8 tysięcy różnych obiektów. 
Największa grupa stacjonowa-
ła w Legnicy, tam się mieściło 
centralne dowództwo wojsk 
radzieckich, stacjonujących 
w Polsce, w  ramach „brater-
skiej pomocy i obrony przed 
najazdem amerykańskich im-
perialistów”. 

Chociaż żołnierze radziec-
cy byli w  Polsce od 1944 
roku, ich pobyt formalnie 

uregulowano dopiero posta-
nowieniami „Umowy o przy-
jaźni, współpracy i  pomocy 
wzajemnej”, z 14 maja 1955, 
na której podstawie utworzo-
no „Układ Warszawski”, oraz 
„Umowy o statusie prawnym 
wojsk radzieckich, czasowo 
stacjonujących w  Polsce”, 
z 17 grudnia 1956.

W Oławie Armia Radziec-
ka zajmowała obszar koszar 
o powierzchni ok. 52 ha oraz 
14 budynków poza koszara-
mi, gdzie znajdowały się 73 
mieszkania. 

Koszary oddzielono od 
miasta wysokim betonowym 
murem, wzmocnionym na 
szczycie drutem kolczastym, 
co przypominało ogrodzenie 
w  hitlerowskich obozach 
koncentracyjnych. Przy ulicy 
Młyńskiej stacjonował 72. 
Samodzielny Batalion Inży-
nieryjny, który zajmował się 
obsługą lotnisk w  Żaganiu, 
Krzywej i we Wschowie. Na 
początku lat 90. dowodził 
nim Litwin płk. Savickas, 
z którym bardzo dobre relacje 
miał ówczesny członek Za-
rządu Miejskiego w Oławie, 
obecnie radny oławskiej Rady 
Powiatu, Antoni Markiewicz. 
To za jego pośrednictwem 
zainicjowano rozmowy, któ-
rych efektem był aferalny 
zakup płyt lotniskowych, 
zrealizowany w  1992 roku 
w imieniu władz miasta przez 
wiceburmistrza Józefa Ło-
sia i  Romana Żarowskiego, 
nieżyjącego już dyrektora 
Miejskiego Zakładu Robót 
Drogowych i Zieleni. 

W koszarach przy ulicy 3 
Maja była składnica sprzętu 
inżynieryjnego, a stacjonowa-
ła tam 7. kompania budowy 
mostów. Przy ówczesnej ulicy 
Gagarina, a właściwie Bieruta 
(obecnie Lwowskiej) sowie-
ci ulokowali Szkołę Młod-
szych Specjalistów Lotnictwa. 
W podoławskich Stanowicach 
mieli lotnisko zapasowe, słu-
żące do awaryjnych lądowań 
samolotów, startujących do 
lotów ćwiczebnych lub pa-
trolowych z lotnisk w Brzegu 
i we Wrocławiu. 

Jak dotąd nie udało się 
precyzyjnie ustalić, ilu żoł-
nierzy z  czerwonymi gwiaz-
dami stacjonowało w Oławie. 
W pierwszym numerze „Wia-
domości Oławskich”, który 
ukazał się 15 listopada 1990, 
napisaliśmy, że na podstawie 
zużycia wody, dostarczanej 
do koszar oraz budynków 
mieszkalnych poza koszarami, 
zajmowanych przez ofice-
rów i ich rodziny, szacowano 
liczbę żołnierzy radzieckich 
oraz osób cywilnych (w tym 
członków rodzin), na ok.  
5 tys. osób. Dwa lata później, 
jesienią 1992, przyznaliśmy, 
że liczba ta była znacznie 
przesadzona. Na podstawie 
ilości przejętych przez władze 
miasta budynków mieszkal-
nych i koszar ustalono szacun-
kowo, że w Oławie było ok. 

Koniec gazet w oknach,  
czyli drugie wyzwolenie Oławy

Powiat 
W rocznicę wolności 

Armia Czerwona wkroczyła do Oławy na przełomie stycznia i lutego 1945, 
przepędzając hitlerowskich żołnierzy oraz tysiące niemieckich cywilów.  
Nikt wtedy nie przypuszczał, że Sowieci zostaną tutaj tak długo

Żołnierze radzieccy 
rzadko w dużej grupie 
opuszczali koszary. 
Najczęściej działo 
się to w rocznicę 
obchodów Rewolucji 
Październikowej. 
Wtedy można ich 
było zobaczyć na 
cmentarzu przy ulicy 
Zwierzynieckiej, gdzie 
wspólnie z Polakami 
oddawali hołd swoim 
bohaterom, poległym 
w czasie II wojny 
światowej. To zdjęcie 
pochodzi z 1969 roku     ar
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120 oficerów i  podoficerów, 
300 żołnierzy i mniej więcej 
podobna liczba osób cywil-
nych (w tym dzieci). Łącznie 
niespełna 800 osób.  

Sowieci do domu! 

Napisy tej treści pojawiały 
się w Oławie co jakiś czas, ale 
w  czasach PRL-u szybko je 
zamalowywano, bo „godziły 
w  wieczną przyjaźń polsko-
radziecką” oraz „trwały sojusz 
Ludowego Wojska Polskiego 
i Armii Radzieckiej”. Gdy od 
jesieni 1988 roku „wiatr wol-
ności i zmian” wiał w Polsce 
z  coraz większą siłą, napisy 
nawiązujące do często propa-
gowanych w komunistycznej 
prasie haseł antyamerykań-
skich z czasów wojny w Wiet-
namie, stały się niemal co-
dziennym widokiem dla wielu 
oławian, spacerujących wtedy 
wzdłuż ulic Gagarina (obecnie 
Kutrowskiego), Młyńskiej lub 
3 Maja. 

Oficjalne rozmowy na 
temat wycofania wojsk ra-
dzieckich z  Polski podjęto 
z  inicjatywy strony polskiej 
w  grudniu 1990, ale wola 
polityczna została ogłoszona 
znacznie wcześniej. Oławia-
nie nie mogli jednak spać 
spokojnie. Na lotnisku w re-
jonie między Marcinkowicami 
a Stanowicami zorganizowano 
jedną z głównych baz przerzu-
towych dla wojsk sowieckich, 
wycofywanych z  terytorium 
byłej NRD. 

Do obsługi tej bazy wyty-
powano jednostki z  ulic Ga-
garina i  Młyńskiej. Przerzut 
wojsk planowany był na okres 
do czterech lat. Jednostka 
stacjonująca przy ulicy 3 Maja 
miała być wycofana z Oławy 
najpóźniej do listopada 1991. 
„W związku z zaistniałą sytu-
acją, Zarząd Miejski wystąpił 
do władz rządowych, o  jak 
najrychlejsze przekazanie 
odszkodowań z tytułu stacjo-
nowania i przerzucania wojsk 
sowieckich przez nasze mia-
sto. Według szacunkowych 
obliczeń poniesiemy roczne 
straty w wysokości ok. 65 mld 
zł. Rosjanie nie płacą w ogóle 
podatku drogowego, który jest 
głównym źródłem finansowa-
nia remontów i budowy dróg, 
nie płacą podatku od psów, nie 
płacą podatku gruntowego, 
czynsz mieszkaniowy (płatny 
tylko w wysokości 50% i we-
dług stawek jak dla obywa-
teli polskich) odprowadzany 
jest do budżetu centralnego. 
Również za usługi komunalne 
(woda, ścieki, wywóz śmieci, 
energetyka, telekomunikacja) 
płacą według stawek obowią-
zujących obywateli polskich 
a  więc są także dotowani” 
- pisaliśmy w dramatycznym 
tonie, na łamach „Wiadomo-
ści Oławskich” w listopadzie 
1990. 

Krzysztof A. Trybulski 
ktrybulski@gazeta.olawa.pl

Atmosferę tamtych czasów najlepiej oddają 
teksty pt. „Oława wolna! Kalendarium 
wydarzeń”, oraz „Kup pan płyty. Betonowy 
interes”, które w kilku częściach zamieściliśmy 
na łamach „WO”, na przełomie lat 1992-1993. 
Oto obszerne fragmenty pierwszego z tych 
tekstów, uzupełnione wyjątkami z drugiego: 

6 czerwca 1990 
Nowa Rada Miejska na wniosek radnego 

Krzysztofa Trybulskiego powołuje (niejednogłośnie:  
16 za, 6 przeciw) Komisję Doraźną do spraw  
Zbadania Statusu Prawnego Wojsk Radzieckich, 
Stacjonujących w Oławie. W skład komisji weszli, 
oprócz wnioskodawcy, Grażyna Notz, Bogusław 
Kiczaty i Franciszek Październik.

6 września 1990 
W Legnicy odbywa się spotkanie przedstawicieli 

19 samorządów z całej Polski. Daje to początek sto-
warzyszeniu gmin, na terenie których stacjonują woj-
ska sowieckie. W tym samym dniu przewodniczący 
RM w Oławie Waldemar Wiązowski i burmistrz Jani-
na Stelmaszek wystosowali pismo do pełnomocnika 
rządu d/s stacjonowania wojsk radzieckich, protestu-
jące przeciwko wyznaczeniu Oławy i okolicznych 
lotnisk na punkt koncentracji i przemieszczania się 
wojsk, wycofywanych z  byłej NRD. Rozpoczęła 
się ostra walka władz miasta z  przedstawicielami 
rządu i wojsk sowieckich - trwała obfita wymiana 
korespondencji, organizowano akcję protestacyjną 
mieszkańców Oławy. Dużej pomocy udzielili w tej 
sprawie proboszczowie oławskich parafii.

26 października 1990
W Ministerstwie Spraw Zagranicznych w War-

szawie odbyło się spotkanie zespołu negocjującego, 
powołanego przez stowarzyszenie gmin. w których 
stacjonują wojska radzieckie (tzw. „gmin gościn-
nych”), z sekretarzem stanu Jerzym Makarczykiem. 
W skład zespołu wchodzili m.in.: prezydent Legni-
cy Tadeusz Pokrywka, wiceprezydent Wrocławia 
Krzysztof Turkowski, burmistrz Brzegu Piotr Pawlik 
i  zastępca burmistrza Oławy Krzysztof Trybulski. 
Spotkanie przyniosło konkretne efekty. Przede 
wszystkim uświadomiło władzom centralnym, że 
nie da się załatwiać problemów stacjonujących 
wojsk sowieckich bez współdziałania z administracją 
samorządową. Jej przedstawiciele zwrócili uwagę 
władzom rządowym na zagrożenie, jakie niesie za 
sobą ewakuacja tych wojsk z  terenów byłej NRD 
drogą lądową, przez południową cześć Polski, m.in. 
przez Oławę. Spotkanie to niewątpliwie przyczyni-
ło się do wyeliminowania tej trasy przerzutu i tym 
samym do likwidacji bazy w Marcinkowicach, a w 
dalszej konsekwencji przyspieszyło wycofanie wojsk 
sowieckich z Oławy.

9 kwietnia 1991
W tym dniu opuściła terytorium Polski pierwsza 

bojowa jednostka sowiecka. Stało się to w Bornem-
Sulinowie pod Szczecinkiem, z którego wyjechała 
brygada artylerii rakietowej. 

Przełom czerwca i lipca 1991
Rosjanie zdemontowali elementy bazy przerzuto-

wej w Marcinkowicach, m.in. stację radarową. 

31 lipca 1991
Na terenie koszar przy ul. Gagarina (formalnie 

przy ul. Bieruta, nazwanej wkrótce ul. Lwowską) 
w budynku sztabowym podpisano oficjalny protokół 
przekazania przez jednostkę Armii Radzieckiej na 
rzecz władz rządowych i  miejskich Oławy terenu 
jednostki przy ul. Gagarina, budynków mieszkalnych 
przy tej ulicy oraz na Warszawskiej i Broniewskiego. 
Stronę polską reprezentowali: Tadeusz Borkowski - 
pełnomocnik wojewody wrocławskiego, Stanisław 
Kałuża - kierownik Urzędu Rejonowego w Oławie, 
Józef Łoś - zastępca burmistrza i Władysław Szew-
czyk - geodeta miejski. Stronę sowiecką -  pułkowni-
cy Kalimulin, Kobzariew, Korowin i major Kapustin. 
W  spotkaniu uczestniczyli pełnomocnicy rządów 

RP i ZSRR: ppłk Dariusz Bogusławski i ppłk L. B. 
Olszewski. Rosjanie oświadczyli, iż na opuszczonym 
terenie nie pozostawili materiałów wybuchowych 
i chemicznych. Umówiono się, że szczegółowy tryb 
i  zasady rozliczania za obiekty, wzniesione przez 
stronę radziecką, bedą ustalone w oddzielnym pro-
tokole, na zasadach wynegocjowanych przez rządy 
RP i ZSRR.

14 sierpnia 1991
Ostatni żołnierz sowiecki, opuszczający teren 

jednostki przy ul. Gagarina, dołączył do kolegów, 
których wyekspediowano w okolice Murmańska.

2 września 1991
W przejętym po Sowietach budynku przy  

ul. Lwowskiej rozpoczęli zajęcia uczniowie nowej 
placówki oświatowej - Szkoły Podstawowej nr 9. 
Lekcje odbywały się w języku polskim - 46 lat póź-
niej niż w innych szkołach Oławy.

5 kwietnia 1992 
Rada Miejska Oławy jednogłośnie zadecydowała 

o kupnie 3 tys. płyt betonowych od Rosjan, za 1,5 
miliarda ówczesnych  zł. Płyty pochodziły z pasów 
manewrowych trzech lotnisk, użytkowanych przez Ro-
sjan, w okolicach Legnicy (w tym 2 tys. z olbrzymiego 
lotniska w Krzywej). Płyty miały być przeznaczone na 
oławskie drogi osiedlowe. Zastępca burmistrza Józef 
Łoś stwierdził, że miasto wiele zyska na tej transakcji, 
bo wszystkie inne typy nawierzchni są dużo droższe. 
Cena jednej płyty miała wynosić 380 tys. zł. 

21-23 maja 1992
Wizyta prezydenta Lecha Wałęsy w Moskwie. 

Podpisanie traktatu polsko-rosyjskiego, w  którym 
potwierdzono wcześniej ustalony termin wycofania 
wojsk sowieckich z Polski (15 listopada 1992 - jed-
nostki bojowe, koniec 1993 roku - pozostałe, głównie 
zabezpieczające tranzyt z Niemiec). W rozliczeniach 
ustalono ostatecznie tzw. „opcję zerową”, czyli zasa-
dę, że Polska nie jest nic winna Rosji i odwrotnie.

17 lipca 1992
Rosjanie przekazali władzom miasta, reprezen-

towanym m.in. przez Stanisława Kałużę, kierownika 
oławskiego Urzędu Rejonowego oraz zastępcę bur-
mistrza Oławy Józefa Łosia, tereny przy ul. 3 Maja 
wraz ze znajdującymi się tam magazynami. 

2 września 1992
W Urzędzie Miejskim w  Oławie podpisano 

protokół przekazania nieruchomości, zajmowanych 
przez jednostkę z  Młyńskiej. Teren koszar oraz 
budynki mieszkalne przy ul. Żołnierzy AK 3, oraz 
3 Maja 10 i 16. Stronę polską reprezentowali: Ta-
deusz Borkowski, Stanisław Kałuża, Józef Łoś oraz 
przedstawiciel Wojewódzkiej Inspekcji Ochrony 
Środowiska - Zbigniew Ukleja. Stronie sowieckiej 
przewodniczył płk Savickas.

15 października 1992
Historyczne wydarzenia w Oławie. W Urzędzie 

Miejskim w sali nr 14, przy pl. Zamkowym 15, płk 
Waraksin, reprezentujący władze sowieckie, podpisał 
ostatni protokół przekazania mienia, zajmowanego 
przez wojska sowieckie w Oławie - teren koszar przy 
ul. 3 Maja oraz pozostałe budynki mieszkalne przy tej 
ulicy i na Zwierzynieckiej. Oława wreszcie wolna!

*
W przywoływanym już filmie „Obok siebie”, 

Przemysław Pawłowicz - w tamtym czasie zastępca 
kierownika oławskiego Urzędu Rejonowego - tak 
wspominał to wydarzenie i  reakcję dowódców 
radzieckich: - To była ujma na ich honorze żołnier-
skim. Podpisywali protokoły, jak Niemcy kapitulację 
III Rzeszy - z zaciśniętymi zębami! Nie było po tym 
żadnych bankietów czy uroczystych obiadów. 

28 października 1992
O godz.15.15 opuściły port wojenny w Świno-

ujściu cztery ostatnie jednostki 25. Brygady Ku-
trów Rakietowo-Torpedowych, ostatnia jednostka 

bojowa Armii Radzieckiej, stacjonująca w  Polsce. 
W wydanym z  tej okazji oświadczeniu prezydenta 
RP, Lecha Wałęsy, czytamy: „Suwerenność Polski 
została potwierdzona w sposób ostateczny. Jeśli moż-
na mówić o sprawiedliwości dziejowej, to dopełniła 
się ona właśnie dzisiaj. Pół wieku temu Polska stała 
się ofiarą zbrojnej napaści z  zachodu i  wschodu. 
Koniec II wojny światowej nie był dla nas kresem 
niewoli. Stała obecność wojsk obcego państwa na 
naszym terytorium przypominała o gwałcie zadanym 
Polsce. O  podeptaniu prawa międzynarodowego 
i ludzkiej wolności. Przemoc i dyktat poniosły dzi-
siaj klęskę! Zwyciężyło prawo i wola partnerskiej 
współpracy”.

*
Trzy lata później, w październiku 1995, w roz-

mowie z Polskim Radiem, Lech Wałęsa podkreślił, 
że wycofanie sowieckich wojsk z Polski uważa za 
jedno z  największych osiągnięć swojej prezyden-
tury: - Przeprowadziłem tę sprawę od początku do 
końca, z negocjacjami włącznie. Te były właściwie 
poza moim zasięgiem, bo tego dokonuje rząd. Ale 
ponieważ rządy spaprały tę sprawę, a ja powiedzia-
łem narodowi, że tego dokonam, sam negocjowałem 
i doprowadziłem tę sprawę do końca! 

28 października 1992 
Andrzej Szliwa, prokurator rejonowy Prokura-

tury Rejonowej w Złotoryi, wydał postanowienie, 
o  umorzeniu śledztwa w  sprawie zagarnięcia płyt 
betonowych z Krzywej i Żagania na szkodę Skarbu 
Państwa, reprezentowanego przez wojewodę legnic-
kiego i zielonogórskiego. Po zbadaniu sprawy, nie 
dopatrzono się ustawowych znamion czynu zabro-
nionego. Punkt drugi postanowienia nie był jednak 
korzystny dla Oławy. Prokurator postanowił, że 
należy przekazać 780 płyt betonowych wojewodzie 
zielonogórskiemu, a 1930 - wojewodzie legnickiemu. 
Przy tej okazji wyszło na jaw, że burmistrz Janina 
Stelmaszek zwróciła się o wyrażenie zgody na kup-
no płyt - do pełnomocnika wojewody legnickiego 
d/s pobytu w  Polsce wojsk Federacji Rosyjskiej, 
dopiero dwa tygodnie po podpisaniu kontraktu 
ze stroną rosyjską. 26 marca podpisano kontrakt,  
8 kwietnia wystosowano prośbę do pełnomocnika, 
natomiast dopiero 15 kwietnia Rada Miejska Oławy 
wyraziła zgodę na zakup płyt lotniskowych od strony 
rosyjskiej i wydatkowała na ten cel z budżetu miasta 
2.741.000.600 zł.

2 grudnia 1992
Prokurator Prokuratury Wojewódzkiej w  Le-

gnicy Nazim Rudkowski, po rozpoznaniu zażalenia 
burmistrz Janiny Stelmaszek, postanowił go nie 
uwzględnić i zaskarżone postanowienie prokuratora 
złotoryjskiego utrzymać w  mocy. W  uzasadnieniu 
potwierdził, że „w chwili dokonywania przez stronę 
rosyjską sprzedaży płyt lotniskowych, pochodziły 
one z lotnisk w Krzywej i Żaganiu, a zatem stano-
wiły własność Skarbu Państwa”. Prokurator dodał, 
że „rozstrzygnięcie w  przedmiocie przekazania 
dowodów rzeczowych wojewodzie legnickiemu i zie-
lonogórskiemu nie zamyka drogę Zarządowi Miasta 
Oławy do rozstrzygnięcia kwestii własności tych płyt, 
w drodze postępowania cywilno-prawnego”.

Ostatecznie jednak, dzięki wsparciu ówczesnego 
wojewody wrocławskiego Janusza Zaleskiego i szefa 
Sejmiku Wojewódzkiego Leona Kieresa, udało się 
załatwić sprawę z  korzyścią dla Oławy. Wojewo-
dowie zielonogórski i  legnicki wydali decyzje ko-
munalizacyjne i przekazali zakwestionowane płyty 
władzom Oławy. Wykorzystano je do budowy kilku 
dróg osiedlowych w Oławie, przy wysypisku śmieci 
w Starym Górniku oraz przy ZGO w Gaci. 

17 września 1993 
W rocznicę agresji radzieckiej na Polskę w 1939 

roku, dowódca Północnej Grupy Wojsk, generał Le-
onid Kowaliow, zameldował prezydentowi Lechowi 
Wałęsie zakończenie wycofywania wojsk radzieckich 
z Polski. W następnym dniu wyjechało z warszaw-
skiego Dworca Wschodniego ostatnich 24 sowieckich 
oficerów, w tym 5 generałów.

Jak  wyzwalaliśmy Oławę? 
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Przejście z socjalizmu do 
kapitalizmu wielu miesz-
kańcom miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice oraz okolic 
kojarzy się z upadkiem  
Jelczańskich Zakładów Sa-
mochodowych i początkiem  
strefy przemysłowej

Jelczańskie Zakłady Sa-
mochodowe powstały w roku 
1952. W  najlepszych latach 
zatrudniały ponad 10 tys. 
pracowników. Dzięki fabryce 
powstało miasto Jelcz-Lasko-
wice. Kwitło życie społeczne, 
towarzyskie i kulturalne. 

Gdy w  kraju ogłoszono 
upadek komunizmu, nikt nie 
przypuszczał, że to początek 
końca największego zakładu 
pracy w powiecie i podatnika 
gminy. Wielu do dziś nie może 
się z tym pogodzić. 

Basen za podatki JZS 

- W 1989 roku, gdy ogło-
szono upadek komunizmu 
w Polsce, byłem wiceprezesem 
Spółdzielni Kółek Rolniczych 
- mówi Bogdan Szczęśniak, 
burmistrz Jelcza-Laskowic 
w latach 1994-2006. - Wtedy 
i  jeszcze przez kilka lat Jel-
czańskie Zakłady Samochodo-
we dobrze prosperowały. Nikt 
nawet nie przypuszczał, że to 
się zmieni tak radykalnie. Gdy 
po raz pierwszy zostałem bur-
mistrzem, nic nie zwiastowa-

ło nadchodzących kłopotów 
i tego, że będę musiał walczyć 
z ogromnym kryzysem. 

W roku 1994 największy 
podatnik gminy - czyli JZS - 
wciąż był państwową firmą 
w relatywnie dobrej sytuacji. 
Wraz z kapitalizmem zaczęła 
powstawać konkurencja. Do 
kraju zaczęto sprowadzać 
samochody ciężarowe i auto-
busy z Zachodu. Pomimo  nie-
uczciwej konkurencji (niskie 
stawki podatku celnego) Jelcz 
wciąż regularnie płacił podat-
ki, które - jak podkreśla ów-
czesny burmistrz - stanowiły 
40% dochodów własnych 
gminy. Dzięki tym wpływom 
do roku 1996 samorządowi 
udało się wybudować pierw-
szą w  powiecie i trzecią w 
ówczesnym województwie 
wrocławskim pływalnię miej-
ską. - Pamiętam, jak dyrektor 
JZS Krzysztof Rozenberg po-
wiedział na otwarciu pływal-
ni: „Niestety, nie mogliśmy 
dać pieniędzy na tę inwesty-
cję, jak to kiedyś bywało, ale 
regularnie płacimy podat-
ki” - wspomina Szczęśniak.  
- Wtedy była to prawda. Dzięki 
JZS sytuacja finansowa gminy 
była dobra. Stawało się jed-
nak coraz bardziej oczywiste, 
że firma państwowa z  takim 
potencjałem nie jest w stanie 
obronić się przed konkurencją. 
Dlatego zaczęto szukać inwe-
stora strategicznego. 

Początkowo starały się 
o  to dwa koncerny - Volvo 
i MAN. Do finału doszły Vo-
lvo i Zasada Centrum. W roku 

1995, decyzją ówczesnego 
rządu, przetarg wygrała firma 
Sobiesława Zasady, znanego 
kierowcy rajdowego, któ-
ry stał się większościowym 
udziałowcem jelczańskiej 
fabryki. Jednym z  argumen-
tów, który zadecydował o tym 
wyborze, była gwarancja, 
że przez dwa lata nikogo 
nie zwolni z pracy, chyba że 
dyscyplinarnie. Volvo już na 
starcie chciało zredukować 
załogę z  trzech tysięcy pra-
cowników do 1800. Zdaniem 
Szczęśniaka, firmy nie byłoby 
stać na wypłatę odpraw tak 
dużej liczbie ludzi. Prawdopo-
dobnie dlatego wygrał Zasada. 

Początek końca JZS

Przez dwa lata nowy wła-
ściciel fabryki rzeczywiście 
nikogo nie zwolnił, ale w la-
tach 1997-98 i później zaczęły 
się zwolnienia grupowe - po 
kilkaset osób, co jakiś czas. 
W  roku 2000 problemy fir-
my dotknęły gminę. - Jelcz 
wpłacił jedną miesięczną ratę 
podatku od nieruchomości, 
czyli 450 tys. zł, gdy normal-
nie w  skali roku wpływało 
do budżetu ponad 5 mln zł  
- przypomina Szczęśniak. - 
Warto wspomnieć, że zakład 
zajmował wtedy powierzchnię 
90 ha, a hale produkcyjne - 32 
hektary. Od tego momentu 
fabryka miała coraz więk-
sze zaległości wobec gminy, 

a  ona - problemy. W  roku 
2001 wstrzymaliśmy wszystkie 
inwestycje, bo nie było pienię-
dzy. Musiałem też o pięć eta-
tów zredukować zatrudnienie 
w  Urzędzie Miasta i  Gminy. 
Zlikwidowałem stanowisko 
kierownika inwestycji. Po 
co ktoś taki, skoro nie było 
inwestycji? Bez pieniędzy 
„Jelcza” gmina nie mogła 
realizować zobowiązań wobec 
nauczycieli. Trzeba więc było 
negocjować ze związkami 
zawodowymi pracowników 
oświaty, na temat prolongaty 
należnych świadczeń. Władze 
sąsiednich gmin i  miast nie 
wierzyły, że pensje w urzędzie 
są wypłacane z opóźnieniem. 
Pamiętam, jak pod koniec 
kwietnia, przed świętem ma-
jowym, musiałem dokonać 
wyboru: zapłacić rachunek 
za oświetlenie uliczne, czy 
wypłacić pensję pracowni-
kom. Poprosiłem ich wtedy 
na salę narad. Powiedziałem 
o dramatycznej sytuacji gmi-
ny, i że nie otrzymają wyna-
grodzenia na koniec miesią-
ca. Ciszę na sali przerwała 
jedna z pracownic pytaniem:  
„A tak będzie jeden raz, czy 
dłużej?” Odpowiedziałem, 
że nie wiem. Przez kolej-
ny rok wszyscy pracownicy, 
począwszy od burmistrza, 
a  skończywszy na personelu 
pomocniczym, otrzymywali 
wynagrodzenie z  opóźnie-
niem. 

Według Szczęśniaka trud-
no winić ZS „Jelcz” za tę 

sytuację. Pracownikom fa-
bryki też wypłacano pensje 
z opóźnieniem. Nie otrzymy-
wali również tzw. dodatków 
mieszkaniowych. Bezrobocie 
w  skali powiatu sięgnęło 
28%. Nie mogli jednak liczyć 
na większe zasiłki od pań-
stwa, bo przyznawano je tyl-
ko mieszkańcom powiatów, 
w  których bezrobocie było 
większe niż 30%. W  samej 
gminie Jelcz-Laskowice po-
ziom bezrobocia był wyższy, 
ale tych danych rząd nie brał 
pod uwagę. - To dopiero był 
dramat i brak adekwatnej do 
sytuacji gminy pomocy od 
państwa - stwierdza Szczę-
śniak. 

Zasada nie zasłużył 
na pomoc 

Stało się oczywiste, że 
„Jelcz” nie podniesie się 
z  tych kłopotów i  jak naj-
szybciej trzeba coś zrobić, 
by ratować gminę i  pomóc 
mieszkańcom. Problem wi-
dział też nowy właściciel 
fabryki. Idąc przykładem 
innych regionów Polski, wi-
ceprezes zarządu JZS Andrzej 
Kalisz przyszedł pod koniec 
roku 2000 do władz gminy, 
z pomysłem utworzenia stre-
fy ekonomicznej na terenie 
fabryki. Według Szczęśniaka 
prawdopodobnie miał to być 
sposób na dokapitalizowanie 
zakładu, który dzięki strefie 
skorzystałby z różnych bonu-
sów. Pomysł zaakceptowali 

burmistrz oraz miejscy radni. 
29 listopada 2000 podjęli sto-
sowną uchwałę. Zatwierdził  
go też Komitet Ekonomiczny  
Rady Ministrów. Do pełnego 
sukcesu potrzebna była tylko 
zgoda rządu, który jednak 
powiedział „Nie!”. 

20 marca 2001, około 
godz 16.00, do burmistrza 
Szczęśniaka zadzwoniła Te-
resa Korycińska, dyrektor 
departamentu, który nadzo-
rował strefy ekonomiczne 
w  Polsce. Powiedziała, że 
strefy w  granicach „Jelcza” 
nie będzie i zapytała, czy jest 
obok inny teren, gdzie można 
utworzyć strefę. 

- Nieoficjalnie dowiedzia-
łem się, że powodem takiej 
decyzji był Zasada - mówi 
Szczęśniak. - Ponoć ówcze-
sny minister finansów, gdy 
usłyszał propozycję powoła-
nia strefy w  granicach „Jel-
cza”, powiedział: „Zasa-
da pogrążył polski przemysł 
motoryzacyjny, a  my teraz 
w dowód wdzięczności mamy 
mu tworzyć strefę?!”. Słowa 
te powtórzyła mi pani Kory-
cińska, która była na tamtym 
posiedzeniu rządu. Czy są 
prawdziwe? Nie wiem. Za-
proponowana wówczas strefa 
jednak nie powstała. 

Tu było ściernisko 

Okazało się szczęściem 
w  nieszczęściu, że gmina ma 
inny teren, na którym można 
stworzyć podstrefę przemy-
słową. Mając nadzieję, że po-
mysł Andrzeja Kalisza wejdzie 
w  życie i  powstanie strefa 
w  obrysie Jelcza, ówczesny 
samorząd kupił od Agencji 
Rolnej dwie działki w  Łęgu, 
o łącznej powierzchni 62 hek-
tarów. Jak mówi Szczęśniak, 
miał to być teren dla poten-
cjalnych inwestorów, którzy 
chcieliby się rozwijać obok 
strefy. Gdy się jednak okazało, 
że rząd nie zgadza się na strefę 

Był Jelcz, jest strefa przemysłowa

- Patrząc na zmiany, które 
zaszły w lokalnej gospodarce 
przez 25 lat, uważam, że 
są dobre - mówi Bogdan 
Szczęśniak
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W strefie przemysłowej, która rodziła się, gdy upadał „Jelcz”, obecnie funkcjonuje 41 fabryk, zatrudniających ponad 6 tys. pracowników

w „Jelczu” i potrzebna jest inna 
lokalizacja, władze gminy za-
proponowały teren w Łęgu. Do 
utworzenia tam wałbrzyskiej 
podstrefy znów potrzebna była 
aprobata rządu. Bogdan Szczę-
śniak mówi, że do realizacji 
tego pomysłu przyczyniły się 
dwie osoby - Janina Białowąs 
- przewodnicząca NSZZ „So-
lidarność” w J-L i poseł AWS 
z  Wrocławia - Włodzimierz 
Wasiński, który pomógł przed-
stawicielom gminy dotrzeć do 
premiera. 

Ostatecznie ta dwójka 
i  burmistrz Bogdan Szczę-
śniak spotkali się w Warszawie 
z Longinem Komołowskim, wi-
cepremierem, ministrem pracy 
i polityki społecznej w rządzie 
Jerzego Buzka. Wyjaśnili, dla-
czego gminie zależy na utwo-
rzeniu strefy, jaka jest sytuacja 
finansowa JZS i  - w  związku 
z  tym - gminy, gdzie „bezro-
bocie rosło w  zastraszającym 
tempie i było już pewne, że ZS 
„Jelcz” skończy jak Titanic”. 

Po rozmowach w Warsza-
wie, w  ciągu kilku tygodni 
gmina musiała przygotować 
dossier, świadczące o  tym, że 
zaproponowany przez nią teren 
to bardzo dobra lokalizacja dla 
rozwoju dużych firm. Decyzje 
o  utworzeniu podstrefy wał-
brzyskiej w  Jelczu-Laskowi-
cach rząd podjął we wrześniu 
2001. 

- Radość była ogromna, 
ale i kolejny problem - dodaje 
ówczesny burmistrz. - Sama 
decyzja rządu nie rozwiązywała 
problemów gminy i mieszkań-
ców. Strefa, która istniała na 
papierze, w rzeczywistości była 
ścierniskiem. Gmina nie miała 
pieniędzy na uzbrojenie terenu 
i budowę infrastruktury, co było 
konieczne, by ściągnąć inwesto-
rów. Wtedy przyszedł z pomocą 
zarząd Wałbrzyskiej Specjalnej 
Strefy Ekonomicznej. Mieliśmy 
miejscowy plan zagospoda-
rowania przestrzennego. Oni 
zgodzili się przygotować teren 
pod inwestycje. Wydali na 
to około 10 mln zł, w  formie 
pożyczki udzielonej gminie. 
Na jej spłatę mieliśmy 10 lat. 
Z  każdej sprzedaży gruntu 

40% kwoty przekazywaliśmy 
do Wałbrzycha. 

Pierwszy inwestor - firma 
Toyota - pojawił się dopiero rok 
później, gdy rząd wprowadził 
kilka zmian w ustawie o stre-
fach. Zarząd Toyoty, w listopa-
dzie 2002, podpisał z ministrem 
gospodarki, WSS Inwest Park 
i gminą J-L porozumienie, 
określające warunki współ-
pracy przy budowie fabryki. 
Światowej sławy inwestor kupił 
30 hektarów ziemi, praktycznie 
pół strefy, a w roku 2003 rozpo-
czął budowę zakładów. 

W tym samym czasie wła-
ściciele „Jelcza” zrozumieli, 
że mają konkurencję, a obszar 
fabryki jest za duży. Zaczęli 
wyprzedawać kolejne hale. 
Pierwszą firmą, która kupiła 
jedną z najlepszych hal, był Ro-
nal. Z każdej sprzedanej nieru-
chomości gmina otrzymywała 
jedną trzecią ceny. To jednak 
nie wystarczyło, by uchronić 
JZS przed bankructwem i spła-
cić zadłużenie wobec gminy. 

 

Zasada to chybiona 
prywatyzacja, ale zmiany 
są dobre 

- Patrząc na zmiany, które 
zaszły w lokalnej gospodarce 
przez 25 lat, uważam, że są 
dobre - mówi Bogdan Szczę-
śniak. - Bolało serce, gdy 
upadał największy zakład 
w  regionie, ale po chybionej 
prywatyzacji było wiadomo, 
że nikt go nie dokapitalizuje 
i  prędzej czy później tak się 
stanie. Jako burmistrz nie 
miałem wpływu na sprzedaż 
Jelcza. To był majątek skarbu 
państwa i  to on decydował, 
komu go sprzeda. W  tamtej 
sytuacji zrobiliśmy, co było 
można, podejmując uchwałę 
o stworzeniu strefy ekonomicz-
nej. To była jedyna szansa na 
wyjście z dołka, zarówno dla 
gminy, jak i dla mieszkańców. 

Szczęśniak jest zadowo-
lony z przemian, które zaszły 
w  Polsce, chociaż wie, że 
część społeczeństwa nie po-
dziela jego zdania. Głównie 
ze względów ekonomicznych. 
Kiedyś nic nie było w  skle-
pach, ale ludzie mieli pracę 

i  prawie wszyscy po równo. 
Dzisiaj każdy musi sam pra-
cować na swój rachunek. - Ale 
żaden system nie jest doskona-
ły - dodaje. 

Jelcz upadł, ale stworzył 
potencjał dla obecnych 

Co do tego, że transfor-
macja jest sukcesem, wąt-
pliwości też nie ma obecny 
burmistrz Jelcza-Laskowic 
Kazimierz Putyra. Jego zda-
niem są dziedziny życia, które 
pomniejszają ten sukces, np. 
nie do końca zlikwidowana 
bieda czy bezrobocie, pro-
blemy w  oświacie i  służbie 
zdrowia - tych braków nie 
można kwestionować, ale 
„trzeba na to spojrzeć ogólnie 
i  zadać sobie pytanie: gdzie 
jesteśmy dzisiaj, a gdzie by-
liśmy 25 lat temu”. Według 
Putyry podstrefa przemysło-
wa, która powstała wokół, 
jest praktyczniejsza niż jeden 
wielki zakład. Zapewnia gmi-
nie i  mieszkańcom większą 
stabilizację. W  strefie, która 
powstała dzięki potencjałowi 
gminy i JZS, istnieje obecnie 
41 firm. Zatrudniają ponad 
sześć tysięcy pracowników, 
a wpływy do budżetu z pła-
conych podatków z  roku na 
rok są większe. Cztery lata 
po utworzeniu strefy ekono-
micznej do budżetu gminy 
z tytułu podatku od nierucho-
mości wpływało około 4 mln 
zł. Obecnie jest to 15 mln zł. 

Mnogość i różnorodność tych 
podmiotów, które postały 
w ciągu 25 lat, zamiast JZS, 
spowodowała bardzo dobrą 
obecnie sytuację gminy. Kło-
poty jednej firmy nie mają 
bowiem dużego wpływu na 
sytuację ekonomiczną ani 
samorządu, ani mieszkańców, 
którzy z powodzeniem mogą 
znaleźć pracę w innym zakła-
dzie. W sytuacjach kryzyso-
wych łatwiej też im pomagać.

Putyra przypomina, że 
były takie sytuacje, a  wów-
czas  loka lny  samorząd 
wprowadził uchwałę, wpro-
wadzającą ulgi: - Owszem 
straciliśmy na tym 4,5 mln 
zł, ale gdyby nie to, nie wia-
domo, jak potoczyłyby się losy 
niektórych przedsiębiorstw, 
a  tym samym mieszkańców. 
Dzięki pomocy gminy nie tylko 
przetrwaliśmy okres kryzysu, 
ale też uniknęliśmy zwolnień 
grupowych. Obecne czasy 
też nie są łatwe, szczególnie 
dla mikro, małych i średnich 
przedsiębiorstw, dlatego teraz 
wyciągamy rękę w ich kierun-
ku. Na majowej sesji radni 
podjęli uchwałę de minimis. 
Jej wprowadzenie spowoduje, 
że za częściowy rozwój przed-
siębiorstw, objętych uchwałą, 
będzie płacił samorząd, ale 
jestem pewien, że w perspek-
tywie czasu to się opłaci. 

Burmistrz przyznaje, że 
jest wielu mieszkańców, któ-
rzy wciąż tęsknią za JZS 
i  mają żal, że „Jelcza” już 
nie ma, ale...: - Płakać moż-
na całe życie, to jednak do 
niczego nie prowadzi. Można 
w  sobie hodować pewien 
sentyment, to nie jest groźne, 
nie ma jednak czego żałować, 
bo to co było, nie wróci. Le-
piej się zająć tym, co mamy. 
Miejsc pracy, dywersyfikacji 
i takich dochodów w budżecie 
na pewno nie dałby nam jeden 
wielki zakład. To są mrzonki 
i trzeba to w końcu zrozumieć. 
„Jelcz” mógłby istnieć i być 
jak wisienka na torcie, ale go 
nie ma, a my musimy patrzeć 
na całość zmian. 

Tekst i fot.: 
Wioletta Kamińska 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

- Miejsc pracy, dywersyfikacji 
i takich dochodów 
w budżecie na pewno nie 
dałby nam jeden wielki 
zakład - mówi burmistrz 
Kazimierz Putyra

Zofia Pawłowska, 
Piskorzów: 

- Po upadku komunizmu 
żyje się w Polsce o wiele lepiej. 
Dotyczy to wszystkich aspek-
tów życia, od pracy po zwykłą 
codzienność. Praca w gospodar-
stwie jest dużo lżejsza, przebiega 
szybciej i łatwiej, dzięki nowo-
czesnym maszynom, do których 
mamy dostęp. Kiedyś wiele 
prac trzeba było wykonywać 
własnymi rękoma. Mimo wielu 
udogodnień, jakie niesie za sobą 
życie w  wolnej Polsce, wielu 
ludzi wciąż ma sentyment do 
poprzedniego ustroju. Wynika 
to chyba jedynie z  tęsknoty za 
własną młodością.

Zdzisław Żygadło, 
Piskorzów: 

- Teraz jest zdecydowanie 
lepiej. Praca jest w  większym 
stopniu zmechanizowana. W po-
przednim ustroju trudno było 
kupić nowy ciągnik czy kom-
bajn. Maszyn rolniczych było 
mało, każdy musiał czekać na 
przydział. Dziś rolnicy mają do-
stęp do szkoleń i kursów, a także 
porad fachowców, którzy mogą 
dobrać odpowiednie odmiany 
roślin i nawozy. Bardzo poma-
gają nam unijne dopłaty. W każ-
dym czasie były rzeczy lepsze 
i gorsze. Za komuny ceny skupu 
były wyższe, a  tańsze nawozy 
sztuczne, dlatego stosowano ich 
bardzo wiele. Odkąd Polska na-
leży do UE, przepisy dotyczące 
ochrony środowiska są bardziej 
restrykcyjne. W  PRL nikt nie 
zwracał uwagi na takie rzeczy. 

Dziś przepisy regulują w jakich 
ilościach i  okresach można 
stosować środki chemiczne. 
Gospodarka wolnorynkowa 
spowodowała, że prowadzenie 
małego gospodarstwa nie jest 
opłacalne. Kiedyś rolnicy, nawet 
ci, którzy mieli zaledwie 8 ha, 
mogli się z tego utrzymać. Teraz 
mało który rolnik żyje wyłącznie 
z gospodarstwa. Dawniej opła-
cało się również hodować kilka 
sztuk zwierząt na własny użytek. 
Dziś tylko duże gospodarstwa 
i hodowle mogą przynosić zyski. 

Szczepan Sokołowski, 
Janków:

- Zacząłem być gospoda-
rzem już w wolnej Polsce, jed-
nak pamiętam, jak pracował mój 
ojciec. Gospodarstwo przejąłem 
po nim w  1990 roku, nie było 
największe, ale dobrze prospero-
wało. Do tego czasu wystarczało 
na utrzymanie całej rodziny. 
Obecnie, podobnie jak większość 
rolników, musimy pracować 
jeszcze poza nim, aby nicze-
go nam nie zabrakło. Niestety, 
wraz z  komunizmem upadły 
też mleczarnie, które pozwalały 
rolnikom dorobić. Skupowały od 
nich mleko, co podtrzymywało 
domowy budżet wielu rodzin. 
Gdy zakłady zamknięto, ludzie 
musieli pozbywać się krów, bo 
dla siebie nie opłacało się ich 
utrzymywać. Dziś podstawowe 
produkty w  sklepie są tańsze, 
niż ich samodzielne wyprodu-
kowanie. W całej okolicy jest 
naprawdę niewielu rolników, 
którzy utrzymują się tylko z go-
spodarstwa. Żeby to się udało, 
trzeba mieć co najmniej 50 ha. 
Teraz naszym największym pro-
blemem są często niskie i niesta-
bilne ceny skupu płodów rolnych. 
Tak jak w każdej innej branży i tu 
rynek jest zmienny. Mimo to nie 
ma wątpliwości, że obecnie jest 
chyba wszystkim o wiele lepiej, 
a  praca na roli nie jest już tak 
ciężka i czasochłonna. 

(Nati)

Rolnicy o zmianie 
po 1989

>>
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Krzysztof Kulig to 24-let-
ni prezes stowarzyszenia 
„Oławscy patrioci”. 

Czuje się wolnym czło-
wiekiem, choć uważa, że cza-
sami jest ograniczany: - Wol-
ność to niczym nieskrępowana 
możliwość wyrażania siebie. 
Zgodnie ze swoim sumie-
niem, poprzez poglądy, czyny 
oraz wybory - mniej istotne 
i  życiowe. Wyrażając siebie, 
nie możemy jednak naruszać 
wolności innych. Czy czuję 
się wolny? Tak, choć wolność 
jest czasami ograniczana. 
Mam wrażenie, że takie gru-
py, jak nasze stowarzyszenie, 
są inwigilowane bardziej niż 
ludzie, którzy mają inny po-
gląd na patriotyzm. Wolność 
słowa pozwala nam mówić, 
co myślimy, jednak niedawna 
sytuacja z Wrocławia (zapadł 
wyrok w  sprawie zakłócenia 
wykładu prof. Zygmunta Bau-
mana - przyp. red.) pokazuje, 
że za werbalną walkę o praw-
dę można być skazanym przez 
sąd. Problemem jest również 
brak chęci rozmowy o naszej 
historii - dla niektórych niewy-
godnej - śmieszne ogranicze-
nia, takie jak decyzja urzęd-
nika na temat żarówki, której 
mogę używać we własnym 
domu, lub inny biurokratyczny 
bełkot. Zastrzeżenia można 
mieć do wolności gospodar-
czej w naszym kraju. Żeby to 
zmienić, powinniśmy świa-
domie wybierać polityków. 
Mimo wszystko mam poczucie 
wolności, które realnie jest na 
pewno znacznie większe niż 
kilkadziesiąt lat temu.

Katarzyna Kuraśkiewicz 
ma 21 lat. Mieszka w  Jel-
czu-Laskowicach. Studiuje 
informatykę we Wrocławskiej 
Wyższej Szkole Informatyki 
Stosowanej „Horyzont”. 

Nie czuje się wolna: - To 
brak ograniczeń i  uzależ-
nień oraz swoboda poglądów. 

Człowiek może być wolny, gdy 
wie, że ma pełną władzę nad 
swoim życiem. My musimy 
się dostosowywać do wielu 
sytuacji, często niekomfor-
towych. Plusem jest wolność 
słowa i  wyznania. Niestety, 
nie mamy możliwości robienia 
wszystkiego, co się tylko po-
doba, ale na szczęście mamy 
możliwość wyboru. Możemy 
zawsze wybierać to, co dyktuje 
nam rozum.

Robert Jaszczyk z  Jel-
cza-Laskowic skończył elek-
tronikę i  telekomunikację na 
Politechnice Wrocławskiej. 

Aktualnie ubiega się o ty-
tuł magistra elektroniki. Ma 24 
lata i problem z jednoznaczną 

definicją wolności: - Ciężko 
stwierdzić, co oznacza bycie 
wolnym człowiekiem, jeśli się 
nie żyło nigdy pod niewolniczą 
okupacją. Jako początkujący 
przedsiębiorca, nie czuję się 
w tym kraju ani trochę wolny. 
Zewsząd otaczają mnie róż-
ne ograniczenia - mnóstwo 
wykluczających się przepi-
sów, haracz na rzecz państwa 
za pozwolenie zatrudnienia 
pracownika. Nie mogę też 
decydować o  losie moich 
pieniędzy - mam tu na myśli 
obowiązkowe ubezpieczenia, 
z których i tak nie skorzystam. 
Mam wrażenie, że z  roku na 
rok, oprócz wolności gospo-
darczej, również wolność 
osobista jest coraz mniej od-
czuwalna, ponieważ państwo 

ingeruje w coraz to nowe sfery 
życiowe. Dla mnie wolność, to 
przede wszystkim brak przy-
musu. To ja powinienem de-
cydować o tym, jak chcę żyć, 
to ja powinienem decydować 
o  mojej własności i  ponosić 
odpowiedzialność za swoje 
decyzje. Oczywiście, muszą 
istnieć pewne granice, aby 
nasza wolność nie ograniczała 
swobody innych. 

Tomasz Weryński urodził 
się w  1993 roku. Studiuje 
dziennikarstwo na Uniwersy-
tecie Wrocławskim. 

Czym według niego jest 
wolność?: - To pojęcie wielo-
płaszczyznowe, ponieważ dla 
każdego oznacza coś innego. 
Nasi przodkowie walczyli 

kiedyś o wolność terytorialną 
i wolność myśli. Na szczęście 
tę pierwszą mamy już od 25 
lat. Wciąż jednak pozostaje 
ta druga, która jest równie 
ważna, a  nawet ważniejsza. 
Dla mnie właśnie swoboda 
myślowa jest jednym z  naj-
istotniejszych elementów ży-
cia. Wolność od stereotypów, 
nacjonalizmów, nienawiści 
i  ograniczeń - o  to warto 
dziś walczyć. Ale w tej sferze 
walka nie powinna być ro-
zumiana jako bijatyka, lecz 
dążenie do zrozumienia, czy 
tolerowanie siebie nawzajem. 
Czując się wolnym, równie 
ważne jest także to, aby innym 
tej wolności nie zabierać 
i  szanować często odmienne 
światopoglądy, ponieważ 

właśnie o to nasi rodzice czy 
dziadkowie kiedyś walczyli. 
Czuję się wolnym człowie-
kiem, ponieważ w  żadnym 
aspekcie życia nie jestem 
ograniczany. Mogę mówić 
i myśleć, to co chcę, podró-
żować po świecie bez żadnych 
problemów i kompleksów. To 
jest najważniejsze - by czuć 
pełną swobodę w życiu, mieć 
możliwość rozwijania się, 
tworzenia czegoś nowego 
i  podążania przez życiową 
drogę z  uśmiechem na twa-
rzy.

Joanna Gancarczyk to 
21-letnia oławianka, studentka 
projektowania komunikacji 
na Uniwersytecie Wrocław-
skim. 

Docenia długą drogę, 
przez którą przeszła Polska, 
ale wie, że to jeszcze nie ko-
niec: - Jestem wolną osobą. 
Jako kraj przeszliśmy przez 
długą drogę, choć nadal nie 
doszliśmy głównego celu. 
Mogę się kształcić i  podró-
żować, ale widzę w mediach 
i polityce wiele sytuacji bliź-
niaczych, znanych mi z lekcji 
historii. Czasami zastana-
wiam się, czy aby na pewno 
zmierzamy w  dobra stronę? 
Dla mnie wolność, to w cza-
sach pokoju i  demokracji 
przede wszystkim poczucie 
bezpieczeństwa we własnym 
kraju. Świadomość, że moje 
prawa są respektowane i nie 
muszę o nie walczyć, ani się 
o  to dopraszać. Smuci mnie 

fakt, że poza naszymi grani-
cami nadal żyje jedna trzecia 
ludności Polski, szukająca tej 
wolności gdzieś indziej.

Karolina Piech jest stu-
dentką dwóch kierunków na 
Wydziale Prawa i Admini-
stracji Uniwersytetu Wro-
cławskiego. 

Ma 21 lat, mieszka w Jel-
czu-Laskowicach. Nie ma 
problemu z  mówieniem 
o  wolności: - To dla mnie 
brak niepotrzebnej ingerencji 
państwa i  zbędnego działa-
nia władczego, oparcie się 
na zasadzie pomocniczości 
tam, gdzie obywatele mogą 
sami decydować i  podejmo-
wać działania. To możliwość 
dokonania wolnego wyboru 

własnych przekonań i  po-
glądów oraz wolność słowa. 
Jednakże wolność jednostki 
powinna być ograniczana, 
kiedy może godzić w upraw-
nienia innych osób. Wol-
ność to także przestrzeganie 
przez organy władzy i  przez 
inne jednostki podstawowych 
praw człowieka, zagwaranto-
wanych przez państwo i spo-
łeczność międzynarodową. 
Czuję się wolnym człowie-
kiem, ponieważ żyję w  wol-
nym kraju, w  którym mogę 
wyrazić to, co myślę, i nie po-
noszę z tego powodu żadnych 
konsekwencji. Oczywiście, 
jeżeli moje słowa nie godzą 
w  dobra osobiste innych 
osób. Mogę się swobodnie 
kształcić i rozwijać, zgodnie 

ze swoimi zainteresowaniami 
i  umiejętnościami. Wolność 
to dla mnie także prawo do 
swobodnego zrzeszania się 
- dzięki temu możemy przy-
należeć do organizacji, które 
najbardziej odpowiadają na-
szym poglądom w kwestiach 
politycznych, społecznych 
i gospodarczych.

18-letni Mateusz Wi-
dera z  Jelcza-Laskowic jest 
blogerem i  uczniem klasy 
dziennikarskiej w  oławskim 
Zespole Szkół Ponadgimna-
zjalnych nr 1. 

Zdaje sobie z tego, co się 
działo w  kraju przed 1989 
rokiem, dlatego docenia dzi-
siejszą sytuację. Podobnie 
jak Krzysztof, twierdzi jed-
nak, że wolność jest czasami 
ograniczana: - Patrząc przez 
pryzmat tamtych lat, dzisiaj 
jesteśmy wolni niemal na 
każdej płaszczyźnie. Możemy 
decydować o  tym, co, gdzie 
i  jak chcemy robić. Możemy 
swobodnie poruszać się po 
świecie, mamy nieograniczo-
ny dostęp do wszelkich dóbr 
materialnych, prawo do gło-
śnego wypowiadania swojego 
zdania i krytykowania władzy. 
Co najważniejsze, Polska jest 
niezależna od innych państw. 
To my, Polacy, decydujemy 
o tym, w jakim kierunku bę-
dzie dalej szedł nasz kraj, 
a nie ktoś na najwyższym stoł-
ku w Moskwie. Oczywiście, są 
w  Polsce również przepisy, 
które wciąż ograniczają wol-
ność każdego człowieka, a nie 
są konieczne. Musimy na 
przykład płacić przymusowe 
składki, a  wszystkie szkoły 
muszą realizować ten sam 
program, przygotowany przez 
państwo. Niektóre przepisy 
unijne również ograniczają 
nam swobodę wyboru. Wy-
starczy spojrzeć na regulacje 
dotyczące wędzenia mięsa, 
emisji CO2, czy termome-
trów. Na pewno nie możemy 
powiedzieć, że jesteśmy wolni 
w  stu procentach, ale mimo 
wszystko, ja czuję się wol-
nym człowiekiem i  uważam, 
że w  porównaniu do PRL-u 
Polska zrobiła duży postęp. 
Teraz nie można osiąść na 
laurach i wprowadzać kolejne 
bezsensowne restrykcje, takie 
jak te w  sprawie wędzenia 
mięsa.

Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl
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Wolność według młodych

Roku 1989 nie pamiętają. Wtedy nie było ich na świecie. Są pokoleniem internetu 
i nowych technologii. Tamte czasy znają z opowiadań i książek. Żyją w innych realiach, 
całkowicie odmiennej rzeczywistości. Mogą mówić, co chcą, podróżować i pracować w całej 
Europie. Czy czują się wolni? Zapytaliśmy o to urodzonych po 1989
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Oława 
Impreza 

Koncerty, zlot samochodów 
zabytkowych, historyczna 
inscenizacja i wiele innych 
atrakcji. 21 i 22 czerwca 
odbędą się Dni Koguta

Na Art-Jarmarku będą 
prezentować swoje prace ar-
tyści-rękodzielnicy z Dolnego 
Śląska. Miłośnicy historii 
przeniosą się do 1691 roku, 
kiedy Jakub Ludwik Sobieski, 
żenił się z księżniczką Jadwi-
gą Elżbietą Amalią. Na cześć 
tego wydarzenia, ulicami 
Oławy ruszy konny orszak 
pary książęcej. 

Około 400 aut spodzie-
wają się organizatorzy zlotu 
pojazdów zabytkowych. Pod-
czas imprezy odbędą się liczne 
konkursy, m.in. „Samochód 
i jego właściciel”. Będą wbory 
miss zlotu +40. Oceni się styl 
ubioru, poczucie humoru oraz 
zamiłowanie do motoryzacji. 
Nagrodą dla zwyciężczyni 
będzie 500 zł do wykorzysta-
nia w Galerii Oławskiej oraz 
profesjonalna sesja zdjęciowa. 

Dla najmłodszych przygo-
towano warsztaty cyrkowców, 
prowadzone przez klaunów. 
Dzieci nauczą się wyrabiać 
biżuterię i  zobaczą pokaz 
puszczania baniek mydlanych. 

Laureaci konkursu „Mło-
da Cooltura” zaprezentują 
dwie wystawy fotograficzne: 
„Oława - Odra - portret rzeki” 
oraz „Oława z historią w tle”. 

Dużo się będzie działo na 
scenie muzycznej. W  sobotę 
21 czerwca mieszkańcy będą 
mogli jeszcze raz zobaczyć 
widowisko „80`ława” - kon-
cert zespołu OK Band oraz 
pokaz filmu dokumentalnego. 
Wieczorem wystąpią „Pudel-
si” i Dawid Podsiadło. W nie-
dzielę zaśpiewają „To nie 
my”, „L.Stadt” oraz „Budka 
Suflera”.

(kt)

Święto miasta pełne wrażeń

Dawid Podsiadło
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Oława 
Na scenie 

Tym razem to nie dzie-
ci będą występowały. 
Swoimi umiejętnościa-
mi wykażą się dorośli

Na pomysł wpadła 
Irena Kozioł-Manecka, 
dyrektor Miejskiego 
Żłobka „Poranek”: - Na 
wrześniowym spotkaniu 
z  rodzicami zapropono-
wałam, aby wystąpili dla 
dzieci. Bałam się reakcji 
rodziców, ale moja pro-
pozycja spotkała się z du-
żym entuzjazmem. Rodzi-
ce okazali się niezwykle 
kreatywni, wkrótce zoba-
czymy efekty. Wystawią 
3 bajki Juliana Tuwima. 
Nad sztuką czuwał Jerzy 
Welter, reżyser teatralny. 
Próby i  przygotowania 
dały nam dużo dobrej 
zabawy. 

(MON)

Rodzice zagrają dla dzieci

Oława 
Występ 

Wojciech Dereń z Teatru 
Muzycznego „Capitol” 
będzie gościem specjalnym 
Studia Piosenki Kamili 
Bakalarczyk-Kruk

Koncert odbędzie się 18 
czerwca, w  sali widowisko-
wej. Początek o godz. 19.00

Muzycy zaprezentują 
przeboje ze znanych musicali. 
Wystąpią: Anna Bartoszew-
ska, Ewa Marmulewicz, Te-
resa Ressing, Marzena Milian, 

Joanna Gancarczyk, Dariusz 
Narkiewicz, Adrian Nazar, 
Oliwia Witkowska, Martyna 
Sopata, Gabriela Pohoriło, 
Karolina Wolf, Joanna Baka-
lararczyk, Agata Skibińska, 

Kamila Bakalarczyk-Kruk 
i Wojciech Dereń.

(kt) 

fot. arch. OK w Oławie

Koncert w stylu musicalu

Kamila Bakalarczyk-Kruk i Studio Piosenki

Oława 
Internetowe 
rozmowy 

Temat kolejnego 
„Spotkania z pasjami” 
- 25 lat wolnej Polski. 
Gościem on-line będzie 
Jerzy Kryszak, aktor, 
satyryk i parodysta 

Powiatowa i  Miejska 
Biblioteka Publiczna za-
prasza seniorów do Od-
działu Dziecięcego - 5 
czerwca, godz. 11.00.

(kt)

O wolności  
z Kryszakiem

Organizatorzy Festiwalu 
na Odrze „Piana Bosmana 
2014” dziękują za pomoc: Ko-
mendzie Powiatowej Policji 
w Oławie, Funkcjonariuszom 
Komisariatu Wodnego Policji 
we Wrocławiu, Wodnemu 
Ochotniczemu Pogotowiu 
Ratunkowemu we Wrocławiu, 
Straży Miejskiej w  Oławie, 
OSP Bystrzyca, OSP Jelcz-La-
skowice, Powiatowemu Za-
rządowi Drogowemu w Oła-
wie, Miejskiemu Zakładowi 
Energetyki Cieplnej Oława sp. 
z o.o., sponsorom: Zakładowi 
Wodociągów i  Kanalizacji 
w Oławie, Zakładowi Gospo-

darki Odpadami Gać, Banko-
wi Spółdzielczemu w Oławie, 
firmie Metal-Erg, firmie Iglo-
tex, Studiu Reklamy „Wena”, 
Tawernie Kapitańskiej, fir-
mom wspierającym: Autoliv 
Poland sp. z  o.o., Sharks - 
centrum sportów wodnych, 
Piekarni Hert, PTTK Oddział 
Wrocławski, PTTK Turystyki 
Wodnej, KTŻ ZG. PTTK, 
Urzędowi Żeglugi Śródlądo-
wej Wrocław, Pomorskiemu 
Okręgowemu Związkowi 
Motorowodnemu i  Narciar-
stwa Wodnego, Regionalnemu 
Zarządowi Gospodarki Wod-
nej we Wrocławiu, Zarządo-

wi Dróg Miejskich i  Zieleni 
w Oławie.

Za wsparcie medialne 
dziękujemy „Gazecie Powia-
towej - Wiadomości Oławk-
sie”, Oławskiej Telewizji Ka-
blowej i portalowi Oława24. 

Dziękujemy także uczest-
nikom konkursów „Pływania 
na byle czym”, drużynom wal-
czącym w zawodach na smo-
czych łodziach i  wspaniałej 
publiczności, która odwiedziła 
cypel na Odrze.

Ośrodek Kultury, 
Urząd Miejski w Oławie 

i „Marina” Oława

Podziękowania

Redaguje:  Kamil Tysa    ktysa@gazeta.olawa.pl

Dni  
Koguta

Rodzice  
dla dzieci

Wojciech Dereń
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Witamy 
  wœród nas

Rubrykê „Witamy wœród nas” publikujemy 
dziêki pomocy pracowników Oddzia³u 
Noworodków i Oddzia³u Po³o¿niczego 
Szpitala w O³awie oraz o³awskiego 
Urzêdu Stanu Cywilnego

(21.04-21.05)

BYK

(22.05-21.06)

BLI�NIÊTA

(22.06-22.07)

RAK

(23.07-22.08)

LEW

(23.08-22.09)

PANNA

W tym tygodniu nie będzie 
szczególnych wydarzeń i przeżyć. 
Spokój będzie ci towarzyszył przez 
najbliższe dni. Jest szansa na 
wyciszenie się i odpoczynek. Poświęć 
ten czas sobie i najbliższym. Może 
warto zastanowić się nad zmianami 
w kłopotliwej sprawie? Gwiazdy 
będą sprzyjać w grach losowych.

Może to być tydzień sprzecznych 
uczuć. Z jednej strony radość 
w miłości i przyjaźni, a z drugiej 
zaskakujące niepowodzenia 
w interesach i finansach. Powody 
do radości nie zdołają przyćmić 
kłopotów, szczególnie z gotówką. 
Poprawa nastąpi, ale nie w tym 
tygodniu. Zdrowie będzie dopisywać.

Zdecydowane kroki, które 
podejmiesz w celu poprawy sytuacji 
materialnej, przyniosą raczej 
niewielkie efekty. Nie przejmuj się 
zbytnio, bo to przejściowe. Przetrwaj 
spokojnie, wkrótce powinno być 
lepiej. Dobrze ułoży się w sprawach 
uczuć, nie bądź na to obojętny. 
Uważaj w podróży i nie zaniedbuj 
zdrowia. 

Zaplanuj dobrze czas, bo możesz 
mieć kłopoty. Koniec tygodnia 
przyniesie miłe odwiedziny lub 
napływ gotówki. Zapatrzony 
w siebie nie zauważasz, że z tobą 
współpracują ludzie, dla których 
bardzo istotna jest szczerość 
w ocenie ich działania. Wyraźnie 
poprawią się stosunki w gronie 
rodzinnym. 

Gwiazdy sprzyjać będą tym, którzy 
nie boją się ryzyka i lubią przeżywać 
szalone chwile. Masz szansę na 
ekscytujące przeżycia w miłości. 
Samotni mogą poznać swoją drugą 
połowę. Szczęśliwe dni - czwartek 
i sobota. Ostrożniej z szastaniem 
pieniędzmi, bo możesz zostać 
z pustą kieszenią. 

Czeka cię nawał pracy, zabierz się 
do niej z ochotą. Dzięki temu będzie 
szansa na awans, pochwałę lub 
poprawę finansów. Dobry czas na 
podjęcie ważnych decyzji. W miłości 
postaraj się zachować spokój, nie 
atakuj i nie krytykuj, bo w efekcie 
możesz przeżywać bardzo przykre 
konsekwencje. 

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.11-21.12)

STRZELEC

(22.12-20.01)

KOZIORO¯EC

(21.01-20.02)

WODNIK

(21.02-20.03)

RYBY

Udane dni to poniedziałek 
i środa. Inne upłyną na 
spełnianiu piętrzących się zadań 
i rozwiązywaniu trudnych 
problemów. W weekend miłe 
spotkanie w gronie przyjaciół 
i rodziny. Skorzystaj z propozycji, 
jakie od nich otrzymasz. W miłości 
- coś nowego i ciekawego. Finanse 
i zdrowie w normie.

Uporasz się z kłopotami 
finansowymi, teraz zabierz się za 
porządkowanie zaległych spraw 
urzędowych. Pomogą w tym 
najbliżsi, nie lekceważ ich rad 
i dobrych chęci. W miłości może 
być czas próby. Nie podchodź 
zbyt impulsywnie do oceny 
postępowania partnera. Ty też nie 
jesteś ideałem. Ostrożnie z  dietą! 

Początek tygodnia raczej spokojny 
i bez niespodzianek. Od czwartku 
zadbaj o zorganizowanie 
ciekawego weekendu. Obowiązki 
domowe nie sprawią większych 
trudności. Możesz pozwolić sobie 
na małe szaleństwo finansowe, ale 
w granicach zdrowego rozsądku. 
Zdrowie bez problemów.

Tydzień bardzo spokojny, 
wykorzystaj na wykonanie wciąż 
odkładanych prac w domu. Sprawy 
rodzinne będą zaprzątały głowę do 
piątku. Nie podejmuj pochopnych 
decyzji zawodowych, bo możesz 
zabrnąć w ślepą uliczkę. Spodziewaj 
się odwiedzin kogoś z daleka. 
Zdrowie bez istotnych zmian.

Dobry tydzień na poszukiwanie 
nowych szans zawodowych. Nie 
ryzykuj przy podejmowaniu 
decyzji, oceń realnie swoje 
możliwości. Przyjaciele zaproponują 
rozwiązania, których też nie 
lekceważ. W miłości bez zmian 
i niespodzianek, ale małe niesnaski 
w rodzinie. Poprawa sytuacji 
finansowej. 

Pospieszysz z pomocą 
potrzebującym, ale nie oczekuj 
na słowa wdzięczności. W życiu 
uczuciowym odniesiesz sukces, 
będzie wiele przyjemnych 
chwil. Masz szanse na ciekawą 
przygodę, ale nie zwalniaj swojego 
rozumu z pełnienia normalnych 
obowiązków. Finanse raczej się nie 
zmienią.

(21.03-20.04)

BARAN

(23.09-23.10)

WAGA

Hanna Bętlewska

Krzysztof Cichoń

Artur Czarnecki

Piotr Doliński

Piotr Franczak

Nataniel Grzeszczuk

Joanna Herchenreder

Michał Olejnik

Zuzanna Reszczyńska

Alicja Tracz

  Urodzili się     

MARTA SZYMAŃSKA
dance7054@gmail.com

Alicja Baran 
 - Rafał Sinicki

  Powiedzieli: TAK     

Witaj świecie, to ja, 
Zuzia Krupa. 
Na rękach trzyma mnie 
mama Justyna. Urodziłam się 
27 maja. Ważę 3500 g. 
W domu w Jelczu-
Laskowicach czekają tata 
Mariusz i brat Bartuś (3)

Cześć, nazywam się 
Mateusz Gryszko. 

Na rękach trzyma mnie 
mama Izabela, 

która urodziła mnie 
28 maja. Ważę 3910 g 

i mierzę 54 cm. 
W domu we Wrocławiu 

czeka tata Piotr

Witajcie, jestem 
Oliwier Augustyn. 
Przyszedłem na świat 30 maja. 
Ważę 3850 g i mierzę 57 cm. 
Moi rodzice to Dorota i Daniel. 
Mieszkamy w Wiązowie

Witaj świecie, to ja, 
Hania Kubat. 
Urodziłam się 29 maja. 
Ważę 4100 g i mierzę 58 cm. 
Moimi rodzicami są Justyna 
i Paweł. Mam siostrę Zuzię (6). 
Mieszkamy w Przewornie

Nazywam się Hania Birska. 
Urodziłam się 30 maja. 
Ważę 3300 g i mierzę 55 cm. 
Moimi rodzicami są Kasia i Adam. 
Mieszkamy w Wójcicach

To ja, Tosia Ciupak. 
Urodziłam się 31 maja. 
Ważę 3100 g i mierzę 53 cm. 
Moimi rodzicami są Gabrysia 
i Jarek. Mam siostrę Patrycję (14) 
i brata Kubę (13). Mieszkamy 
w Oławie

Jestem Karinka Grelewicz. 
Urodziłam się 28 maja. 
Ważę 2800 g i mierzę 52 cm. 
Moi rodzice to Gabriela i Leopold. 
Mieszkamy we Wrocławiu

Jestem Kubuś Hepner. 
Mama Karolina urodziła 
mnie 29 maja. Ważę 4300 g 
i mierzę 58 cm. W domu 
w Kotowicach czekają tata Piotr 
i siostra Oliwia (2)

Nazywam się Kasia 
Grochowska. 
Urodziłam się 1 czerwca. 
Ważę 3700 g i mierzę 56 cm. 
Moi rodzice to Syutia i Marcin. 
Mieszkamy w Oławie

To ja, Lena Staszewska. 
Urodziłam się 2 czerwca. 
Ważę 3200 g i mierzę 52 cm. 
Moimi rodzicami są Katarzyna 
i Grzegorz. Mieszkamy 
w Sulimowie

Jestem Wojtek Frankowski. 
Przyszedłem na świat 1 czerwca. 
Ważę 4300 g i mierzę 60 cm. 
Moi rodzice to Karolina i Marek. 
Mieszkamy w Jelczu-Laskowicach

To ja, Rozalia Januszkiewicz. 
Mama Katarzyna urodziła 
mnie 1 czerwca. Ważę 3850 g 
i mierzę 58 cm. W domu w Oławie 
czekają tata Krzysztof i siostra 
Ola (9)
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Końska udręka

      

Mocno naaaaci¹gane... 
Humorek 
nie tylko powiatowy Tygodniowy remanent 

powiatowy

Subiektywna kronika J-L

Świat pana Teofila (7)

...czyli strona dla 
ludzi z powiatowym 
poczuciem humoru

Wybrał i opracował:
Krzysztof A. Trybulski

Cytaty tygodnia

Powiatowe zawody sportowe Ochotniczych Straży Pożarnych, rozgrywane w tym 
roku pod koniec maja w Domaniowie, jak zwykle ścignęły wysokich rangą przedstawicieli 
władz samorządowych. Mimo iż rywalizacja drużyn OSP była ciekawa, samorządowcy 
skupiali się na swoich problemach i kłopotach. Burmistrz Jelcza-Laskowic Kazimierz 
Putyra (na fot. pierwszy z lewej) zaniepokoił się niepolskimi markami aut strażackich. 
Siedzący za nim Andrzej Mikoda - przewodniczący oławskiej Rady Miejskiej, po go-
rącym przywitaniu na ziemi domaniowskiej być może podjął właśnie epokową decyzję. 

Zadowolona z  przebiegu imprezy była jej gospodyni - wójt Domaniowa Dorota 
Swadek-Schneider (na fot. z prawej), a powodem dobrego nastroju była usprawiedli-
wiona nieobecność jej głównego politycznego oponenta, Sławomira P., który zamierza 
ponownie walczyć o fotel szefa domaniowskiej gminy, przy pomocy budzących silne 
kontrowersje turbin wiatrowych.

Zadowolenia nie krył także nowy prezes Banku Spółdzielczego Bartosz Sobiesiak 
(drugi od prawej), któremu po raz pierwszy w tym roku udało się samodzielnie, bez 
pomocy exprezesa Ryszarda Żurawia, reprezentować swoją instytucję na dużej powia-
towej imprezie. 

(KAT)
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W słońce i w deszcz pan Teofil przyprowadził na targ zwierząt swojego konia

Podszedł pierwszy kupiec. Próbował obejrzeć zęby zwierzęcia, ale koń go ugryzł.
Drugi zainteresowany kupnem podniósł ogon konia i  natychmiast został dotkliwie 

kopnięty.
- Tego konia nikt nie kupi! Jest jakiś nieokrzesany, jednego ugryzł, drugiego kopnął. Moż-

na spodziewać się po nim jeszcze większych nieszczęść - powiedział jeden z obserwujących.
- Prawdę powiedziawszy, nie przyprowadziłem konia na sprzedaż. Chciałem jedynie 

pokazać ludziom, jaką dla mnie jest udręką - podsumował pan Teo.

Nikolaos Tsakmakidis
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Don Kichotów ci u nas 
dostatek

Wyrastają jak grzyby po 
deszczu i jeszcze szybciej 
niż same wiatraki, przeciw 
którym swój oręż kierują. 
Jak na razie mamy czte-
ry niewielkie, koło Gaju 
Oławskiego. Wbrew temu, 
co na każdym spotkaniu 
w tej sprawie gada oław-
ski gminny radny Artur P. 
z Jaczkowic, były protesty 
przeciw tej inwestycji. 
Bronek D. je organizował. 
Tak, tak, ten sam Bronek, 
co wcześniej razem z Lep-
perem w obronie rolników 
brony na drodze woje-
wódzkiej rozkładał. Bronek 
protestował, ale nie dał 
rady, bo wiadomo - lobby 
było silniejsze. A Artur P. to 
ten sam gość, co go kiedyś 
w naszej sąsiedniej prze-
śmiewczej galerii za innego 
chłopa wzięli. Ponieważ do 
słowiańsko wyglądającej 
młodej kobitki się wtedy 
dowalał (ten niby Artur), to 
o mało co rozwodem się 
nie skończyło. Mamy to na 
szczęście za sobą... 
Inaczej jest z wiatrakami. 
Pani wójt Domaniowa 

działa w ich sprawie tak, 
jak kiedyś elektryk Lechu 
- jest za, a nawet przeciw! 
Podobnie konkurent sze-
fowej gminy i jej polityczny 
prześladowca, Sławek P. 
Tyle, że on jest przeciw, 
a nawet za...
Na wiatrakowym zebra-
niu w oławskim Urzędzie 
Gminy dawno niewidziany 
na salonach Tomek G. się 
pojawił. Były i rekordowo 
krótkotrwały wicewójt za 
zieloną energią optuje. Jak 
twierdzą przeciwnicy farm, 
on wiatraki popiera, bo za-
mierza je na swoich polach 
porozstawiać. Tomek nie 
zaprzecza i mówi, że to 
prawda, bo upałów nie lubi, 
a turbiny będą w czasie 
żniw jego spocone ciało 
oraz traktory chłodzić. Przy 
okazji Tomek postraszył, że 
jak się władza na te wiatraki 
na jego polach nie zgo-
dzi, to on tam kanalizacji 
sanitarnej nie przepuści. No 
i wtedy gmina Oława, chcąc 
nie chcąc, będzie musiała 
unijną secesję ogłosić, bo 
płynących z Brukseli dyrek-
tyw nie spełni...

(Pieprz)

W oławskim Sądzie Re-
jonowym kończy się roz-
prawa rozwodowa. Sędzia 
informuje strony o zajętym 
stanowisku. Najpierw zwra-
ca się do męża:

- Postanowiłem przy-
znać pańskiej żonie 2 tysiące 
złotych miesięcznie.

- Dzięki! Ja też od czasu 
do czasu dorzucę jej parę 
złotych!

              *
W jelczańskim barze 

rozmawiają przy piwie dwaj 
koledzy: 

- Moja żona jest bardzo 
naiwna. Robi sobie prawo 
jazdy i myśli, że jej dam swój 
samochód... 

- Naiwności mojej starej 
nikt nie pobije. Jutro jedzie 
do sanatorium. Zajrzałem 
do jej torby i zobaczyłem, że 
zapakowała 20 prezerwatyw. 
Ona durna myśli, że ja do 
niej przyjadę... 

              *
Maszków. Na zabawie 

w  świetlicy Janek z  Psar 
zwraca się do dziewczyny:

- Czy mogę cię prosić 
do walca?

- A  nie mogłeś czymś 
innym przyjechać?

              *
Oława. Osiedle Chro-

brego. Synek pyta mamę: 
- Mamo, dlaczego moja 

kuzynka nazywa się Róża? 
- Ponieważ twoja ciocia 

lubi kwiaty. 
- A co ty lubisz, mamo? 
- Na dzisiaj już starczy 

tych głupich pytań, Wacusiu! 
              *
Domaniów. Marysia 

zwierza się przyjaciółce 
z planów matrymonialnych:

-  Nie  mam zbytnio 
wygórowanych wymagań 
w  stosunku do mężczyzn. 
Wystarczy, żeby był dobry, 
wrażliwy, czuły. Jak myślisz, 
czy w naszej gminie mieszka-
ją tacy milionerzy?

              *
Oława. Na targowisku 

miejskim rozmawiają dwie 
koleżanki:

- Wiesz, że wczoraj 
w ciągu kilku sekund zosta-
łam narkomanką, pijaczką 
i dziwką?! 

- ???
- Nie ukłoniłam się pod 

blokiem trzem moherowym 
babciom!

              *
Przemyślenia intelek-

tualisty z  podjelczańskich 
Brzezinek:

* Przyjaciel to nie ten, 
który taszczy cię z baru, tyl-
ko ten, co czołga się razem 
z tobą!

* Śniadanie na kacu jest 
jak przeszczep - może się nie 
przyjąć...

Opr.: (KAT) i (JS)

* Podczas wyborów do 
Europarlamentu niektó-
rzy mieszkańcy osiedla 
Hirszfelda mieli utrudniony 
dostęp do urn wyborczych. 
Dotychczas głosowali 
bowiem w pobliskim przed-
szkolu i w poprzednich 
eurowyborach frekwencja 
była tam prawie najwyższa 
w mieście. Tym razem, ku 
zaskoczeniu mieszkańców, 
lokal wyborczy przeniesio-
no do klubu, ulokowanego 
w jednym z bloków TBS. 
Efekt? W nowym lokalu 
odnotowano jedną z naj-
niższych frekwencji w całej 
gminie Jelcz-Laskowice...
* Za nami Dzień Dziecka, 
świętowany także w na-
szym mieście, więc był 
pretekst do przedwybor-

czej aktywności. Niektórzy 
kandydaci na samorzą-
dowców, jak co roku, orga-
nizowali zabawy i atrakcje 
dla dzieci, zgodnie ze swo-
imi pasjami. Chętny do roli 
burmistrza, poza piknikiem 
z zabawami dla dzieci, 
szerzył ducha patriotyzmu 
i obronności, organizując 
im dostęp do strzelnicy. 
Intencja godna pochwały, 
chociaż przypomina nam 
to trochę kontrowersyjne 
poglądy skrajnie prawi-
cowego nowego polskie-
go eurodeputowanego, 
który chętnie rozdałby broń 
każdemu obywatelowi 
świata...

(Sól)

- Proszę publicznie nie robić ze mnie kozła ofiarnego, bo 
ja się nie dam! - burmistrz Franciszek Październik, na 
majowej sesji oławskiej Rady Miejskiej, podczas dyskusji 
na temat finansowania budowy szkoły specjalnej. 
- Taśmy prawdy istnieją! - Józef Hołyński, wiceprzewod-
niczący Rady Powiatu, na majowej sesji tego samorządu, 
także w trakcie sporów, dotyczących szkoły specjalnej.

- Patrzę i liczę, 
ale jakoś nie mogę się tutaj 
doliczyć ani jednej strażac-

kiej ciężarówki na 
podwoziu Jelcza... 

Chyba jednak 
wystartuję na wójta Doma-
niowa, bo moje magiczne 

nazwisko otwiera tu przecież 
wszystkie drzwi... 

- A ja mam 
wreszcie powód do 
satysfakcji, bo to od 

początku roku pierwsza 
impreza, na którą Rysiek 

za mną nie podążył! 

- Hmm, dobrze 
że Sławek wciąż w sanatorium, 

bo by pewnie dyrygentowi naszej 
orkiestry batutę z ręki wyrwał 

i śmigło wiatraka 
imitował...
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PRACA
DAM PRACĘ

Zostań konsultantką Avon, tel. ►►
661-199-465 (11) 

Przyjmę do pracy na stanowisko ►►
kasjer - sprzedawca. STACJA PALIW 
ORLEN Oława ul. Opolska 31 tel.603-
040-311. CV proszę składać bezpo-
średnio na Stacji Paliw (2)

Poszukujemy Stażystki do Agencji ►►
Opłat kontakt 501-169-184 (1d) 

Zatrudnię kierowców kat C+E, ►►
607-165-626 (1) 

Poszukuje do pracy malarzy, gip-►►
siarzy, tel. 661-563-060 (2)

FIRMA ROSA EUROPE SP. Z O.O.  
W OŁAWIE ZATRUDNI NA 

STANOWISKO:  1.PRACOWNIK 
DZIAŁU UTRZYMANIA RUCHU 
(MECHANIK).  WYMAGANIA: 

MINIMUM 2 LATA NA PODOBNYM 
STANOWISKU, MILE WIDZIANE 
UPRAWNIENIA NA SUWNICE, 

WÓZKI WIDŁOWE oraz 
UPRAWNIENIA  SEP. ZAPEWNIAMY: 

ATRAKCYJNE WYNAGRODZENIE, 
UMOWĘ O PRACĘ. OSOBY 

ZAINTERESOWANE PROSZĘ 
O PRZESYŁANIE CV I LISTU 

MOTYWACYJNEGO NA ADRES:   
rekrutacja.olawa@rosagroup.com 

INFORMUJEMY, ŻE ODPOWIADAMY 
TYLKO NA WYBRANE OFERTY (4)

ISM Poland- firma produkcyjna ►►
z Jelcza-Laskowic zatrudni operato-
rów maszyn, szlifierzy, montażystów. 
Umowa bezpośrednio z pracodawcą, 
bogaty pakiet premiowy. CV wysyłać 
na adres: a.zylak@elica.com (2)

Poszukuje do prac wykończenio-►►
wych, gładzie, malowanie, kafelki, tel. 
790-220-053 (4)

FIRMA TRANSPORTOWA 
ZATRUDNI KIEROWCÓW Z 

BRZEGU LUB OKOLIC ZJAZDU 
Z AUTOSTRADY NYSA BRZEG . 

PRACA PO KRAJU, WYMAGANE 
PRAWA JAZDY KAT. C + E ORAZ 
DOŚWIADCZENIE. OFERUJEMY 

GODZIWE WYNAGRODZENIE 
ORAZ BARDZO DOBRE WARUNKI 
PRACY. WIĘCEJ INFORMACJI POD 

NR 609 44 22 42 (3)

Zatrudnię kierowców kat, C+E. ►►
Trasy międzynarodowe. Doświadcze-
nie Polska-Anglia, 725-346-615, 071-
302-86-94 (1)

Firma z sektora usług gastrono-►►
micznych poszukuje osoby na stanowi-
sko: pomoc kuchenna/ekspedientka, 
kucharz. Praca w Oławie, w kantynie 
pracowniczej. Tel. 502-923-000

ENERGETYKA CIEPLNA 
OPOLSZCZYZNY S.A. ODDZIAŁ 

ŚLĄSKI - REJON EKSPLOATACYJNY 
JELCZ-LASKOWICE ZATRUDNI 
ELEKTRYKA - AUTOMATYKA Z 

AKTUALNYMI UPRAWNIENIAMI 
SEP POSIADAJĄCEGO 

DOŚWIADCZENIE W DZIEDZINIE 
PODSTAW AUTOMATYKI 

PRZEMYSŁOWEJ. WSKAZANE 
MIEJSCE ZAMIESZKANIA JELCZ-

LASKOWICE LUB NAJBLIŻSZE 
OKOLICE. STOSOWNE DOKUMENTY 
TJ. LIST MOTYWACYJNY, ŻYCIORYS 

ZAWODOWY (CV) ORAZ KOPIĘ 
UPRAWNIEŃ SEP PROSIMY 

SKŁADAĆ W SEKRETARIACIE FIRMY 
UL. FABRYCZNA 21,  
TEL. 71-719 29 87 (2) 

TELEPIZZA W OŁAWIE POSZUKUJE 
OSÓB DO PRACY NA STANOWISKO: 

KASJER GŁÓWNY, PIZZER, 
DOSTAWCĘ, TEL. 600-950-361 (1)  

ZATRUDNIĘ KIEROWCÓW Z KAT 
C+E. WYMAGANE DOŚWIADCZENIE 

I KOMPLET AKTUALNYCH 
DOKUMENTÓW, 604-906-000 (1) 

PROMEDICA24 Atrakcyjne Wio-►►
senne Bonusy LEGALNA I BEZPIECZ-
NA PRACA W NIEMCZECH – Opieka 
nas osobami starszymi. Tel. 666 
096 762, 501 355 948 (1)

ZATRUDNIMY OSOBY Z OŁAWY 
I OKOLIC DO PRACY W FIRMIE 

PRODUKCYJNEJ,  
KONTAKT: TEL. 570-000-947,  

E-MAIL rekrutacja-qs@wp.pl (1) 

FIRMA SGP-SORTING GROUP 
POLAND SP. Z O.O. ZATRUDNI 
KOORDYNATORA KONTROLI 

JAKOŚCI W JELCZU-LASKOWICACH. 
UMOWA O PRACĘ, ATRAKCYJNE 

ZAROBKI. CV PROSIMY PRZESYŁAĆ 
NA ADRES gotz@sgp.biz.pl (1) 

Praca w ochronie – 603-030-854►►
Zakład Produkcyjny w Łęgu przyj-►►

mie do pracy pracowników produkcji. 
Praca w systemie trzyzmianowym. 
Podania o pracę należy przesłać na 
adres mailowy: sekretariat@epp-pl.
com lub dostarczyć na adres  EPP Sp. 
z o.o. ul. Polna 22 Łęg, 55-220 Jelcz-
Laskowice (2) 

Firma „Karaś” Przyjmie pracowni-►►
ków na stanowisko pomocnik ope-
ratora maszyny papierniczej, telefon 
kontaktowy 71-313-30-21 lub 509-
828-672 do godz. 15.00 (5)

SYMPATYCZNY KSIĘGOWY / KSIĘGOWA 

m.ziolkowska@acana.com.pl

Acana Polska już od trzynastu lat zapewnia miłośnikom zwierząt dostęp  do wysokiej klasy, różnorodnych 
produktów dla psów i kotów. W związku z rozwojem naszej firmy szukamy osoby na stanowisko:

Miejsce pracy: Jelcz-Laskowice

CV wraz z listem motywacyjnym prosimy przesyłać na adres: m.ziolkowska@acana.com.pl

Prosimy o dopisanie następującej klauzuli: "Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych 
osobowych zawartych w ofercie pracy dla potrzeb procesu rekrutacji zgodnie z ustawą z dnia 

27.08.1997r. Dz. U. z 2002 r., Nr 101, poz. 923 ze zm."

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
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Restauracja w Oławie zatrudni ►►
samodzielnego kucharza i barmana, 
kontakt@smakiswiata.olawa.pl, 694-
948-901 do 16.00 (2)

INTERKADRA – AGENCJA PRACY 
I DORADZTWA PERSONALNEGO, 
NR 3372, AKTUALNIE POSZUKUJE 

PRACOWNIKÓW NA STANOWISKA: 
PRACOWNIK MONTAŻU, 

PAKOWACZ, OPERATOR MASZYN, 
OPERATOR WÓZKA WIDŁOWEGO, 

SPAWACZ, OPERATOR PRAS, 
BLACHARZ, PRACOWNIK DZIAŁU 
UTRZYMANIA RUCHU, OPERATOR 
MASZYN CNC. OFERTA DOTYCZY 
PRACY W JELCZU-LASKOWICACH, 

STANOWICACH, SIECHNICACH. 
SZCZEGÓŁY NA www.interkadra.pl. 

KONTAKT:  
praca.jelcz-laskowice@interkadra.pl 
TEL. 71 738 2396, UL. BOŻKA 9B/5  

JELCZ-LASKOWICE.  
OSOBY ZAINTERESOWANE 

PROSIMY O PRZESŁANIE 
CV NA PODANY ADRES 
E-MAIL. INFORMUJEMY, 

ŻE SKONTAKTUJEMY SIĘ Z 
WYBRANYMI KANDYDATAMI (2)

Firma SGP-Sorting Group Poland ►►
Sp. z o.o. zatrudni Kontrolerów Ja-
kości w Jelczu-Laskowicach. Umowa 
zlecenie, atrakcyjne zarobki. CV pro-
simy przesyłać na adres kowalik@
sgp.biz.pl w temacie wpisując nr ref. 
KJ/05/14/ (2)

FIRMA BOGRES ZATRUDNI  
PANIE I PANÓW DO PRAC 

FIZYCZNYCH ZWIĄZANYCH  
Z PRODUKCJĄ CHIPSÓW  

W STANOWICACH K/OŁAWY.  
PRACA W SYSTEMIE NAZYWANYM 

„CZTEROBRYGADÓWKĄ”.
WYMAGANE JEST 

POSIADANIE KSIĄŻECZKI 
DO CELÓW SANITARNO-
EPIDEMIOLOGICZNYCH. 

BEZPŁATNY TRANSPORT NA 
WYBRANYCH TRASACH. KONTAKT 
TELEFONICZNY W GODZ. 10.00 – 

17.00 POD NUMERAMI:   
666-852-243 LUB 600-010-634 (3) 

Praca dodatkowa jako doradca ►►
klienta w pożyczkach gotówkowych, 
tel. 725-047-247 (3)

Przyjmę lakiernika samochodo-►►
wego z doświadczeniem, wynagro-
dzenie 40% od zlecenia lub pomocni-
ka lakiernika J-L, tel. 502-329-766 (1)

Przyjmę osobę do pracy do sklepu ►►
w Marcinkowicach tel. 664-948-095 (3)

Praca w Niemczech dla opiekunek ►►
od zaraz 71-301-44-70 (9.00-15.00) (3)

HURTOWNIA MOTORYZACYJNA ►►
przyjmie uczniów na praktyczną na-
ukę zawodu. Zapewniamy solidne 
przygotowanie do zawodu i egza-
minów (mamy 100% zdawalności) , 
praca w miłej atmosferze,  kompute-
ry, kasy fiskalne. Godzikowice tel.71-
3032703 (3)

Przyjmę do pracy od zaraz samo-►►
dzielnego brukarza z Jelcza-Laskowic 
– 600-702-912 (3)

Przyjmę do pracy pomoc kuchen-►►
ną z doświadczeniem, 607-539-037 (2)

Zatrudnię fryzjerkę, 515-565-873 ►►
Blacharz, dekarz, pomocnik deka-►►

rza, 607-072-189 (4)

Firma budowlana zatrudni kie-►►
rowcę kat. C+E – pilne, nr tel. 785-
181-272 (1) 

Przyjmę kierowcę z kat. B. Mile wi-►►
dziany rencista lub emeryt, tel. kont. 
605-105-748 (2) 

Zatrudnię sekretarkę – CV na ad-►►
res biuro@etka.pl (1) 

Zatrudnię pracownika budowla-►►
nego, montera inst. wod-kan i grzew-
czych. Wymagana sumienność, tel. 
509-475-665 (3) 

Potrzebna osoba na staż do buti-►►
ku Vanessa przy 3 Maja, Oława, 660-
426-060, 602-242-748 (3) 

Zatrudnię fryzjera, 71-303-76-71 ►►
lub 790-397-218 (1)

PRZYJMĘ DO PRACY NA 
STANOWISKO KASJER-

SPRZEDAWCA DO SKLEPU 
SPOŻYWCZEGO W MIŁOSZYCACH. 

ATRAKCYJNE WYNAGRODZENIE, 
TEL. KONT. 603-057-791 (2)  

Zatrudnię kierowcę w transporcie ►►
międzynarodowym kat. C+E, 663-
366-368 (5)

ZATRUDNIĘ DO RESTAURACJI 
MŁODEGO MENADŻERA Z 

DOŚWIADCZENIEM W BRANŻY 
GASTRONOMICZNEJ. KONTAKT 

TELEFONICZNY POD NR  
TEL. 602 555 111 (1)

Zatrudnię samodzielnego Kucha-►►
rza do restauracji hotelowej. CV pro-
simy złożyć osobiście w recepcji ho-
telu lub przesłać na adres manager@ 
hoteljakubsobieski.pl (2) 

Firma kosmetyczna z siedzibą w ►►
Jelczu-Laskowicach zatrudni osobę 
do drobnych prac magazynowych 
oraz pakowania i realizacji zamówień, 
mile widziane kobiety, CV proszę nad-
syłać na: hurtdetal22@gmail.com (2) 

Zatrudnię osobę do pracy w wa-►►
rzywniaku w Jelczu-Laskowicach. 
Więcej informacji pod nr tel.:- 537-
460-886 (2) 

Elewacje. Poszukuję pracownika ►►
do dociepleń budynków – 602-617-
736 (2) 

ZATRUDNIĘ NA SAMODZIELNE 
STANOWISKO - HANDLOWCA. 

MINIMUM ŚREDNIE 
WYKSZTAŁCENIE.  ZGŁOSZENIA: 

OSOBIŚCIE- OŁAWA, 
ZWIERZYNIECKA 9; MAILOWO - 

ztruskawiecki@wp.pl;  
telefonicznie - 607 344 740 (2)

Zatrudnię samodzielnego pra-►►
cownika bez nałogów do prac wy-
kończeniowych, płytki, płyty gipsowe, 
502-505-001 (1)

SPÓŁKA WATIS PRZYJMIE 
DO PRACY OPERATORA 

KOPARKI Z DOŚWIADCZENIEM 
ORAZ PRACOWNIKÓW DO 
BUDOWY SIECI WODNO-

KANALIZACYJNYCH I INSTALACJI 
WEWNĘTRZNYCH. TEL. 605-303-

478 LUB 603-346-499 (8)  

Technolog konstruktor  
- ROTEX Oleśnicka 9, Oława 

Wymagania: - znajomość rysunku 
technicznego - znajomość 

programu Ideas (lub innego do 
modelowania 3D) 

 - prawo jazdy kat. B - dobra 
znajomość języka angielskiego  

CV prosimy przesyłać  
na kamila@rotex.pl (1)

Szukam kierowcy do pracy w ►►
transporcie międzynarodowym kat. 
C+E. tel.784 731 830 (1)

Opiekunki Niemcy, legalna praca ►►
od zaraz, wyjazdy na 1-2-3 miesiące. 
Tel. 501355948 (4)

FIRMA OGÓLNOBUDOWLANA 
POSZUKUJE : - MURARZY I 

POMOCNIKÓW BUDOWLANYCH. 
ZAINTERESOWANE OSOBY 

PROSIMY O KONTAKT.  TEL. 502 327 
035 W GODZ.7:00–17:00 (2)

„ZNTK „Oława” Sp. z o.o.  
zatrudni:  spawaczy  Wymagania: 

umiejętność spawania metodą 
MAG – aktualne uprawnienia do 
spawania spoin czołowych BW  - 
minimum 3 letnie doświadczenie 
w spawaniu ciężkich konstrukcji 

stalowych - umiejętność 
posługiwania się narzędziami 

ślusarskimi - znajomość rysunku 
technicznego - mile widziane 
doświadczenie przy spawaniu 
w branży kolejowej. Aplikacje 

prosimy składać w siedzibie spółki 
przy ul. Sikorskiego 15 lub  

na adres e-mail:  
sekretariat-olawa@gbrx.com   (3)

PRACOWNIK PRODUKCJI 
(WEEKENDOWY) PRZY 

WTRYSKARKACH.  ZAPEWNIAMY: 
ATRAKCYJNE WYNAGRODZENIE 
NA UMOWĘ ZLECENIE. OSOBY 

ZAINTERESOWANE PROSZĘ 
O PRZESYŁANIE CV I LISTU 

MOTYWACYJNEGO NA ADRES:   
rekrutacja.olawa@rosagroup.com  

INFORMUJEMY, ŻE ODPOWIADAMY 
TYLKO NA WYBRANE OFERTY. (13)

CHROMAX ZAKŁAD OBRÓBKI 
METALU UL. WROCŁAWSKA 10  
JELCZ-LASKOWICE ZATRUDNI 

PRACOWNIKA NA STANOWISKO: 
ŚLUSARZ-SPAWACZ ZE 

ZNAJOMOŚCIĄ RYSUNKU 
TECHNICZNEGO.  

TEL. KONTAKTOWY  
– 71 318 86 40,  71 381 94 85  
E-MAIL: biuro@chromax.pl (5) 

Docieplenia elewacje – 609-898-►►
388 (1)

SZUKAM PRACY
Kierowca C+ wózki jezdniowe ła-►►

dowarka jednonaczyniowa 889-747-
799 (3)

Pełną księgowość poprowadzę ►►
firmie.  bardzo dobra znajomość te-
matyki kadrowo-płacowej. Posiadam 
świadectwo kwalifikacji ministra fi-
nansów. tel: 532363087 (2)

KUPNO
Kupię: szable, militaria, bagnety, ►►

zegary, zegarki kieszonkowe,odznaki, 
różne starocie, 502-627-675 (3d)

Kupię starocie - 663-624-214 ►► (21)

Kupię grunt w Jelczu-Laskowicach ►►
lub okolicy - 607-744–767 (1)

SPRZEDAŻ 
PIASEK BUDOWLANY  

- DO TYNKÓW, - DO MUROWANIA,  
- POSPÓŁKA, - PODSYPKA, - ZIEMIA 

POD TRAWNIKI,  
TEL. 71-313-28-40, 602-690-289 (5)

Piasek z dowozem, różne gatunki, ►►
71-303-48-55, 501-279-475 (6)

Produkcja, sprzedaż, montaż rolet ►►
wewnętrznych w kasecie i prowad-
nicach, cena 70 zł komplet, 602-342-
338 (4)

Obornik, 507-179-295, 77-412-32-►►
34 (6)

KRÓLIKI HODOWLANE, 
SZCZEPIONE, 5 RAS, 25 ZŁ/KG 

******KRÓLIKI RZEŹNE 13 ZŁ/KG, 
507-179-295, 77-412-32-34 (6) 

Kostka brukowa, obrzeża, płyty ta-►►
rasowe, tanio, projekt gratis, tel. 604-
421-959, www.otoczeniedomu.pl

Miód prosto z pasieki, polski i ►►
smaczny Częstocice po 16 tel. 667-
125-064 (4)

Sprzedaż lodówek i zamrażarek, ►►
tel. 792-016-323 (2)

Pszenica, 509806-585 ►► (8)

Drewno kominkowe, opałowe, ►►
piasek, żwir, 724-519-853 (1)

Sprzedam drewno kominkowe, ►►
665-289-776 (1) 

Sprzedam Humus Oława 693-436-►►
100 (1)

Garaże blaszane-wzmocnione, 
bramy garażowe, kojce dla 

psów.  Dowóz, montaż gratis-
cały kraj Producent (75)6409205, 

(71)7071441, 512245075, 
696753588  www.robstal.pl, Raty (26)

Piaski, żwiry, kruszywa. Roboty ►►
ziemne, brukarstwo – Standbrux, 
785-925-209 (2) 

Drewno kominkowe, opałowe. ►►
Transport gratis, tel. 661-698-219 (3)

Drewno kominkowe dąb, buk, je-►►
sion, sosna, 501-433-926 (4)

Sprzedam świeże mleko kozie, ►►
697-493-284 (4)

Skład opału „Tani Węgiel”; eko-►►
groszek z Czech 460 zł/t luz; 530 zł/t 
workowany; ekogroszek polski „Ja-
ret” 640zł/t luz; 710 zł/t workowany; 
ekogroszek polski „Jankowice” 690 
zł/t luz; 760 zł/t workowany; orzech-
kostka z Czech 540 zł/t; orzech polski 
drobny „Silesia” 640 zł/t; orzech polski 
„Janina” 680 zł/t; orzech polski „piast” 
710 zł/t; orzech polski „Marcel” 740 
zł/t; miał polski „Sobieski” 420 zł/t; 
miał polski typ 25 „Piast” 550 zł/t. 
transport gratis! Szczegóły w biurze! 
Michałowice 202  (2km od Brzegu) tel. 
534-872-436 lub 512-374-324, www.
taniwegiel.net (4)

Tanio sprzedam betoniarkę, poj. ►►
250 l, tel. 500-360-279 (1) 

Sprzedam pszczoły, 71-301-74-69 ►►
dzwonić po 20.00 (3)

Sprzedam tanio betoniarkę, 250 l, ►►
506-999-797 (2) 

LEKARSKIE
LEKARZ STOMATOLOG – DOROTA ►►

NAGLIK przyjmuje Oława, ul. Rybacka 
5 a, tel. 601-89-32-32, 71-303-22-33 
codziennie (oprócz niedziel) od 9.00 
do 20.00 (1d)

LEKARZ STOMATOLOG, LEKARZ ►►
MEDYCYNY – TOMASZ NAGLIK przyj-
muje Oława, ul. Rybacka 5 a, tel. 601-
89-32-32, 71-303-22-33 codziennie 
(oprócz niedziel) od 9.00 do 20.00 (1d)

SPECJALISTA LARYNGOLOG B. ►►
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume-
rem 71-313-88-16 (1d) 

DERMATOLOG DR HAB. NAUK 
MEDYCZNYCH RAFAŁ BIAŁYNICKI 

- BIRULA ADIUNKT KLINIKI 
DERMATOLOGII LECZENIE CHORÓB 

SKÓRY: łuszczycy, trądzików, 
grzybic, łysienia, brodawek, alergii, 

ocena znamion NOWY ADRES: 
OŁAWA, ul. SIENKIEWICZA 8 (NZOZ 

MEDAN).  GABINET CZYNNY  
W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI  

w godzinach 16.00-19.00.  
Konieczna rejestracja telefoniczna: 

601-990-167  
www.dermatologolawa.pl (9)

M. WAWRZYŃSKA – SPECJALISTA ►►
CHIRURG: rektoskopia, laseroterapia, 
choroby żył, osteoporoza, leczenie, 
zabiegi (usuwanie znamion, broda-
wek, włókniaków i innych zmian skór-
nych), stulejki, Oława ul. Mickiewicza 
41 603-606-121 (10)

STOMATOLOG DR N. MED. KATA-►►
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic, Tel. 71  301 66 66, www.easy-
dent.pl

LEKARZ DENTYSTA PAULINA DROZ-►►
DOWSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71 301 66 66, www.easydent.pl

LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, ►►
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66, www.easydent.pl

LEKARZ STOMATOLOG PIOTR ►►
URBAŃSKI, EasyDent Dental Clinic, 
Tel. 71 301 66 66, www.easydent.pl

STOMATOLOG DR N. MED. ►►
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66, www.easydent.pl

LEKARZ DENTYSTA JOLANTA KAR-►►
DASZ-PAWLIK, EasyDent Dental Clinic, 
Tel. 71 301 66 66, www.easydent.pl

LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-►►
WANDOWSKA, EasyDent Dental Clinic, 
Tel. 71 301 66 66, www.easydent.pl



36 www.gazeta.olawa.pl  23/2014

Esperal, 603-606-121  ► (10)

GABINET ORTOPEDYCZNY dr  ►
nauk med. LESZEK MORASIEWICZ 
przyjmuje w środy 16 – 18, Oława, pl. 
Zamkowy 18 (obok Domu Dziecka), 
tel. 601-702-263 (2)

LEKARZ WETERYNARII JERZY GI- ►
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe, tel 604-177-146 (2)

UROLOG 
LEK. MED. JACEK JASTRZĘBSKI 

– SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: 

UL. ŻEROMSKIEGO 12, 
NZOZ NOMED; WTOREK OD 

16.00 DO 18.00, REJESTRACJA 
TELEFONICZNA 71-303-43-24 

PN.-PT.8.00-16.00 (25)

GASTROSKOPIA - Gabinet chirur- ►
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, tel. fax 71-
302-86-66 (11)

PRYWATNY GABINET LARYN- ►
GOLOGICZNY, LEK. MED. BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14, 
601-911-459 (2)

PSYCHOLOG - PSYCHOTERAPEU- ►
TA mgr  JOLANTA ŻAK-KOŚCIUK, TEL. 
509-903-761, www.psychoterapia.
olawa.pl (1)

LEKARZ DENTYSTA KRZYSZTOF  ►
OZGA, ul. Warszawska 30, Oława, tel. 
539-123-444 (2)

LEKARZ STOMATOLOG MAGDA- ►
LENA OZGA-PORADA, Oława, ul. War-
szawska 30, tel. 660-700-290 (2)

PSYCHOLOG KLINICZNY - dr n.  ►
hum. JOLANTA KACZMAREK-STEC, 
www.gabinetZoMi.olawa.pl  501-681-
669 (14)

OŁAWSKIE CENTRUM ZDROWIA 
AGA-MED 71-313-31-86 

SPECJALISTA REHABILITACJI 
MEDYCZNEJ - lek EDYTA 

WOJCIECHOWSKA, leczenie 
zespołów bólowych kręgosłupa, 

choroby zwyrodnieniowej stawów. 
Usprawnianie pacjentów ze 

schorzeniami neurologicznymi, 
rehabilitacja po zabiegach 

(endoprotezoplastyka, artroskopia) 
rehabilitacja sportowa 

 - ORTOPEDA - lek. MAREK BORYK  
- NEUROLOG dr ELŻBIETA TYSIĄC 
dolegliwości bólowe po urazach 
głowy i kręgosłupa, powikłania 

cukrzycowe, bóle głowy i twarzy, 
choroba alzheimera, choroba 
parkinsona, przebyte udary 

mózgowe, stwardnienia rozsiane, 
zaburzenia snu, 

- CHIRURG dr n med. MACIEJ 
GARBIEŃ - med. estetyczna, 

leczenie żylaków 
 - ENDOKRYNOLOG - dr n. 

med. KATARZYNA ŻUKOWSKA-
KOWALSKA choroby tarczycy 

- DERMATOLOG dr n med.  
ELŻBIETA PLATT - leczenie chorób 

skóry: łuszczycy, trądzików, grzybic, 
łysienia, alergii, wymrażanie zmian 

chorobowych , - PSYCHIATRA - 
PSYCHOTERAPEUTA WIESŁAW 
DAWIDZIUK leczenie depresji, 

leczenie nerwic, leczenie innych 
zaburzeń psychicznych

 USG - dr n med. ADAM KOWAL 
specjalista chorób wewnętrznych,  
certy� kat Polskiego Towarzystwa 
Ultrasonogra� cznego.  USG jamy 
brzusznej, piersi, tarczycy, jąder, 

węzłów chłonnych, ślinianek. USG 
Doppler tętnic szyjnych, tętnic 

kończyn, żył kończyn. USG Doppler 
układu wrotnego

- HIRUDOLOGIA - leczenie 
pijawkami, - UROLOG - CHIRURG 

ROMAN KOPEĆ,
 - REHABILITACJA DOROSŁYCH 

- PNF, masaże, ZABIEGI 
PRZYRODOLECZNICZE BEZ 

KOLEJEK I SKIEROWAŃ W NISKICH 
CENACH (KRIOTERAPIA 9 zł, 

MAGNETOTERAPIA 5 zł, LASER 6 zł i 
inne). TYLKO U NAS REHABILTACJA 

SYSTEMEM SLING THERAPHY 
KINESIS. REHABILITACJA DZIECIĘCA 

- mgr MARTA RYLAKOWSKA 
- bobath, PNF, hipoterapia. 
AUDIOFON ZAPRASZA CO 

ŚRODĘ NA BEZPŁATNE BADANIE 
SŁUCHU. Zapraszamy, Oława, ul. 

Żeromskiego 3D. (19d)

PRYWATNY GABINET 
DERMATOLOGICZNY -  KRYSTYNA 
DROZDOWSKA. OD 15 KWIETNIA 

ZOSTANIE PRZENIESIONY DO 
PRZYCHODNI RODZINNEJ LEK. 

MED. JÓZEFA JAROSZA, OŁAWA, 
UL. IWASZKIEWICZA 45A, WTORKI 

OD 16.00 DO 18.00, TEL. 71-303-81-
88, 603-779-092 (1d) 

LEKARZ DENTYSTA WŁODZIMIERZ  ►
KOFROŃ, Oława – Rybacka 5a, 71-
303-22-33 (2)

PSYCHOLOG, 514-120-477  ► (17)

SPECJALISTYCZNY GABINET PSY- ►
CHIATRYCZNY LEKARZ PATRYCJA 
WOŹNICZKA. Leczenie: depresji, za-
burzeń lękowych, nerwicy, psychoz, 
zaburzeń odżywiania, otępień, uza-
leżnień. Przyjmuję we Wtorki 16.00-
19.00 lub pozostałe dni po uzgodnie-
niu telefonicznym tel. 691-923-650. 
Oława (Nowy Otok) ul. Wiosenna 2/7 

PSYCHOLOG, PSYCHOTERAPEUTA 
MGR EWELINA CHĘTKOWSKA, 

TEL. 790-804-466, 
UL. KAMIENNA 5A/14, OŁAWA 

– www.esencjum-psychoterapia.pl

PSYCHOLOG, PSYCHOTERAPEUTA  ►
- mgr Krzysztof Kosonóg, tel. 608-069-
295, www.psycholog.olawa.pl (7)

ZDROWIE I URODA

BEAUTY COMPLEX” SOLARIUM, 
FRYZJER, KOSMETYCZKA - MASAŻ 

GORĄCYMI KAMIENIAMI LUB 
MISECZKAMI KOKOSOWYMI, 

OPALANIE NATRYSKOWE SUNFX, 
PROMOCYJNE CENY, TEL. 71-303-

34-24, OŁAWA, MAGAZYNOWA 3 (1D)

CENTRUM KOSMETYKI 
PROFESJONALNEJ „SZALIŃSKA” 
OFERUJE: *ZABIEGI NA TWARZ I 

CIAŁO *PIELEGNACJA DLONI I STÓP 
*FRYZJER *LASEROTERAPIA ELIHT 
3200 *FOCUSSHAPE *OXYBRAZJA 

*MAKIJAŻ PERMANENTNY 
*MEDYCYNA ESTETYCZNA. 
713033029, 509166914 (1D)

ODNOVA FABRYKA PIĘKNA 
OŁAWA 3 MAJA 8U/8 (wejście 

od podwórka) TEL. 724-064-346 
-  FRYZJERSTWO, KOSMETYKA, 

MAKIJAŻ PERMAMENTNY, 
MIKRODERMABRAZJA, 

MEZOTERAPIA, PRZEDŁUŻANIE 
RZĘS, KOLORYZACJA LOREAL, 
KERATYNOWE PROSTOWANIE 

WŁOSÓW (1d) 

Oczyszczanie twarzy, promocja –  ►
35 zł, 692-877-636 (25)

Odchudzanie, 692-877-636  ► (25)

ODCHUDZAMY SKUTECZNIE, 
BEZPIECZNIE, 

www.centrum.olawa.pl, 
71-313-25-19 

*****ORGANIZUJEMY URODZINY 
DLA DZIECI 

www.centrum.olawa.pl 
CAŁOROCZNA WYPOŻYCZALNIA 

STROJÓW KARNAWAŁOWYCH 
tel. 71-313-25-18, 509-102-778 (4)

NIERUCHOMOŚCI

CAPRI NIERUCHOMOŚCI. Leszek  ►
Żyto - Pośrednictwo w kupnie i sprze-
daży mieszkań, domów, jednorodzin-
nych i działek budowlanych. Oława, 
ul. Zaciszna 60/8, tel. 601-990-187

Biuro Nieruchomości Comfort Ho- ►
use Kazimiera Grzeszczak – kupno i 
sprzedaż mieszkań, domów, działek i 
lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2, 660-261-
264, 600-340-145 lub 71-303-45-51, 
www.comforthousenieruchomosci.
gratka.pl 

HAUSE NIERUCHOMOŚCI. Z nami  ►
bezpiecznie kupisz, sprzedasz i wynaj-
miesz. Pełna obsługa, kredyty. Oława, 
Młyńska 2/2, tel. kom, 666-019-633, 
71-303-39-96, www.hause.pl (14)

K O S M O S - N I E R U C H O M O Ś C I ,  ►
ul. Młyńska 40, 55-200 Oława, 
tel. 607-109-787, www.kosmos-
nieruchomosci.gratka.pl 

Wycena nieruchomości, rzeczo- ►
znawca majątkowy – Lesław Pelc, Ry-
nek 28, tel. 504-227-303 (4)

SPRZEDAM

CAPRI – NIERUCHOMOŚCI LESZEK 
ŻYTO, OŁAWA, UL. ZACISZNA 60/8, 
TEL. 601-990-187. DO SPRZEDANIA 
W OŁAWIE I OKOLICY MIESZKANIA: 

1-POKOJOWE - OD 69 TYS ZŁ *** 
2-POKOJOWE OD 124 TYS ZŁ *** 
3-POKOJOWE OD 149 TYS ZŁ *** 
4-POKOJOWE OD 219 TYS ZŁ *** 

MIESZKANIA DEWELOPERSKIE OD 
3400 ZŁ/M KW. DO SPRZEDANIA 

W OŁAWIE I OKOLICY DOMY 
JEDNORODZINNE. OD 120 TYS ZŁ 

*** DZIAŁKI BUDOWLANE 
OD 28 ZŁ/M KW. 

www.capri-nieruchomosci.gratka.pl

1-pokojowe, 27 m kw., II piętro,  ►
blok Wierzbno, 69.000 zł, www.capri-
nieruchomosci.gratka.pl, 601-990-187 

1-pokojowe 26 m kw., I piętro,  ►
okolice Rynku do remontu - 72.000 zł, 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl, 
601-990-187 

1-pokojowe, 27 m kw., I piętro,  ►
ok. Kasprowicza, po remoncie, meble 
kuchenne 93 tys zł, www.capri-nieru-
chomosci.gratka.pl, 601-990-187  

2-pokojowe, 38,45 m,kw., VII pię- ►
tro, loggia - 119 tys zł, www.capri-nie-
ruchomosci.gratka.pl, 601-990-187 

2-pokojowe 47,60 m kw., I piętro,  ►
balkon, po remoncie, centrum - 165 
tys zł, www.capri-nieruchomosci.
gratka.pl, 601-990-187 

2-pokojowe, 47 m kw., II piętro,  ►
balkon, Wiejska, po remoncie, klima-
tyzacja - 170 tys zł, www.capri-nieru-
chomosci.gratka.pl, 601-990-187  

2-pokojowe, 35,60 m kw., IV pię- ►
tro, po remoncie, balkon - 125 tys zł, 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl, 
601-990-187

2-pokojowe, 38 m kw., I piętro,  ►
loggia, wina, Chrobrego - 138 tys zł, 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl, 
601-990-187

2-pokojowe, 50 m kw., I piętro,  ►
balkon, nowe z 2010 r., wysoki stan-
dard, blisko centrum - 205 tys zł, 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl, 
601-990-187  

2-pokojowe, 54 m kw., II piętro,  ►
Zaciszna, nowe - 219 tys zł, www.capri-
nieruchomosci.gratka.pl, 601-990-187

2-pokojowe, 52 m kw., II piętro,  ►
Sportowa - 160 tys zł, www.capri-nie-
ruchomosci.gratka.pl, 601-990-187

2-pokojowe, 47,60 m kw., III piętro,  ►
dwa balkony, koło Rynku - 124 tys zł, 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl, 
601-990-187

2-pokojowe, 47 m kw., II piętro,  ►
centrum, nowe, wysoki standard - 
169 tys zł,  www.capri-nieruchomosci.
gratka.pl, 601-990-187 

3-pokojowe, 51 m kw., IV piętro,  ►
balkon, Chopina - 149.000. zł,  www.
capri-nieruchomosci.gratka.pl, 601-
990-187

3-pokojowe, 54 m kw, I piętro, bal- ►
kon, Chopina - 184 tys zł, www.capri-
nieruchomosci.gratka.pl, 601-990-187

3-pokojowe, 66 m kw., I piętro,  ►
po remoncie, kamienica - 175 tys zł, 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl, 
601-990-187

4-pokojowe 64 m kw., I piętro,  ►
Chrobrego, po remoncie, 219 tys zł, 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl, 
601-990-187 

4-pokojowe, 98 m kw., parter,  ►
okolice Domaniowa, bezczynszowe, 
taras, ogródek 200 m kw., garaż, jak w 
szeregówce, po remoncie – 255 tys zł 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl, 
601-990-187 

Dom jednorodzinny Oława,120 m  ►
kw., działka 400 m kw., okolice szpi-
tala, po remoncie - 415 tys zł, www.
capri-nieruchomosci.gratka.pl, 601-
990-187

Dom jednorodzinny Oława, 100  ►
m kw., działka 400 m kw., garaż, po 
remoncie - 275 tys zł, www.capri-nie-
ruchomosci.gratka.pl, 601-990-187

Domy jednorodzinne w Oławie,  ►
powierzchnia od 80 m kw. do 220 m 
kw., cena od 257 tys zł www.capri-nie-
ruchomosci.gratka.pl, 601-990-187 

Domy jednorodzinne w okolicach  ►
Oławy, powierzchnia od 100 do 350 m 
kw., cena od 120 tys zł www.capri-nie-
ruchomosci.gratka.pl, 601-990-187 

Działki budowlane w Oławie i  ►
okolicy, powierzchnia od 747 m kw. 
do 2200 m kw., cena od 27zł/m kw. 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl, 
601-990-187

NA SPRZEDAŻ DZIAŁKI 
BUDOWLANE O POW. OD. 800 DO 
1200 M KW. W PEŁNI UZBROJONE 

POŁOŻONE W OŁAWIE NA TERENIE 
NIEZALEWOWYM 

TEL. 71-303-40-11, 691-691-638 (1d)

SPRZEDAM DZIAŁKI BUDOWLANE 
O POW. OD 900 M KW. DO 1000 M 
KW. POŁOŻONE W OŁAWIE. MEDIA: 
PRĄD I WODA. CENA 100 ZŁ/M KW. 
TEL. 71303-39-01, 691-691-638 (1D)

WWW.DOMNASZAFIROWEJ.PL 
DOM W CENIE MIESZKANIA (1d)

Działki budowlane w Wiązowie  ►
pow. 10 ar – 25 ar, cena od 30 zł/m kw, 
świetna lokalizacja tel. 692-471-877 
www.dzialkiwiazow.pl (1d)

Działka budowlana w Niemilu 26  ►
arów. (woda, kanalizacja) przy drodze 
asfaltowej - 56.000 zł, możliwość po-
działu na dwie działki 791-756-848 (7) 

Okazja* Mieszkanie w  Centrum  ►
Jelcza-Laskowic, 2-pokojowe, duży 
balkon, 47 m kw., 129 tys  www.PRO-
SPERHOME.pl 506-540-120

Jelcz-Laskowice, Mieszkanie 3-po- ►
kojowe, bardzo dobra lokalizacja, ni-
sko - 149 tys BN 506-540-120 

TYLKO U NAS 0% PROWZJI 
I UBEZPIECZENIE GRATIS 
NA MIESZKANIA NOWE 

DEWELOPERSKIE W SIECHNICACH, 
ŚWIĘTEJ KATARZYNIE, KAMIEŃCU 

WROCŁAWSKIM I JELCZU-
LASKOWICACH. MIESZKANIA O 

RÓŻNYM METRAŻU. NISKIE CENY. 
ZAPRASZAMY PROSPERHOME 506-

540-120 (1d)

** Dobra oferta** Ładne rozkłado- ►
we mieszkanie w Jelczu-Laskowicach, 
słoneczne z dużym balkonem, 170 tys 
506-540-120  www.PROSPERHOME.pl

Działki budowlane: Chwałowice-  ►
60tys, Jelcz-Laskowice- 90tys, Dębi-
na- 62 tys, Miłoszyce-80tys, Kopalina- 
95tys (24ar), BN 506-540-120

**ATRAKCYJNE** Dom wolno  ►
stojący, Jelcz-Laskowice, nowy, 768 
tys  BN 506-540-120

* OKAZJA* Dom w Centrum Jel- ►
cza-Laskowic, zagospodarowana 
działka, stan bardzo dobry, wszystkie 
media, 570 tys., BN 506-540-120

Tanio sprzedam mieszkanie trzy- ►
pokojowe, 70 m kw., IV piętro, Oława 
- centrum, tel. 503-048-508, 510-013-
524 (3) 
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Sprzedam mieszkanie 34 m kw.,  ►
piwnica 20 m kw., ogródek 60 m kw., 
ul. Różana, cena 85 tys. zł, po remon-
cie, 785-314-716 (1)

Sprzedam lub wynajmę pawilon  ►
handlowy nr 4 w Jelczu-Laskowicach 
– plac targowy, 608-653-214 (1)

Sprzedam lokal handlowy 40 m  ►
kw., 1 Maja 46 A, 697-061-052 (1)

Sprzedam czteropokojowe, pl.  ►
Szymanowskiego, tel. 795-772-670 (1)

Sprzedam mieszkanie 55 m kw.,  ►
garaż + działka w Ścinawie, 721-657-
854 (1)

Ładne mieszkanie 77,5 m kw.,  ►
IV p., obok szkoła, przedszkole, plac 
zabaw – Chopina (os. Sobieskiego), 
225000 zł, 793-157-773 (1)

Dwa niezależne mieszkania w  ►
Oławie, 48 m kw. (i piętro), 20 m kw. 
(poddasze) w budynku jednopiętro-
wym, sześciorodzinnym z gruntem 
rekreacyjnym, piwnicą, bezczynszo-
we, ks. wieczysta, inst. Gaz, nowe 
okna, bez pośredników, cena 280 tys., 
tel. 795-400-097 (1)

Sprzedam działkę pod budowę  ►
domu jednorodzinnego, 23 a w Wój-
cicach, pod lasem. Działka ma wyda-
ne warunki zabudowy, tel. 667-257-
778 (1)

Pracownię krawiecką w Jelczu-La- ►
skowicach - 71 318-19-20, 318-45-23 

Zadbane mieszkanie trzypokojo- ►
we, 62 m kw., parter przy Hirszfelda 
– 511-640-175 (1)

Tanio dwupokojowe mieszkanie  ►
50 m kw., I p. przy Techników – 501-
051-311 (1)

Sprzedam 3-pokojowe, parter, So- ►
bieskiego Tel.502-221-221 (1)

Działki budowlane k/Oławy Jacz- ►
kowice 607-699-236 (1) 

Dom poniemiecki + działka bu- ►
dowlana, Bystrzyca, tel. 888-450-109 

Odstąpię TBS, 534-989-969  ► (2)

Sprzedam mieszkanie w Oławie,  ►
ul. Zaciszna, II piętro, 54 m kw., 2 
pokoje, oddzielna kuchnia, balkon, 
duża piwnica. Komfortowo wykoń-
czone i wyposażone, bardzo ciepłe. 
Niski czynsz – spółdzielnia PSM, cena 
219000 zł, tel. 605-979-722 (2)

Dom jednorodzinny w Piekarach  ►
- 106 m kw. + budynek gospodarczy 
- 78 m kw. Cena 199 tys. zł – 515-686-
088 (2)

SPRZEDAM LUKSUSOWE 
MIESZKANIE W JELCZU-

LASKOWICACH O POW. 60 M KW., 
W PEŁNI WYPOSAŻONE, 209 TYS. 

- 792-272-600 (2)

Pilnie sprzedam pawilon handlo- ►
wy 30 m kw. oraz wyposażenie sklepu 
odzieżowego, tel. 608-097-017 (3)

Sprzedam razem lub osobno  ►
3 działki budowlane każda po 14arów 
możliwość podłączenia do sieci gazo-
wej. Godzikowice ul. Spacerowa. Tel: 
693 150 064, 607 304 795 (3)

Sprzedam działkę w Oleśnicy Ma- ►
łej. Dostęp do drogi asfaltowej, blisko 
media, 33 ary, cena 49 tys. zł, tel. 512-
306-217 (3)

Sprzedam działki budowlane,  ►
4 tys/a, 602-401-842 (8)

Sprzedam dwupokojowe, 45 m  ►
kw., I piętro, meble kuchenne, w Jel-
czu-Laskowicach – ul. Hirszfelda (vis a 
vis dworca kolejowego), tel. 693-150-
064 (3)

Sprzedam garaż, Hirszfelda – 697- ►
085-600 (3)

Sprzedam dom w zabudowie sze- ►
regowej w Oławie, do zamieszkania, 
605-369-550 (6)

Sprzedam mieszkanie po general- ►
nym remoncie, 43 m kw., II p., Chro-
brego, cena 90000 zł, 661-563-660 (4)

Sprzedam mieszkanie, 2 pokoje,  ►
48 m kw., w Oławie, przy ul. 3 Maja, 
tel. 785-040-272 (1)

Sprzedam działkę budowlaną w  ►
Miłoszycach – 11 arów, tel. 604-208-
975 (4)

Sprzedam dom do remontu, ta- ►
nio. Bolechów 13, gm. Oława, dojazd 
z Oławy 10 km, 8 km do zjazdu na au-
tostradę w Goszczynie, do Wrocławia 
30 km, tel. 508-902-949 (2)

Sprzedam mieszkanie do remon- ►
tu 40 m kw., Oława, ul. Lipowa 21, 
728-612-208 (2)

Sprzedam dwupokojowe miesz- ►
kanie lub zamienię na jednopokojo-
we – Kościuszki, tel. 722-137-767 (1)

Sprzedam mieszkanie w Oławie,  ►
centrum, 2 pokoje, 602-241-132 (1)

Działkę budowlaną w Miłoszycach  ►
35 tys. zł, 796-852-929 (4) 

Działkę budowlaną w Miłoszy- ►
cach, uzbrojoną 11.53 ara - 697-142-
520 (4)

Działka budowlana Bolechów 25  ►
ar 502-895-504 (4)

Mieszkanie 2-pokojowe Wiejska  ►
507-485-557 (4) 

Sprzedam działkę budowlaną w  ►
Oławie, tel. 535-961-113 (1) 

Sprzedam działkę budowlaną  ►
12 ar 30 mX40 m w Bystrzycy Tel.792-
693-223 (5)

Sprzedam mieszkanie, 3-pokojo- ►
we przy Wiejskiej, 64,20 m kw. IV p. 
w pełni umeblowane. Cena 227000 zł 
tel. 693-458-848 (6)

Sprzedam lokal usługowy o pow.  ►
50 m kw. wraz z najemcą w centrum 
Oławy, tel. 663-734-560 (2) KOLOR +

SPRZEDAM NOWY DOM W 
JANIKOWIE 160 m kw., 322 TYS. ZŁ 

+ GARAŻ GRATIS! 
TEL. 601-429-270 (5)  

Sprzedam grunty rolne w Stanowi- ►
cach, łącznie 10 ha, tel. 605-607-230 (5)  

Sprzedam garaż przy ul. Orzesz- ►
kowej, tel. 723-135-940 (5)

Niedrogo sprzedam lub wynajmę  ►
lokal handlowo-usługowy na parterze 
D.H. Kwadraciak w Oławie (pomiędzy 
agencją pocztową a kwiaciarnią), tel. 
782-206-262 (1) 

Sprzedam dom w Oławie przy ul.  ►
Moniuszki, 256 m kw. (warsztat, gara-
że 36 m kw.), tel. 693-071-909 (5) 

Okazja – 90000 zł mieszkanie 28  ►
m kw., 2 pokoje z aneksem, po re-
moncie, Kościelna, bez pośredników, 
tel. 789-397-084 (1)

Mieszkanie 50 m kw., po remoncie,  ►
w centrum, 175 tys. zł, 536-755-042

Sprzedam mieszkanie trzypokojo- ►
we, IV p., metraż 58,30 m kw., 2 balko-
ny, ul. Chopina, 605-578-582 (5)

Sprzedam duży dom w Błotach,  ►
15 km od Oławy, tel. 530-355-829 (1) 

Sprzedam m3 w Oławie przy PKS,  ►
150 tys. zł, cena do negocjacji, tel. 
504-045-654 (5) 

Oława, 1 Maja, sprzedam miesz- ►
kanie dwupokojowe, 42,5 m kw., II p., 
loggia, po częściowym remoncie, 120 
tys. zł, bez pośredników, tel. 601-911-
446 (1) 

Sprzedam działkę budowlaną – 13 a  ►
w Wójcicach, 71-318-66-34 (5)

Sprzedam dwupokojowe, bez- ►
czynszowe, WC, własnościowe, KW, o 
pow. 55,30 m kw., I piętro, centrum 
Oławy, kontakt, 601-509-077 (2)

Sprzedam działkę budowlaną 13 a  ►
w Oławie, tel. 504-678-158 (3)

Sprzedam mieszkanie w Oławie -  ►
centrum, 2 pokoje, 602-241-132 (3)

Sprzedam dom w Piekarach –  ►
510-815-140 (5)

Działkę budowlaną 0,5 ha w Mi- ►
łoszycach w całości lub 4 x 10 arów 
– 603-912-436 (1)

Mieszkanie 3-pokojowe, centrum  ►
600 zł + opłaty, 692-717-384 (5)

Mieszkanie 3 pokoje, ul Iwasz- ►
kiewicza, 169 000 zł Tel. 607109787, 
www.kosmos-nieruchomosci.pl 

Dom w zabudowie szerego- ►
wej, stan surowy zamknięty, Oła-
wa tel. 607109787, www.kosmos-
nieruchomosci.pl

Dom w Stanowicach, 319 000  ►
zł tel. 607109787, www.kosmos-
nieruchomosci.pl

Mieszkanie z ogródkiem w Oła- ►
wie, 3 pokoje Tel. 607109787, www.
kosmos-nieruchomosci.pl

Dom w Zakrzowie ( możliwość za- ►
miany na mieszkanie) Tel. 607109787, 
www.kosmos-nieruchomosci.pl

Działka budowlana w Stanowi- ►
cach, 3000 m kw. tel. 607109787, 
www.kosmos-nieruchomosci.pl

Działka budowlana ul. Poziomko- ►
wa ,914 m2 -90000zł  Tel. 607109787, 
www.kosmos-nieruchomosci.pl

Działka budowlana w Nowym  ►
Otoku, ul. Platynowa Tel. 607109787, 
www.kosmos-nieruchomosci.pl

Działka budowlana w Mar- ►
cinkowicach  1381 m2, 149000 zł  
Tel. 607109787, www.kosmos-
nieruchomosci.pl

Mieszkanie 4 pokoje, ul Chrobre- ►
go Tel. 607109787, www.kosmos-
nieruchomosci.pl

Mieszkanie po remoncie, ul Chro- ►
brego, 48 m2- 2 pokoje tel. 607109787, 
www.kosmos-nieruchomosci.pl

DO WYNAJĘCIA
Hala magazynowa 205 m kw.,  ►

prąd, utwardzony dojazd, 3 Maja, koło 
Tesco - 1750 zł + VAT miesięcznie, kau-
cja 2000 zł, 601-990-187

Biura w centrum Oławy - 32 m kw.,  ►
38 m kw., I piętro witryna, klimatyza-
cja, www.brzeska.olawa.pl tel.501-
784-299 (7)

Lokal usługowy nowy w Centrum  ►
Jelcza-Laskowic, niskie opłaty, BN 
506-540-120

Mieszkania do wynajęcia Jelcz- ►
Laskowice od  600zł +opłaty, BN 506-
540-120

Nowy lokal na wynajem 41 m kw.,  ►
ul. 3 Maja, centrum Oławy, tel. 601-
791-526 (1d) 

Do wynajęcia mieszkanie 3 poko- ►
jowe + piwnica, 69 mkw, nowe, wyso-
ki parter, w Oławie ul. Lutosławskiego, 
tel. 603 750 900 (1d) 

Lokal do wynajęcia – na biuro, ga- ►
binet, pow. 56 m kw., I piętro, Oława, 
ul. Brzeska, F VAT 603-315-907 (2) 

Mieszkanie 2-pokojowe w Jelczu-La- ►
skowicach, na Hirszfelda, 505-387-853

Wynajmę kawalerkę w Oławie od  ►
maja, 509-450-344 (5)

Do wynajęcia trzypokojowe,  ►
mieszkanie, Oława – ul. Oleśnicka, tel. 
607-340-417 (1)

Wynajmę lokal usługowy, po daw- ►
nym EuroBanku, w Jelczu-Laskowi-
cach, ul. Bożka 7 – 691-521-477 (1)

Kiosk na targowisku w Jelczu-La- ►
skowicach -  663-624-214 (2)

Wynajmę kawalerkę, nowa, ume- ►
blowana, centrum miasta, tel. 534-
245-575 (1)

Mieszkanie w Jelczu-Laskowicach,  ►
trzypokojowe, umeblowane, RTV, 
AGD. Od zaraz - 606-209-024 (1)

Mieszkanie na noclegi ekipy bu- ►
dowlanej (pracowniczej), 693-936-
778 (2)

Wynajmę lokal 39 m kw., witryna,  ►
wejście z chodnika, klimatyzacja, par-
king, centrum, ciąg handlowy, 602-
485-680 (3)

WYNAJMĘ  W PEŁNI WYPOSAŻONY 
LOKAL USŁUGOWY W CENTRUM 

JELCZA-LASKOWIC - 792-272-600 (2)

Wynajmę mieszkanie 54 m kw.,  ►
II p., przy ul. Kutrowskiego, kamienica, 
kaucja 800 zł, wynajem 600 zł + me-
dia, tel. 666-202-806 (1)

Wynajmę lub sprzedam lokal han- ►
dlowo-usługowy ul. Oławska, Jelcz-
Laskowice, tel. 508-310-853 (3)

Wynajmę lub sprzedam 4 pokoje  ►
+ balkon. Jelcz-Laskowice. Wolne od 
maja tel.695-860-103 (1)

Do wynajęcia mieszkanie 2 poko- ►
je, ul. Iwaszkiewicza, nowe bloki, wy-
najem 1000 zł + opłaty, kaucja 1000 zł 
tel. 608-392-205 (1)

WYNAJMĘ MIESZKANIE 
BEZCZYNSZOWE, 53 M KW., 
2 POKOJE + KUCHNIA, PRZY 

UL. BRZESKIEJ, TEL. 509-323-230 (1) 

Wynajmę lokal 43 m kw. przy ul.  ►
Hirszfelda 4A – 604-859-063 (3)

FIRMA WYNAJMIE MAGAZYN 
POŁOŻONY W JELCZU 

LASKOWICACH PRZY ULICY 
WROCŁAWSKIEJ. POWIERZCHNIA 

UŻYTKOWA WYNOSI 280 
M2.  Z WYPOSAŻONYM 

ZAPLECZEM  SOCJALNYM. 
TEL. KONTAKTOWY 662 650 897 

LUB 668 481 569 (2)

Dwupokojowe mieszkanie w Jel- ►
czu-Laskowicach, I piętro, umeblowa-
ne, sprzęt AGD, kontakt 665-736-011

Wynajmę mieszkanie jednopoko- ►
jowe, umeblowane, przy ul. Kaspro-
wicza w Oławie, cena do uzgodnienia, 
794-514-597 (4)

Wynajmę halę o powierzchni 140  ►
m kw., osobny wjazd, ul. Opolska 39, 
Oława, 509-735-140 (4)

Mieszkanie dwupokojowe, kom- ►
fortowe, najlepiej dla firmy, wynajmę 
na długi czas, 602-775-663 (1)

Wynajmę kawalerkę 26 m kw.,  ►
przy ul. Chrobrego w Oławie, cena 
750 zł + liczniki, 603-267-208 (1)

Lokal do wynajęcia www.biuro- ►
olawa.pl, tel. 602-414-871 (9)

Wynajmę domek – 605-130-667  ► (4)

DO WYNAJĘCIA LOKAL POD 
DZIAŁALNOŚĆ KOSMETYCZNĄ LUB 

SOLARIUM W OŁAWIE 
W bardzo dogodnej lokalizacji 

P.H. „KWADRACIAK”,  I piętro 
ul. B. Chrobrego 23a 

Lokal o powierzchni 35 m2  
przystosowany pod działalność 

kosmetyczną lub solarium 
Czekamy na propozycję 

zagospodarowania. 
Tel. 71 313 24 07 Tel kom. 601 228 64 

Mail: adm@spolem.olawa.pl (2)

Garaż w Jelczu-Laskowicach ul.  ►
Grabskiego, 697-142-520 (4)

DO WYNAJĘCIA POWIERZCHNIE 
BIUROWE Z ANEKSEM 

KUCHENNYM ORAZ ŁAZIENKĄ 
OKOLICE CENTRUM OŁAWY 

OK 90 m2 (2 POKOJE) DROGA 
PRZELOTOWA OŁAWA BRZEG OK 

60m2 ( 3 POKOJE) - PARKING - 
2 NIEZALEŻNE WEJŚCIA CENA DO 
UZGODNIENIA  TEL. 507 163 706 (2)

DO WYNAJĘCIA POKOJE NA 
NOCLEI DLA FIRM - WYSOKI 

STANDART (DOSTĘP DO 
INTERNETU) - NA 10-12 OSÓB - NA 

8 OSÓB DOBRA LOKALIZACJA 
W OŁAWIE TEL 507 163 706 (2)

Wynajmę lub sprzedam dom wol- ►
nostojący 603-164-749 (1)

Garaż do wynajęcia, ul. Lipowa  ►
(POM) 250 zł/miesiąc. Tel. 603745348 

Wynajmę mieszkanie dwupokojo- ►
we przy ul. Chrobrego. Tel. 695-126-
128 (3)

BIURO DO WYNAJĘCIA 70 M/ KW. 
850 ZŁ +OPŁATY 697-016-999 (5) 

Powierzchnia handlowo-usługo- ►
wa 100 lub 140 m kw. parter, razem 
z powierzchnią biurową 85 m kw. na 
piętrze * Magazyn 300 m kw. wyso-
kość 6 m + utwardzony parking Gro-
blice ul. Opolska 21 tel; 732577777 (5)

DO WYNAJĘCIA LOKAL 
HANDLOWO-USŁUGOWY PRZY 

UL. STRZELNEJ 1D/2 (OBOK 
KWIACIARNI) OK 95 M KW,, 

PRZY GŁÓWNEJ ULICY W CIĄGU 
HANDLOWYM, PARTER, WITRYNY, 

PARKING, TEL. 605-607-230 (5)   

Wynajmę lub sprzedam kawaler- ►
kę, II p., w Oławie, atrakcyjne miejsce, 
71-318-74-11 (1)

Wynajmę kawalerkę, Oława – cen- ►
trum, tel. 71-313-36-96, 667-224-619 

Do wynajęcia mieszkanie dwu- ►
pokojowe, umeblowane, 45 m kw., w 
Jelczu-Laskowicach – ul. techników, 
tel. 662-786-650 (2) +

Wynajmę mieszkanie dwupokojo- ►
we przy Chrobrego, tel. 664-113-232 
po 15.00 (2) 

Wynajmę mieszkanie – kawalerkę,  ►
umeblowaną, tel. 609-840-711 (1) 

Pokój 2 km od Oławy, 509-934-721 ►

Wynajmę halę o powierzchni 640  ►
m kw., z kotłownią mieszkaniem aktu-
alna moc 34 KW, docelowa 100 KW, ul. 
3 Maja, 512-465-695 (2) 

Tanio wynajmę dwupokojowe  ►
mieszkanie przy Chrobrego, 503-149-
146

Wynajmę tanio pawilon handlo- ►
wy przy ul. Sportowej na targowisku 
zielonym, pierwszy pasaż, woda, c.o., 
tel. 601-772-310 (5)

Do wynajęcia duży garaż 40 m kw.  ►
w budynku wolnostojącym przy ul. 
kamiennej, tel. 71-303-47-47 (1)

Lokal 30 m kw. na handel-usługi  ►
przy ul. 3 Maja 16 F, tel. 508-284-419 
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Wynajmę mieszkanie dwupokojo-►►
we przy ul. Chrobrego. Tel. 695-126-
128 (3) 

Tanio wynajmę pokój z łazienką, ►►
kuchnią, samotnej osobie, Oława, 
509-768-613, 789-267-460 (1) 

Do wynajęcia lokal-handlowo-►►
usługowy, 32 m kw., Bystrzyca, ul. Ko-
ściuszki, tel. 692-835-312 (1) 

Do wynajęcia mieszkanie w Oła-►►
wie, ul. Kasprowicza 26 m kw., ume-
blowane, wyposażone, po remoncie, 
tel. 608 140 946 (1)

Wynajmę dom w Marcinkowicach ►►
tel. 782 710 029 (2)

Do wynajęcia sala 160 m. kw. w ►►
Rynku w Oławie Tel. 608 400 222 (5)

Noclegi dla pracowników,okolice ►►
Oławy ,605392592 (2)

Sprzedam lub wynajmę lokal ►►
użytkowy 45m2 z możliwością nad-
budowy (z projektem) przy ul.Sporto-
wej 32c w Oławie. Cena do negocjacji. 
Tel. 606215328 (5)

Posiadamy do wynajęcia przy ul. ►►
Chrobrego w Oławie bezczynszowe 
mieszkania całkowicie lub częściowo 
wyposażone. Cena zależy od standar-
du, od 800zł do 1000zł. plus media. 
Wystawiamy faktury. Informacja 313 
90 48, 601 583 678 (5)

Lokal do wynajęcia - wysoki par-►►
ter z witrynami, 50m2 z zapleczem 
sanitarnym i gospodarczym, ul. Chro-
brego 15, Oława. Obiekt monitorowa-
ny, z parkingiem. Informacja 313 90 
48, 601 583 678 (5)

ZAMIENIĘ
Zamienię mieszkanie trzypokojo-►►

we na dwupokojowe w Okolicy Chro-
brego, Oława, 792-936-135 (3)

Zamienię mieszkanie komunalne ►►
30 m kw., na większe, spłacę zadłuże-
nie, tel. 690-061-118 (1)

KUPIĘ
Kupię 4-pokojowe mieszkanie w ►►

Oławie, do II piętra, z balkonem, w 
bloku, www.capri-nieruchomosci.
gratka.pl, 601-990-187

ZDECYDOWANI KLIENCI 
KUPIĄ MIESZKANIA I DOMY 

JEDNORODZINNE W OŁAWIE, 
WWW.CAPRI-NIERUCHOMOSCI.

GRATKA.PL, 601-990-187 (1d)

Kupię grunt, 692-471-877 ►► (1d)

Kupię lokal usługowy 666-855-►►
484 (1d)

Kupię grunt, 603-127-445 ►► (5)

Kupię auto do 5 tys. 889-747-799 ►►
Kupię mieszkanie własnościowe, ►►

2 pokoje, w Oławie, za rozsądną cenę 
z ogrzewaniem miejskim, 724-640-
946 (1)

USŁUGI OGÓLNE
GEODEZJA - usługi. Oława , ul. 3 ►►

Maja 4 I piętro, pok. 3 (dworzec PKS), 
georob@op.pl 609-837-610, 695-560-
911, 697-791-987 (15)

GEODEZJA, www.mptgeo.pl, kla-►►
syfikacja gruntów, Marcinkowice, ul. 
Sokola 6, tel. 606-929-582 (1d)

GEODEZJA ABGEO POMIARY 
POWYKONAWCZE, TYCZENIE 

BUDYNKÓW, MAPY DO CELÓW 
PROJEKTOWYCH, PODZIAŁY 

DZIAŁEK, WSKAZANIA GRANIC, 
OŁAWA, Staffa 1,  

TEL. 71-313-81-80, 663-734-474 
www.abgeo.com.pl (9)

Elektryk – awarie, instalacje, mon-►►
taż, odbiory, 608-770-478 (31)

Usługi elektryczne, 603-076-223 ►►

Projektowanie, certyfikaty ener-►►
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW „BIELECKI” 
Biuro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, tel. 
506-196-175, 695-777-444 (4d)

Archeolog – Marcin Diakowski, ►►
www.archeoreplica.com, tel. 604-
593-263 (5d) 

GEODEZJA - MAPY D/C 
PROJEKTOWYCH, TYCZENIA, 

INWENTARYZACJE, WSKAZANIA 
GRANIC,  

TEL. 502-833-943, 604-957-359,  
www.geosystem.olawa.pl (5)

Usługi ogólno krawieckie „Krawiec ►►
Miejski”, tel. 606-946-265, ul. 1 Maja 1 
naprzeciwko kościoła św. Rocha (23)

Porady Architekta – dobór kolo-►►
rów, tel. 697-717-861 (1)

USŁUGI GEODEZYJNE,  
792-192-679, 603-247-811,  
www.geometra-wroc.pl (6) 

Świadectwa energetyczne, 885-►►
243-771 (33)

Studnie - wiercenie tel. 792-340-►►
855 (7)

Różdżkarz - tel. 792-340-855 ►► (7)

Usługi elektryczne tel. 604-613-483►►
Alarmy i monitoring tel. 604-613-►►

483 (13)

Studnie    wiercone mechanicznie, ►►
wiercenia próbne, geologia i geo-
technika, dokumentacje. Pełna oferta 
na www.doma-wiert.pl, Domaniów, 
tel. 604-665-879 (2)

Kancelaria prawna. Pomoc praw-►►
na dla osób prywatnych. Doradztwo, 
sporządzanie pism, umów itp. Windy-
kacja – kompleksowa obsługa prawna 
firm, odszkodowania, tstkancelaria@
wp.pl, 698-306-514 (14)

KANCELARIA RADCY PRAWNEGO 
AGNIESZKA PRZYBYŁA-KOTWICKA 

OŁAWA, UL. 3 MAJA 8D/5, 
 TEL. 71 707 10 10, TEL. 665 199 901

Minikoparka – 691-064-200 ►► (3)

Usługi koparko-ładowarką Meca-►►
lac, tel. 533-003-006 (15)  

Tapicer, tel. 512-272-380 ►► (1)

Koszenie ogrodów i ugorów - 518-►►
418-317, 71 318-61-46 (4)

ODGRZYBIANIE I USUWANIE 
NIEPRZYJEMNYCH ZAPACHÓW 

OZONEM W AUTACH BEZ 
KLIMATYZACJI I Z KLIMATYZACJĄ, 

W POMIESZCZENIACH BIUROWYCH 
Z KLIMATYZACJĄ, TEL. 71-313-00-

96, KOM. 602-689-269 (4) 

Zakład Obróbki Precyzyjnej W-Z ►►
świadczy usługi w zakresie: toczenie, 
frezowanie CNC w oparciu o doku-
mentację klienta. Zapytania można 
kierować na e-maila - wzcncbiuro@
wp.pl lub pod nr tel.: 691-371-710, 
505-295-860 (5)

BHP
BHP szkolenia, nadzór, doradztwo, ►►

dokumentacja wypadkowa, ocena ry-
zyka, tel. 603-127-445, tel./fax 71-313-
74-45, www.bhpolawa.pl (30)

STOLARSTWO
Renowacje mebli antycznych, ►►

607-916-795

Schody i drzwi z drewna, 605-741-►►
606 (11) 

Meble Mix Marcin Zanin www.►►
meblemix.com.pl, kuchenne, szafy, 
garderoby, łazienkowe oraz inne. Fa-
chowe doradztwo, bezpłatne pomia-
ry i solidne wykonanie. Jelcz-Laskowi-
ce, 609-034-113 (1d) 

„BDB MEBLE”- wykonawca mebli, ►►
na wymiar, na zamówienie, na każdą 
kieszeń, pomiar - projekt - wycena - 
montaż - serwis, www.bdbmeble.net, 
tel; 500 108 785 - Marcin Ostrowski - 
Oława - Zapraszamy (22)

Meble na wymiar. Kuchenne, ►►
szafy, garderoby, bezpłatny pomiar i 
solidne wykonanie. Ścinawa Polska, 
788-852-601 (9)

AGD

AGD - SERWIS NAPRAWA - 
LODÓWKI, ZAMRAŻARKI ORAZ 

URZĄDZENIA SKLEPOWE, PRALKI. 
DOJAZD GRATIS!  

TEL. 71-302-83-70, 605-388-369 (31)

HERRMANN AGD OŁAWA,  
UL. IWASZKIEWICZA 35,  

TEL. 71-303-62-61, 603-835-219. 
PRALKI, SPRZĘT CHŁODNICZY, 

GRZEWCZY ORAZ INNE.  
NAPRAWA, SPRZEDAŻ. (5d)

NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 
CHŁODNICZYCH I AGD – 

DOMOWYCH I SKLEPOWYCH – 
OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19,  

TEL. 71-301-42-71, 508-267-478 (5d)

Zakład naprawy sprzętu AGD. ►►
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inne sprzęty AGD. 
Oława – ul. Grota-Roweckiego 4, tel. 
71-313-26-73, 502-868-817 (1d) 

Naprawa pralek, lodówek, klima-►►
tyzacji stacjonarnych, zamrażarek, 
lad, regałów – gwarancja. Tel. 71-318-
65-37, 792-016-323 (2)

ELEKTRONIKA RTV
Montaż i serwis anten satelitar-►►

nych, www.satix.net.pl, 602-495-749

Montaż i serwis anten naziemnych ►►
DVB-T i satelitarnych, 602-495-749 (2)

Serwis RTV – SAT, 602-49-57-49 ►► (5) 

Pogotowie RTV – SAT, tel. 665-►►
155-525 (2) 

Naprawy domowe telewizorów ►►
LCD, plazma i kineskopowe tel. 509-
064-432 (9)

Anteny i tunery tel. 604-613-483 ►►
Profesjonalne usługi serwisu, mo-►►

dernizacji oraz instalacji TV naziemnej 
i satelitarnej. Kom. 601-061-629 (1)

CZYSZCZENIE
Profesjonalne czyszczenie dywa-►►

nów, wykładzin, tapicerek, 607-916-
795

KARCHER! Wykładziny, dywany, ►►
tapicerka meblowa, NAPRAWDĘ 
WARTO! 505-093-019 (5D)

Karcher - profesjonalne czyszcze-►►
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej, 504-163-100 (5D)

Czyszczenie dywanów, tapicerki ►►
meblowej, samochodowej. Komplek-
sowe sprzątanie biur, domów, miesz-
kań, 724-429-736 (2)

Kompleksowe usługi: czyszczenie ►►
dywanów, tapicerki meblowej i samo-
chodowej, sprzątanie domów, miesz-
kań, biur (również po remontach) my-
cie okien, profesjonalnie i tanio, tel. 
503-663-375 (9d)

Pranie dywanów, wykładzin, tapi-►►
cerki meblowej i samochodowej. So-
lidnie i tanio. Tel: 608-206-359 (4)

TRANSPORT

SPEED-TRANS.  
USŁUGI TRANSPORTOWE.  

BUSY 3,5,8-PALETOWE,  
TEL. 721-584-990 (5d)

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI  
TEL. 501-278-422 (1d)

Transport bus 1.5 t. Przeprowadz-►►
ki, 693-372-032 (1)

Wypożyczalnia, przyczep i lawet, ►►
tel. 504-004-772, 508-295-104 (2)

Przeprowadzki - transport, niskie ►►
ceny, 24 h, duże auto, 661-515-308

Przewóz osób, tanio, 604-332-147 ►►
Tani transport bus 1.1,  604-441-548►►
Przewóz mebli, 661-515-308 ►► (14d) 

PRZEWÓZ OSÓB, WYNAJEM 
BUSÓW, AUTOBUSÓW, WESELA. 

TEL. 601-780-731(5d)  

Transport: tłuczeń, piasek, ziemia, ►►
żwir, zboża 797-515-252 (15)

Przewóz osób 608-574-041 ►► (11)

Ducato maxi, kraj zagranica, 693-►►
372-032 (1)

Bus blaszak do 3,5 t 884-909-396 ►►
HYDRAULICZNE

Junkersy, kuchenki, gaz, hydrau-►►
liczne, naprawa, montaż, wodomie-
rze, 71-313-44-39 (46)

Usługi hydrauliczne, remont łazie-►►
nek i mieszkań 693-753-029, 71-301-
52-59 (20)

Junkersy, piece - naprawa, mon-►►
taż. Vaillant, Saunier Duwal, Ariston, 
Senseo. Hydrauliczne - c.o., woda, 
gaz, 501-278-041, 71-313-38-19, 501-
714-308 (9)

Instalacje c.o., wod-kan, gazowe, ►►
montaż - kotły, kuchenki, junkersy, 
wodomierze, Polan, 601-754-709 (4)

B&S Usługi hydrauliczne. Ogrze-►►
wanie, kotły eko-groszek, wod-kan, 
udrażnianie rur i kan., tel. 71-301-42-
74, kom. 795-877-954 (4)

Usługi Hydrauliczne, inst. wod-►►
kan., c.o., gaz. Montaż kotłów, junker-
sów, kuchenek gazowych, 791-593-
262, 604-583-086 (4) 

BUDOWLANE
Adaptacje poddaszy. Komplekso-►►

we remonty mieszkań i łazienek, 71-
301-52-59, 693-753-029 (18)

Remontowo-budowlane, 889-►►
312-688 (9)

ETKA-PROJEKT. OŁAWA, 
UL. CHROBREGO 17/3. 

PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 
BUDOWAMI. 10 000 PROJEKTÓW 

TYPOWYCH DOMÓW DO WYBORU.  
www.etka.pl   

tel. 603-685-925, 71-303-28-05 (20)

Malowanie wnętrz i fasad, 889-►►
312-688 (9)

Cyklinowanie bezpyłowe, układa-►►
nie parkietów 71-392-05-19, 691-268-
795 (25) 

USŁUGI  
KOPARKO-ŁADOWARKĄ + MŁOT, 
JACEK BENDER, 601-212-889 (36)

Docieplenia budynków, 607-916-►►
795

Cyklinowanie solidnie podłóg i ►►
schodów, 697-143-799 (2d)

WYNAJEM KOPARKI GĄSIENICOWEJ 
24 T, TEL. 501-278-422 (1d) 

Malowanie, gładzie, wykańczanie ►►
poddaszy, regipsy, panele, przeróbki 
hydrauliczne, kafle, 698-623-537 (8)

Remonty: klinkier, papa termo-►►
zgrzewalna, wymiana drzwi, docie-
planie, podbitki, 698-623-537(8)

PRACOWNIA PROJEKTOWA „ABT”,  
UL. BRZESKA 26/9, OŁAWA, 

www.abtprojekt.pl,  TEL/FAX. 
71-303-36-99, abt_olawa@o2.pl 
PROJEKTUJEMY I BUDUJEMY (19)

Gładzie, malowanie, panele, regip-►►
sy, kafle, tanio i solidnie, docieplenia, 
500-254-830 (30)

Usługi remontowo-budowlane. ►►
Tanio, szybko i solidnie, 663-625-229

Malowanie, kafelkowanie, wykoń-►►
czenie wnętrz, 607-893-073 (6)

Cyklinowanie bezpyłowe i reno-►►
wacja schodów, 600-170-178 (8)

Ciesielstwo-dekarstwo, 697-177-►►
730 (36)

Usługi remontowo-budowlane. ►►
Tynki, płytki, regipsy, kapitalne re-
monty itp. Tanio, szybko i solidnie, tel. 
788-069-318 (9)

PRODUKCJA SIATKI 
OGRODZENIOWEJ, AKCESORIA, 

SŁUPKI. PANELE OGRODZENIOWE. 
MONTAŻ OGRODZEŃ. OŁAWSKA 

FIRMA !! 693-372-032 (1) 

Remonty – wykończenia miesz-►►
kań i lokali, 609-389-299 (4)

Budowa domów profesjonalnie ►►
791 694 077 (17)

Ocieplenia domów profesjonalnie ►►
791 694 077 (17)

Mycie elewacji, dachów i tarasów, ►►
889-312-688 (9)

Roboty ziemne, koparko-ładowar-►►
ką, tel. 509-806-585 (19)

Docieplenia, elewacja, sztukateria ►►
elewacyjna, podbitki - 663-328-149

Płyty szalunkowe różne grubości i ►►
rozmiary - 665-444-114 (20)

Tynki maszynowe 508-621-281 ►► (20)

Usługi remontowo budowlane od ►►
A do Z 723-636-532 (20)

Elewacje docieplenia tynki struk-►►
turalne natryskowe 697-106-011 (20)

Budowa domów więźby pokry-►►
cia-dachowe wylewki tarasy schody 
betonowe 697-106-011 (20)

Brukteam – Usługi brukarskie, tel. ►►
533-003-006 (15) 

Docieplanie, tynki elewacyjne, ►►
docieplanie od 80  zł/m kw., z mate-
riałem, tynki od 30 zł/m kw., z mate-
riałem, 514-496-591 (1)

Brukarstwo Dar-Bud, 655-289-776 ►►

Usługi remontowo-budowlane ►►
Dar-Bud, 665-289-776 (1) 

Malowanie elewacji, tynki struktu-►►
ralne, tel. 693-696-349 (1)

Humus, piasek. Czernica – 601-►►
958-071 (1)

Roboty brukarskie, koparko-łado-►►
warka, Standbrux, 785-925-209 (2) 

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW, TYNKI 
STRUKTURALNE, 607-504-925 (4)

Kafelki, gładzie, malowanie, pa-►►
nele, kompleksowe wykończenia 
wnętrz, domów, mieszkań, biur. Ta-
nio! 790-220-053 (4)

Budowa domów pod klucz, 692-►►
644-137 (4)

Firma z 17 letnim doświadcze-►►
niem w docieplaniu budynków (sty-
ropian, wełna mineralna), profesjo-
nalnie, szybko, tanio i solidnie, tel. 
508 311 610 (9)

Brukarstwo – układanie kostki, ►►
parkingi, chodniki, posesje + kopar-
ko-ładowarka, prace ziemne, tel. 796-
661-430 (3)

Krycie dachów papą termozgrze-►►
walną, tel. 602-689-269 (1)

Wkłady kominowe kwasoodpor-►►
ne, żaroodporne - 503-092-372 (6)

Remonty, wykończenia od A do Z, ►►
782-495-853 (2) 

Instalacje elektryczne, odgromo-►►
we, teleinformatyczne, pomiary, 605-
369-550 (10) 

Glazura, 661-491-905 ►► (25)

Docieplenie budynków, tynki ►►
strukturalne, malowanie elewacji, 
podbitki, 505-668-794 (10)

Tapetowanie, malowanie, kafelko-►►
wanie, 696-702-041 (10)

Minikoparka, 691-064-200 ►► (5)

Tynki maszynowe, agregat, 505-►►
668-794 (10)

Docieplenia, 782-495-853 ►► (2)

Wykonuje podbitki, wiaty, tarasy, ►►
drewutnie, 609-563-183 (5)

Naprawa dachów, tel. 501-433-►►
931 (5)

UROCZYSTOŚCI
Dekoracje ślubne, komunijne ►►

kompleksowo (kościół, sala, auto, bu-
kiet ślubny, wypożyczenie pokrow-
ców, art. weselne itp.) Kwiaciarnia w 
DH Kwadraciak, ul. Chrobrego 23a, 
Pasaż Tesco, ul. 3 Maja 51, Oława, 
www.kameliaolawa.pl tel. 603-122-
603 (5)

Chłodnia na wesela 604-421-959 ►►
Dekorowanie sal weselnych, ko-►►

ściołów, wynajem fontanny czekola-
dowej, wypożyczanie dekoracji we-
selnych, 691-969-370 (16)

Wystrój kościołów, 503-041-449 ►►
Oprawa muzyczna na początku ►►

wesela - 250 zł, 604-421-959 (41)

FOTOGRAFIA

Fotografia VIDEO-FOTO-CYFRA  ►►
„U PAWŁA”, 607-165-625 (6)

www.fotoreklama.olawa.pl►►
www.fotoreklama.olawa.pl►►
www.fotoreklama.olawa.pl►►
www.fotoreklama.olawa.pl►►
www.fotoreklama.olawa.pl►►
WWW.STUDIOHQ.PL ►►
Stylowa Fotografia Ślubna, www.►►

paulagracja.com (1) 

Kulisy ślubu, 534-989-969 ►► (3) 

VIDEOFILMOWANIE
Video-foto-cyfra “U Pawła”, prze-►►

grywanie VHS na DVD, tel. 607-165-
625 (6)

www.artur.video-weselne.pl 888 ►►
664 585 (6D)

Video-Cyfra Andrzej, 605-741-660►►
Videofilmowanie, tel. 508-295-104►►
www.pacyfikstudio.pl tel. 607 307 ►►

821(23)

Zgrywanie z kaset VHS na DVD.  ►►
3 Maja 8u/2a. 792 502 051 (5d)

Videofilmowanie Full-HD - 606-►►
855–427 (9)

ZESPOŁY
Dj Robi - wesela, integracje, plene-►►

ry, scena - doświadczenie - ponad 18 
lat www.djrobi.pl 507-053-028 (26)

ZGRANA PARA, 692-717-384 ►► (45)

FOR-YOU, tel. 604-421-959 ►► (2) 

Muzyczna Obsługa Imprez RadiDj, ►►
663-634-904 (12)

LIMIT, 697-792-933 ►► (16)

DJ, 781-660-311 ►► (16)

Zespół K&K. Atrakcyjne ceny - ►►
600-232-074 (20)

Profesjonalna oprawa muzyczna ►►
DJ EJSY, 667-054-756 (47)

Zespół muzyczny LAGUNA, 721-►►
656-740 (1)

TŁUMACZENIA
Tłumacz przysięgły j. niemieckie-►►

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909 (3)

Tłumacz przysięgły j. niemieckie-►►
go KRYSTYNA JONKO (dokumenty 
samochodowe, USC, sądowe i inne), 
tel./fax 71-311-59-24, 604-287-675 (20)
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BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 
TŁUMACZENIA 

ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE, 
OŁAWA, UL.BRZESKA 19,  

71-318-10-50, 501-621-443 (6)

Mgr EWA JÓZKÓW – tłumacz  ►
przysięgły j. niemieckiego, tel. 605-
292-921 (5d)

Vision jobs - tłumaczenia przysie- ►
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9, 71-758-4840, 
www.visionjobs.com(1)

KOMPUTERY
Pogotowie i serwis komputero- ►

wy, rozwiążę każdy problem, dojazd 
do klienta, 10-letnie doświadczenie, 
tanio, szybko, solidnie, tel. 603-715-
185 (30)

S-Computers: komputery, kasy  ►
fiskalne, serwis, NC +, PLAY. Nowy ad-
res: 3 Maja 8u/2a. 792 502 051 (5d)

Serwis i naprawa laptopów,  ►
komputerów i kas fiskalnych sklep 
komputerowy JWJ sp. jawna Oława  
ul. Żeromskiego 2 tel. 71 303-41-14 
Jelcz-Laskowice ul. Chabrowa 14 tel. 
71-318-36-08 (5)  

Kasy fiskalne, terminale płatnicze,  ►
sklepowe wagi elektroniczne. Sprze-
daż i serwis, Oława, ul. 3 Maja 26, tel. 
728-504-991, www.sankas.pl (1)

RÓŻNE
Biuro rachunkowe „ZAWEX” 

Ewa Zawłodzka–Parlej, 
ul. Osadnicza 21/2, Oława 

– oferujemy usługi z zakresu pełnej 
księgowości, ksiąg przychodów 
i rozchodów, ryczałtu, kadr, płac, 
rozliczeń z US i ZUS. Kontakt: 71-

303-27-31, 71-307-02-11 lub e-mail: 
biuro@biurozawex.pl (1) 

Zwrot podatku VAT budowlane- ►
go, poprowadzę księgę przychodów, 
604-441-548 (1)   

BIURO RACHUNKOWE INCOME 
- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW

 I ROZCHODÓW, 
PEŁNA KSIĘGOWOŚĆ, 

ROZLICZENIA Z ZUS I US, 
OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 41, 

TEL. 604-071-018, 71-734-57-33 (5d) 

NOWOPOWSTAJĄCE 
PRZEDSZKOLE NIEPUBLICZNE „MIŚ”  
W GACI ROZPOCZĘŁO REKRUTACJĘ 

DZIECI W WIEKU OD 2-5 LAT. 
PROPONUJEMY 

BOGATĄ OFERTĘ ZAJĘĆ 
I PRZYSTĘPNĄ CENĘ. 

INFORMACJE I ZAPISY NA STRONIE 
www.przedszkolemis.info.pl,

 TEL. 609 655 068 (2) 

Pożyczki dla każdego tel. 666-065- ►
386 (2)

POŻYCZKI GOTÓWKOWE 
Z PEŁNĄ OBSŁUGĄ W DOMU 
KLIENTA! SZYBKA DECYZJA, 
NIEWIELKIE FORMALNOŚCI, 
POŻYCZKI DLA KAŻDEGO. 
EUROCENT: 691-691-548 (2)

Biuro odszkodowań 884-909-396  ►
Dam pożyczkę pod Zastaw samo- ►

chodów, nieruchomości. Bez pośred-
ników, natychmiast, tel. 607120600 / 
biuro@actifinance.pl (1)

Kancelaria Doradztwa Prawne- ►
go MERITUM, Plac Nowy Targ 28/15, 
Wrocław, Bezpłatne Porady Prawne, 
Tel. 723 111 743 (4)

Ale szybka gotówka – nawet 10  ►
000 zł! Proste zasady, bez zbędnych 
formalności. Provident Polska S.A. 
- 600-400-295 (opłata wg taryfy ope-
ratora) (4)

Pożyczki dla Każdego do 30 tys  ►
pozabankowe kontakt 501-169-184 
Centrum Finansowe Oława ul. Ku-
trowskiego 29c (1d) 

SZYBKA POŻYCZKA RÓWNIEŻ 
DLA  OSÓB Z ZAJĘCIAMI 

KOMORNICZYMI, DOCHODAMI 
Z MOPS, ZASIŁKAMI 

I ALIMENTAMI  600840600 LUB 
600464436 (6)

NAUKA
Nauka Jazdy Kat. Am, A1, A2, A,  ►

B1, B, B+E ,C, C+E, D, T Jelcz-Laskowi-
ce ul. Oławska 18 608-574-041 (11)

Angielski tel. 605-644-785  ► (3)

Angielski - lekcje indywidualne  ►
dla gimnazjalistów i maturzystów, 
509-937-831 (13) 

Matematyka – skutecznie, 505- ►
188-102 (17)

Matematyka, tel. 604-785-434  ► (4)

TURYSTYKA 
I REKREACJA

Wolne domki w Ośrodku Huty  ►
Oława w Wisełce (koło Międzyzdro-
jów) w okresie letnim tel. 71 318 73 
57 email azajas@silesiasa.pl (4)

PodziêkowaniaPodziêkowania

P£YWALNIA MIEJSKA w Jelczu-Laskowicach
71-318-24-44

Czynna w godzinach:
poniedzia³ek - sobota  
10.00 - 22.00
niedziela 11.00 - 21.00 

Ceny biletów za godzinê
do 16.00: normalny - 8 z³,
ulgowy - 6 z³, dzieci do lat 7 - 2 z³,
po 16.00: normalny - 10 z³, 
ulgowy - 8 z³

Si³ownia 
czynna poniedzia³ek - sobota  
10.00 - 22.00 niedziela - nieczynna
cena biletu: 6 z³ za godz.

Sauna    
czynna poniedzia³ek - pi¹tek 17.00 
- 22.00
sobota 14.00 - 22.00
niedziela 14.00 - 21.00
cena biletu: 
normalny 12 z³ za godz. 
ulgowy 10 z³ za godz.
cena biletu z basenem: 
normalny 11 z³ za godz.
ulgowy 9 z³ za godz.

Inne
nauka pływania 300 zł/20 godz. 
wypożyczenie czepka 1 zł.

„Gazeta Powiatowa - Wiadomoœci O³awskie”  
tel. i fax 71-313-70-78
internet: www.gazeta.olawa.pl;
e-mail: redakcja@gazeta.olawa.pl
55-200 O³awa, ul. Chrobrego 19; 
tel. 71 313 70 78, 
Jelcz-Laskowice, ul. Partyzantów 2,  
tel./fax 71-318 39 88

Jerzy Kamiñski (red. naczelny), Krzysztof 
Andrzej Trybulski, Zbigniew Bachul, Edward 
Bykowski, Monika Ga³uszka-Sucharska, 
Wioletta Kamiñska, Agnieszka Herba i 
Jacek Polasz.

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania, 
adiustacji materia³ów i zmiany tytu³ów.
Za treœæ og³oszeñ redakcja nie ponosi 
odpowiedzialnoœci i nie zwraca materia³ów 
niezamówionych.
(TS) - tekst sponsorowany

tel. i fax 71-313 70 78 
Bogus³aw Szymañski - reklama, przetargi 
e-mail: reklama@gazeta.olawa.pl

Biuro og³oszeñ w O³awie, 
Ma³gorzata Najgebaur, 
ul. Chrobrego 19, tel. i fax 71 313 35 57, 
e-mail: gosia@gazeta.olawa.pl, 
czynne: poniedzia³ek, wtorek, œroda 9-17, 
czwartek 9-15, pi¹tek 9-17, 
sobota nieczynne.
Biuro og³oszeñ w Jelczu-Laskowicach,  
ul. Partyzantów 2, tel./fax 71-318-39-88, 
ogloszenia@gazeta.olawa.pl
czynne: poniedzia³ek i wtorek 10.00-12.00, 
œroda, czwartek i piątek - nieczynne. 
Biuro og³oszeñ w O³awie, 
sklep FOTOJOKER 
(market JAKUB, os. Sobieskiego)

RYZA Sp. z o.o., 55-200 O³awa, ul. B. Chrobrego 19, 
NIP: 912-184-21-80, KRS 0000321273, 
tel. 71 313 35 57
Druk: Polskapresse, Bielany Wroc³awskie

DZIAŁ REKLAM
WYDAWCA

REDAGUJ¥

REDAKCJA

MOTORYZACYJNE
SKUP SAMOCHODÓW DO KASACJI 
- ZA KAŻDY PŁACIMY GOTÓWKĄ, 

TRANSPORT SAMOCHODU 
GRATIS,WYSTAWIAMY 

ZAŚWIADCZENIA NIEZBĘDNE 
DO WYREJESTROWANIA W 

WYDZIALE KOMUNIKACJI I FIRMIE 
UBEZPIECZENIOWEJ. OŁAWA 

UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL/FAX 7131-33-024, 509-582-251, 

505-045-414 (43)

Blacharstwo, lakiernictwo i inne.  ►
Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 2 
(Nowy Otok), tel. 71-303-80-21, 508-
287-203 (8d)

KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 
TEL. 504-004-956 (6) 

Sprzedam różne felgi i opony,  ►
501-955-042 (1)

Drużyna Wiktorii Urbańskiej wraz z Przy-
jaciółmi pragnie z całego serca podziękować 
wszystkim ludziom dobrej woli, którzy tak chęt-
nie podczas Piany Bosmana oraz Dnia Dziecka 
wsparli akcję „Postawmy Wiktorię na nogi”. 
Dziękujemy fi rmie Electrolux Poland z Oławy, 
która przekazała na licytację pralkę, Firmie Bartek 
Candles z Bystrzycy - za piękne świeczki oraz 
Tomkowi Jurczakowi i Studiu Reklamy Wena - za 
uśmiechnięte naklejki z hasłem naszej akcji. Dzię-
kujemy OTvK,Gazecie Powiatowej-Wiadomości 
Oławskie, portalom Oława24 i OSI, Ośrodkowi 
Kultury w Oławie, Wydziałowi Promocji, Ter-
mom Jakuba oraz bibliotece publicznej dla dzieci 
- za pomoc w rozpowszechnianiu akcji. Szanowni 
Państwo! Dziękujemy nie tylko za datki, uśmiech 
na twarzy, ale również słowa wsparcia, które pły-
nęły do rodziców Wiktorii. Jesteśmy wszystkim 
bardzo wdzięczni i nie znajdujemy nawet słów, 
które wyraziłyby naszą ogromną radość. Dzięki 
Państwu wierzymy, że uda nam się zebrać po-
trzebną na rehabilitacje kwotę pieniędzy

**

Dwa rodzinne Domy Dziecka serdeczne dzię-
kują księdzu Pawłowi Cembrowiczowi, harcerzom 
i wszystkim darczyńcom - za pomoc w zorganizo-
waniu turnusu rehabilitacyjno-wypoczynkowego 
w Ustroniu Morskim, od 16 do 31 maja 2014
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Autolaweta - usługi, 501-955-042  ►
Rejestracja sprowadzanych pojaz- ►

dów, 501-955-042 (1) 

Sprowadzę auto! Sprzedam Seat  ►
Altea 2005 r., TDI, Nissan Almera 2000 
r., Opel Astra Kombi 99r, VW Polo TDI, 
71-303-84-09, 501-955-042 (1)

Kupię samochody na złom. Płatne  ►
gotówką. 609-734-168 (3)

Sprzedam fiata cinquecento 700,  ►
1997 r, tel. 501 355 291

Odwiedź nas na: 
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Szuka ją  domu

 

(KT)
ktysa@gazeta.olawa.pl

Kociaki, małe średnie i duże, 
tel. 504-211-752

Rudy młody kudłaty piesek, 
tel. 504-211-752

Czarny cocker spaniel, 
tel. 504-211-752

Czarna podpalana suczka, 
tel. 504-211-752

Wilczasta, wysterylizowana roczna 
suczka, z niebieskim oczkiem, 
tel. 504-211-752

Czarny, duży, wykastrowany czujny 
pies, tel. 504-211-752

Łaciaty wesoły młody terierek, 
tel. 504-211-752

Suka mieszaniec amstafa, znaleziona 
w Bizanowicach, tel. 667-735-988

Czarny mieszaniec znaleziony 
w Św. Katarzynie, tel. 667-735-988Pies mieszaniec teriera, znaleziony 

w Bystrzycy, tel. 667-735-988

Suczka terier znaleziona 
w Siechnicach, tel. 667-735-988

Młoda suczka rasy pitbul, 
tel. 667-735-988

Posłuszna, stróżująca, 
wysterylizowana suczka, 
tel. 667-735-988

Czarno-biały mieszaniec, dobry do 
pilnowania, tel. 667-735-988 Łagodna, posłuszna, wysterylizowana 

młoda suczka, tel. 667-735-988

Młody, pilnujący mieszaniec teriera, 
tel. 667-735-988

Kilkuletni, rudy mieszaniec, 
tel. 667-735-988

Młody, stróżujący mieszaniec, 
tel. 667-735-988

Wędkarstwo 
Zawody spławikowe 

Mistrzostwa Koła PZW 
nr 90 „Rzemieślnik” 
rozgrywano 1 czerwca,  
na bystrzyckim 
rozlewisku „Leśna Woda”

W trakcie czterogodzin-
nej rywalizacji 16 zawodni-
ków złowiło łącznie 44.310 g  
ryb, przeważnie płoci, lesz-
czy i uklei. Najlepszy wynik 
uzyskał Karol Jasek - złowił 
7080 g, zdobywając tytuł 
mistrza koła. Drugie miej-
sce i  tytuł wicemistrza wy-
walczył Paweł Bojakowski 
- złowił 6300 g, a  trzecie 
Wacław Zychowicz - 5560 g.  

Kolejne  miejsca  za ję l i : 
Grzegorz Szalej - 5300 g, 
Krzysztof Rybacki - 4000 g  
i   Mieczysław Muzyka -  
3940 g.

Najlepsi otrzymali pucha-
ry, które wręczał prezes koła 
Dominik Marek. Zawody sę-
dziował Tadeusz Ożga w asy-
ście Jerzego Pietronia. 

* 
Zarząd Koła Miejskiego 

PZW nr 16 w Oławie zaprasza 
na zawody spinningowe o mi-
strzostwo koła, które odbędą 
się 8 czerwca, na Odrze i  jej 
kanałach w  Oławie. Zbiórka 
i zapisy przy ul, Nadbrzeżnej, 
do godz. 5.45.

*

Skarbnik Koła Miejskiego 
PZW nr 16 w Oławie przyjmu-
je wpłaty we wtorki, czwartki 
i  piątki, w  godzinach 16.00 
-18.00, w sklepie wędkarskim 
koło dworca PKS. W  tym 
samym miejscu Agata Kie-
da załatwia sprawy finan-
sowe członków Koła PZW  
nr 19. Skarbnik Koła PZW  
nr 90 „Rzemieślnik” dyżuruje 
w  jego siedzibie, ul. ks. Ku-
trowskiego. 

*
Przypominamy, że wszyscy 

wędkarze mogą współtworzyć 
tę rubrykę, kontaktując się te-
lefonicznie: 600-378-240.

(Graro)

Tytuł dla Jaska
Najlepsi w zawodach o mistrzostwo Koła PZW nr 90 „Rzemieślnik”.

OŁAWA/LEWIN BRZESKI 

To był wyjątkowo udany 
Dzień Dziecka 

Akurat 1 czerwca Robert 
„Witek” Perz z  Oławy był 

na rybach i  trafił mu się taki 
okaz amura. - Walczyłem z nim 
ponad godzinę, zanim wyholo-
wałem go z wody - opowiada 
szczęśliwy wędkarz. - Ryba 
ważyła 20,8 kg i mierzyła aż 
114 cm. 

Tak piękna sztuka trafiła 
się panu Robertowi w Lewinie 
Brzeskim: - Mieszkam w Oła-
wie, ale od lat łowię właśnie 
tam, na różnych żwirowniach 
Opolszczyzny.

(ck)

Piękny i wielki amur!

Robert „Witek” Perz z amurem
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sport
Szef  działu:  Krzysztof A.Trybulski     kat@gazeta.olawa.pl

Jelczańscy kolarze 
coraz szybsi

s.43                      s.45

MKS 
wiceliderem 
jest 

Ciężary 
Mistrzostwa  
Polski LZS 

Młodzi zawodnicy LKS Po-
lwica Wierzbno przywieźli  
3 medale z czempiona-
tu krajowego juniorów 
starszych (do lat 20) 
Zrzeszenia Ludowe Zespoły 
Sportowe, rozgrywanego od  
16 do 18 maja, w Siedlcach

 
 Z  trójki podopiecznych 

trenera Adama Kraski najle-
piej spisał się Adrian Fran-
czyk, który przed rokiem rów-
nież wywalczył tytuł mistrza 
Polski, ale w niższej kategorii 
wagowej. Tym razem Adrian 
startował w  grupie zawod-
ników ważących do 62 kg. 
W rwaniu dopiero za drugim 
podejściem zaliczył 95 kg, 
a trzecie, z ciężarem 100 kg, 
podobnie jak pierwsze spalił. 
Mimo to po pierwszym boju 
zdecydowanie prowadził. Do-
brze spisał się także w podrzu-
cie. Zaliczył kolejno 120 oraz 
125 kg i chociaż w trzecim po-
dejściu nie udźwignął 128 kg, 
to w dwuboju uzyskał 220 kg, 
co dało mu pierwsze miejsce. 
Wyprzedził Patryka Czerwo-

nogrodzkiego z  LZS Orlęta 
Łuków - 209 kg (91+118) oraz 
Mateusza Szewczyka z AKS 
Myślibórz - 208 kg (93+115).

Równie dobrze spisał się 
Mieczysław Dereń. Startu-
jąc w wadze do 94 kg, zajął 
drugie miejsce i  wywalczył 
srebrny medal. W  dwuboju 
uzyskał 279 kg (125+154) 
i  wyprzedził Mateusza Ka-
szubę z Mazovii Ciechanów, 
który miał gorszy wynik o 4 
kg (121+154). Dereń przegrał 
złoto zaledwie o 1 kg, z Jaro-
sławem Danilukiem z  LZS 
Orlęta Łuków, który uzyskał 
w dwuboju 280 kg (125+155). 

Trzeci medal (brązowy) 
wywalczył Mateusz Szatkow-
ski, rywalizujący w wadze do 
77 kg. Podopieczny trenera 
Kraski zaliczył w  dwuboju 
258 kg (117+141). W tej ka-
tegorii wygrał Damian Śli-
wiński z WKS Siedlce Nowe 
Iganie - 270 kg (119+151), 
przed Krystianem Ojdanow-
skim z UOLKA Ostrów Ma-
zowiecka - 265 kg (118+147).

W  drużynowej klasyfi-
kacji generalnej siedleckich 
mistrzostw LKS Polwica 
Wierzbno, z  dorobkiem 22 
pkt, zajął dwunaste miejsce, 

ale wśród mężczyzn do lat 20 
- ex aequo drugie, z Mazovią 
Ciechanów i Narwią Pułtusk. 

Zwyciężyli sztangiści Tarpana 
Mrocza - 26 pkt.      

                             (KAT)

Adrian cięższy i też złoty

Adrian Franczyk wywalczył w Siedlcach złoty medal i tytuł 
mistrza Polski Zrzeszenia LZS
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Boks 
Nie tylko walczą 

Prezes oławskiego klubu 
Tomasz Rożniatowski został 
wybrany do zarządu Dolnoślą-
skiego Okręgowego Związku 
Bokserskiego. Jego pod-
opieczni walczyli na turnieju 
w Lewinie Brzeskim i... myli 
okna w oławskim Hospicjum

26 kwietnia odbyło się 
we Wrocławiu nadzwyczajne 
walne zebranie delegatów 
DOZB. Do zarządu wybrano 
Tomasza Rożniatowskiego, 
który został wiceprezesem 
d/s sportowych. Oprócz niego 
jest w  zarządzie kierownik 
oławskiego klubu Janusz Żyła, 
którego ponownie wybrano 
na przewodniczącego komisji 
rewizyjnej.

17 maja Boks-Team po-
mógł w organizacji turnieju, 

o  puchar burmistrza Lewi-
na Brzeskiego, w  którym 
także startowali oławscy 
pięściarze. 

                *
Dwa tygodnie wcześniej 

wzięli udział w  szczytnym 
przedsięwzięciu. W  oław-
skim Hospicjum i  Zakładzie 

Opiekuńczo-Leczniczym, 
działającym przy SP ZOZ, 
umyli 70 okien. Inicjatorem tej 
akcji był działacz i jeden z za-
łożycieli bokserskiego klubu 
- Zbigniew Lewandowski.

(AO)

Boks-Team Oława nie próżnuje

Zawodnicy, od lewej: Łukasz Szymański, Tomasz Guzak, 
Wojciech Rożniatowski, Piotr Patriak, Mateusz Szubartowicz 
i Patryk Torbicki oraz prezes Tomasz Rożniatowski, pomogli 
oławskiemu Hospicjum
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Żużel 
Enea Ekstraliga 

1 czerwca rozegrano szó-
stą kolejkę drużynowych 
mistrzostw Polski. Na Sta-
dionie Olimpijskim wrocła-
wianie ograli Renault Zdunek 
Wybrzeże Gdańsk 59:31. 
Jelczanin Patryk Malitowski 
zdobył cztery punkty

Gospodarze byli fawo-
rytem. Wybrzeże dysponuje 
„na papierze” najsłabszym 
składem w  tej klasie. Mecz 
rozpoczął się dwoma remiso-
wymi biegami, ale w następ-
nych wrocławianie zwyciężali 
podwójnie, konsekwentnie 
powiększając przewagę.

Patryk Malitowski zdobył 
dwa punkty w wyścigu junio-
rów, przyjechał za Krystia-
nem Pieszczkiem z Wybrzeża. 
Potem w  biegu seniorskim 
jelczanin spisał się znakomicie 
- znów minął metę na drugiej 
pozycji, wyprzedzając dwóch 
gdańszczan. W swojej trzeciej 

próbie Malitowski był czwar-
ty, więc nie powiększył dorob-
ku. Jednak w sumie wywalczył 
4 „oczka” w trzech wyścigach.

W  tym meczu najlepiej 
sobie radził kapitan Sparty, 
Tomasz Jędrzejak. W  pięciu 
biegach uzyskał 14 punktów, 
nie przegrywając z  zawodni-
kami gości. 

Wygrana z  Wybrzeżem 
awansowała Spartę na szóste 
miejsce w tabeli. To jej pierw-

sze zwycięstwo w tym sezonie. 
Wcześniej zremisowała z Unią 
Leszno.

               *
W VII kolejce, 8 czerw-

ca, wrocławianie zmierzą się 
w meczu wyjazdowym z Unią 
Grupa Azoty Tarnów. Początek 
spotkania o godz. 19.00.

(PEPE)

Zwycięstwo Sparty

W meczu z gdańskim Wybrzeżem Patryk Malitowski w trzech 
startach wywalczył 4 punkty
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Tenis stołowy 
III liga 

W rewanżowym meczu 
barażowym o wejście do II 
ligi, Victoria Jelcz-Laskowice 
podejmowała 1 czerwca 
MKSTS Polkowice. Gospodarze 
przegrali 6:10, tracąc szanse 
na sukces

W Polkowicach zwyciężyła 
Victoria 10:8, więc do awansu 
wystarczył jej nawet remis. 
Dodatkowym wsparciem byli 
kibice, którzy licznie przybyli 
do jelczańskiej hali. Polkowi-
czanie wystąpili w  najsilniej-
szym składzie, z  Michałem 
Kowalskim, który nie grał w  
pierwszym spotkaniu. 

Gospodarze rozpoczęli 
świetnie. Rafał Kownacki 
wygrał z  Michałem Kowal-
skim 3:1, a  Łukasz Mucha 
pokonał Tomasza Pieślę bez 
straty seta. Goście doprowa-
dzili do remisu, dzięki zwy-
cięstwom Piotra Malinow-
skiego z  Jarosławem Woź-
niakiewiczem i Przemysława 
Rybikowskiego z  Jackiem 
Gadzińskim. Gry podwójne 
ułożyły się na remis. Debel 
Victorii Gadziński-Kownacki 
wygrał 3:2, a  duet Łukasz 

Mucha-Adam Potomski uległ 
gościom 1:3.

Drugą rundę gier pojedyn-
czych rozpoczął zwycięstwem 
Kownacki, więc jelczanie pro-
wadzili 4:3. Polkowiczanie 
tracili nadzieję na korzystny 
wynik meczu, jednak wtedy coś 
się zacięło w grze zawodników 
Victorii. Przegrywali kolejne 
pojedynki, więc po ich pięciu 
porażkach prowadzili polko-
wiczanie 8:4. Mucha poderwał 
miejscowych do walki, ogry-
wając Rybikowskiego w  tie 
breaku. Goście odpowiedzieli 
zwycięstwem Pieśli z Gadziń-
skim, co oznaczało, że ostatnie 
gry musi wygrać Victoria, żeby 
nie przegrać meczu. Kownacki 
pokonał Rybikowskiego 3:0. 
Gadziński prowadził z  Ko-
walskim 2:0, ale lider gości 
triumfował po piątym secie, 
ustalając końcowy rezultat: 
10:6 dla Polkowic.

To pierwsza porażka Victo-
rii w sezonie 2013/14. W dwu-
meczu barażowym sukces 
odnieśli polkowiczanie - zwy-
cięstwo 18:16 zapewniło im 
awans do II ligi dolnośląsko-
-lubuskiej.

W  meczu rewanżowym 
punkty dla Victorii zdobyli: 
Rafał Kownacki - 3,5; Łukasz 
Mucha - 2 i  Jacek Gadziński 
- 0,5.                      

                         PEPE)

Victoria bez awansu
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Strzelectwo 
Pasowanie i zawody 

Członkowie Oławskiego 
Klubu Strzeleckiego „Liga 
Obrony Kraju” zaprosili  
1 czerwca młodych adeptów 
strzelectwa, wraz z rodzi-
nami, na strzelnicę miejską 
przy ulicy Rybackiej

Głównym punktem pik-
niku rekreacyjno-sporto-
wego było pasowanie na 
pełnoprawnych członków 
klubu.Młodzi strzelcy otrzy-
mali certyfikaty, dyplomy, 
upominki oraz pamiątkowe 
statuetki, ufundowane przez 
władze miejskie Oławy, które 
reprezentował wiceburmistrz 
Jerzy Hadryś. W gronie pa-
sowanych byli uczniowie 
oławskich szkół podstawo-
wych oraz gimnazjaliści: 
Jakub Ciecierski, Remigiusz 
Chmiel, Adrian Choptiany, 
Jakub Choptiany, Damian 
Choptiany, Kamil Dąbrowa, 
Aleksander Fabisiak, Kac-
per Firek, Igor Godlewski, 
Sandra Grabarczyk, Larysa 
Jazienicka, Julia Kopestyń-

ska, Marta Kotapska, Do-
minika Kraszewska, Konrad 
Kraszewski, Jacek Kudela, 
Aleksandra Lipińska, Marcin 
Masło, Marta Masło, Patryk 
Olejnik, Jakub Petryk, Woj-
ciech Rajewski, Maciej Sze-
ląg, Patryk Ślusarz, Weronika 
Tworkowska, Maciej Twor-

kowski, Mariusz Znojek, 
Magdalena Żabińska, Filip 
Żmuda i  Eryk Żrałko. Uro-
czystego pasowania dokonali 
wspólnie prezes OKS LOK 
Tadeusz Kułakowski oraz 
wiceburmistrz Hadryś. Przy 
odbiorze trofeów każdemu 
młodemu strzelcowi towa-
rzyszył instruktor, pod okiem 
którego przez kilka miesię-
cy szkolili się na  strzelnicy 
pneumatycznej, na oławskim 
Miasteczku. Największą gru-
pę   wyszkolił w tym roku 
Henryk Hawrysz, a  zajęcia 
prowadzili także: Agnieszka 
Dziwak, Zofia Jasiewicz, Eu-
geniusz Engel, Czesław Gala, 
Henryk Kochutek i  Jerzy 
Świderski. Instruktorka Zofia 
Jasiewicz otrzymała srebrny 
medal „Za Zasługi dla Ligi 
Obrony Kraju”, przyznany 
przez Zarząd Główny LOK. 

Świeżo upieczeni adepci 
strzelectwa musieli się wcze-
śniej wykazać znajomością 
podstawowych zasad posłu-
giwania się bronią sportową 
na strzelnicach, oraz dobrym 
wynikiem w  strzelaniu do 
pamiątkowej tarczy. Przy 
wypełnianiu testu, sprawdza-
jącego wiedzę o  strzelaniu 
i  o działalności oławskiej 
Ligi Obrony Kraju, mogli im 
pomagać rodzice bądź opie-
kunowie, a  czasem starsze 
rodzeństwo. 

Roczniacy strzelali do 
specjalnej tarczy, a  później 
wraz z rodzicem lub opieku-
nem mogli także rywalizować 
w sztafecie strzeleckiej, gdzie 
oceniano szybkość i celność 
strzelania do balonów. Ten 
drugi konkurs wygrali Jakub 
i Krzysztof Ciecierscy, przed 
Erykiem i Grzegorzem Żrał-

kami. Trzecie miejsce zajęli 
Jakub Choptiany z  Krzysz-
tofem Choptianym. 

W strzelaniu do tarcz ry-
walizację młodziczek wygra-
ła Larysa Jazienicka - 36 pkt, 
przed Magdą Żabińską - 23 
pkt i Dominiką Kraszewską 
- 16 pkt. W  kategorii mło-
dzików najcelniej strzelali: 
Eryk Żrałko i Jakub Ciecier-
ski - po 34 pkt, oraz Konrad 
Kraszewski - 32 pkt.

Na strzelnicy rywalizo-
wali także dorośli. Konkurs 
seniorek wygrała Ewa Chop-
tiany - 39 pkt, przed Kata-
rzyną Mruszczak - 33 pkt, 
a  wśród seniorów najlepsi 

byli: Grzegorz Żrałko - 46 
pkt, Krzysztof Ciecierski - 
41 pkt i  Mateusz Petryków 
- 41 pkt. 

Przy kiełbaskach i  na-
pojach, serwowanych przez 
Henryka Hawrysza, uczest-
nicy wysłuchali wspomnień 
o działalności LOK w Oławie 
i w powiecie, a najciekawiej 
mówił o  tym prowadzący 
z  dużą swadą całą imprezę 
Eugeniusz Engel, wiceprezes 
OKT LOK.

Tekst i fot.: 
Krzyszof A. Trybulski 

kat@gazeta.olawa.pl

„Roczniaki” w formie

Strzelecki piknik dla roczniaków to okazja do dobrej zabawy dla całej rodziny. W tym roku 
jedną z nich byli państwo Choptiany z synami (w środku). Do pamiątkowej fotografii pozowali 
wspólnie z działaczami LOK - Henrykiem Hawryszem i Tadeuszem Kułakowskim (z lewej) oraz 
wiceburmistrzem Jerzym Hadrysiem (za prawej)

Jerzy Hadryś dekoruje Zofię Jasiewicz srebrnym medalem  
„Za Zasługi dla Ligi Obrony Kraju”

Przed oddaniem strzału ważna jest koncentracja

Młodzi adepci strzelectwa musieli dobrze trafiać do specjalnej 
tarczy. Na pierwszym planie strzela Marcin Masło

Poolbilard 
OLGP 

W Sportowym Klubie Bilar-
dowym Oława rozpoczęto 
27 maja serię turniejów, 
pod hasłem „Otwarte Letnie 
Grand Prix”. Pierwszym 
zwycięzcą został Adrian 
Drohomirecki, wicemistrz 
zakończonej niedawno 
Młodzieżowej Ligi Bilardo-
wej 2013/14

W ramach nowych roz-
grywek zaplanowano 15 
rund - wszystkie w odmianie  
„8 bil”. Oprócz zawodników 
zrzeszonych w  SKB, grać 
mogą także amatorzy. Do 
pierwszej rundy przystąpiło 
13 bilardzistów, walczących 
najpierw w czterech grupach, 
systemem każdy z  każdym. 
Po dwóch najlepszych awan-
sowało do dalszej fazy, gdzie 

grano systemem pucharowym. 
W  grupie „A” zwyciężył 

Adrian Drohomirecki. Poko-
nał Krzysztofa Biegańskiego 
3:2, Jana Włodarczyka 3:1 
i Piotra Majewskiego 3:0. Bie-
gański awansował do ćwierć-
finału z drugiego miejsca. 

W grupie „B” dominował 
Oskar Karpiński - zwyciężył 
Dariusza Czajkę 3:0 i  Wal-
demara Turzańskiego 3:1. 
Drugim ćwierćfinalistą został 
Czajka.

Grupę „C” wygrał Ar-
kadiusz Machij, pokonując 
Andrzeja Niedziółkę 3:2 oraz 
Krzysztofa Białowąsa 3:0. 
Z  drugiego miejsca awanso-
wał Niedziółka.

Zwycięzcą w grupie „D” 
został Marcin Białowąs - wy-
grał z Mirosławem Pańkowem 
i  Zdzisławem Wesołowskim 
po 3:2. Drugie miejsce, da-
jące awans do ćwierćfinału, 
wywalczył Pańków. 

W meczu inaugurującym 
fazę pucharową Drohomi-
recki łatwo pokonał Pańko-
wa 3:0, pokazując świetne 
i pewne uderzenia bil. Emo-
cjonujący był drugi ćwierćfi-
nał, w którym Turzański już 
przegrywał z Machijem 0:2, 
by ostatecznie wygrać 3:2. 
W kolejnym meczu pełną eks-
presji i finezyjną grę demon-
strował Marcin Białowąs, 
czym zaskoczył Krzysztofa 
Biegańskiego, zwyciężając 
3:1. W ostatniej parze świet-
nie zaprezentował się Oskar 
Karpiński. Nie miał litości 
dla Andrzeja Niedziółki - po 
serii efektownych uderzeń 
pokonał prezesa SKB 3:0.

W  pierwszym półfinale 
Adrian Drohomirecki oddał 
tylko jednego frejma Walde-
marowi Turzańskiemu, a  w 
drugim rozpędzony Oskar 
Karpiński pokonał Marcina 
Białowąsa 3:0, choć w każ-

dym frejmie trwała zacięta 
walka. 

W meczu o trzecie miejsce 
Turzański wygrał z Białową-
sem 3:1, a w finale Drohomi-
recki wykorzystał zmęczenie 
Karpińskiego po poprzednim 
zaciętym pojedynku, i  wy-
grał z faworytem 3:1. Adrian 
Drohomirecki, wicemistrz 
niedawno zakończonych roz-
grywek MLB, został pierw-
szym liderem OLGP. 

               * 
Relację z  drugiej rundy 

OLGP, rozegranej 3 czerw-
ca, zamieścimy w następnym 
wydaniu „GP-WO”. Trzecią 
rundę zaplanowano na 10 
czerwca, w SKB Oława, przy 
ul. Żołnierzy Armii Krajowej 
5. Początek gier o  godzinie 
18.00.

Krzysztof A. Trybulski 
kat@gazeta.olawa.pl

Młodzież atakuje

Adrian Drohomirecki zwyciężył w pierwszej rundzie Otwartej 
Letniej Grand Prix
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Tabela II ligi
Wyniki spotkań XVI kolejki rozegranej  

31 maja i 1 czerwca

Zagłębie II Lubin - Czarni J-L 			   6:1
Akademia Orlik Jelenia-Góra - Darbor Bolesławice 	 0:9
Piast Nowa Ruda - UKS Bierutów 			   3:1
Victoria Aglomeracja Wałbrzyska - Grom Udanin	 19:1
Pauzowała Ziemia Lubińska Szklary Górne

Tabela po XVI kolejce
Miejsce                                                                 Zwycięstwa                Porażki           Bramki
          Drużyna	                                                                        Remisy                Punkty             
1. Darbor Bolesławice	 12	 0	 2	36 90-9
2. Victoria Aglomeracja Wałbrzyska	 11	 2	 1	35 97-13
3. Zagłębie II Lubin	 7	 5	 3	26 80-23
4. Akademia Orlik J-G	 8	 2	 4	26 47-26
5. UKS Bierutów	 7	 1	 7	22 46-35
6. Czarni J-L	 5	 2	 7	17 45-37
7. Piast Nowa Ruda	 5	 0	 9	15 43-48
8. Ziemia Lubińska	 2	 1	 11	7 18-129
9. Grom Udanin	 0	 1	 13	1 9-155

                                        *
W XVII kolejce Czarni Jelcz-Laskowice zagrają w sobotę 

7 czerwca, na własnym boisku, z UKS Bierutów. Początek 
spotkania o godz. 15.00.                                    (AO)

Piłka nożna 
III liga kobiet 

Mimo ambitnej postawy, 
podopieczne Krzysztofa 
Konona doznały wysokiej 
porażki

W pierwszym spotkaniu 
tych drużyn, w rundzie jesien-
nej, drużyna Czarnych wygra-
ła na swoim boisku z   Lubi-
nem 2:0, po bramkach Moniki 
Kutnej i  Justyny Sługockiej. 
W  rewanżu gra toczyła się 
początkowo w środku boiska. 
Potem wydarzyły się fatalne 
zagrania obrony jelczanek 
oraz nieudane interwencje 
bramkarki Pauliny Łuc. Za-
głębie zdobyło dwie bramki, 
a tuż przed przerwą . dołożyła 
trzecią Weronika Cymbała, 
strzelając z 16 metrów. Przed 
tym uderzeniem piłkarka Za-
głębia dotknęła piłkę ręką, 
czego nie zauważył arbiter 
spotkania, podejmujący wiele 
kontrowersyjnych decyzji. 

Drugą połowę zaczęły 
przyjezdne bardziej agre-
sywną grą. Wypracowały 
kilka dogodnych sytuacji, 
ale wykorzystały tylko jedną. 
Po rzucie wolnym Moniki 
Kutnej, piłkę przejęła na polu 
karnym Justyna Demianiuk 
i zdobyła gola dla Czarnych. 
Po kolejnym kiksie obrony 
Zagłębie strzeliło czwartą 
bramkę i  potem wyraźnie 
przeważało. Efektem były 
dwie następne bramki.

- Miałyśmy słabszy dzień 
- mówi kapitan drużyny Mar-
lena Bajsarowicz - Gdyby 
udało nam się utrzymać in-

tensywność gry i  takie zaan-
gażowanie , jak w początko-
wych 20 minutach drugiej 
połowy, wynik byłby inny. 

Dostałyśmy kolejną lekcję 
futbolu i  trzeba wyciągnąć 
wnioski. Zupełnie inna sprawa 
to sędziowanie w tym meczu. 
Arbiter był bardzo stronniczy, 
wiele decyzji korzystnych dla 
Zagłębia wyciągał z  kapelu-
sza, reagował na każdy krzyk 
i każdą sugestię. Kiedy gospo-
dynie rozpychały się łokciami 
i  grały bardzo agresywnie 
- nie reagował. Taki jest los 
beniaminka. Przecieramy 
szlaki, dostajemy po głowie, 
ale nigdy nie odpuszczamy 
i tak będzie do końca sezonu. 
Teraz szykujemy się na mecz 
z Bierutowem. Grałyśmy z nim 
już kilka razy i zawsze było go-
rąco, bo jakoś nie przepadamy 
za sobą. Zapraszam kibiców 
na mecz i  liczę na gorące 
wsparcie!

                *
Bramki: Weronika Cym-

bała (3), Karolina Kazimier-
ska (2), Paulina Ferenc - Ju-
styna Demianiuk

                * 
Czarni J-L: Łuc - Traw-

ka, Kutna, Głąb, Kamińska 
- Kruczkowska - P.Wojcie-
chowska (68 Wójcik), Bajsa-
rowicz, Demianiuk, Wortolec 
- Piotrowska.

Arkadiusz Okoń 
sport@gazeta.olawa.pl

Zagłębie II Lubin - Czarni Jelcz-Laskowice 6:1

Lekcja od Zagłębia

Justyna Demianiuk zdobyła w Lubinie honorową bramkę  
dla Czarnych
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Kolarstwo 
Majowe  
sukcesy 

W międzynarodowych 
zawodach kolarskich, 
rozgrywanych 24 i 25 maja 
w Strzelcach Krajeńskich, 
bardzo dobrze jechali 
kolarze UKS „Moto-Agbud 
Stelweld” Jelcz-Laskowice

W rywalizacji ze startu 
wspólnego juniorów młod-
szych Bartosz Zamolski za-
jął drugie miejsce, a  czwarte 
Bartosz Rudyk. W „czasówce” 
Rudyk był drugi, a  Zamolski 
szósty. 

W grupie młodzików (były 
to mistrzostwa międzywoje-
wódzkie tej grupy wiekowej) 
Szymon Stelczyk i  Łukasz 
Michalski w jeździe dwójkami 
zdobyli brązowy medal. W wy-
ścigu ze startu wspólnego na 
dystansie 42 km Łukasz był 
czwarty, a Szymon dziewiąty. 
Obaj startowali w Małym Wy-
ścigu Pokoju, w reprezentacji 
Dolnego Śląska, rozgrywanym 
w Czechach, od 30 maja do 1 
czerwca. 

Na torowych mistrzo-
stwach Polski, odbywających 

się od 24 do 27maja, jelczański 
orlik Mateusz Rudyk wywal-
czył srebrny medal w sprincie, 
brązowy w wyścigu na dystan-
sie 1 km ze startu zatrzymane-
go oraz był czwarty w keirinie. 
Rudyka wyprzedził w sprincie 
Mateusz Lipa ze Stali Gru-
dziądz, a trzecie miejsce zajął 
Jakub Stecko - klubowy kolega 
Lipy. 

W plebiscycie tygodnika 
„Słowo Sportowe”, na najlep-
szego ucznia-sportowca 2013, 
Mateusz Rudyk uplasował się 
na trzecim miejscu. 

- Działalność klubu nie by-
łaby możliwa bez sponsorów 

i wsparcia przez sympatyków ko-
larstwa - mówi trener Zygmunt 
Walczak. - Od lat kolarstwo 
kojarzy się z  gminą Jelcz-La-
skowice. Wszystkim dziękujemy 
i  zapraszamy do wspierania 
tej trudnej dyscypliny sportu. 
Tym bardziej, że w J-L jest dużo 
młodzieży, która chce uprawiać 
kolarstwo. Mam nadzieję, że 
miejscowi przedsiębiorcy będą 
zainteresowani tym, żeby logo 
ich firm znajdowało się na ko-
szulkach zawodników i  klubo-
wym busie.

UKS prowadzi nabór dziew-
cząt i  chłopców, urodzonych 
w latach 2000-2002. Informacje 
na ten temat można uzyskać 
w sklepie rowerowym Zdzisła-
wa Wrony (przy targu).

Jerzy Smyk 
jsmyk@gazeta.olawa.pl 

Jelczańscy kolarze coraz szybsi

Szymon Stelczyk (z prawej) i Łukasz Michalski zdobyli brązowy medal w jeździe parami

Koszykówka 
Wronba i Wrobasket

Dobiega końca rywalizacja 
grupowa w dwóch amator-
skich ligach. Koszykarze LZS 
„Blues” Jelcz-Laskowice grali 
ze zmiennym szczęściem

We Wronbie jelczanie 
zmierzyli się z drużyną „Mu-
chobronx” II. - Od pierwsze-
go gwizdka byliśmy bardzo 
skuteczni, szybko uzyskaliśmy 
kilkunastopunktową przewagę 
- relacjonuje Karol Markow-
ski, trener „Bluesa”. - Sys-
tematycznie powiększaliśmy 
prowadzenie i  ten mecz wy-
graliśmy 66:22. Po tym zwy-
cięstwie jeszcze mamy szansę 
na utrzymanie się w tej lidze. 
W tabeli są niewielkie różnice 
i  wszystko rozstrzygnie się 
w  ostatniej kolejce. Najsku-
teczniejsi w  naszym zespole: 
Wiktor Kowalczyk (21 pkt), 
Michał Pęk (14) i Przemysław 
Kowalczyk (13).

We Wrobaskecie nie było 
już tak dobrze. - W przed-
ostatnim meczu grupowym 
podejmowaliśmy ACP Uni-
wersytet Medyczny, który jest 
liderem - opowiada Markow-
ski. - Spotkanie było bardzo 
zacięte i wyrównane. Za pięć 
fauli musiał opuścić boisko 
w  końcówce Wiktor Kowal-
czyk. Rywale wykorzystali 
brak naszego najlepszego 
zawodnika podkoszowego 
i przegraliśmy 27:36.

Wronba - II liga, grupa D
1. O. Karłowice-Różanka 	 10	  325:267
2. LZS PSŻ Żmigród	  10 	 324:282
3. Wika-key.com	  9 	 303:319
4. Muchobronx II	  9 	 287:305
5. Friendly Rolls 	 9	  295:338
6. Blues J-L 	 8 	274:253
7. Prawo Bronxu 	 8 	 253:251
8. McDonald`s 	 8 	 257:303

Wrobasket, I liga, grupa II
1. ACP Uniwersytet Medyczny 	13 	 374:288
2. Hustla.pl	  12	  324:216
3. Centrum-Naczep.com	 11	  240:176
4. Prokaracze 	 11 	 340:289
5. OKC 	 9	  275:353
6. Blues J-L 	 8 	217:224
7. McDonald`s	  8 	 249:353
8. Flop City 	 7 	 196:316

(TN)

Wysokie zwycięstwo 
i porażka z liderem
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Podopieczni Krystiana 
Pikausa wysoko pokonali 
drugą drużynę wrocław-
skiego Śląska, rehabilitując 
się za ubiegłotygodniową 
porażkę w Trzebnicy

1:0 - Dawid Pożarycki (w 50 min.,  
        z karnego) 
2:0 - Marcin Mazur (75, z karnego)
3:0 - Marek Budny (78)

Gać
31 maja 2014. Widzów około 100. 

Sędziowali 
Mirosław Mazgaj - jako główny oraz Adam 
Karasewicz i Jakub Krawczun - asystenci 
liniowi (DZPN Wrocław). 

Żółte kartki
Patryk Domagalski oraz Paweł Kohut 
i Kamil Pirga - wszyscy za faule.

Foto-Higiena
Mazur - Kucyniak, Smoliński, P.Przytuła, 
Pożarycki - Boczarski, Zięba - Domagalski 
(80 Modliborski), Janas (70 Synowiec), 
Budny (84 Mułyk) - Florek (76 Płomiński).

Śląsk II
Wrąbel - Socha, Kohut, Pirga, Repski - 
Tetłak, Misik, Fedyna (68 Majcher), Uliczny 
(22 Matusik), Sikorski - Rodzik.

Do składu gospodarzy 
wrócił Krzysztof Smoliński, 
po kilkutygodniowej prze-
rwie, spowodowanej kontuzją. 
Początkowo mecz był wyrów-
nany, jednak lepiej spisywali 
się gacianie. Lewym skrzy-
dłem przedarł się Marek Bud-
ny, ale nie trafił w bramkę. Po-
tem minął obrońcę, przerzucił 
do Mateusza Janasa, ale jego 
strzał zablokowano. Z  kolei 

prostopadłym podaniem po-
pisał się Paweł Boczarski, do 
Patryka Domagalskiego, a ten 
uderzył nad poprzeczkę.

Po zmianie stron było 
ciekawiej. W 50 minucie, po 
strzale Radosława Florka, 
obrońca gości zagrał ręką na 
polu karnym i sędzia wskazał 
na biały punkt. Skutecznym 
egzekutorem jedenastki był 
Dawid Pożarycki. 

Goście kontratakowali, ale 
ich akcje kończyły się w bez-

piecznej odległości od bramki 
miejscowych. W  75 minucie 
Michał Zięba przeprowadził 
indywidualną akcję i  został 
podcięty w obrębie szesnastki. 
Rzut karny wykorzystał bram-
karz Foto-Higieny Marcin 
Mazur, podwyższając na 2:0. 
To jego druga bramka, strze-
lona z  „karniaka” w rundzie 
wiosennej. Dzieła zniszczenia 
wrocławian dopełnił Budny, 
najsprytniejszy w  zamiesza-
niu podbramkowym.

- Spotkanie mogło się po-
dobać. Dzisiaj zagraliśmy 
uważnie w defensywie. Goście 
są dobrze wyszkoleni tech-
nicznie, długo utrzymywali się 
przy piłce, jednak poważniej 
nie zagrozili naszej bramce. 
W  drugiej połowie przejęli-
śmy inicjatywę i  odnieśliśmy 
zwycięstwo, którym bardzo się 
cieszymy -  skomentował mecz 
Radosław Florek, napastnik 
Foto-Higieny.

(TN)

Foto-Higiena Gać - Śląsk II Wrocław 3:0

Pewne zwycięstwo

Marek Budny (z prawej) strzelił trzeciego gola dla Foto-Higieny
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Piłka nożna 
Klasa „O” seniorów 

Mecz drużyn broniących się 
przed spadkiem przegrali 
podopieczni Artura Strze-
medłowskiego i znajdują się 
w zagrożonej strefie

0:1 - Patryk Pasek (w 35 min.) 
0:2 - Marcin Ziatyk (69)

Jelcz-Laskowice
1 czerwca 2014. Widzów około 200. 

Sędziowali 
Mateusz Maj - jako główny oraz Patryk 
Ogrodnik i Piotr Piejko - asystenci liniowi 
(KS Wrocław). 

Żółte kartki
Tomasz Szołdrowski (w 63 min.) i Tomasz 
Tarasewicz (66) - obaj za faule oraz 
Rafał Rybiński (59) - za krytykę orzeczeń 
sędziego.

Czarni
Maliszewski - Tarasewicz, Bartosiewicz, 
Łebek, Pietrzycki - Kosiński (46 Kozina), 
Domino (62 Zaskórski), Kopek, Zygmunt 
(72 Warszawski), Kornaga (46 Sokal) - 
Szołdrowski (68 Konon).

Polonia
Nawłoka (46 Parus) - Szymczak, Michułka 
(60 Chmiel), Czajka, Sitek - Morawski (78 
Malec), Ziatyk (73 Luliński), Pasek, Grabski, 
Chodkiewicz (66 Dziubczyński) - Rybiński 
(82 Korecki). 

Faworytem byli gospoda-
rze, ale od początku przewa-
żali goście. Już w 3 minucie 
były piłkarz Czarnych, Ma-
teusz Czajka, podał prosto-
padle do Rafała Rybińskiego, 
ale ten przegrał pojedynek 
z  bramkarzem miejscowych 
Rafałem Maliszewskim. Po-
tem przedarł się lewą stroną 
Michał Morawski, podał do 

Patryka Paska, a  jego strzał 
obronił golkiper miejscowych. 
W 15 minucie Morawski po-
dał do Paska, który uderzył, 
ale Mateusz Pietrzycki wybił 
piłkę z linii bramkowej. Z ko-
lei Maliszewski piąstkował 
kąśliwe uderzenie Moraw-
skiego z rzutu wolnego. 

Po 20 minutach wrocła-
wianie nieco spuścili z  tonu. 
Do głosu dochodzili gospo-

darze, jednak nie potrafili 
sforsować szczelnej obrony 
gości. Z  prawego skrzydła 
dośrodkował Przemysław 
Zygmunt, minął się z  piłką 
Tomasz Szołdrowski, a Maciej 
Szymczak wyprzedził Oskara 
Kosińskiego, zamykającego 
tę akcję. Później Szołdrow-
ski niecelnie główkował, po 
centrze Dominika Domina, 
z  rzutu rożnego. Z  kilkuna-
stu metrów strzelił Sebastian 
Kornaga, ale Adrian Nawłoka 
skutecznie interweniował. 
Potem Sławomir Kopek prze-
jął piłkę w środkowej strefie, 
podciągnął do przodu, ale nie 
trafił w bramkę. Na więcej nie 
było stać jelczan w tym meczu. 

W 35 minucie poloniści 
zdobyli gola. Morawski minął 
obrońcę, wycofał do Paska, 
który z 18 metrów przelobo-
wał Maliszewskiego.

W przerwie trener Strze-
medłowski wprowadził dwie 
zmiany, ale to nie poprawiło 

gry jego podopiecznych. 
Wrocławianie byli szybsi, 
dłużej utrzymywali się przy 
piłce i zagrażali bramce Czar-
nych.

W 65 minucie Rybiński 
wykorzystał nieporozumienie 
stoperów - Marka Bartosie-
wicza i Miłosza Łebka - ale 
strzelił poza słupek. Potem 
ten sam piłkarz gości został 
podcięty przez Łebka na polu 
karnym. Sędzia podyktował 
jedenastkę, którą celnie egze-
kwował Marcin Ziatyk, więc 
było 2:0. 

Czarni usiłowali kontrata-
kować, ale bardzo nerwowo 
i  chaotycznie. W  ostatnim 
kwadransie okazje na pod-
wyższenie wyniku zaprze-
paścili Rybiński i  Grzegorz 
Korecki. Skończyło się nie-
spodziewaną porażką jelczan, 
którzy w  następnej kolejce 
zmierzą się z  liderem - Wi-
dawą Bierutów. O  zdobycz 
punktową w  tym meczu bę-
dzie bardzo trudno, a to może 
oznaczać spadek Czarnych do 
klasy „A”.

Tomasz Neumann 
sport@gazeta.olawa.pl

Czarni Jelcz-Laskowice - Polonia Wrocław 0:2

Czarni pod kreską

Obrońca Czarnych Mateusz Pietrzycki (z prawej) walczy o piłkę 
z Rafałem Rybińskim, kapitanem Polonii

To
m

as
z 

N
eu

m
an

n

Klasa „0”seniorów
Wyniki XXVII kolejki  

z 31 maja i 1 czerwca:

Piast Żerniki - Burza-Dombud 
2:1 (gol dla Burzy: Piotr 
Kwiatkowski), Sokół - Bór 3:2, 
Czarni J-L - Polonia Wrocław 
0:2, MKP Wołów - Widawa 
1:3, Strzelinianka - Wratisla-
via Wrocław 2:3, KS Łozina 
- Iskra 2:0, Wiwa - Falko 7:1, 
Polonia Jaszowice - Polonia 
Środa Śl. 3:1.

Tabela:
1. Widawa Bierutów	  27 	 57 	 63:28
2. Wiwa Goszcz 	 27 	 51	  66:37
3. KS Łozina	  27 	 49	  62:40
4. Wratislavia Wrocław 	 27 	 43 	 51:41
5. Burza Chwalibożyce 	 27 	 42 	 59:52
6. Polonia Jaszowice	  27	  39 	 44:48
7. Polonia Środa Śląska 	 27	  38	  41:35
8. Piast Żerniki Wrocław 	 27 	 37 	 40:37
9. Falko Rzeplin 	 27	  37 	 53:56
10. Strzelinianka Strzelin 	 27 	 37	  45:38
11. Sokół Marcinkowice 	27 	 31	  36:42
12. Bór Oborniki Śląskie 	 27 	 30 	 40:56
13. Czarni J-L	  27	  28 	 34:49
14. MKP Wołów 	 27	  28 	 41:50
15. Polonia Wrocław 	 27	  27 	 43:63
16. Iskra Pasikurowice 	 27 	 25	  40:76

*
W XXVIII kolejce, w niedzielę 
8 czerwca, o godz. 17.00 
zmierzą się: Burza-Dom-
-bud Chwalibożyce - Wiwa 
Goszcz, Widawa Bierutów - 
Czarni J-L, Polonia Wrocław 
- Sokół Marcinkowice.

(DCz)

	 	
	

* Wyniki XXXIII kolejki, rozegranej 31 maja:
MKS SCA - Piast Karnin 4:2, Foto-Higiena - Śląsk II 

3:0, Ślęza - Formacja Most 3:3, Polonia/Sparta - Stilon 3:0, 
Ilanka - Zagłębie II 1:2, Bielawianka - Piast Żmigród 0:5, 
Lechia - GKS STK 1:1, Bystrzyca - Promień 0:0, Polonia 
Trzebnica - Prochowiczanka 2:0. 

W zaległym meczu z XXXI kolejki, rozegranym 28 maja, 
Lechia pokonała Zagłębie II 2:0.  

Miejsce                                                                 Zwycięstwa                Porażki               Bramki
          Drużyna	                                                                        Remisy                   Punkty               
1. Ślęza Wrocław	  22	  8	  3	  74	  75:32
2. MKS SCA Oława 	 22 	 6 	 5	  72 	 71:27
3. Stilon Gorzów Wlkp.	  23	 3	  7 	 72 	 74:36
4. Zagłębie II Lubin 	 21 	 4 	 8 	 67 	 77:27
5. Formacja Port 2000 Mostki 	 18 	 10 	 5 	 64	  87:41
6. Foto-Higiena Gać 	 16 	 9 	 8 	 57 	 54:47
7. Śląsk II Wrocław 	 15 	  7	  11	  52 	 61:49
8. Piast Żmigród	  14 	 8	  11 	 51	  48:46
9. Polonia/Sparta Świdnica 	 15	  3	  15 	 48 	 51:50
10. Lechia Dzierżoniów	  12	  9	  12 	 45	  51:43
11. Piast Karnin 	 13 	 4 	 16	  43 	 50:63
12. Bystrzyca Kąty Wrocławskie 	 10 	 12 	 11	  42 	 38:44
13. Promień Żary	  6 	 10 	 17 	 28	  29:63
14. Polonia Trzebnica	  7 	 6 	 20 	 27 	 42:76
15. Bielawianka Bielawa	  6 	 7 	 20 	 25 	 32:75
16. Ilanka Rzepin 	 6	  6 	 21	  24 	 42:72
17. GKS Kobierzyce 	 4 	 7	  22 	 19	  34:73
18. Prochowiczanka Prochowice 	 4  	 7 	 22 	 19 	 40:93

                                         * 
W XXXIV kolejce MKS SCA Oława zagra w sobotę 

7 czerwca na wyjeździe z Promieniem, z którym jesienią 
zremisował u siebie 0:0. Początek meczu na stadionie przy 
ulicy Zwycięzców 38 w Żarach - o godzinie 17.00. Foto-Hi-
giena Gać w tym samym czasie zagra w Lubinie z rezerwą 
Zagłębia, której jesienią uległa w Gaci 1:2. 

Zestaw pozostałych par XXXIV kolejki: Ślęza - GKS 
STK (1:2), Stilon - Bielawianka (4:2), Formacja - Ilanka 
(4:1), Śląsk II - Polonia Trzebnica (2:0), Prochowiczanka - 
Polonia/Sparta (1:5), Piast Żmigród - Bystrzyca (1:2), Piast 
Karnin - Lechia (1:0), 

 
(W nawiasach wyniki spotkań z rundy jesiennej)

(KAT)

Tabela III ligi

Piłka nożna
III liga
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Oławianie zrewanżowali 
się z nawiązką drużynie 
z przedmieścia Gorzowa 
Wielkopolskiego, za jesien-
ną porażkę 1:2. Pokonali 
Piasta dwoma bramkami, 
a dzięki korzystnym wyni-
kom na innych boiskach, 
awansowali na drugie 
miejsce w tabeli. Zachowali 
także szansę na mistrzow-
ski tytuł, a to się rozstrzy-
gnie w ostatniej kolejce, 
w sobotę 7 czerwca

0:1 - JAKUB KALINOWSKI 
        (W 5 MIN., SAMOBÓJCZY)
1:1 - MATEUSZ PEROŃSKI (24)
2:1 - JAKUB KALINOWSKI (+45, Z KARNEGO) 
3:1 - KRZYSZTOF GANCARCZYK (62)
4:1 - DAWID LIPIŃSKI (74)
4:2 - MATEUSZ KONEFAŁ (86, Z WOLNEGO) 

OŁAWA 
31 MAJA 2014. STADION OCKF. WIDZÓW 
OKOŁO 300.

SĘDZIOWALI
MATEUSZ PANCERZ Z WAŁBRZYCHA JAKO 
GŁÓWNY ORAZ KRYSTIAN KUBIK I MAREK 
GERLACH - ASYSTENCI LINIOWI (DOLNOŚLĄSKI 
ZWIĄZEK PIŁKI NOŻNEJ).

ŻÓŁTE KARTKI
WALDEMAR GANCARCZYK (W 13 MIN.), 
REMIGIUSZ BRZYTWA (23), MICHAŁ SIKORSKI 
(79) I JAKUB KALINOWSKI (85) - WSZYSCY ZA 
FAULE.

MKS SCA OŁAWA
WICHMAN (3) - MAZUR (4), KALINOWSKI (3), 
SIKORSKI (4), KIEŁBASA (4) (69 SZCZEPANIAK - 
2) - PEROŃSKI (5), WEJEROWSKI (4) 
(78 OKOŃ - 1) - M.GANCARCZYK (1) (14 ZAPAŁ 
- 4), W.GANCARCZYK (4), K.GANCARCZYK (5) - 
LIPIŃSKI (4) (75 MAJBRODA - 2). 

PIAST 
FABIAŃSKI - WAWRZYNIAK, SPLISZEWSKI, 
BRZYTWA, ZDROJEWSKI - KACZMAREK, PAKUŁA 
- STARTEK (67 PIASEK, 82 WASKUNOWICZ), 
KONEFAŁ, SZAMOTULSKI - ŚWIERCZ. 

W futbolu często tak 
bywa, że drużyna teoretycz-
nie słabsza, potencjalnie sil-
niejszej po prostu „nie leży”. 
Faworytowi z reguły gra się 
bardzo ciężko z takim rywa-
lem. Tym trudnym przeciw-
nikiem, „nieleżącym” oław-
skiemu MKS, był w rundzie 
jesiennej karniński Piast. Pra-
wie przez 70 minut oławianie 
grali wtedy z przewagą jed-
nego zawodnika, a mimo to 
ulegli gospodarzom. Ojcem 
zwycięstwa Piasta był bram-
karz Arkadiusz Fabiański. 
Brat Łukasza Fabiańskie-
go - golkipera reprezentacji 
Polski i Arsenalu Londyn, 
a wkrótce (od 1 lipca) Swen-
sea City - bronił wtedy jak 
w transie, wygrywając kilka 
pojedynków sam na sam 
z piłkarzami MKS. Dwa lata 
wcześniej młodszy Fabiański 
grał w Ilance Rzepin, i wtedy 
także w dużym stopniu przy-
czynił się do zwycięstwa 1:0 
swojej drużyny w Oławie. 

Te okoliczności, a także 
brak, z powodów zdrowotnych, 
dwóch podstawowych zawod-

ników w oławskim zespole 
- Michała Nowaka i Kamila 
Dołgana - nakazywały oczeki-
wać z obawą starcia z Piastem 
Karnin. To bardzo szybko się 
sprawdziło. Już w 3 minucie 
Mateusz Gancarczyk starł się 
przed polem karnym MKS 
z Bartłomiejem Szamotulskim, 
co skutkowało rzutem wolnym 
dla gości, a dodatkowo kontu-
zję odniósł oławski skrzydłowy. 
Popularny „Kiko” próbował 
przetrwać ze stłuczoną kostką, 
ale po niepełnym kwadransie 
musiał opuścić plac gry. 

Kilka chwil wcześniej 
spełniło się powiedzenie, że 
nieszczęścia chodzą parami. 
Po przypadkowej akcji kapi-
tan Piasta Mateusz Konefał 
przerzucił piłkę na oławskie 
pole karne, ale tam nie było 
jego kolegów, więc wydawało 
się, że sytuacja jest opanowa-
na. Do wiszącej w powietrzu 
futbolówki wyskoczył Filip 
Wichman, krzycząc: - Jaaa! 
Jaaa! Widocznie oławski 
bramkarz krzyknął za cicho 
lub za późno, bo szybszy był 
Jakub Kalinowski. Obrońca 
MKS próbował głową podać 
do swojego golkipera, ale 
zrobił to pechowo i go prze-
lobował. Sytuację próbował 
ratować rozpaczliwym wybi-
ciem Michał Sikorski, ale nie 
zdołał zatrzymać piłki przed 
linią bramkową. W ten sposób 
goście objęli prowadzenie 1:0. 

Niedługo potem dotarły 
na oławski stadion ciekawe 
informacje z Wrocławia: - 
Formacja Mostki prowa-
dzi ze Ślęzą 1:0! To jeszcze 
nie podziałało pobudzająco 

na podopiecznych Zbignie-
wa Smółki, ale gdy spiker 
ogłosił, że wrocławianie 
przegrywają już 0:2, wtedy 
MKS przeprowadził świetną 
akcję, wyrównując na 1:1. 
Po podaniu od Waldemara 
Gancarczyka prawym skrzy-
dłem uciekł Dawid Lipiński 
i dograł na pole karne, do 
Dominika Wejerowskiego. 
Uderzenie „Wejera” zablo-
kowali Remigiusz Brzytwa 
i Arkadiusz Fabiański, ale 
do bezpańskiej piłki dobiegł 
Mateusz Peroński i płaskim 
strzałem z siedmiu metrów 
w długi róg zdobył wyrów-
nującego gola.

Oławianie próbowali 
pójść za ciosem, ambitnie ata-
kowali, ale goście dobrze się 
bronili i  wyprowadzali groźne 
kontry. Po jednej z nich, w 27 
minucie, wywalczyli rzut 
wolny i główkujący z bliska 
Wojciech Kaczmarek trafił 
w poprzeczkę. W pewnym 
momencie zbyt daleko do 
przodu zapędził się Marcin 
Mazur, zastępujący na prawej 
obronie Kamila Dołgana. 
Lukę w defensywie gospo-
darzy wykorzystał Bartło-
miej Szamotulski i po rajdzie 
strzelił z ostrego kąta, ale Filip 
Wichman wypiąstkował piłkę 
na rzut rożny. 

Gdy w 40 minucie spi-
ker podał, że w Świdnicy 
miejscowa Polonia prowadzi 
z gorzowskim Stilonem 2:0, 
piłkarze MKS podkręcili 
tempo i w końcówce pierw-
szej połowy stworzyli kilka 
groźnych sytuacji pod bramką 
Piasta. W 42 minucie trafi li do 
siatki, ale zdaniem asystenta 
liniowego strzelec bramki 
Dawid Lipiński był na spa-
lonym. 

W doliczonym czasie tej 
części gry, „Lipa” miał już 
więcej szczęścia. Po podaniu 
od Mateusza Perońskiego, 
strzelił z bliskiej odległości, 
ale Brzytwa zatrzymał piłkę 
ręką i arbiter podyktował rzut 
karny dla MKS. Jedenastkę 
zamienił na „gola do szatni” 
Jakub Kalinowski, rehabilitu-
jąc się za pechowe zagranie 
z piątej minuty. 

Po zmianie stron obaj 
trenerzy nastawili swoje ze-
społy na grę z kontry, co 
spowodowało, że przez pe-
wien czas mecz przypominał 
podwórkową grę „w dziada”, 
a nie trzecioligowe zawody. 
Jednak w 62 minucie przez 
karnińskie zasieki przedarł 
się Damian Kiełbasa i wy-
puścił w uliczkę Waldema-
ra Gancarczyka. Pomocnik 
MKS strzelił kąśliwie z linii 
pola karnego, a Fabiański 
z dużym trudem wybił piłkę. 
Przechwycił ją Krzysztof 
Gancarczyk i z woleja wpa-
kował do bramki gości. 

Najstarszy z klanu Gan-
carczyków miał także swój 
udział przy następnym golu. 
Po kontrze MKS skierował 
piłkę z prawego skrzydła do 
Dawida Lipińskiego, który 
sprytnym kopnięciem uprze-
dził defensorów i bramkarza 
Piasta. 

W ostatnim kwadransie 
trener Smółka wprowadził do 
gry dwóch juniorów - Oskara 
Majbrodę i Adriana Okonia, 
a nieco wcześniej młodzie-
żowca Kamila Szczepaniaka. 
Akcje oławian nie były więc 
już tak częste i płynne. Przy 
twardo grających rywalach 
młodzi piłkarze za wiele bo-
wiem nie zdziałali, chociaż 
mieli szanse na zdobycie 
kolejnej bramki dla MKS. Nie 
wykorzystali ich jednak, za 
to tuż przed końcem strzelił 
gola dla drużyny z Karnina 
Mateusz Konefał, mocnym 
i celnym uderzeniem z rzutu 
wolnego. 

                *
Do końca rozgrywek po-

została tylko jedna kolejka. 
Po przedostatniej oławianie 
wciąż zachowują szansę na 
zajęcie pierwszego miejsca 
i awans do drugoligowych 
baraży. By to osiągnąć, muszą 
wygrać w Żarach z Promie-
niem, a Ślęza musi ulec we 
Wrocławiu drużynie z Kobie-
rzyc. Ten pierwszy warunek 
jest bardzo prawdopodobny, 
ale porażka wrocławian by-
łaby megasensacją. Warto 
jednak przypomnieć, że je-
sienią podopieczni trenera 
Wiesława Urycza pokonali 
w Kobierzycach Ślęzę 2:1, 
więc dopóki piłka w grze... 

KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 
kat@gazeta.olawa.pl

MKS SCA Oława - Piast Karnin 4:2

MKS wiceliderem jest!

Zgodnie z przewidywaniami, karniński Piast (w czerwonych strojach) okazał się trudnym rywalem 
dla oławian. Drużynę gości jako pierwszy „przełamał” Mateusz Peroński (w środku)
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Powiedzieli po meczu notował: (KAT)

Arkadiusz Fabiański - bramkarz Piasta  
- Z dobrze usposobionym wiosną oławskim zespołem zagraliśmy chyba za odważnie i dlatego dość 

szybko zostaliśmy sprowadzeni na ziemię. Żałuję, że nie udało mi się utrzymać zwycięskiej passy w meczach 
z oławianami. Początek mieliśmy obiecujący, bo los dał nam samobójczego gola. Objęliśmy prowadzenie 
i potem mogliśmy je jeszcze podwyższyć, ale czegoś zabrakło, by to osiągnąć - może trochę szczęścia, może 
umiejętności. Gdyby zagrał z przodu nasz najlepszy strzelec Marcin Żeno, którego zatrzymały w domu 
sprawy osobiste, być może byłoby nam łatwiej. Gratuluję gospodarzom zasłużonego zwycięstwa i życzę 
powodzenia w ostatniej kolejce, w której rozstrzygną się losy mistrzowskiego tytułu. 

 
Marcin Mazur - obrońca MKS SCA 

- Z powodu kontuzji, jakiej w tygodniu doznał na treningu Kamil Dołgan, dostałem dzisiaj szansę 
gry w całym meczu. Ogólnie jestem zadowolony ze swojego występu. Jako drużyna też, moim zdaniem, 
zagraliśmy dzisiaj niezłe spotkanie - z trudnym rywalem, który przecież pokonał nas jesienią na swoim 
boisku, więc miał nad nami psychologiczną przewagę. Od pewnego czasu nie oglądamy się na naszych 
głównych rywali do mistrzowskiego tytułu, bo żeby go zdobyć, przede wszystkim my musimy wszystko do 
końca wygrać. Najważniejsze więc było dzisiaj zwycięstwo i to udało się osiągnąć. A to, że jest 4:2, zamiast 
np. 5:1 czy 6:0, jest mniej istotne. 

PIŁKA NOŻNA
III liga Fotogaleria z meczu na:
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Liga „O” juniorów
Czarni J-L - Pogoń Syców 0:1
Orzeł Pawłowice - Ślęza Wrocław 2:3
Wiwa Goszcz - Piast Żmigród 2:4
Pogoń Oleśnica - Strzelinianka 5:0
Forza Wrocław - Polonia Środa Śl. 2:3
Parasol Wr. - Lotnik Twardogóra 0:2
KP Brzeg Dolny - GKS Kobierzyce 6:0
Śląsk Wrocław - MKP Wołów 3:0 (vo)
Mecz zaległy
KP Brzeg Dolny - Lotnik Twardogóra 3:3

Tabela po XXVI kolejce
1. Śląsk Wrocław	 78	 170:20
2. Ślęza Wrocław	 61	 95:30
3. KP Brzeg Dolny	 60	 81:32
4. Piast Żmigród	 50	 96:54
5. Lotnik Twardogóra	 49	 77:54
6. Wiwa Goszcz	 45	 67:67
7. Polonia Środa Śl.	 41	 67:75
8. Orzeł Pawłowice	 38	 47:58
9. Forza Wrocław	 38	 61:77
10. Strzelinianka	 35	 59:53
11. Pogoń Syców 	 27	 47:58
12. Pogoń Oleśnica	 26	 50:70
13. Czarni J-L	 22	 51:62
14. Parasol Wrocław	 17	 33:96
15. MKP Wołów	 11	 29:97
16. GKS Kobierzyce	 7	 25:150

Liga „O” juniorów 
młodszych

Strzelinianka - Polonia Trzebnica 3:12
SKS Głuchów G. - Polonia Środa Śl. 3:2
KP-99 Śliwice - Polar Wrocław 1:2
KS Łozina - Barycz Milicz 3:1

Śląsk II Wrocław - Piast Lutynia 3:0 (vo)
Lider Borów - Orzeł Prusice 3:0 (vo)
Mecze zaległe
FAT Oława - Barycz Milicz 3:5
KS Łozina - Orzeł Prusice 4:1

Tabela po XXVI kolejce
1. KS Łozina 	 63	 114:17
2. Śląsk Wrocław 	 57 	 122:18
3. Polonia Trzebnica	 49	 105:38
4. Barycz Milicz 	 47	 62:39
5. Lider Borów	 46	 64:40
6. FAT Oława 	 29	 56:56
7. Piast Lutynia	 24	 41:59
8. Orzeł Prusice 	 22	 48:74
9. KP-99 Śliwice	 22	 35:77
10. Śląsk II Wrocław	 21	 42:62
11. Polonia Środa Śl.	 21	 38:82
12. Strzelinianka	 21	 39:87
13. SKS Głuchów Górny	 20	 35:104
14. Polar Wrocław	 14	 20:76

Liga „O”  
trampkarzy

UKS Dwójka J-L - Lider Borów 1:5
Gola dla UKS strzelił Paweł Musiał.
Śląsk II Wrocław - FAT Oława 5:0
Polar Wrocław - Polonia Trzebnica 9:0
Parasol Wrocław - Kolektyw R. 0:6
FC W-w Academy - Pogoń Syców 1:6
Mecze zaległe

FAT Oława - Śląsk I Wrocław 4:1
Polonia Trzebnica - Parasol Wr. 4:1
Lotnik Twardogóra - Polar Wrocław 3:5

Tabela po XIX kolejce
1. Pogoń Syców	 48	 76:29
2. Śląsk II Wrocław	 46	 93:23
3. Kolektyw Radwanice	 42	 96:39
4. Śląsk I Wrocław	 39	 67:28
5. Polar Wrocław	 32	 46:43
6. Lider Borów	 23	 39:57
7. FAT Oława	 22	 39:70
8. Polonia Trzebnica	 20	 45:83
9. FC W-w Academy	 18	 45:64
10. Lotnik Twardogóra	 15	 52:72
11. UKS Dwójka J-L	 14	 35:85
12. Parasol Wrocław	 12	 26:70

Liga „O”  
młodzików

AP Oleśnica - UKS Dwójka J-L 4:1
Gola dla UKS strzelił Kacper Sykulski.
Kolektyw R. - Polar Wrocław 3:1
Pogoń Syców - Parasol Wrocław 4:2
Lotnik Twardogóra - Sporting Wr. 4:0
Mecze zaległe
Lotnik Twardogóra - FC Academy 18:1
AP Oleśnica - Śląsk Wrocław 0:3
Śląsk Wrocław - Lotnik Twardogóra 5:1
Polar Wrocław - Polonia Środa Śl. 1:3
FC W-w Academy - Pogoń Syców 2:2

Tabela po XXII kolejce
1. Silesia Wrocław-Gaj	 46	 121:30
2. Lotnik Twardogóra	 46	 97:36
3. Sporting Wrocław	 36	 89:38
4. Śląsk Wrocław	 32	 60:39
5. AP Oleśnica	 29	 67:46
6. Parasol Wrocław	 25	 44:37
7. Kolektyw Radwanice	 24	 70:68
8. UKS Dwójka J-L	 21	 88:64
9. Polonia Środa Śl.	 18	 37:56
10. Pogoń Syców	 17	 36:80
11. Polar Wrocław	 13	 28:81
12. FC W-w Academy	 5	 17:191

Liga terenowa  
juniorów

Polonia Miłoszyce - Orzeł Pawłowice 0:0
Widawa Bierutów - FC Academy 3:0 (vo)
Mecz zaległy
Skra Wojnowice - Plon Gądkowice 1:2

Tabela po XVI kolejce
1. Barycz Milicz	 25	 43:11
2. Plon Gądkowice	 22	 39:14
3. Widawa Bierutów	 21	 29:19
4. Skra Wojnowice	 17	 40:25
5. Polonia Miłoszyce	 11	 17:45
6. FC W-w Academy 	 7	 14:30
7. Orzeł Pawłowice	 7	 14:52

Liga terenowa juniorów 
młodszych

Polonia Wr. - Rapid Domaniów 0:2
Oba gole strzelił Michał Reszczyński.

Kwarcyt Jegłowa - Świteź Wiązów 4:3
UKS Karnków - Sokół Smolec 3:4
Błękitni J. - Zorza Wilkszyn 1:3
Energetyk S. - Skra Wojnowice 0:2
Grunwald Wr. - Ślęza Wrocław 0:3 (vo)
Pauzował Falko Rzeplin

Tabela po XXIII kolejce
1. Skra Wojnowice	 53	 120:46
2. Rapid Domaniów	 47	 90:34
3. Zorza Wilkszyn	 45	 98:54
4. Błękitni Jerzmanowo	 42	 107:41
5. Ślęza Wrocław 	 38 	 80:49
6. Falko Rzeplin 	 35 	 67:41
7. Sokół Smolec 	 34 	 87:46
8. UKS Karnków	 32	 98:67
9. Polonia Wrocław	 32 	 73:55
10. Świteź Wiązów 	 20 	 45:78
11. Energetyk Siechnice 	 12 	 44:107
12. Kwarcyt Jegłowa 	 11 	 36:126
13. Grunwald Wrocław 	 0 	 2:203

Liga terenowa trampkarzy

Strzelinianka - Foto-Higiena Gać 2:1
Gol dla Foto-Higieny: Mateusz Skwarek.
Młodzik Przeworno - Huragan M. 5:2
Bramki dla Huraganu strzelili Dawid 
Zagrodnik i Adam Bechyne. 

Tabela po XVI kolejce
1. Strzelinianka	 30	 61:5
2. Czarni Kondratowice	 13	 31:37
3. Młodzik Przeworno	 13	 40:48
4. Huragan Minkowice	12	 32:43
5. Foto-Higiena Gać	 7	 28:59

(POL)

Piłka nożna 
DLJ 

Oławianie uchronili się 
przed degradacją już na 
dwie kolejki przed końcem 
sezonu

Podopieczni Jarosława 
Boguckiego świetnie zagrali 
w  niedzielne przedpołudnie. 
Objęli prowadzenie po celnym 
strzale Marcina Musiała. Na 
2:0 mógł podwyższyć Ma-
teusz Kluzek, który odebrał 
piłkę obrońcy, ale uderzył 
z  bliska niecelnie. Wyrów-
nał Amadeusz Żak, z  rzutu 
karnego. Sędzia podyktował 
jedenastkę za wątpliwy faul 
Dawida Kowalika, w  naroż-
niku pola karnego.

Po przerwie oławianie 
natarli na rywali i było groźnie 
pod bramką Chrobrego. W 56 
minucie Kasper Morawski 
dośrodkował z rzutu wolnego, 
odbita piłka trafiła do Musiała, 

który pokonał bramkarza. 
Chwilę po wznowieniu gry 
sfaulowano Kluzka na polu 
karnym. Jedenastkę wykorzy-
stał Musiał i mógł się cieszyć 
hat-trickiem. W  69 minucie 
Kowalik przestrzelił głową, 
po rzucie wolnym Moraw-
skiego. Po chwili kontra oła-
wian zakończyła się strzałem 
Adriana Okonia w  spojenie 
słupka z  poprzeczką oraz 
niecelną dobitką. Mateusz 
Kluzek i Łukasz Orzechowski 
próbowali zaskoczyć bramka-
rza Chrobrego strzałami z dy-
stansu. Wynik ustalił Lucjan 
Zieliński, po indywidualnej 
akcji. Był to udany powrót 

Lucka do drużyny, po groźnej 
kontuzji nogi. 

Porażka AKS Strzegom 
z  rezerwą Zagłębia Lubin 
sprawiła, że MKS ma osiem 
punktów przewagi nad strefą 
spadkową, zapewnił więc so-
bie występy w lidze dolnoślą-
skiej juniorów w  następnym 
sezonie. 

MKS Last Pub
Orłowski - Reder (75 Zie-

liński), Kowalik, Krzyśków, 
Kolano - Kuś (61 Miniach), 
Okoń (70 Czerniak), Moraw-
ski, Kluzek, Orzechowski (86 
Mazur) - M.Musiał.

(POL)

MKS Last Pub Oława - Chrobry Głogów 4:1

Utrzymali się
w lidze

Lucjan Zieliński (z prawej) wrócił do gry po długiej przerwie, 
spowodowanej kontuzją i po indywidualnej akcji strzelił ładną 
bramkę
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Piłka nożna 
LJM 

Podopieczni Jacka Imia-
nowskiego pokonali silną 
drużynę z Głogowa

Po kwadransie wyrówna-
nej gry oławianie przeprowa-
dzili składną akcję. Bartosz 
Bartczuk podał do Jakuba 
Kulczyckiego, ten odegrał do 
Łukasza Anklewicza, który 
celnie strzelił. W 34 minucie 
wyrównał Mateusz Dobra-
kowski, posyłając futbolówkę 
„za kołnierz” Piotrowi Woj-
ciechowskiemu. Przed prze-
rwą było gorąco pod bram-
ką gości. Najpierw golkiper 
Chrobrego wybił piłkę na 

róg, po strzale Kulczyckiego, 
a  po chwili Anklewicz trafił 
w słupek.

Na początku drugiej poło-
wy Maciej Sobota wykorzy-
stał nieporozumienie w defen-
sywie gości i MKS objął pro-
wadzenie 2:1. Z kolei sędzia 
odgwizdał faul interweniują-
cego Wojciechowskiego poza 
polem karnym. Piłkę wybił 
oławski bramkarz, a wpadł na 
niego Wiktor Kobiela. Jednak 
decyzja arbitra była nieodwo-
łalna. Rzut wolny wykończył 
celną główką Szymon Gil. 
Głogowianie mogli zdobyć 
jeszcze jedną bramkę, ale 

Bartłomiej Musiał wybił piłkę 
z  linii bramkowej. Gospoda-
rze konsekwentnie dążyli do 
strzelenia zwycięskiego gola. 
Najpierw Kulczycki trafił w  
bramkarza, po rzucie wolnym 
Jakuba Mańkowskiego. Póź-
niej dośrodkowanie Mańkow-
skiego z wolnego wykorzystał 
główką Anklewicz, ustalając 
wynik. 

MKS SCA
Wojciechowski - Pożaryc-

ki, Mańkowski, Makowski, 
Waliś - B.Musiał, Sobota, 
Kłak, Bartczuk - Anklewicz, 
Kulczycki.                (POL)

MKS SCA Oława - Chrobry Głogów 3:2

Ambicja popłaca

Piłka nożna 
DLT i DLM 

Trampkarze i młodzicy MKS 
ponieśli wysokie porażki 
z rówieśnikami z Oleśnicy

Podopieczni Karola Fe-
dunika dobrze rozpoczęli 
mecz z Akademią Piłkarską. 
Prowadzili 1:0, po golu Jaku-
ba Telatyńskiego, i kontrolo-
wali grę. Jednak pod koniec 
pierwszej połowy stracili 
bramkę z  rzutu karnego. Po 
przerwie goście zdominowali 
oławian, strzelając pięć goli. 
MKS odpowiedział tylko 
drugim trafieniem Telatyń-
skiego. Mecz zakończył się 
więc porażką naszej drużyny 
2:6. W oławskiej defensywie 
wyraźnie brakuje kontuzjo-
wanego Jakuba Śmieszki, 
a w ataku nie grali Bartosze 
- Białek i  Bartczuk. Obaj 
dostali powołania do kadry 

Dolnego Śląska. Bartczuk 
od kilku tygodni występuje 
z  powodzeniem w  drużynie 
juniorów młodszych.

MKS SCA
Michalak (36 Kosecki) - 

Witkowski, Nazar, Nowak, 
Wołczański - Fedorowicz 
(50 Puchelak), Pakuła (36 
Chajdziony), Hawryło, Ru-
czakowski - Telatyński, Cha-
łubiec.

               *
Nadal nie wiedzie się 

młodzikom MKS. Przegrali 
z oleśniczanami 0:6. Ciężko 
pracują na treningach z  tre-
nerem Piotrem Kluzkiem, 
a kiedy wychodzą na boisko, 
to sztywnieją im nogi. Stra-
cona bramka działa na nich 
demobilizująco i nie potrafią 
nawiązać równorzędnej wal-
ki. Potrzebny jest im jeden 
udany mecz, aby odbloko-
wać się psychicznie. Miejmy 
nadzieję, że to się wkrótce 
stanie.

(POL)

Nastał kryzys

DLJ
Wyniki z 1 czerwca

MKS Last Pub - Chrobry Głogów 4:1
Górnik Wałbrzych - KS Polkowice 6:0
Stal Świdnica - Miedź II Legnica 1:1
Orzeł Ząbkowice Śl. - Lechia D. 0:6
Parasol Wrocław - Konfeks Legnica 4:1
FC W-w Academy - Polar Wrocław 0:2
AKS Strzegom - Zagłębie II Lubin 0:1
Pauzowali Bobrzanie Bolesławiec

Tabela po XXVIII kolejce
1. Zagłębie II Lubin	 60	 103:26
2. Górnik Wałbrzych	 57	 72:26
3. FC W-w Academy	 53	 68:33
4. Lechia Dzierżoniów	 46	 82:41
5. KS Polkowice	 43	 68:47
6. Parasol Wrocław	 41	 51:49
7. Miedź II Legnica	 40	 59:53
8. Chrobry Głogów	 39	 63:66
9. Polar Wrocław	 35	 61:57
10. Bobrzanie Bolesławiec	 35	 50:58
11. Stal Świdnica	 34	 43:58
12. MKS Oława	 32	 51:54
13. AKS Strzegom	 24	 37:80
14. Konfeks Legnica	 15	 25:75
15. Orzeł Ząbkowice Śl.	 12	 25:136

*
W sobotę, 7 czerwca o godz.15.00, juniorzy 
MKS zmierzą się w Oławie z KS Polkowice.

DLJM
Wyniki z 1 czerwca

MKS SCA - Chrobry Głogów 3:2
Górnik Wałbrzych - KS Polkowice 3:0
Gryf Świdnica - Miedź Legnica 2:3
FC W-w Academy - Ślęza Wrocław 2:0
Victoria Świebodzice - Lechia D. 0:5
Parasol Wrocław - Chojnik JG 3:0 (vo)
Mecz zaległy
Unia Złoty Stok - Miedź Legnica 3:4

Tabela po XXVIII kolejce
1. Miedź Legnica	 62	 82:26
2. Ślęza Wrocław	 49	 63:31
3. Karkonosze JG	 43	 59:46
4. Parasol Wrocław	 43	 42:43
5. Górnik Wałbrzych	 42	 45:33
6. Chrobry Głogów	 42	 66:50
7. FC W-w Academy	 41	 40:43
8. MKS SCA Oława	 39	 49:42
9. Gryf Świdnica 	 36	 47:59
10. Lechia Dzierżoniów	 35	 51:47
11. KS Polkowice 	 28	 50:92
12. Unia Złoty Stok	  16	 22:84
13. Victoria Świebodzice	  13	 34:107
14. Chojnik Jelenia Góra	 5	 14:97

*
W sobotę, 7 czerwca o godz.17.00, juniorzy 
młodsi MKS zmierzą się w Oławie z KS 
Polkowice.

DLT
Wyniki z 1 czerwca

MKS SCA Oława - AP Oleśnica 2:6
Polonia Środa Śl. - KS Polkowice 3:8
Chojnik JG - Victoria Świebodzice 0:3
Kuźnia Jawor - Nysa Kłodzko 3:1
Chrobry Głogów - Zagłębie Lubin 2:0
Parasol Wrocław - Polonia Wrocław 1:2

Tabela po VIII kolejce
1. Nysa Kłodzko	 19	 25:7
2. Chojnik Jelenia Góra	 18	 26:11
3. Zagłębie Lubin	 16	 42:15
4. KS Polkowice	 16	 22:14
5. Kuźnia Jawor	 16	 16:10
6. Victoria Świebodzice	 13	 18:27
7. Chrobry Głogów	 12	 20:13
8. Polonia Środa Śląska	 9	 18:35
9. MKS SCA Oława	 9	 22:37
10. AP Oleśnica	 6	 15:28
11. Polonia Wrocław	 6	 16:20
12. Parasol Wrocław	 1	 10:33

*
W sobotę 7 czerwca, trampkarze MKS Oława 
zagrają z KS w Polkowicach.

DLM
Wyniki z 1 czerwca

MKS SCA Oława - AP Oleśnica 0:6
Śląsk SA Wr. - Polonia Wrocław 1:0
Chrobry Głogów - Zagłębie Lubin 0:0
Górnik W. - Victoria Świebodzice 2:3

Tabela po VIII kolejce
1. Górnik Wałbrzych	 18	 24:4
2. WKS Śląsk Wrocław	 16	 32:8
3. Śląsk SA Wrocław	 13	 21:12
4. Chrobry Głogów	 12	 19:7
5. Zagłębie Lubin	 11	 20:13
6. Polonia Wrocław	 9	 12:7
7. AP Oleśnica	 8	 16:11
8. Victoria Świebodzice	 7	 16:23
9. FC W-w Academy	 4	 7:19
10. Nysa Kłodzko	 4	 7:37
11. MKS SCA Oława	 3	 5:38

(POL)

Piłkarskie nadzieje
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Piłka nożna 
Klasa „O” 

Nie lada emocje zafundo-
wali kibicom zawodnicy So-
koła. Jeszcze na kwadrans 
przed końcem prowadzili 
3:0. Dwie minuty słabości 
i nerwowa końcówka omal 
nie spowodowały utraty 
zasłużonego zwycięstwa

1:0 - Dawid Babij (w 23 min.)
2:0 - Jakub Myśków (50)
3:0 - Mateusz Szponar (52)
3:1 - Sebastian Saweczko (79)
3:2 - Marcin Waliszczak (80)

Marcinkowice
31 maja 2014. Widzów ok. 100.

Sędziowali
Konrad Zawadzki jako główny, oraz 
asystenci Paweł Wysokiński i Krzysztof 
Kaczmarek.

Czerwona kartka 
Marcin Waliszczak (w 90 min.) - za drugą 
żółtą.

Żółte kartki
Mateusz Soroczyński (w 22 min.), Marcin 
Waliszczak (25), Tomasz Michalewski (35), 
Mateusz Szponar (39), Marek Mielnik (45) - 
wszyscy za faule; Dawid Babij (59) i Artur 
Walczak (70) - za niesportowe zachowanie.

Sokół 
Walczak - Jasiak, Woźniak, M.Soroczyński, 
Art.Synówka - Albert, Piasecki (64 
Ł.Soroczyński), Babij - Ark.Synówka (81 
Pogorzelec), Szponar (90 Szeląg), Myśków 
(64 Kopestyński).

Bór 
Gawłowski - Chatys, Rakowski, Mielnik, 
Jankowiak (46 Kluczek) - Ramiączek (76 

Saweczko), Sz.Delczyk (60 Bełkowski), 
Michalewski, Jankowski (52 K.Delczyk) - 
Waliszczak, Wasiak (70 Tiuchty).

Bór to bezpośredni rywal 
Sokoła w walce o uratowanie 
się przed spadkiem. Goście 
mieli dwa punkty przewagi 
nad gospodarzami, którzy 
jednak byli uważani za fawo-
ryta. Podopieczni Bogusława 
Wilka dobrze spisują się na 
własnym boisku. W  rundzie 
wiosennej wygrała tu tylko 
Wiwa Goszcz. Natomiast dru-
żynie z Obornik nie udają się 
mecze wyjazdowe. Ostatnio 
poniosła wysokie porażki - 0:6 
w  Jelczu-Laskowicach i  1:4 
w Wołowie.

Pierwsza połowa sobotnie-
go spotkania zdawała się to po-
twierdzać. Sokół dominował, 
dłużej utrzymywał się przy 
piłce i  stwarzał dogodniejsze 
sytuacje strzeleckie. Od po-
czątku bardzo aktywny był Ar-
kadiusz Synówka na prawym 
skrzydle - nie do zatrzymania 
przez obrońców Boru. Gol dla 
gospodarzy padł po kontrze. 
Mateusz Soroczyński podał 
piłkę do Mateusza Szponara, 
ten do Dawida Babija, który 
zwiódł obrońcę, i precyzyjnym 
strzałem w  długi rór zdobył 
bramkę i Sokół prowadził 1:0.

Odpowiedź gości mogła 
być szybka. W środku boiska 

piłkę stracił Radosław Pia-
secki, opanował ją Tomasz 
Wasiak, ale na szczęście dla 
miejscowych trafił w  słupek. 
Piasecki mógł się zrewan-
żować, ale jego uderzenie 
trafiło w obrońcę Boru i także 
w słupek. Tuż przed przerwą 
mógł podwyższyć Szponar, ale 
w dobrej sytuacji główkował 
poza bramkę.

Po dziesięciu minutach 
drugiej połowy wydawało się, 
że jest po meczu. Najpierw 
świetną akcję przeprowadził 
Arkadiusz Synówka, poradził 
sobie z  dwoma rywalami, 
ale trzeci powalił go na polu 
karnym. Sędzia wskazał na je-
denasty metr. Nieskutecznym 
egzekutorem okazał się Artur 
Woźniak, ale do piłki, odbitej 
przez bramkarza Grzegorza 
Gawłowskiego, dopadł Jakub 
Myśków i skierował do siatki. 
Goście wznowili grę od środka 
boiska, jedna szybko stracili 
piłkę i znów musieli ratować 
się faulem. Rzut wolny z  20 
metrów egzekwował Szponar 
i strzałem przy słupku zdobył 
trzeciego gola dla Sokoła.

Usatysfakcjonowani wy-
sokim prowadzeniem gospo-
darze cofnęli się na własną 
połowę, ale wciąż panowali 
nad grą. W 77 minucie potężne 

uderzenie Szponara minęło 
słupek o centymetry . Wszyst-
ko wskazywało na wyraźne 
zwycięstwo miejscowych, 
jednak nadeszła 79 minuta. 
Moment rozkojarzenia defen-
sywy Sokoła kosztował go 
utratę bramki w dość przypad-
kowej sytuacji. Kilkadziesiąt 
sekund później goście dostali 
następny prezent od obrony 
miejscowych, z czego skorzy-
stał Marcin Waliszczak i było 
tylko 3:2. 

Końcowe dziesięć minut 
to ogromne nerwy - na wi-
downi i na boisku. Atak Sokoła 
całkowicie siadł, gdy Synówka 
opuścił plac gry. Goście ata-
kowali całym zespołem. Pod 
bramką Artura Walczaka zna-
lazł się nawet bramkarz Boru. 
Po wielkim zamieszaniu na 
polu karnym, udało się wybić 
piłkę i  kontrę wyprowadził 
Sokół. Zatrzymał ją faulem 
Waliszczak, za co otrzymał 
drugą żółtą, a w efekcie czer-
wona kartkę. Wtedy stało się 
jasne, że goście już nie odrobią 
strat. Dzięki zwycięstwu Sokół 
ma już 3 punkty przewagi nad 
strefą spadkową.

Arkadiusz Okoń 
sport@gazeta.olawa.pl

Sokół Marcinkowice - Bór Oborniki Śląskie 3:2

Sokół wyfrunął ze strefy spadkowej

Bohater meczu Arkadiusz Synówka - osaczony przez trzech 
rywali i faulowany na polu karnym
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Piłka nożna 
Powiatowa klasa „C” 

44 gole strzelono w tej ko-
lejce. Najwięcej bramek było 
w Oławie, na meczu Zaodrza 
z LKS Kurów

Szaluna Zębice - Last Pub Owczary 6:1

Strzelcy: Daniel Kana-
rek - 2, Sylwester Kanarek, 
Martin Szydłowski, Damian 
Jakubowski i Maciej Kaczmar 
- dla gospodarzy, a dla gości - 
Maciej Mirowski.

LZS Ścinawa P. - Widawa Grędzina 2:2

Bramki: Andrzej Szałapata 
i Kamil Rajca - dla Ścinawy 
Polskiej, a dla Grędziny - Mi-
chał Ciemny - 2.

Czarni Piekary - Orzeł Jędrzychowice 2:6

Gole: Mateusz Kuryś 
i  Marcin Racjan - dla Czar-
nych, a dla Orła - Piotr Kło-
dziński - 3, Jakub Zajęcki - 2 
i Maksymilian Trzynoga.

Zaodrze Oława - LKS Kurów 4:5

Strzelcy: Rafał Szostak - 
2, Piotr Surowiak i Wojciech 
Patrzyński dla miejscowych, 
a dla przyjezdnych - Piotr Ko-
szelowski i Zbigniew Gałęzki 
- po 2 oraz Marek Zakrzewski.

Tramp Dziuplina - Jankowianka W. 5:2

Bramki: Sebastian Śli-

wiński - 2, Marek Bień, Piotr 
Grzywaczewski i  Michał 
Łaski - dla Dziupliny, a  dla 
Wierzbna - Dawid i  Michał 
Żygadłowie.

Błękitni II Siedlce - Burza Dębina 3:1

Gole: Damian Kędzior - 2 
i  Łukasz Jabłonowski - dla 
Błękitnych, a  dla Burzy - 
Krzysztof Janus.

Amator Oleśnica M. - Syrena Jaczk. 4:1

Strzelcy: Mateusz Świerk, 
Krystian Kościelak, Jakub 
Kościelak i  Bartłomiej Wło-
darczyk - dla gospodarzy, a dla 
gości - Jakub Pasierbowicz.

Tabela po XXIV kolejce
1. Szaluna Zębice	 66 	 125:23
2. Last Pub Owczary 	 53	  76:30
3. Widawa Grędzina 	 50 	 81:33
4. LZS Ścinawa Polska	  45	  63:37
5. Orzeł Jędrzychowice	  44 	 57:32
6. LKS Kurów 	 37	  51:33
7. Jankowianka Wierzbno 	 28 	 54:81
8. Błękitni II Siedlce 	 25	  57:63
9. Zaodrze Oława 	 20	  47:80
10. Syrena Jaczkowice	  20 	 44:81
11. Amator Oleśnica M.	  16	  17:22
12. Tramp Dziuplina 	 15	  35:75
13. Burza Dębina 	 15 	 27:78
14. Czarni Piekary 	 13 	 42:98

                 *
W niedzielę, 8 czerwca 

o godz.16.00, zagrają: Błękitni 
II z Amatorem, Burza z Tram-
pem, Jankowianka z Czarnymi 
(boisko w Piskorzowie), Orzeł 
z  Szaluną, Zaodrze z  Last 
Pubem, LKS Kurów z  LZS 
Ścinawa Polska oraz Widawa 
z Syreną.                    (POL)

Ostre strzelanie

Klasa „A”
Grupa III

Wyniki XXIII kolejki  
z 1 czerwca:

F-H II Korona - Burza 
Bystrzyca 3:2 (gole dla Ko-
rony: Krzysztof Telatyński -2 
i  Mieczysław Przytuła, a  dla 
Burzy - Michał Gałaszewski 
i Patryk Dobrzański), Polonia 
Miłoszyce - LZS Zbytowa 3:2 
(bramki dla Polonii: Damian 
Kotliński, Krzysztof Bury 
i Jarosław Litwin), Kolektyw 
- Lotos 0:3 (gole: Mateusz 
Wojciechowski, Rafał Kohut 
i Marek Sturlis), Dąb - Grom 
3:2, Zenit - GKS 2:2, KS 
Smolna - Huragan 0:3 vo.

Mecz Korony Osiek z Dę-
bem Dobroszyce, przerwany 
z powodu naruszenia nietykal-
ności sędziego, zweryfikowane 
jako walkower 3:0 na korzyść 
Dębu. 

Tabela:
1. GKS Mirków/Długołęka 	 23 	 52 	 70:24
2. Zenit Międzybórz	  23 	 42	  49:31
3. Huragan Minkowice 	 23 	 40	  45:30
4. Kolektyw Radwanice 	 23 	 40	  61:50
5. Grom Szczodrów 	 23 	 37	  49:39
6. Dąb Dobroszyce	  23 	 35	  40:42
7. Polonia Miłoszyce 	 23	  35 	 54:40
8. Lotos Gaj Oławski 	 23	 34	  46:33
9. LZS Solniki Małe 	 23	  22	  52:59
10. F-H II Korona Osiek 	23 	 28	  46:64
11. Pogoń Syców 	 23 	 27	  44:62
12. Burza Bystrzyca 	 23 	 25	  44:54
13. LZS Zbytowa 	 23	  24 	 40:54
14. KS Smolna (wycofana) 	 23 	 2	  22:79

                  *
W XXIV kolejce, w  nie-

dzielę 8 czerwca o godz. 14.00 
zagrają: Burza Bystrzyca - 
LZS Solniki Małe, Lotos Gaj 
Oławski - Polonia Miłoszyce, 
Grom Szczodrów - Korona 
Osiek, a  o 16.00 Huragan 
Minkowice podejmie Kolektyw 
Radwanice.

Grupa IV
Wyniki XXIII kolejki  

z 1 czerwca:
Zachód - Czarni Sobocisko 

3:1 (bramkę dla Czarnych zdo-
był Damian Zięba), Puma - Ra-
pid 0:4 (gole: Bartosz Mikoda, 
Dawid Wójcicki, Rafał Dzię-
bowski i  Bartosz Myśków), 
Ślęża - Czarni Kondratowice 
2:3, KS Żórawina - Galakti-
cos 1:1, LKS Brożec Sokół 
Smolec 1:0, Nefryt - Korona 
Pęcz 1:0, Ognisko - Gromnik 
4:3. Mecz zaległy: Nefryt - 
Galakticos 0:4. 

Tabela:
1. Czarni Kondratowice 	 23	  57 	 68:22
2. LKS Brożec 	 23	  47 	 62:28
3. Zachód Sobótka 	 23 	 47 	 65:36
4. Sokół Smolec 	 23	  41 	 56:32
5. KS Żórawina	  23 	 38 	 56:34
6. Rapid Domaniów	  23	  37 	 45:34
7. Czarni Sobocisko	  23 	 31 	 45:63
8. Galakticos Solna	  23	  30	  46:56
 9. Ognisko Przeworno 	 23 	 29 	 50:54
10. Nefryt Jordanów Śląski 	 23	  27	  32:55
11. Gromnik Kuropatnik 	 23 	 22	  37:56
12. Ślęża Sobótka 	 23 	 21	  34:54
13. Puma Pietrzykowice 	 23 	 16 	 26:54
14. Korona Pęcz 	 23 	 11 	 22:64

                   *
W XXIV kolejce, w niedzie-

lę 8 czerwca, o  godz. 11.00 
zmierzą się: Czarni Soboci-
sko - Ślęża Sobótka, a o 14.00 
zagrają: Rapid Domaniów 
- Ognisko Przeworno.

(DCz)

Piłka nożna 
Klasa „B” 

Błękitni Siedlce - Rzemieślnik 3:2

Strzelcy: Łukasz Rolka, 
Marek Szołdra i  Mateusz 
Brudnicki - dla gospodarzy, 
a  dla gości - Rafał Stanik 
i Wojciech Polanowski.

Start Stanowice - Polonia Godzik. 7:4

Bramki: Rafał Fornal, Ma-
teusz Rado i Karol Charysz - po 
2 oraz Mateusz Matusiak - dla 
Startu, a dla Polonii - Grzegorz 
Ciepliński - 3 i Rafał Bielecki.

Pogoń Kopalina - Orzeł Marszowice 0:8

Gole: Przemysław Kup-
czyński - 3, Radosław Mar-
czuk i  Radosław Zadorożny 
- po 2 oraz Bartłomiej Kry-
wulak.

Logan Witowice - Zalesie Wójcice 1:2

Strzelcy: Dawid Motyka 
- dla Witowic, a dla Wójcic - 
Tomasz Dobrodziej i Marcin 
Stachowski.

Świteź Wiązów - Zorza Niemil 2:1

Bramki: Łukasz Hału-
bowicz i  Daniel Jędras - dla 
miejscowych, a dla przyjezd-
nych - Piotr Chochorowski.

Dolomit Chwał. - Wena Sami Swoi 9:0

Gole: Marcin Tretyn, Ja-
kub Dolata i Radosław Sypień 
- po 2, Marek Dolata, Janusz 
Zygmunt i Krystian Kuryś.

Tabela po XX kolejce
1. Rzemieślnik Oława	 49	 64:16
2. Start Stanowice	 42	 66:39

3. Błękitni Siedlce	 41	 72:33
4. Orzeł Marszowice	 37	 59:30
5. Zalesie Wójcice	 33	 56:28
6. Świteź Wiązów	 31	 48:48
7. Logan Witowice	 26	 42:49
8. Dolomit Chwałowice	 23	 51:50
9. Polonia Godzikowice	 21	 38:51
10. Zorza Niemil	 18	 28:45
11. Wena Sami Swoi	 15	 25:59
12. Pogoń Kopalina	 3	 18:119

                 *
W niedzielę 8 czerwca, 

o  godz. 14.00 zagrają: Do-
lomit z  Błękitnymi, Zorza 
z  Pogonią, Zalesie ze Star-
tem oraz Polonia z Rzemieśl-
nikiem. Orzeł z  Loganem 
o godz.11.00, a o godz.16.00 
Wena Sami Swoi ze Świtezią.

(POL)

Mistrz pobity w Siedlcach
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